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Targnął się
na swoje życie
– dziś mówi dlaczego. str. 2

Łowicz�|�Gwiazdy�na�Gwiazdkę�–�znamy�już�koncepcję�imprezy

To będzie petarda! 
Nabierają tempa przygotowania do XIV edycji 
charytatywnego turnieju piłkarskiego Gwiazdy 
na Gwiazdkę, który odbędzie się w piątek, 5 stycznia, 
w hali Ośrodka Sportu i Rekreacji 
przy ul. Jana Pawła II w Łowiczu. 

A początek to ma być – jak 
zapowiada Krystian Cipiński 
– wielka petarda. Dochód z im-
prezy przeznaczony będzie na 

leczenie i rehabilitację Alek-
sandra Szymańskiego – 4-let-
niego chłopca z Łowicza, który 
z dziecięcym porażeniem mó-

zgowym przyszedł przedwcze-
śnie na świat. Godzina imprezy 
nie jest jeszcze ustalona, praw-
dopodobnie wszystko rozpocznie 
się około godz. 17.00. Do wejścia 
na imprezę będą uprawniały bile-
ty – cegiełki, które będzie moż-
na nabyć w cenie 15 zł lub cegieł-
ki premium po 30 zł, które będą 
brały udział w losowaniu atrak-
cyjnych nagród.  str. 13
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Święto 
niepodległości
– jak je obchodzono. str. 9-11

Krzysztof górski
sięga pamięcią do 1988 r. 
– rozmowy Nowego Łowiczanina. str. 20

Wybory do samorządów�|�Jednak�tylko�dwie�kadencje,�ale...

Burmistrz i wójtowie będą 
jeszcze mogli kandydować
Już na najbliższym posiedzeniu (22-24 listopada) 
Sejm ma się zająć propozycją gruntownych zmian 
w ordynacji wyborczej do samorządu. 
Powraca temat ograniczenia do dwóch liczby 
kadencji wójtów, burmistrzów i prezydentów 
miast, przez które mogliby oni sprawować władzę. 

Propozycja dotyczy zmian 
w Kodeksie Wyborczym i trzech 
ustawach bezpośrednio doty-
czących wyborów samorządo-
wych. Została zaprezentowana 
przez obóz Zjednoczonej Prawicy 
w miniony piątek. W kwestii dwu-
kadencyjności stanowisko rządzą-
cych zostało złagodzone w sto-
sunku do prezentowanego na 
początku tego roku, które byłoby 
rewolucją (choćby w naszym re-
gionie, gdzie zdecydowana więk-
szość obecnych burmistrzów 
i wójtów rządzi już dłużej niż jed-
ną kadencję). 

Przypomnijmy, że temat ten 
szeroko omawialiśmy na naszych 
łamach w marcu. Przeprowadzo-
na przez nas sonda uliczna poka-
zała, że blisko połowa (47%) py-
tanych mieszkańców Łowicza 
i okolic chce dwukadencyjno-
ści. Najczęściej powtarzano argu-
ment, że zbyt długi okres sprawo-
wania władzy może powodować 
w samorządzie stagnację, skost-
nienie i tworzenie nieformalnych 
układów. Przeciwnikami takiego 
rozwiązania było 30% pytanych 
– ci najczęściej mówili, że skoro 
ktoś się sprawdza w swojej roli, 
nie powinno się odbierać wybor-

com prawa do wybrania go. 23% 
naszych rozmówców nie mia-
ła wówczas wyrobionego zdania 
w tym temacie. 

Jak można się było spodziewać, 
przeciwni takiemu rozwiązaniu 
byli w większości obecni wójto-
wie, natomiast ich kontrkandydaci 
w poprzednich wyborach na ogół 
opowiadali się za proponowanymi 
zmianami.

Według obecnej propozycji 
obozu rządzącego dwukadencyj-
ność zostanie wprowadzona, ale 
nie będą brane po uwagę dotych-
czasowe kadencje (każdemu wy-
branemu dotąd wójtowi, burmi-
strzowi czy prezydentowi liczba 
kadencji od 2018 roku zacznie być 
liczona „od zera”). W ten sposób 
udałoby się uniknąć rządzącym 
zarzutu o stosowanie prawa dzia-
łającego wstecz, a wprowadzona 
zmiana w tym zakresie zacznie 
mieć znaczenie dopiero w 2026 
roku. Do tego czasu każdy z obec-
nych włodarzy samorządów bę-
dzie mógł być jeszcze dwa razy 
wybrany.

JOW-y do kosza
Najwięcej kontrowersji wzbu-

dzi zapewne propozycja likwida-
cji Jednomandatowych Okręgów 
Wyborczych w wyborach do rad 
gmin i miast, w których system 
ten obowiązywał po raz pierwszy 
w poprzednich wyborach w 2014 
roku. 

Propozycja ta budzi ostry sprze-
ciw PSL, a także Kukiz’15, które 
liczy teraz na veto prezydenta – 
dla tego ugrupowania JOW-y to 
jeden ze sztandarowych postula-
tów.

Inne propozycje zmian w or-
dynacji wyborczej służyć mają 
uczciwości wyborów. Chodzi 
przede wszystkim o organizowa-
nie wyborów przez Państwową 

Komisję Wyborczą, a nie władze 
lokalne – były w poprzednich wy-
borach zastrzeżenia co do prawi-
dłowości liczenia głosów, przy 
czym zwykle benefi cjentem sy-
tuacji, na które zwracano uwagę, 
był PSL. 

Istotne będzie też nadanie rad-
nym uprawnień kontrolnych 
w okręgach, ograniczenie długo-
ści list wyborczych według zasady 
„n+2” (lista wyborcza komitetu w 
danym okręgu wyborczym może 
liczyć maksymalnie dwóch kan-
dydatów więcej niż liczba manda-
tów do zdobycia w tym okręgu), 
zwiększenie liczby podpisów wy-
maganych do zarejestrowania ko-
mitetu w mniejszych miejscowo-
ściach z 25 do 150 (obecnie 150 
jest wymagane tylko w dużych 
miastach). Zjednoczona Prawica 
proponuje też obowiązek wpro-
wadzenia budżetu obywatelskiego 
w miastach na prawach powiatu.  

RZut OKIeM�|�Nie�tylKO�aKadeMia

Na Blichu, tak jak w wielu innych szkołach 10 listopada 
uroczystymi akademiami uczczono 99 rocznicę odzyskania 
niepodległości. Klasy�pierwsze�techników�przygotowały�akademię.�
Potem�uczniowie�szkoły�mogli�obejrzeć�w�izbie�pamięci�wystawę�broni�
białej,�głównie�bagnetów�z�okresu�ii�wojny�światowej,�które�udostępnił�
z�własnych�zbiorów�uczeń�klasy�iii�tŻiuG�sebastian�Krysiak.�tb

ŁOK�|�Konkurs�dla�naszych�czytelników�

Rozdajemy bilety 
na Tipes Topes 
Łowicki Ośrodek Kultury 
przekazał dla naszych 
czytelników darmowe 
wejściówki na koncerty 
grupy Łoskot i duetu Hugo 
Race & Michelangelo 
Russo w ramach 15. odsłony 
Tipes Topes. Aby je wygrać, 
wystarczy wziąć udział 
w naszym konkursie.

Przypomnijmy, że tegorocz-
ną edycję projektu zainauguru-
je w najbliższą sobotę 18 listopa-
da koncert zespołu Łoskot. Grają 
mieszkankę współczesnej muzyki 
improwizowanej, jazzu, punk roc-
ka i folku. Jeden z tylko czterech 
koncertów w Polsce, 24 listopada 
o godz. 19.30, zagrają Hugo Race 

& Michelangelo Russo. Wystąpią 
u nas z albumem „John Lee Ho-
oker’s World Today”, na którym 
mierzą się z twórczością Hookera, 
słynnego bluesmana w 100. rocz-
nicę jego urodzin (muzyk zmarł 
w 2001 r). 

Cena biletów w przedsprzedaży 
to 20 zł, zaś w dniach koncertów 
ich ceny wzrosną do 30 zł. Do-
stępne są w sprzedaży interneto-
wej i w kasie kina Fenix. 

W redakcji Nowego Łowicza-
nina przy ul. Pijarskiej po 2 po-
dwójne wejściówki na każdy kon-
cert można otrzymać zupełnie za 
darmo. Wystarczy przyjść do na-
szej redakcji z 46. numerem ga-
zety. Wejściówki otrzymują te 
osoby, które zjawią się u nas jako 
pierwsze.   aa 
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Każdemu�wybranemu�
dotąd�wójtowi�
liczba�kadencji�
od�2018�roku�
zacznie�być�liczona�
„od�zera”.

TOMasZ
MaTusiaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Maciej Rybus na�pewno�weźmie�
udział�w�Gwiazdach�na�Gwiazdkę.�
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Łowicz 

Święto teatru
Teatry działające w szkołach 

i innych placówkach pijarskich 
spotkają się w Łowiczu. Najwięcej 
spektakli zostanie wystawionych 
w sobotę 18 listopada, w budyn-
ku szkół pijarskich. Zaprezentują 
się zespoły z Krakowa, Katowic, 
Elbląga, Warszawy, Rzeszowa, 
Warszawy (dwa) i z Łowicza. Re-
prezentanci naszego miasta w so-
botę o godzinie 17.15 zaprezentują 
spektakl „Spotkanie” w reżyserii 
polonistki Ewy Komuńskiej.  tm
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Jackowice |�Wybuch�gazu�w�domu

Poparzony lokator trafi ł do szpitala
Butla gazowa wybuchła w niedzielę 12 listopada 
w domu w Jackowicach w gminie Zduny, na posesji leżącej 
przy drodze krajowej nr 92. 61-lokator doznał oparzeń, które 
wymagały przetransportowania go do szpitala w Łowiczu. 
Mężczyzna mieszkał w tym budynku sam.

Do wybuchu doszło przed go-
dziną 9 rano. Było ono na tyle sil-
ne, że naruszyło konstrukcję bu-
dynku, na którego ścianach widać 
wyraźne pęknięcia, a ściana fron-
towa oddaliła się względem reszty 
konstrukcji budynku. Na zewnątrz 
powypadały też niektóre okna 
i szyby. Nie doszło natomiast do 
dużego pożaru, ogniem obję-
te było tylko ok. 1 m2 w miejscu, 
gdzie stała butla. Przyczyny zda-
rzenia są ustalane. Wiadomo, że 
butla w momencie wybuchu nie 

była podłączona do kuchenki, ani 
do żadnego innego urządzenia.

Jako pierwsi na miejsce przy-
byli strażacy z OSP Zduny, któ-
rzy ewakuowali poszkodowane-
go na zewnątrz – był on wówczas 
przytomny, miał oparzenia na ca-
łym ciele. W sumie w akcji bra-
ły udział cztery zastępy straży – 
po 2 z OSP Zduny i JRG Łowicz. 
Powiatowy Inspektorat Nadzoru 
Budowlanego sprawdza czy bu-
dynek będzie się nadawał do wy-
korzystania, na razie jednak nie 

może wejść do środka, ponieważ 
właściciel jeszcze nie opuścił 
szpitala.  tm

RZut OKIeM�|�KOlizJa�Na�zaMKOWeJ

Rankiem 8 listopada doszło 
do kolizji drogowej w rejonie 
skrzyżowania ulic Zamkowej 
(droga krajowa nr 14) i Blich 
w Łowiczu.�27-letnia�mieszkanka�
powiatu�łowickiego�kierująca�
toyotą�nie�zachowała�bezpiecznej�
odległości�i�uderzyła�w�tył�
jadącego�przed�nią�Hyundaia,�
za�którego�kierownicą�siedział�
52-letni�mieszkaniec�Łodzi.�
Oboje�uczestnicy�wypadku�byli�
trzeźwi,�nie�doznali�obrażeń.�
sprawczyni�została�ukarana�
mandatem.�tm

KRONIKA POLICyJNA�|�11-14.11.2017

NASI DZIeNNIKARZe DO WASZeJ DySPOZyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
telefon�redakcyjny 500 105 817�
e-mail:�mirka.wolska@lowiczanin.info
MirOsłaWa WOlsKa-KOBierecKa

Łowicz |�37-latek�wyjaśnia�powody�próby�samospalenia�na�izbie�przyjęć�szpitala�

Nie chciałem nikomu
wyrządzić krzywdy 
– Dlaczego się podpaliłem? Nie wytrzymałem. Pękłem. Za szybko wszystko 
w tym życiu leci... Teraz leczę się na depresję. Opowiem jak do tego doszło 
– wyjawia nam teraz 37-letni mieszkaniec gminy Łowicz, który w godzinach 
późnopopołudniowych w piątek, 27 października, oblał się łatwopalną 
substancją, a potem podpalił się na holu izby przyjęć szpitala w Łowiczu 
– o czym obszernie wtedy w NŁ pisaliśmy. 

Miał bardzo dużo szczęścia. 
Palące się na nim ubranie szyb-
ko bowiem ugasili pracownicy 
szpitala. Doznał obrażeń, któ-
re nie zagrażały jego życiu. Dla-
tego też ze szpitala w Łowiczu, 
po wstępnym opatrzeniu ran tra-
fi ł do szpitala psychiatrycznego 
w Sochaczewie. To właśnie tam 
się z nim spotkaliśmy na wyraź-
ną jego prośbę. – Były tutaj ekipy 
telewizyjne TVN-u, było jakieś 
radio, ale wszystkich przegoni-
li, nie chciałem z nikim rozma-
wiać. To nie był żaden manifest 
polityczny, to co im do tego. Na-
wet by ich moja historia nie zain-
teresowała – opowiadał nam nasz 
rozmówca. Mimo, iż ma świado-
mość, że wiele osób wie jak się 
nazywa, nie chce, by publikować 
jego nazwisko, a nawet imię. – 
Nie ma się czym chwalić... Głu-

potę człowiek zrobił i teraz za to 
cierpi – mówi. 

Dlaczego więc chciał się spo-
tkać i wyjaśnić motywy swo-
jego postępowania? – Znajomi 
mi opowiadali, że ludzie już ta-
kie głupoty mówili, że polewa-
łem rozpuszczalnikiem ludzi 
na izbie przyjęć. To nieprawda! 
Nikomu, ale to nikomu – mówi 
z naciskiem – nie chciałem zrobić 
żadnej krzywdy. Chciałem tylko 
skończyć ze sobą, bo się nałoży-
ło zbyt wiele spraw na głowie. 
Teraz mam czas, żeby sobie 
wszystko to poukładać – mówi. 
Spokoju na oddziale szpitalnym 
jednak nie w pełni się doczekał. 
– Słyszysz? – Od wczorajszej 
nocy tak wyją. Przywieźli dwóch 
po dopalaczach – komentuje do-
biegające zza ścian skowyty i la-
menty. 

Uważa, że winien jest opinii 
publicznej dokładnego wyjaśnie-
nia tego, co się zdarzyło na holu 
przed izbą przyjęć oraz wcześniej. 
Rozpuszczalnik, którym się póź-
niej oblał wziął z domu. – By-
łem tego dnia załamany, bo od ja-
kiegoś czasu nic w życiu mi nie 
szło. Skarbowy dowalił mi karę, 

bo spóźniłem się z rozliczeniami, 
dostałem wezwanie, żeby zgłosić 
się do poradni na leczenie odwy-
kowe, sprawy rodzinne szły nie 
najlepiej. Nie powiem wszystkie-
go, ale cały czas ostatnio pod gór-
kę było... – opowiada. 

Chętnie natomiast mówi o swo-
ich poprzednich „wybrykach” 
oraz o pechu, który według niego 
– miał go prześladować od kiedy 
był małym dzieckiem. – W jakiś 
sposób to też mnie kształtowało – 
próbuje sobie tłumaczyć. Wspo-
mina np., że gdy miał około 8 lat 
razem z kolegą dla żartu i wygłu-
pów podstawiali nogi pod piach, 
który zwalała do rowu obsługiwa-
na przez kogoś koparka. – Ja prze-
sadziłem z tym podłożeniem nóg. 
Zasypało mnie całego, a kolega 
zwiał – wspomina. Wtedy został 
odratowany w ostatniej chwili. 

Później zdarzało mu się wcho-
dzić na słupy energetyczne śred-
niego napięcia. Po co? Dla żartu. 
Zdarzało mu się też z tych słupów 
spaść. 

Jeden z kolejnych niechlub-
nych wyczynów? – Zadzwoniłem 
na 112, że jest podłożona bomba 
w Urzędzie Skarbowym. To było 

po pijanemu. Namierzyli mnie 
szybko... Adwokat olbrzymie pie-
niądze kosztował, a to tego kara fi -
nansowa była – opowiada. 

Zdradza też, że nie jest to jego 
pierwszy pobyt na szpitalnym 
oddziale psychiatrycznym. – Tu 
w Sochaczewie są trochę gorsze 
warunki jeśli chodzi o pomiesz-
czenia, ale zajęcia z psychotera-
pii są dużo lepsze. Wcześniej by-
łem w Zgierzu. Leczę się. Łatwo 
nie będzie, ale dam radę. Muszę. 
Dla dzieci – dla moich kochanych 
chłopaków i dla żony (związek nie 
jest sformalizowany – jest to jego 
życiowa partnerka – przyp. red.), 
do której bardzo bym chciał wró-
cić – mówi. 

Do szpitala w Zgierzu trafi ł po 
kłótni domowej. – Teściowa mnie 
wtedy zdenerwowała, ale nie chcę 
o tym mówić, o rodzinie nie mogę 
powiedzieć nic złego. Uderzy-
łem więc wtedy głową w szafkę... 
Interweniowała wtedy policja, 
w efekcie był wspomniany szpital 
psychiatryczny w Zgierzu. 

Nie jest z gruntu złym czło-
wiekiem. Sam o tym nie przy-
pomniał, ale wiemy, że był jedną 
z osób, które z własnej inicjaty-
wy, pojechały z pomocą do gmi-
ny Sośno w województwie ku-
jawsko-pomorskim zrujnowanej 
po sierpniowych nawałnicach. 
– Poczułem, że mogę komuś po-
móc, to pojechaliśmy z chłopaka-
mi dwa razy. Nic w tym nadzwy-
czajnego – mówił tym razem oraz 
gdy NŁ rozmawiał z nim bezpo-
średnio po wyjeździe do Sośna. 
Należy bowiem wyjaśnić, że nasz 
rozmówca nie jest osobą znikąd – 
to właściciel niedużej fi rmy zaj-

mującej się ogólnie rzecz ujmując 
„sprawami elektrycznymi”. Będąc 
w gminie Sośno naprawiał m.in. 
linki pomiędzy słupami energe-
tycznymi, przywracał ludziom 
prąd po kilku dniach oczekiwania. 

– Wracając do tej sytuacji przed 
izbą przyjęć w szpitalu, to wie-
działem po co tam idę. Chcia-
łem ze sobą skończyć. Nie potra-
fi ę wyjaśnić dlaczego akurat tam. 
Może to opatrzność czuwała? – 
zastanawia się. Opowiada, że na 
korytarzu siedziała tam jedna ko-
bieta w średnim wieku. Czekała 
na swoją kolej, żeby wejść do le-
karza. – Mówiłem chyba wtedy, 
że w życiu mi nie wyszło. Pola-
łem najpierw spodnie, potem na-
lałem sobie na plecy. Wtedy ta 
pani zaczęła coś krzyczeć, wpadła 
na izbę, a ja już trzymałem zapal-
niczkę w ręku. Jak wybiegł lekarz 
czy ktoś, to się podpaliłem... Cały 
płonąłem. Nie wiedzieli czym 
mnie gasić... – mówi ze łzami 
w oczach. Teraz jest wdzięczny, ze 
został szybko ugaszony. – Już po 
chwili bolało jak cholera – mówi. 
Najpoważniejsze poparzenia, być 
może kwalifi kujące się nawet do 
miejscowego przeszczepu skóry, 
ma w okolicach szyi. Na szczęście 
nie „zaciągnął” ognia do płuc i nie 
doznał oparzeń wewnętrznych. 
Miał też grube jeansy i zapinany, 
roboczy polar – to także pomogło. 

– Z depresji można wyjść. 
Czuję, że mam taką siłę. Chciał-
bym dostać jeszcze jedną szansę 
na normalne życie. Najpierw jed-
nak leczenie. No i przepraszam 
wszystkich, którym narobiłem 
kłopotu, wystraszyłem – mówi. 

mak 

Wiedziałem�po�co�
tam�idę.�Chciałem�
ze�sobą�skończyć.�
Nie�potrafi�ę�
wyjaśnić�dlaczego�
akurat�tam.�

Na skutek wybuchu�w�ścianach�
budynku�pojawiły�się�znaczne�
pęknięcia.�

�11� listopada� około� godz.� 9.30�
w� arkadii� został� zatrzymany� przez�
policjantów� kierowca� Fiata� uno,�
który�miał�we�krwi�2�promile.�był�to�
40-letni�mieszkaniec�powiatu�łowic-
kiego.

�13� listopada,� koło� godziny� 10�
w� Kompinie� (gmina� Nieborów)� na�
drodze� powiatowej,� na� skutek� nie-
dostosowania� prędkości,� wypadł� z�
jezdni� Ford� ranger.� Podróżowały�
nim� dwie� osoby,� które� o� własnych�
siłach�opuściły�samochód.�Kierow-
cą�był�25-letni�mieszkaniec�powiatu�
opoczyńskiego.

�13� listopada� w� strzelcewie�
(gmina� Łowicz)� przed� godziną� 14�
na� skrzyżowaniu� zderzyły� się� seat�
altea�oraz�Fiat�Punto.�sprawczynią�
była� kierująca� seatem� 58-letnia�
mieszkanka� powiatu� łowickiego,�
ukarana�mandatem.�za�kierownicą�
Punto�siedział�48-letni�mieszkaniec�

powiatu� łowickiego.� Oboje� kierują-
cy�byli�trzeźwi.

�13� listopada,� po� godzinie� 16�
w�Łowiczu�na�skrzyżowaniu�ulic�bro-
niewskiego� i� sikorskiego� zderzyły�
się�Ford�Mondeo,�kierowany�przez�
41-letnią�mieszkankę�Łowicza�oraz�
Ford�Focus,�którym�kierował�26-let-
ni�mieszkaniec�powiatu�łowickiego.�
Oboje� byli� trzeźwi.� sprawczynią�
była�kobieta,�ukarano�ją�mandatem.

�13� listopada� około� godz.� 18�
przy� ul.� baczyńskiego� w� Łowiczu�
straż� pożarna,� policja� i� pogotowie�
przybyły�z�pomocą�starszemu�męż-
czyźnie,� który� we� własnym� miesz-
kaniu� doznał� urazu� obojczyka� na�
skutek� upadku.� ratownicy� dostali�
się�do�środka�poprzez�drzwi�balko-
nowe.�Poszkodowanego�karetka�za-
brała�do�szpitala�w�skierniewicach.

�14�listopada�o�godzinie�3�stra-
żacy�z�PsP�w�Łowiczu�i�OsP�w�do-

maniewicach�ugasili�nieduży�pożar�
jednej� z� piwnic� przy� ul.� zagajniko-
wej� w� domaniewicach.� Na� szczę-
ście�nie�było�poszkodowanych.�

�14� listopada� po� godz.� 16�
w�Kiernozi,�na�drodze�wojewódzkiej�
nr� 584,� policjanci� zatrzymali� pra-
wo� jazdy� oraz� ukarali� mandatem�
21-letniego�mieszkańca�woj.�mazo-
wieckiego,�który�jadąc�skodą�Fabią�
przekroczył�dopuszczalną�w�terenie�
zabudowanym� prędkość� aż� o� 63�
km/h.

�14� listopada� po� godz.� 18� w�
Łowiczu�doszło�do�kolizji�na�skrzy-
żowaniu�ulic�Łęczyckiej� i�Wiatrako-
wej.� 53-letni� mieszkaniec� Łowicza�
kierujący�ciężarówką�renault�z�na-
czepą,� podczas� nieprawidłowego�
skręcania�uderzył�w�Chryslera,�kie-
rowanego�przez�31-letnią�mieszkan-
kę�Łowicza.�uczestnicy�byli�trzeźwi,�
sprawcę�ukarano�mandatem.�� tm

Polesie�|�autostrada�a2

Człowiek potrącony podczas wysiadania
Zaczęło się od kolizji, w któ-

rej nikt bezpośrednio nie odniósł 
poważnych obrażeń. Niestety, je-
den z uczestników został wkrót-
ce, podczas opuszczania swoje-
go pojazdu, potrącony przez inny, 
rozpędzony samochód osobowy 
i z poważnymi obrażeniami mu-
siał zostać zabrany śmigłowcem 
do szpitala w Łodzi.

Zdarzenie miało miejsce 12 li-
stopada przed godziną 14 na au-
tostradzie A2 w okolicach MOP 

Polesie, na pasie w kierunku War-
szawy. 26-letni kierowca Volks-
wagena Sirocco, mieszkaniec 
Skierniewic, miał stłuczkę z cię-
żarówką marki Mercedes, kiero-
waną przez 63-letniego obywatela 
Łotwy. Kiedy po kolizji wysiadał 
z samochodu, został potrącony 
przez Audi A6, kierowane przez 
24-letniego mieszkańca Białej 
Podlaskiej.    

Mężczyzna odniósł poważne 
obrażenia, miał połamane nogi. 

Został zabrany do szpitala przez 
helikopter Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego „Ratownik 16”  do 
szpitala w Łodzi.

W związku z zaistniałą sytuacją 
i koniecznością lądowania śmi-
głowca, przez około trzy godziny 
trwały utrudnienia na autostradzie. 
Ruch odbywał się jednym pasem. 
Policja zorganizowała również ob-
jazdy. Na miejscu interweniowały 
JRG Łowicz, OSP Łyszkowice, 
karetka i policja.  tm
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Aktualności
Nieborów�|�Piec�nadal�gorący,�ale...

Piekarnia wstrzymała pracę
– Ten chleb jako pierwszy 
schodził z półek,  
a przed świętami dostępny  
był wyłącznie na zapisy 
– mówi pani Wanda 
Piasecka z Łowicza,  
jedna z tych klientek,  
które żałują, że od 
poniedziałku 13 listopada 
w sklepach w Łowiczu 
i okolicy nie ma chleba 
z Piekarni Nieborów.

Aby wyjaśnić wieści o zaprze-
staniu funkcjonowania piekarni 
skontaktowaliśmy się z jej wła-
ścicielem Łukaszem Gockiem. 
Potwierdził je. Powiedział nam, 
że była to dla niego trudna decy-
zja. Złożyło się na nią wiele czyn-

ników: konieczność moderniza-
cji, brak wykwalifikowanej kadry,  
a w ostatnim czasie pracowników 
w ogóle oraz praca w trybie cią-
głym. Jego ojciec Jerzy Gocek, 
który prowadzi piekarnię w Głow-
nie dodał nam, że po 9 latach co-
dziennej pracy syn zasłużył na 
przerwę i odpoczynek, musi też 
nabrać sił. – Byłem tam przez 
ostatnie lata niemal siedem dni  
w tygodniu, w ciągu roku w pracy 
piekarza są może 2 – 3 dni wolne, 
związane ze świętami, resztę zaj-
muje praca, głównie w nocy, aby 
rano o godz. 6 ludzie mieli chleb 
na stołach – mówi Łukasz Gocek.

Z piekarnią w Nieborowie 
związał się od 2005 roku, gdy 
została ona najpierw przez nie-
go wydzierżawiona od Gminnej 
Spółdzielni Samopomoc Chłop-

ska w Nieborowie a potem od-
kupiona. Z roku na rok w piekar-
ni pracowało coraz mniej osób, 
ostatnio 15. Nastawiona była ona 
głównie na produkcję chleba. 
Właściciel odszedł od produkcji 
na dużą skalę bułek, które produ-
kować zaczęły u siebie markety. 
Chleb z Nieborowa docierał do 
sklepów na obszarze od Łowicza 
do Skierniewic, wliczając w to 
oba te miasta.

Technologia wypieku pieczywa 
w piekarni w Nieborowie oparta 
była na pracy ludzkich rąk, i wy-
piek oparty był na starym piecu  
z 1971 roku, zbudowanym z cegły, 
kamienia polnego i stali, opala-
nym drewnem i węglem. Piec taki 
musi cały czas być pod ogniem –  
i co ciekawe, Łukasz Gocek po-
wiedział nam, że nawet po zaprze-

staniu produkcji nie został on wy-
gaszony, w ciągu kilku dni może 
ona zostać wznowiona.

Na nasze pytanie, czy wstrzy-
manie pracy piekarni było zwią-
zane z konfliktem z pracownikami 
na podłożu finansowym – mieli-
śmy takie informacje – odpowie-
dział krótko, że rozstanie z nimi 
nastąpiło zgodnie z Kodeksem 
Pracy. Wielokrotnie podkreślał 
za to, że piekarnia w Nieborowie 
tylko wstrzymała produkcję i po-
szukuje pomysłu, aby ją wznowić, 
jest przy tym otwarty na współ-
pracę z innymi podmiotami.

Jerzy Gocek podkreśla, że  
w miejsce chleba z Nieborowa  
w sklepach można obecnie kupić 
chleb z Głowna, którego w pro-
dukcja oparta jest na takich sa-
mych recepturach.  tb

Bolimów�|�Prawie�11�tysięcy�głosów

W nagrodę 50 książek
Przez cały październik trwa-

ło głosowanie w internetowym 
konkursie  „Przerwa na wspólne 
czytanie” zorganizowanym przez 
Kinder Mleczna Kanapka. Zare-
jestrowane na konkursowej stronie 
osoby mogły codziennie oddawać 
głos na wybraną bibliotekę, ta któ-
ra uzyskała ich najwięcej mogła 
liczyć na nagrodę w postaci ksią-
żek.

W konkursie udział wzięła 
książnica z Bolimowa, na którą 
oddano 10.769 głosów, co spra-
wiło, że zajęła ona 59 miejsce na 
120, którym przyznano nagrody. 
20 pierwszych bibliotek otrzyma 
250 książek, kolejnych 100, w tym 
Bolimów – po 50.

Dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury w Bolimowie Irena Śmi-
giera-Milewska powiedziała nam, 
że bardzo cieszy się z ilości odda-
nych głosów. Jak podkreśla, wie-

le osób, które odwiedzają biblio-
tekę wyrażało chęć zagłosowania, 
dlatego udostępniano im kom-
putery znajdujące się w sali in-
formatycznej ośrodka. Głosowali 
też uczestnicy kursów kompute-
rowych. – Ilość oddanych głosów 
jest dowodem na to, że Biblioteka 
postrzegana jest w środowisku po-
zytywnie i zajmuje w nim ważne 
miejsce – powiedziała. Książnica 
czeka na wygrane książki, nie ma 
pewności jakie będą to tytuły, wia-
domo jednak, że będą pochodzić  
z wydawnictwa Znak. 

W tym roku bolimowska bi-
blioteka wzbogaciła się już o 400 
nowych książek, które zakupiono 
za 12,5 tys. zł, na kwotę tę składa 
się 8 tys. zł środków własnych bi-
blioteki i 4,5 tys. zł dotacji otrzy-
manej z ministerstwa kultury. 
Obecnie na półkach jest około 21 
tys. książek.  tb

Łowicz�|�PCK�–�podziękowania�nie�tylko�za�akcję

Uczniowie Blichu pomagają najofiarniej
Uczniowie szkoły  
na Blichu w minionym  
roku szkolnym oddali  
aż 56,25 litra krwi 
w ramach akcji 
organizowanych w ich 
placówce. Przedstawicielka 
koła PCK z tej szkoły 
odebrała puchar za zajęcie  
I miejsca w akcji  
„Młoda krew ratuje życie”.

Podsumowanie akcji było jed-
nym z tematów corocznego spo-
tkania opiekunów szkolnych kół 
PCK z zarządem łowickiego koła, 
którego przewodniczącym jest 
Krzysztof Gajda i Jolantą Głowac-
ką – kierownikiem biura. Odbyło 
się ono 15 listopada w restaura-
cji Polonia w Łowiczu. Spotkanie 
było też okazją do podziękowa-
nia opiekunom za podejmowane  
w roku szkolnym 2016/2017 dzia-
łania. 

Jak nam powiedziała Jolan-
ta Głowacka, na terenie powia-
tu łowickiego działają 24 koła we 
wszystkich typach szkół. W więk-

szości mają one wieloletnią trady-
cję. Ich działalność polega na pro-
mowaniu zdrowia oraz udział w 
akcjach PCK. Przy czym nie cho-
dzi bynajmniej o to, aby włączać 
się we wszystkie, co podkreślała 
zarówno w rozmowie z naszym 
reporterem, jak i podczas publicz-
nego wystąpienia. – Każda szkoła 
jest w czymś dobra i wybiera so-
bie zadania, które jest dla niej od-
powiednie i które jest adekwatne 
do środowiska, w którym działa.  

Na przykład stosunkowo nie-
wielka Szkoła Podstawowa w 
Błędowie jest najlepsza w zbio-
rze płodów rolnych, które trafiają 

do stołówki PCK i są wykorzysty-
wane do przygotowywania posił-
ków dla osób najbiedniejszych. 
A uczniowie II LO w Łowiczu 
sami organizują choinkę dla dzieci  
z rodzin potrzebujących pomocy, 
PCK przygotowuje dla jej uczest-
ników paczki, które finansowane 
są z pieniędzy uzyskanych pod-
czas kwest – w którą angażuje 
się młodzież z niemal wszystkich 
szkół średnich. Podobnie jak w ak-
cjach krwiodawstwa. 

Jej efekt w minionym roku 
szkolnym to 235 litrów 280 ml 
oddanej krwi, uzyskanej od 475 
pełnoletnich, ale bardzo młodych 
dawców. Największą ilość „pły-
nu życia” oddali uczniowie na 
Blichu, gdzie 56,25 l oddało 78 
uczniów. Miejsce II zajęli dawcy 
z ZSP nr 1 z wynikiem 47 l od 
103 dawców, miejsce III – ZSP nr 
3 – 36,45 l od 81 dawców. Miej-
sca kolejne: ZSP nr 4 – 31,22 l 
od 70 dawców, II LO w Łowi-
czu – 24,75 l od 55 dawców, ZS 
w Zduńskiej Dąbrowie – 24,30 l 
od 54 dawców, I LO – 15,50 l od 
34 dawców.  mwk

Zduny�|�Gminne�Święto�Niepodległości�

Koncert patriotyczny w gwarze łowickiej
Gmina Zduny postanowiła 
uczcić 99. rocznicę 
odzyskania niepodległości 
przez Polskę koncertem 
patriotycznym w wykonaniu 
zespołu Ksinzoki. Nie był 
to jednak zwykły koncert, 
bo wszystkie utwory zostały 
zaśpiewane gwarą ludową.

Gminne Święto Niepodległo-
ści w Zdunach rozpoczęło się od 
mszy św. odprawionej o godz. 11 
w kościele parafialnym. Stamtąd 
z towarzyszeniem orkiestry prze-

maszerowano pod Pomnik Pole-
głym Gminiakom, by złożyć pod 
nim kwiaty. 

Następnym punktem progra-
mu był koncert w wykonaniu ze-
społu śpiewaczego Ksinzoki. Był 
on wyjątkową okazją, by posłu-
chać najbardziej znanych pieśni 
patriotycznych, wykonywanych  
w gwarze ludowej. 

W programie znalazły się 
m.in.: „O mój rozmarynie”, 
„Boże, coś Polskę”, „My I Bry-
gada”, czy bardziej weselsze 
„Przybyli ułani” i „Wojenko, wo-
jenko”. Koncert był przeplatany 

gawędą ludową i wierszami. – To 
były piosenki z naszej młodości. 
Trudno opisać słowami, jakie to 
wzruszenie słyszeć je ponownie 
– mówiły zgodnie Danuta Bier-
nacka z Jackowic i Stanisława 
Guzek ze Zdun. 

Na prośbę publiczności utwór 
„Mateusu, Mateusu” solowo za-
śpiewał Stanisław Madanowski, 
który już w sobotę 18 listopada 
o godz. 16 w Muzeum w Łowi-
czu będzie promował swoją płytę 
„Moje Łowickie Śpiewanie”. Po 
koncercie przygotowano poczę-
stunek grochówką.  aa 

Zespół „Ksinozoki”.�Mocne�głosy,�wyraziste�charaktery.

Opiekunka koła PCK ze szkoły na Blichu Maria Mycka z pucharem za I miejsce�w�akcji�krwiodawczej.�
Obok�niej�członkowie�zarządu�koła�PCK�w�Łowiczu:�przewodniczący�Krzysztof�Gajda�(z�lewej)�i�Wiesław�Wilk.
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efekt�w�minionym�
roku�szkolnym�to�235�
litrów�280�ml�oddanej�
krwi,�uzyskanej�od�475�
pełnoletnich,�ale�bardzo�
młodych�dawców.

Łyszkowice�|�będzie�próg�zwalniający�przed�szkołą

W weekend możliwe utrudnienia w ruchu
Po wielokrotnych prośbach 

szkolnej społeczności, mieszkań-
ców i radnych, Łyszkowice docze-
kają się progu zwalniającego na 
ul. Księstwa Łowickiego, w ob-
rębie przejścia dla pieszych przed 
budynkiem Szkoły Podstawowej 
im. Józefa Chełmońskiego.

 Na szczęście do tej pory nie 
doszło tam do potrącenia żadnego  
z dzieci, ale rozpędzone samocho-
dy przejeżdżające tuż przy szko-
le spędzały sen z oczu wielu ro-
dzicom. Powiatowy Zarząd Dróg  
i Transportu w Łowiczu, który jest 
zarządcą tej drogi, zlecił zamonto-

wanie progu w najbliższy week-
end. 

W związku z tym PZD infor-
muje o możliwych utrudnieniach 
w ruchu w tym miejscu w sobotę 
i niedzielę, droga ma być częścio-
wo zamknięta, zalecane jest sko-
rzystanie z objazdów.       tm
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Łowicz�|�Porządki�w�miejskim�budżecie

Kilka inwestycji 
wykreślono
Na jednej z ostatnich w tym roku sesji, 
30 października, Rada Miejska wprowadziła szereg 
zmian do budżetu na 2017 rok. Tym, co szczególnie 
ważne jest dla mieszkańców, było wykreślenie kilku 
inwestycji. Nie z wszystkich miasto defi nitywnie 
rezygnuje. Niektórych nie uda się jednak – z całą 
pewnością – wykonać jeszcze w tym roku.

Przykładem takiego zadania 
jest przebudowa ulic Słowackiego 
i Norwida, na które zapisane było 
200 tysięcy złotych. Pieniądze nie 
zostaną wydane, ponieważ zdecy-
dowano, aby ulice te zmodernizo-
wać kompleksowo. Część ulicy 
Słowackiego i Norwida dołączo-
no do wniosku o budowę ścieżki 
pieszo-rowerowej na ul. Topolo-
wej. Został on złożony do Progra-
mu Rozwoju Gminnej i Powia-
towej Infrastruktury Drogowej. 
Miasto czeka na rozstrzygnięcie 
tego konkursu. 

Wykreślono też z budżetu
70 tysięcy złotych na budowę 
ulicy Chabrowej w dzielnicy Gór-
ki. Nie został uporządkowany stan 
prawny gruntów pod ulicę, dlate-
go jej budowa zostanie odroczona 
w czasie. 

Kolejna ulica, która w tym 
roku nie doczeka się przebudo-
wy, to Sochaczewska na Korabce. 
W celu wyłonienia wykonawcy 
tego zadania miasto przeprowa-
dziło trzy przetargi. Nie zgłosił się 
do nich żaden oferent. Ulica zosta-

nie uwzględniona w przyszłorocz-
nym budżecie.

Zmniejszono też o 38 tys. zł 
wydatki na budowę ścieżki pie-
szo-rowerowej na ul. Arkadyj-
skiej, ponieważ miasto będzie się 
starało o unijną dotację na tą inwe-
stycję w 2018 roku. 

Bezpowrotnie z planów inwe-
stycyjnych miasta zniknęło 50.000 
zł na lokum na spotkania między-
pokoleniowe przy ul. Łódzkiej. 
Na wniosek mieszkańców osiedla 
Kostka – w ramach budżetu oby-
watelskiego – planowane było za-
kupienie i ustawienie kontenera, 
który miał stanąć przy ul. Łódz-
kiej. Zarząd osiedla Kostka nie 
wskazał lokalizacji, gdzie mógłby 
on stanąć, potem jego członkowie 
ocenili, że ta inwestycja nie jest im 
potrzebna i z niej zrezygnowali. 

Radni zmniejszyli też plano-
wane wydatki inwestycyjne na 
budowę mostu na Otolance o 43 
tys. zł. Nie zostaną one wydane 
w tym roku, ponieważ przesuwa 
się w czasie uzyskanie pozwole-
nia na budowę w związku z tym, 
że budowa jest planowana na ob-
szarze chronionym Natura 2000. 

O 63.027 zł Rada Miejska 
zmniejszyła wydatki projekt „Mi-
sja-emisja”, w ramach którego 
mieszkańcy otrzymują już dota-

cję na wymianę pieców centralne-
go ogrzewania na bardziej przyja-
zne środowisku – najczęściej była 
to wymiana węglowych na gazo-
we. Było to związane z rezygna-
cją części mieszkańców z udziału 
w projekcie. W tym samym roz-
dziale część wydatków – 47.536 
zł – przeniesiona została na przy-
szły rok. 

Wśród tych zmian znalazło się 
też zwiększenie o 250 tys. zł do-
tacji dla Zakładu Usług Komu-
nalnych. Pierwotnie w projekcie 
przygotowanej wcześniej uchwa-
ły była ona opisana jako pienią-
dze na bieżące utrzymanie dróg. 
W przedstawionej na sesji auto-
poprawce zostało to zmienione 
na zabezpieczenie prowizji kredy-
tu długoterminowego. 

Wydatki dla ZUK zwiększono 
też o 100 tys. zł. Pieniądze te prze-
znaczone będą na kapitał założy-
cielski dla mającej powstać spółki 
miejskiej Zakład Utrzymania Mia-
sta – o której pisaliśmy w poprzed-
nim numerze NŁ. Będzie to spółka 
wydzielona z ZUK, która będzie 
się zajmowała przede wszystkim 
utrzymaniem miejskich ulic, zie-
leni i urządzeń przeciwpowodzio-
wych. 

Przyjętych zmian było znacz-
nie więcej, dotyczyły one tak-
że szkolnych świetlic i stołówek, 
pomocy społecznej oraz zwięk-
szenia o 6.880 zł wydatków 
na nagrody w konkursach: 
na najlepszą pracę dyplomową 
o Łowiczu, na szopki bożonaro-
dzeniowe oraz Ogólnopolski Fe-
stiwal Muzyki Muzyki Chóralnej 
im. Zieleńskiego.  mwk 

Łowicz�|�Finanse�miasta

Bank Spółdzielczy udzieli kredytu
W tym tygodniu Urząd 
Miejski w Łowiczu 
rozstrzygnął przetarg 
na wyłonienie banku, 
który udzieli miastu 
długoterminowego kredytu 
na pokrycie planowanego 
defi cytu oraz wcześniejszych 
zobowiązań i kredytów.

Kwota kredytu, który zostanie 
uruchomiony 1 grudnia, wyniesie 
13.630.000 zł, jego spłata zaplano-
wana jest w miesięcznych ratach, 
rozłożonych na lata 2018-2024. 

Do przetargu przystąpiło 6 
banków, każda z oferta spełnia-
ła wymagania. Najkorzystniejsza 
okazała się oferta Banku Spół-

dzielczego ze Skierniewic, któ-
ry wyliczył koszty kredytu na 
1.099.339 zł 95 gr. Na sesji Rady 
Miejskiej 30 października bur-
mistrz Krzysztof Kaliński mówił, 
że kredyt, jaki zaciągnie miasto, to 
2/3 tego, jaki był początkowo pla-
nowany. Co roku miasto dopiero 
pod koniec roku zaciąga planowa-
ny w budżecie kredyt, ponieważ 
wtedy wiadomo, w jakiej ma być 
wysokości. 

Skarbnik Arkadiusz Podsędek 
dodał, że po raz pierwszy pojawi-
ła się oferta kredytowa bez marży, 
podczas gdy najwyższa zapropo-
nowana marża wyniosła prawie 
pół miliona. Koszty, jakie miasto 
będzie musiało ponieść, to prowi-
zja za uruchomienie kredytu, któ-

ra wynosi 1,66% – dla porówna-
nia można ją przeliczyć na 0,59% 
marży. Poza nią na koszt kredytu 
składa się jednomiesięczny WI-
BOR. 

Skarbnik zwrócił też uwagę, 
że z 6 ofert 3 tańsze to propo-
zycje z banków spółdzielczych. 
Koszty pozostałych ofert wynio-
sły: Bank Spółdzielczy w Pia-
secznie – 1.145.235 zł 37 gr, Bank 
Spółdzielczy w Sochaczewie 
– 1.170.033 zł 53 gr, PKO BP, Re-
gionalne Centrum Korporacyj-
ne w Łodzi – 1.298.036 zł 73 gr, 
PKO SA, Centrum Korporacyjne 
w Łodzi – 1.445.796 zł 73 gr oraz 
ING Bank Śląski, Centrum Ban-
kowości Korporacyjnej w Łodzi 
– 1.490.520 zł 10 gr.  mwk 

RZut OKIeM�|�PO�KŁadCe�zOstaŁa�tylKO�sterta�Gruzu�

Wykonawca modernizacji linii kolejowej e20, fi rma „trakcja” PRKiI S.A., wywiozła już na złom metalowe 
elementy zdemontowanej kładki nad torami, która�stała�przy�dworcu�Łowicz�Główny.�zamiast�kładki�od�
kilku�tygodni�działa�przejście�na�poziomie�torów.�Przygotowania�do�budowy�przejścia�podziemnego�rozpoczęły�
się�bezpośrednio�po�rozebraniu�kładki.�Najpierw�ma�powstać�część�przejścia�podziemnego�od�strony�budynku�
dworca.�druga�część�–�po�przeciwnej�stronie�torowisk�–�ma�zostać�wybudowana�w�ramach�drugiej�fazy�robót�
–�w�momencie,�kiedy�wyłączone�z�ruchu�będą�tory�„przypisane”�do�peronu�drugiego.�mak 

Łowicz |�uciążliwe�dla�mieszkańców�inwestycje

Czy ciężarówki muszą jeździć Kaliską?
Na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej, 30 października, 
Michał Kordecki – jako 
mieszkaniec osiedla 
Przedmieście – pytał 
o ruch ciężarówek, które 
pracują przy budowie 
nowego zakładu na terenie 
Agros Nova przy ul. 
Piłsudskiego oraz tych, 
których ruch związany jest 
z budową ulicy Dmowskiego.

Mówił, że zanieczyszczają one 
ulice, co jest nieestetyczne i nie-
bezpieczne. Mogą też zniszczyć 
pobudowaną niedawno ulicę. 

Największe obawy ma jednak 
o przejście dla pieszych na Kali-

skiej, na wysokości ul. Włókienni-
czej, przez które przechodzi wiele 
osób, w tym dzieci wracające ze 
szkoły. Sugerował, że przed tymi 
pasami potrzebna jest sygnaliza-
cja świetlna, bo ona spowolni ruch 
i wpłynie na bezpieczeństwo.

W sprawie ruchu ciężarówek 
Michał Kordecki ocenił, że ulicę 
zanieczyszczają bardziej pojazdy 
z fi rmy budującej Dmowskiego. 
Co do ciężarówek, które wywożą 
ziemię, a wożą piach i inne mate-
riały na budowę nowej przetwór-
ni, pytał, czy nie mogą one jeździć 
ulicą Sikorskiego, omijając Kali-
ską. – To byłoby bezpieczniejsze, 
bo przy Sikorskiego nie ma do-
mów mieszkalnych – mówił.

Po wysłuchaniu uwag, bur-
mistrz Krzysztof Kaliński odpo-

wiedział, że nie jest tak, że fi rma 
Trakt, budująca na zlecenie miasta 
ulicę Dmowskiego, mniej przy-
wiązuje wagę do tego, w jakim 
stanie pozostawia ulice. – Raz le-
piej sprząta Trakt, innym razem 
fi rma, która buduje Agros. Pilnu-
jemy jednych i drugich – dekla-
rował. Co do ograniczenia ruchu 
ciężarówek Kaliską i skierowania 
ich do ul. Piłsudskiego ulicą Si-
korskiego, okazało się, że nie jest 
to możliwe. 

– Parametry skrzyżowania Bro-
niewskiego – Sikorskiego nie po-
zwalają na przemieszczanie się 
takich samochodów – odpowie-
dział Paweł Gawroński, naczelnik 
Wydziału Spraw Komunalnych 
w Urzędzie Miejskim w Łowiczu. 
 mwk
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Bełchów
Powstaje Dino

W ubiegłym tygodniu rozpo-
częła się budowa marketu Dino 
w Bełchowie, prawdopodobnie 
już za pięć miesięcy będzie moż-
na zrobić w nim zakupy. 

Market powstaje w bezpośred-
nim sąsiedztwie drogi krajowej nr 
70, łączącej Łowicz ze Skiernie-
wicami (po prawej stronie jadąc 
do Skierniewic, przed zjazdem 
z DK do Bełchowa). Inwestor 
jednak nie wykorzysta możliwo-
ści wykonania zjazdu na parking 
sklepu z „siedemdziesiątki”, choć 
ma taką możliwość, zdecydował 
się na dojazd od strony drogi po-
wiatowej wiodącej od Bełcho-
wa do Dzierzgowa, kilka metrów
za przystankiem autobusowym.

Jak udało nam się dowiedzieć, 
planowany market ma mieć nieco 
większą powierzchnię, niż śred-
nia powierzchnia marketów Dino, 
która określona jest na 400 m². 
Całkowita powierzchnia działki, 
na której powstanie sklep ma ok. 
2,8 tys. m². Została ona kupiona 
od prywatnego właściciela z Beł-
chowa.

Przypomnijmy, że w drugiej 
połowie października pierwszy 
market Dino został otwarty w Ło-
wiczu przy ul. Strzeleckiej, dwa 
lata temu otwarto Dino w Niebo-
rowie.  tb
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Łowicz |�budżet�obywatelski�–�głosowanie�do�11�grudnia.�Już�się�zaczęło

Co możemy wybrać i jak głosować
Od 10 listopada mieszkańcy Łowicza mogą 
już głosować na propozycje do budżetu 
obywatelskiego miasta na 2018 rok.  
Każdy uprawniony do głosowania (mieszkaniec 
Łowicza, który ukończył 16 lat) wybiera  
jedną propozycję z własnego osiedla  
oraz jedną z kategorii ogólnomiejskich.

Głosowanie zostanie zamknię-
te 11 grudnia o północy (tj.  
w nocy z 11 na 12 grudnia). Gło-
sować można za pośrednictwem 
oficjalnej strony internetowej ra-
tusza (lowicz.eu), należy podać 
adres e-mail aby otrzymać infor-
mację zwrotną. Z jednego kom-
putera można oddać tylko jeden 
głos. Zarządy poszczególnych 
osiedli w okresie do 12 grudnia 
wyznaczą też miejsca i terminy, 
w których będzie można odda-
wać głosy metodą tradycyjną – 
na kartkach. 

Na moment zamknięcia tego 
wydania gazety na stronie Urzędu 
Miejskiego podane zostały termi-
ny głosowań dla osiedli: 

Os. Stare Miasto – w zaple-
czu baszty gen. Klickiego, 1 grud-
nia w godz.: 10:00-12:00 i 16:00-
18:00 oraz 2 grudnia w godz. 
10:00-12:00 i 16:00-18:00; 

Os. Przedmieście – Przed-
szkole Nr 10, 17 listopada.  
w godz. 16:30-19:00 oraz 7 grud-
nia w godz.: 16:30-19:00;

Os. Korabka – Szkoła Pod-
stawowej nr 3, 5 grudnia w godz.: 

16:00-19:00 oraz 7 grudnia  
w godz. 17:00-19:00.

Terminy pozostałych osiedli 
powinny zostać wprowadzone już 
wkrótce.

Przypomnijmy, że propozycje 
dla osiedli zostały wybrane na or-
ganizowanych w minionych tygo-
dniach zebraniach. Zasadą było, 
że te przedsięwzięcia, na które lu-
dzie głosują bezpośrednio w ra-
mach budżetu obywatelskiego, to 
przedsięwzięcia raczej drobne – 
ich koszt miał wynosić ok. 100 tys. 
zł. Do dalszego głosowania prze-
chodziły po trzy, a czasem cztery 
propozycje (jeśli te z promowa-
nych miejsc miały taką samą licz-
bę głosów). Poniżej podajemy te, 
wybrane na poszczególnych ze-
braniach i przypominamy, że każ-
dy mieszkaniec ma do dyspozycji 
jeden głos, może głosować tylko 
na propozycję ze swojego osie-
dla oraz z listy propozycji ogólno-
miejskich.

Os. Bratkowice:
 poprawa bezpieczeństwa 

przed SP nr 7 na ul. Młodzieżo-
wej;

 budowa nawierzchni na ul. 
Diamentowej;

 przebudowa skrzyżowania ul. 
Młodzieżowej i Tuszewskiej oraz 
progi zwalniające na ul. Młodzie-
żowej

Os. Dąbrowskiego:
 powiększenie placu zabaw 

przy blokach 5 i 8 o tor dla rolka-
rzy i wrotkarzy, a także zainstalo-
wanie urządzeń do street workout;

 zbudowanie sygnalizacji 
świetlnej na skrzyżowaniu ulic 
Ułańskiej i Topolowej;

 zbudowanie „mini parku”  
w rejonie garaży przy os. Dąbrow-
skiego (w miejscu dawnej górki);

 budowa parkingu przy placu 
zabaw na ul. Mickiewicza od stro-
ny ul. Żabiej, doświetlenie tego 
placu zabaw, zrobienie przejścia 
dla pieszych i wejścia na plac za-
baw od strony parku.

Os. Górki:
 zagospodarowanie terenu 

przy ul. Miodowej (siłownia ze-
wnętrza, posadzenie drzew, alejki);

 zabudowa typu street workout 
na placu przy ul. Miodowej;

 budowa ul. Paderewskiego.
Os. Nowe Miasto:
 budowa urządzeń fitness na 

terenie Gimnazjum nr 1 przy al. 
Sienkiewicza oraz modernizacja 
boiska i ogrodzenia boiska przy 
Gimnazjum nr 1;

 zamontowanie progów zwal-
niających na przejściach dla pie-
szych: ul. Stanisławskiego do 
Wojska Polskiego koło szkoły, po-
między osiedlami Starzyńskiego  

i Noakowskiego koło sklepu 
OSM, w al. Sienkiewicza na wy-
sokości gimnazjum, przy Szkole 
Podstawowej nr 1 na ul. Kaliskiej 
w stronę pływalni oraz prawidło-
we oznakowanie całego centrum 
miasta (w tym ul. Podrzecznej).

 budowa urządzeń fitness 
przed Szkołą Podstawową nr 4 
przy ul. Stanisławskiego;

 wymiana chodnika na No-
wym rynku od ul. Ciemnej.

Os. Kostka:
 budowa chodnika przed blo-

kiem nr 5 na os. Kostka i dojścia 
do bloku od strony garaży (ul. Sta-
rościńskiej) do połączenia z blo-
kiem nr 2, również przy bloku od 
strony sklepu Papirus;

 przebudowa oświetlenia na 
osiedlu Kostka wspólnie z Łowic-
ką Spółdzielnią Mieszkaniową;

 budowa (remont) chodników 
na osiedlu Kostka.

 siłownia plenerowa street 
workout między blokami 10 i 11 
na osiedlu Kostka (7 głosów).

Os. Korabka:
 modernizacja placu zabaw na 

osiedlu wielorodzinnym przy ul. 
Armii Krajowej;

 budowa i powiększenie par-
kingu między blokami 43N i 43M 
na os. Armii Krajowej oraz wy-
znaczenie i utwardzenie miejsca 
pod jeden z kontenerów na odpa-
dy i budowa progów zwalniają-
cych na asfaltowym odcinku ul. 
Zagrodowej;

 remont nawierzchni ul. Zielo-
nej, na odcinku od ul. Legionów. 

Os. Przedmieście:
 budowa chodnika przy ul. 

Wygoda;
 oświetlenie ścieżki zdrowia  

w Lasku Miejskim;
 wyposażenie placu zabaw 

przy ul. Łyszkowickiej oraz do-
świetlenie placu zabaw przy ul. 
Włókienniczej i skweru przy ul. 
Anieli Chmielińskiej.

Os. Stare Miasto:
 Regulacja drzewostanu przy 

baszcie gen. Klickiego.
 Budowa parkingu i chodni-

ka przy Przedszkolu nr 3 przy ul. 
3 Maja.

 Ustawienie ławek w alejkach 
wokół bazyliki oraz w innych czę-
ściach Starego Rynku.

Os. Starzyńskiego:
 poszerzenie ul. Nowej na od-

cinku od ul. Akademickiej do bu-
dynku ZGM (dawnej siedziby za-
kładu), budowa parkingu na rogu 
ww. ulic wraz z budową progów 
zwalniających na ul. Akademic-
kiej;

 położenie kostki brukowej 
wzdłuż garaży między blokami  
2 i 4 oraz 7 i 9 od strony Targo-
wiska;

 monitoring wizyjny na par-
kingach położonych wzdłuż ul. 
Starzyńskiego.

Os. Zatorze:
budowa placu zabaw i siłowni 

przy ul. Szarych Szeregów;
 modernizacja przepompow-

ni ścieków przy ul. Baczyńskiego 
i Nieborowskiej;

 remont chodnika po lewej 
stronie ul. Żwirki i Wigury patrząc 
od ul. Bolimowskiej.

Drugi głos:  
na to, co ważne  
dla całego miasta
W budżecie obywatelskim 

ogólnomiejskim można wybrać 
jedną z 15 następujących propozy-
cji (w tym przypadku o wartości 
do 300 tys. zł każda):

 naprawa podłoża na placu za-
baw w Parku Błonie oraz doposa-

żenie go w nowe urządzenia do 
zabaw i rekreacji;

 budowa łowickiej tężni lecz-
niczo-solankowej „Oddychaj 
zdrowym powietrzem” w Parku 
Błonie;

 budowa w Parku Błonie toru 
pumptrack (miejscami nierówna 
specjalna miękka nawierzchnia do 
jazdy na rowerach, rolkach) oraz 
parku linowego;

 budowa placu do minigol-
fa, wyciągu saneczkowego oraz 
„Góra Frajdy” (podest na górce ze 
zjeżdżalnią i schodami) na górce 
w Parku Błonie;

 wykonanie ścieżki zdrowia  
w Lasku Miejskim: toru prze-
szkód dla dzieci, drewnianych za-
bawek edukacyjnych i tablic edu-
kacyjno-informacyjnych;

 wyposażenie autobusów 
miejskich w nagłośnienie infor-
mujące o kolejnych przystan-
kach, co ułatwi funkcjonowanie  
osób niedowidzących oraz star-
szych;

 oświetlenie ścieżki zdrowia 
w Lasku Miejskim lampami ledo-
wymi na długości około 1 km na 
trasie tzw. ścieżki żółtej z przyrzą-
dami do ćwiczeń, aby można było 
z nich korzystać również wieczo-
rem;

 fit Park na terenie miasta (bez 
określenia miejsca);

 pobudowanie wiat rowero-
wych przy szkołach podstawo-
wych;

 modernizacja przepompow-
ni ścieków przy ul. Baczyńskiego 
i Nieborowskiej;

 gruntowny remont Przed-
szkola nr 5;

 wybudowanie na działce 
8080/33 (położona przy ul. Brzo-
zowej na wprost kościoła na Ko-
rabce) skweru rekreacyjno-spor-
towego tzw. miasteczka ruchu 
drogowego: edukacyjne tory do 
nauki jazdy, tor do jazdy na łyż-
worolkach, pozostałe elementy, tj. 
ławki, latarnie;

 rewitalizacja parku w Al. 
Sienkiewicza;

 budowa chodników wokół 
Szkoły Podstawowej nr 3;

 sygnalizacja świetlna na 
skrzyżowaniu ul. Topolowa, Ułań-
ska, Starościńska.  tm

RZut OKIeM�|�NaJlePsze�PraCe�dyPlOMOWe� W sobotę 11 listopada, przed 
koncertem Łowickiej Orkiestry 
Kameralnej w Muzeum  
w Łowiczu, rozstrzygnięty 
został konkurs na najlepszą 
pracę dyplomową o Łowiczu 
i Ziemi Łowickiej, do�którego�
wpłynęło�14�prac.�Nagrodę�
główną�otrzymała�Katarzyna�
agnieszka�Piotrkiewicz�za�
pracę�pt.�„stanisław�rotstad�
(1895-1994).�lekarz,�żołnierz,�
humanista”.�Wyróżnienia�odebrały�
Katarzyna�skierska-Pięta�za�pracę�
„Życie�społeczno-polityczne�
w�powiecie�łowickim�w�latach�
1945-1975”�i�Katarzyna�Fudała�
za�pracę�„Projekt�koncepcyjny�
przebudowy�oraz�rozbudowy�
dworca�Głównego�w�Łowiczu”.�
O�wszystkich�pracach�napiszemy�
w�kolejnym�numerze�NŁ�–�23�
listopada.�aa 
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Łowicz�|�Po�zebraniu�na�os.�starzyńskiego

Największą potrzebą przebudowa ul. Nowej
Około 30 osób wzięło udział 7 listopada 
w zebraniu mieszkańców osiedla Starzyńskiego 
z burmistrzem Łowicza Krzysztofem Kalińskim. 
Spotkanie było ostatnim, które odbyło się 
w ramach prezentacji założeń do budżetu 
miejskiego na 2018 rok.

Spotkanie odbyło się w jednej 
z klas Szkoły Podstawowej nr 1 
w Łowiczu, prowadziła je prze-
wodnicząca Zarządu Osiedla Zofi a 
Wielemborek. Burmistrz przedsta-
wił założenia do przyszłorocznego 
i przeszedł do prezentacji propozy-
cji do budżetu obywatelskiego na 
2018 rok. Ostatecznie mieszkańcy 
głosowali sześć propozycji. Czte-
ry, które zostały wcześniej zgło-
szone przez mieszkańców, zostały 
uzupełnione o dodatkowe elemen-
ty, oprócz tego na zebraniu uczest-
nicy zgłosili dwie nowe. Spośród 
nich, tak jak na pozostałych spotka-
niach przeprowadzonych na osie-
dlach, wybrane zostały trzy, które 
trafi ły już od 10 listopada pod gło-
sowanie internetowe, przez stronę 
Urzędu Miejskiego i w formie tra-
dycyjnej w czasie dyżurów zorga-
nizowanych przez Zarząd Osiedla 
(patrz harmonogram głosowania 
na str. 5).

Największą ilość głosów otrzy-
mała propozycja: „Poszerzenie ul. 

Nowej na odcinku od ul. Akade-
mickiej do budynku ZGM (daw-
nej siedziby zakładu), budowa 
parkingu na rogu ww. ulic wraz 
z budową progów zwalniających 
na ul. Akademickiej” – 21 gło-
sów. Propozycja ta pojawiła się już 
w ubiegłym roku. Mieszkańcy, 
tak jak wówczas, tak i teraz, zwró-
cili uwagę, że przy dawnej siedzi-
bie ZGM ul. Nowa zwęża się do 
tego stopnia, że z trudem mijają 
się tam samochody, dodatkowo 
w bezpośrednim sąsiedztwie, od 
strony północnej znajduje się teren 
należący do miasta, który w części 
jest obecnie dzikim parkingiem. 
Zagospodarowany pod tym kątem 
mógłby pomieścić znacznie wię-
cej pojazdów. Na spotkaniu wnio-
skowano, aby w propozycji tej 
zmieścić jeszcze zamontowanie 
progów zwalniających na ul. Aka-
demickiej, która coraz częściej jest 
ostatnio wykorzystywana przez 
kierowców, którzy chcą uniknąć 
długiego oczekiwania na włącze-
nie się do ruchu wyjeżdżając z ul. 
Nowej w ul. Kaliską.

Nieco tylko mniejszą ilość 
punktów – bo 18 – uzyskała pro-
pozycja „Położenie kostki bru-

kowej wzdłuż garaży między 
blokami 2 i 4 oraz 7 i 9 od stro-
ny targowiska”. Wniosek ten tak-
że był już zgłaszany w poprzed-
nich latach. Chodzi o utwardzenie 
przestrzeni pomiędzy garażami 
a ul. Starzyńskiego, gdzie stara na-
wierzchnia z asfaltu jest w złym 
stanie. 

Trzecia propozycja, „Monito-
ring wizyjny na parkingach po-
łożonych wzdłuż ul. Starzyńskie-
go”, uzyskał także sporo – 17 
głosów. To nowość, która pojawiła 
się na spotkaniu, zgłoszona przez 
dwóch mieszkańców, którzy ar-
gumentowali ją tym, że na parkin-
gach tych zdarzyła się w ostatnim 
czasie kradzież samochodów, po-
nadto nie tylko ich pojazdy ucier-

piały w wyniku otarć, stłuczeń, 
a jeden z nich twierdził, że jego sa-
mochód stojący na parkingu został 
ostrzelany z wiatrówki.

Propozycja została przyjęta, 
mimo wątpliwości burmistrza co 
do możliwości realizacji. Koszt 
zakupu i montażu dobrej jako-
ści kamery to około 20 tys. zł, do 
tego należałoby dodać koszty in-
frastruktury: zasilania i przesyłu 
danych. Obecny na spotkaniu dy-
rektor Ośrodka Sportu i Rekreacji 
Zbigniew Kuczyński podpowie-
dział, że może udostępnić serwer 
i urządzenie rejestrujące, w które 
wyposażone jest biuro stadionu 
Pelikana.

Dość dużo głosów, bo 13, otrzy-
mała propozycja „Zatoka parkin-

gowa przed Szkołą Podstawową 
nr 1”. Wnioskowała o to na spo-
tkaniu dyrektor placówki Teresa 
Sokalska-Lebioda, która podkre-
śliła, że od lat problemem szkoły 
jest rosnący ruch na ul. Kaliskiej. 
Rano, gdy rodzice chcą wysadzić 
z samochodu dziecko do szkoły 
– robi się tam niebezpiecznie. Za-
toka parkingowa w miejscu drzew 
rosnących teraz przed szkołą po-
prawiłaby bezpieczeństwo naj-
młodszych. 

6 głosów oddanych zostało na 
propozycję „Zatoka parkingowa 
przed Przedszkolem nr 2 (prze-
sunięcie chodnika do płotu) oraz 
wymiana ogrodzenia przedszko-
la”. Wniosek nie znalazł uznania, 
choć zwłaszcza rano wyraźnie wi-
dać przed przedszkolem przy ul. 
Nowej, że rodzice przywożący 
swoje pociechy autami już zaczęli 
parkować je na zieleńcu przed pla-
cówką, niszcząc trawę. Są do tego 
zmuszeni, bo na parkingu pod 
ogrodzeniem klasztoru sióstr ber-
nardynek nie ma wolnych miejsc.

Tylko trzy głosy zostały odda-
ne na projekt „Siłownia terenowa 
na terenie Szkoły Podstawowej nr 
1”. Brak zainteresowania tą pro-
pozycją można zrozumieć, bo już 
jedna siłownia plenerowa znajduje 
się obecnie przy placu zabaw po-
między blokami 5 a 6 na os. Sta-
rzyńskiego, zaledwie 200 metrów 
od szkoły.

W czasie spotkania radny Da-
riusz Dzik zaapelował do bur-
mistrza Krzysztofa Kalińskiego 

o rozwiązanie problemu kolekto-
ra kanalizacji sanitarnej, który od-
biera nieczystości z osiedla. Jego 
zdaniem konieczne są decyzje 
i wymiana kolektora, a nawet po-
prowadzenie go nowym śladem 
tak, aby w całości znalazł się 
na terenie miejskim. 

Mieszkańcy, zwłaszcza z blo-
ków 2, 3 i 4, z zadowoleniem 
przyjęli też deklarację burmistrza 
Łowicza Krzysztofa Kalińskie-
go, że na ich prośbę zwróci się do 
prywatnego właściciela nierucho-
mości na rogu Alei Sienkiewicza 
i ul. Nowej o sprzedaż pasa grun-
tu sąsiadującego z chodnikiem 
tej drugiej ulicy w celu wybudo-
wania parkingu. Właściciel z po-
czątkiem października ogrodził 
działkę, która dotąd była wyko-
rzystywana przez kierowców jako 
dziki parking.

Mieszkańcy zwrócili się także 
o ustawienie znaku zakazu par-
kowania na skrzyżowaniu ulic 
Nowej i Akademickiej, ponieważ 
na ulicy Nowej stale stoją zapar-
kowane samochody, utrudniające 
przejazd. W dyskusji wskazano 
jednak, że przepisy ruchu drogo-
wego i tak stanowią, że nie moż-
na parkować pojazdu w odległości 
10 m od skrzyżowania. Dlatego 
mieszkańcy, jak i burmistrz, zwró-
cili się do obecnych na spotkaniu 
policjantów o częstsze kontrole 
tego miejsca. Policjanci zaapelo-
wali, aby w przypadku zauważe-
nia nieprawidłowości dzwonić na 
komendę (tel. 997 lub 112). 

Naczelnik Wydziału ds. Pozyskiwania środków unijnych w łowickim 
ratuszu Robert Oberman�zbiera�do�urny�głosy�mieszkańców�
na�propozycje�do�budżetu�obywatelskiego.
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Gmina Bielawy�|�Przy�wsparciu�Wojewódzkiego�Funduszu

Nowy ciągnik jeszcze w tym roku?
Urząd Gminy Bielawy zamie-

rza wystąpić z wnioskiem do Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej o częściowo umarzalną po-
życzkę na zakup nowego ciągnika  
z oprzyrządowaniem do czyszcze-
nia rowów i pługiem śnieżnym.

Zakup ciągnika był planowa-
ny w tegorocznym budżecie, a na 
ten cel, za zgodą poszczególnych 
sołectw, przeznaczono 80 tys. zł  
z funduszu sołeckiego. Przy takiej 

kwocie mogła być mowa tylko  
o zakupie sprzętu używanego, ale 
jeśli uda się skorzystać ze wspar-
cia WFOŚ, zakupiony zostanie 
ciągnik nowy. 

O perspektywach w tym za-
kresie mówił na sesji Rady Gmi-
ny Bielawy 25 października wójt 
Sylwester Kubiński. Zapowiedział 
złożenie wniosku o pożyczkę (po-
dobno umarzalną nawet w około 
40%, po spełnieniu określonych 
warunków) i poinformował, że ze 

wstępnego rozeznania u dealera 
jednej z marek, koszt zakupu no-
wego ciągnika o mocy 110 KM 
to około 147 tys. zł, do tego trze-
ba doliczyć koszty pługu i kosiar-
ki bijakowej. – Mam nadzieję, że 
to zadanie uda się jeszcze w tym 
roku zrealizować – mówił wójt.

Z czasem i w miarę finanso-
wych możliwości, paletę oprzy-
rządowania można byłoby powięk-
szyć jeszcze np. o odmularkę do 
rowów czy rębak do gałęzi.   ewr 

Gmina Chąśno |�Plan�budżetu

Jakie inwestycje  
w 2018 roku?
Radni gminy Chąśno 
są już po posiedzeniach 
komisji, na których omawiali 
z wójtem Dariuszem 
Reczulskim założenia  
do budżetu na 2018 rok.  
Na sesji 7 listopada wójt 
omówił propozycję wydatków 
inwestycyjnych, zaznaczając 
kilka razy, że może ona 
jeszcze ulec zmianie.

Nie należy się spodziewać du-
żych niespodzianek. Wcześniej 
już wiadomo było, że gmina spró-
buje zrealizować inwestycje po-
czątkowo planowane na ten rok, 
takie jak remont drogi na po-
graniczu Goleńska i Marian-
ki czy budowa zrzutu odpa-
dów w Goleńsku. Do ogłoszenia 
przetargu na remont drogi za ok. 
150 tys. zł gmina ma przystąpić 
w styczniu. W tym roku trzy razy 

ogłaszano przetarg, ale nie uda-
ło się wyłonić wykonawcy. Prze-
targ na zrzut odpadów ma zostać 
przeprowadzony prawdopodobnie  
w lipcu, tak, aby udało się rozli-
czyć podatek VAT jeszcze przed 
końcem roku. 

Ponownie złożony zostanie 
wniosek do WFOŚiGW o do-
finansowanie (w 84%) termo-
modernizacji budynku Szko-
ły Podstawowej w Mastkach. 
Póki co w budżecie musi zo-
stać zabezpieczona cała potrzeb-
na kwota, ale inwestycja nie bę-
dzie realizowana, jeżeli gmina 
nie otrzyma dofinansowania.  
W takim wypadku należałoby 
przeznaczyć jakieś pieniądze przy-
najmniej na sam remont dachu.

Kolejną propozycją jest re-
mont drogi gminnej z Chąśna 
II do centrum gminy. Jest ona  
w złym stanie, a wiele osób jeździ 
nią, na przykład do urzędu. 

Gmina ma też przeznaczyć 30 
tys. zł na remont klatki scho-
dowej w „domu nauczyciela”  
w Błędowie. Drugie tyle powinna 
kosztować spinka wodociągo-
wa w Goleńsku, dla kilku pose-
sji, na których właściciele planują 
budowę domów – to nowa propo-
zycja, zaprezentowana przez wójta 
dopiero na wtorkowej sesji. 

Pewna kwota zostanie też prze-
znaczona na niewielkie przedłu-
żenie garażu „Domu ludowe-
go” w Skowrodzie Północnej, 
aby druhowie z OSP mogli się 
tam przenieść z będącej w złym 
stanie strażnicy. Ma też zostać za-
bezpieczone ok. 10 tys. zł na uzu-
pełnienie dokumentacji na roz-
budowę budynku OSP w Chąśnie 
II – sama rozbudowa ma zostać 
odłożona, ponieważ zależy jesz-
cze od zbyt wielu uwarunkowań, 
m.in. od powodzenia sprzedaży 
budynku GBP.  tm

Kocierzew�|�Jak�będzie�wyglądała�maskotka�gminy?�

Konkurs na „Kocierzewiankę”
– Łowicz ma „Łowiczankę”,  

a my chcemy mieć „Kocierzewian-
kę” – mówi nam wójt Agnieszka 
Wojda, która wraz z Gminną Bi-
blioteką Publiczną w Kocierzewie 
Płd. zachęca dorosłych mieszkań-
ców gminy do udziału w konkur-
sie na wykonanie maskotki gminy.

Konkurs polega na wykona-
niu lalki przedstawiającej „Kocie-
rzewiankę” w tradycyjnym stroju, 
nieco różniącym się od łowickie-
go. Należy uwzględnić charakte-

rystyczne cechy regionu, kultury 
i folkloru. Wymiar lalki plastiko-
wej, szmacianej lub z innego ma-
teriału powinien wynosić od 12 do 
20 cm. Pracę wraz z kartą zgło-
szeniową należy dostarczyć do 4 
grudnia do biblioteki w Kocierze-
wie Płd. Rozstrzygnięcie konkur-
su nastąpi 8 grudnia, a wszystkie 
zgłoszone prace wezmą udział  
w wystawie pokonkursowej. 

Najlepsza praca zostanie wy-
korzystana w celach promocyj-

nych gminy. – Myślimy o tym, by 
zamówić kilka takich lalek, żeby 
można było dać komuś taką „Ko-
cierzewiankę” – mówi nam wójt. 
Jej podobizna ma pojawić się tak-
że w materiałach promocyjnych 
gminy. 

Wójt liczy na duże zaintereso-
wanie konkursem nie tylko twór-
ców ludowych, ale też innych 
mieszkańców. – Sama jestem cie-
kawa, jakie powstaną lalki – mówi 
z ekscytacją wójt.  aa 

Gmina Łowicz |�Podziękowania�dla�pracowników�oświaty

Nie minęły czasy Siłaczek
Wójt gminy Łowicz Andrzej 
Barylski oraz przewodniczący 
Rady Gminy Grzegorz Koza  
na sesji Rady Gminy  
27 października wręczyli 
pracownikom szkół  
z terenu gminy nagrody 
oraz upominki z okazji 
obchodzonego 13 dni 
wcześniej Dnia Edukacji 
Narodowej.

Nagrody otrzymali dyrektorzy, 
nauczyciele oraz pracownicy ad-
ministracji i obsługi szkół samo-
rządowych. Upominki – w postaci 

bonów podarunkowych do zreali-
zowania w salonach Empik – Ma-
rzanna Kujawiak, prezes zarządu 
Stowarzyszenia na Rzecz Rozwo-
ju Oświaty Gminy Łowicz (któ-
re prowadzi szkoły podstawowe 
w Jamnie, Wygodzie i Niedźwia-
dzie) oraz Agnieszka Falczyńska  
i Agnieszka Wawrzyniak z zarzą-
du tego stowarzyszenia, a także 
dyrektor SP w Dąbkowicach Dol-
nych Jacek Stelmaszewski. 

Z SP w Popowie nagrody 
otrzymali: dyrektor Grażyna So-
bieszek, wicedyrektor Anna Wy-
socka, nauczycielka biologii 
Ewa Barylska, katechetka Rena-

ta Brzezińska-Panek, nauczyciel 
nauczania początkowego Alicja 
Walczak, pracownik obsługi Ma-
rzena Gajek i pracownik admini-
stracji Grażyna Szkup. 

Ze szkoły w Zielkowicach: dy-
rektor Bożena Słomska, nauczy-
ciel matematyki i jednocześnie 
radny gminny Dariusz Skulimow-
ski oraz pracownik obsługi Kry-
styna Chojecka. 

Andrzej Barylski przy okazji 
wspomniał, że gmina otrzymuje 
subwencji oświatowej około 5,5 
mln zł, a ponosi faktyczne wydat-
ki na oświatę w wysokości 10 mln 
zł. – To jest skala naszego wysił-

ku i naszej odpowiedzialności za 
to, aby młode pokolenie mogło 
skorzystać ze swojej szansy, aby 
dziecko mogło otrzymać stypen-
dium, aby mogło coś osiągnąć. 
Dodał przy tym, że aby doszło do 
sukcesu w edukacji, musi zaist-
nieć kilka czynników, zarówno ze 
strony szkoły i nauczyciela, jak też 
rodziców i środowiska, które jest 
o tyle ważne, że powinno uświa-
domić młodemu człowiekowi jak 
ważna jest nauka. 

Wójt mówił i o wartościach,  
i o autorytetach, oceniając, że jego 
zdaniem „nie minęły czasy Siła-
czek, a minęły czasy Janków Mu-
zykantów”. Wyjaśniał to tak, że 
młodzież ma obecnie dobre wa-
runki do nauki, ale nauczyciel 
musi do tej nauki zachęcać, a cza-
sem zaciekawić.  mwk

Nieborów�|�Podwyżka�z�8�aż�na�10�zł?

Śmieci mogą podrożeć
– Analizujemy sytuację, moż-

liwe, że powtórzymy przetarg  
– powiedział nam sekretarz gminy 
Nieborów Adam Janiak, pytany  
o to czy gmina przystanie na ofer-
tę niemieckiej firmy Tönsmeier 
Center z Kutna, która, jako jedy-
na, złożyła w przetargu ofertę na 
dostarczenie pojemników oraz od-
biór i zagospodarowanie zmiesza-
nych odpadów komunalnych wraz 
z selektywną ich zbiórką z terenu 
gminy przez cały 2018 roku. 

Tönsmeier żąda za świadczenie 
tej usługi 996.222,24 zł, podczas 
gdy gmina rezerwowała na ten cel 
900.000,00 zł brutto.

Janiak powiedział, że wysokość 
ceny będzie konsultowana z rad-
nymi zasiadającymi w gminnych 
komisjach, oprócz tego gmina bę-
dzie obserwowała wysokość ofert, 
które wpłyną do innych gmin.  
Z decyzją nie chce się śpieszyć. 

Uznanie obecnej oferty, jak wy-
liczono w gminie, oznaczałoby 
konieczność podniesienia opłat 
za odpady z obecnych 8 zł mie-
sięcznie od osoby do 10 zł. Przy-
pomnijmy, że wydatki ponoszone 
przez samorządy na ten cel muszą 
się się bilansować z dochodami  
z opłat, gmina nie może do tego 
dokładać.

Wyższa kwota to konsekwencja 
wprowadzenia w życie nowych 
przepisów, które nakazują odbiór 
oddzielnie kolejnej frakcji wraz 
z podpisaniem nowej umowy. 
Oprócz tego firma prawdopodob-
nie skalkulowała sobie częstsze 
niż wcześniej zakładała wywo-
żenie z gminy odpadów wielko-
gabarytowych. Rosną opłaty za 
korzystanie ze środowiska, które 
reguluje Urząd Marszałkowski.

– Możliwe, że udałoby się nam 
okroić wymagania, aby zachować 
dotychczasowe stawki opłaty, ale 
nie ma pewności czy to się uda  
– powiedział nam Janiak.  tb

Nagrody przyznane przez władze gminy Łowicz�nauczycielom�
i�innym�pracownikom�szkół�zostały�uroczyście�wręczone�podczas�sesji�
rady�Gminy,�całkowicie�poświęconej�sprawom�oświaty.�
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Łowicz |�Przewidywane�zmiany�w�zakładzie�energetyki�Cieplnej�

Jan Tłustwa już nie jest
członkiem zarządu, co dalej?
Rada Nadzorcza Zakładu Energetyki Cieplnej w Łowiczu, na wniosek burmistrza 
Łowicza Krzysztofa Kalińskiego, odwołała w poniedziałek, 6 listopada, 
ze stanowiska członka zarządu Jana Tłustwę. Miasto nie wskazało jego następcy.

– Z powołaniem nowego wice-
prezesa ZEC wstrzymujemy się 
do czasu podjęcia decyzji przez 
Wojewódzki Fundusz Ochro-
ny Środowiska w sprawie składu 
władz spółki. Chcemy, żeby nowy 
członek zarządu dobrze współpra-
cował z prezesem – nie ukrywa 
burmistrz Krzysztof Kaliński. We-
dług burmistrza odwołanie Jana 
Tłustwy z funkcji członka zarządu 
nie jest niczym nadzwyczajnym. 
– Tak byliśmy umówieni, że pan 

Jan ponownie obejmie to stanowi-
sko na 3 miesiące. Właśnie minęły 
– powiedział nam burmistrz. 

Przypomnijmy, że Jan Tłustwa 
pracował w ZEC od wielu lat. 
W czerwcu przeszedł na emery-
turę, o czym pisaliśmy w Nowym 
Łowiczaninie. Burmistrz już wte-
dy zapowiadał, że miasto na ra-
zie nie powoła nikogo do zarzą-
du, pozostawiając wakat na tym 
stanowisku. Było to związane ze 
spodziewanymi zmianami perso-
nalnymi w Wojewódzkim Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej, który ma większość 
udziałów w ZEC. Zmiany za-
rządów w wojewódzkich fundu-
szach ochrony środowiska były 

konsekwencją zmian w prawie, 
odbierających samorządom woje-
wódzkim nadzór nad nimi. Przez 
ostatnie kilkanaście lat fundusze 
kontrolowane były przez dzia-
łaczy Platformy Obywatelskiej 
i Polskiego Stronnictwa Ludowe-
go (a wcześniej SLD i PSL), po-
nieważ partie te miały większość 
w samorządach wojewódzkich. 

W lipcu tego roku zapropo-
nowanym przez nową radę nad-
zorczą kandydatem na preze-
sa zarządu WFOŚiGW w Łodzi 
został znany w powiecie łowic-
kim samorządowiec Wojciech 
Miedzianowski (PiS). Ostatecz-
nie obowiązki prezesa przejął 
25 września. 

Wracając jednak do sytuacji 
w łowickim ZEC, okazało się, 
że do niektórych działań formal-
no-prawnych, podejmowanych 
przez zarząd ZEC-u, potrzebny 
był pełen skład zarządu spółki. 
Na przykład było to potrzebne do 
podpisania umowy na dostawę 
miału węglowego. 

Dlatego też burmistrz Ka-
liński poprosił, by Jan Tłustwa 
czasowo wrócił z emerytury do 
pracy w ZEC. Według burmi-
strza Jan Tłustwa był bardzo do-
brym przedstawicielem miasta 
w spółce i nie miał do jego pracy 
w spółce zastrzeżeń, ale: – Pan 
Jan już jest na emeryturze – mó-
wił Krzysztof Kaliński. Na tę 
chwilę nie zdradza kto może być 
jego następcą. WFOŚi GW też 
w tej kwestii na tę chwilę milczy. 

Prezes ZEC Zbigniew Wójcik, 
członek i działacz PO, powie-

dział nam: – Mam świadomość, 
że i moje dni są policzone. Wy-
nika to z tego, że nastąpiły zmia-
ny w Wojewódzkim Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Łodzi. Nie wiem 
kto będzie moim następcą czy też 
następcą Jana Tłustwy. Nie wiem 
też, kiedy to nastąpi – mówi. 

Ma jednak nadzieję, że stanie 
się to jeszcze przed zatwierdze-
niem wysłanych do Urzędu Re-
gulacji Energetyki nowych taryf 
cieplnych, a to dlatego, że podpi-
sy pod „przyjęciem” taryf przez 
ZEC muszą złożyć 2 członkowie 
zarządu (wpisani do KRS). Kie-
dy to nastąpi, też nie wiadomo. 

W ubiegłym roku ZEC zło-
żył tzw. wniosek taryfowy na po-
czątku kwietnia (podobnie w tym 
roku), a formalnie zostały one za-
twierdzone dopiero 14 listopada. 
  

Sanniki 
Nieco drożej za 
wywóz szamba

Przedsiębiorstwo Usługowe 
Tomasza Jaworskiego ze Szka-
rady wygrało przetarg na wywóz 
nieczystości płynnych z szamb 
bezodpływowych budynków sta-
nowiących własność gminy San-
niki. – Poprzedni usługodawca 
przeszedł na emeryturę i wypo-
wiedział nam umowę zgodnie 
z zachowaniem odpowiednich ter-
minów. Musieliśmy więc ogło-
sić przetarg, Jest trochę drożej 
– powiedział nam sekretarz gminy 
Sanniki Piotr Skonieczny. 

Łącznie gmina zapłaci za wy-
wóz nieczystości według stawki 
23 zł za 1 m3 nieczystości z szamb. 
Dotychczasowa cena była o ok. 
50 groszy niższa na 1m3. Sza-
cunkowa ilość nieczystości płyn-
nych przeznaczonych do wywozu 
w trakcie trwania umowy to około 
1.000 m3. Usługa dotyczy dwóch 
budynków w Brzezi (budynek ko-
munalny po dawnej szkole oraz 
tzw. „dom nauczyciela”), bu-
dynku komunalnego w Barciku, 
w którym mieszkają 3 rodziny 
oraz budynku po dawnej szkole 
w Wólce, gdzie mieszkają rów-
nież 3 rodziny.  mak 

RZut OKIeM�|�CO�ŻOŁNierz�W�CHlebaKu�NOsiŁ

Członkowie Stowarzyszenie Historycznego im. 10 Pułku Piechoty z Łowicza spotkali się z uczniami 
klasy I a SP nr 7 w Łowiczu. Prelekcję�o�tym�jak�zmieniało�się�żołnierskie�wyposażenie�od�lat�30.�ubiegłego�
wieku�do�czasów�obecnych�wygłosił�członek�dziesiątki,�historyk�zbigniew�zagajewski,�zaś�jego�koledzy�
Witold�Kuciński�i�Krzysztof�Wroński�zademonstrowali�to,�o�czym�mówił:�maski�gazowe,�menażki,�hełmy,�porcje�
żywnościowe.�dzieci�spróbowały�wojskowych�sucharów�i�cukierków.�Prezes�stowarzyszenia�Piotr�Marciniak�
powiedział�nam,�że�każdego�miesiąca�zgłasza�się�kilka�placówek,�które�zapraszają�na�podobne�prelekcje.�
Niestety,�nie�do�wszystkich�udaje�się�dotrzeć,�bowiem�członkowie�dziesiątki�to�społecznicy,�którzy�na�takie�
działania�wykorzystują�czas�wolny�od�pracy.�tb

Kocierzew |�Gmina�zadba�o�szkoły�

Te inwestycje nie mogą dłużej czekać
Rada Gminy Kocierzew Płd. 

na sesji 27 października zdecy-
dowała, że przeznaczy 57 tys. zł 
na inwestycje w szkołach: w Gą-
golinie Płd. na zakup komputerów 
i w Łaguszewie na utwardzenie 
terenu przy szkole. Obie szkoły są 
prowadzone przez Stowarzyszenie 
na Rzecz Rozwoju Oświaty. 

Wnioski złożone przez nie do 
Lokalnej Grupy Działania zostały 

odrzucone, ponieważ, jak tłuma-
czyła wójt Agnieszka Wojda, nie 
są dotowane projekty oświatowe, 
a raczej kulturalno-rozrywkowe. 
W związku z tym na zakup kom-
puterów do szkoły w Gągolinie 
Płd. nie uda się pozyskać pienię-
dzy, a zdaniem wójt ich wymiana 
nie może dłużej czekać, bo te, któ-
rymi dysponuje obecnie placów-
ka, już się nie nadają do pracy. 

Tym bardziej, że w związku 
z realizacją innych projektów, 
szkoły w Kocierzewie i Łagusze-
wie pozyskały nowe komputery. 
Dlatego dla potrzeb szkoły w Gą-
golinie gmina postanowiła zaku-
pić je z własnych środków, na co 
przeznaczyła 32 tys. zł. 

Z kolei 25 tys. zł zostało zabez-
pieczone na utwardzenie terenu 
przed szkołą w Łaguszewie.  aa 

Nieborów�|�z�sesji�rady�Gminy�

Podatek rolny zostanie bez zmian
Rada Gminy Nieborów 
jednomyślnie zdecydowała 
na sesji 27 października, 
że w przyszłym roku 
nie będzie podwyżki 
podatku rolnego.

Wójt gminy Andrzej We-
rle wyjaśniał na sesji, że jed-
nym z czynników decydujących 
o opracowaniu przyszłoroczne-

go budżetu jest ustalenie ceny 
skupu żyta do celów podatko-
wych. 

Cena 1 kwintala zapropono-
wana przez Główny Urząd Staty-
styczny na 2018 rok wynosi 52,49 
zł (w porównaniu do roku po-
przedniego jest o 5 groszy wyż-
sza). Wójt proponował, aby obni-
żyć w gminie tę kwotę do takiego 
samego poziomu co w roku bie-
żącym: na 45 zł za kwintal, czy-

li o 7,49 zł mniej niż proponuje 
GUS. 

– Nie proponuję wzrostu, 
ani obniżki, czyli żeby podatek 
utrzymać w tej samej kwocie 
– tłumaczył wójt. Wysokość po-
datku z 1 hektara przeliczeniowe-
go w gminie Nieborów wynosić 
będzie 112,50 zł. 

Komisje rolnictwa i rewizyjna 
nie miały zastrzeżeń. Radni przy-
jęli uchwałę jednogłośnie.  aa 

Marcin
KucHarsKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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Święto Niepodległości

reKlaMa

Łowicz�|�Obchody�Święta�Niepodległości

Święto miasta, powiatu i szkoły
W przeddzień 99. rocznicy odzyskania przez Polskę 
niepodległości w Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 1 w Łowiczu wspólne obchody tego święta 
zorganizowały samorządy miejski i powiatowy.  
Jest to zarazem święto szkoły, której patronuje  
10 Pułk Piechoty – uroczystości te od lat są łączone.

Uroczystości rozpoczęły się od 
akademii z refleksją historycz-
ną „Wokół Święta Niepodległo-
ści” przygotowanej przez uczniów 
ZSP nr 1. Pod okiem polonistki 
Iwony Więsek przygotowali oni 
spektakl, którego scenariusz poka-
zywał listopad 1918 roku, ale nie  
z perspektywy wielkich polityków 
czy wojskowych, ale przeciętnych 
ludzi. Aktorzy, wcielający się  
w zwykłą, warszawską rodzinę 
tamtych czasów, mówili nie tylko 
o radości z odzyskania niepodle-
głości, ale też problemach, którym 
trzeba było wówczas stawić czo-

ła, takich jak zrujnowana gospo-
darka, ciemności na ulicach czy 
ogólnie panująca niepewność co 
do jutra. Scenariusz pokazywał, 
że niepodległość nie jest czymś 
wywalczonym raz na zawsze, 
ale wartością, którą trzeba pielę-
gnować przez cały czas, nawet w 
życiu codziennym. Poszczegól-
ne sceny uzupełniane były o pie-
śni i teksty literackie nawiązujące  
do tematyki.

Podczas piątkowej uroczysto-
ści pierwszoklasiści złożyli ślubo-
wanie. Wyróżniali się uczniowie 
klasy I Technikum Pojazdów Sa-

mochodowych, którzy zaprezen-
towali się w mundurach (od tego 
roku szkolnego jest to klasa mun-
durowa). Po ślubowaniu zostały 

im też wręczone wojskowe znaki 
tożsamości. Tradycją w tej szkole 
jest też konkurs wiedzy na temat 
10 Pułku Piechoty, organizowa-

ny co roku dla klas pierwszych, 
zarówno technikum, jak i szkoły 
branżowej (dawniej zawodowej)  
– piątkowa uroczystość była oka-
zją do wręczenia nagród i pogra-
tulowania uczestnikom. 

Każdą z pięciu klas pierwszych 
reprezentowały trzyosobowe ze-
społy. – Kiedy pułk otrzymał na-
zwę Pułku Piechoty Ziemi Cie-
szyńskiej i kto był jego nowym 
dowódcą? Czym był batalion zapa-
sowy i co wchodziło w jego skład? 
Jak przebiegało zdobycie Owrucza 
i kiedy to nastąpiło? – to przykła-
dowe pytania, na które odpowiadali 
uczestnicy konkursu. 

Zwycięzcami okazali się repre-
zentanci klasy mundurowej, czyli 
technikum kształcącego w zawo-
dzie technik pojazdów samocho-
dowych – Tobiasz Dzierżawski, 
Przemysław Mielczarek i Wiktor 
Sobieszek. Drugie miejsce zajął 

zespół z technikum kształcącego 
w zawodzie technik mechatronik: 
Patrycja Kawecka, Jakub Kroc, 
Filip Łon; trzecie miejsce przypa-
dło natomiast grupie z pierwszej 
klasy kształcącej się w zawodzie 
technik informatyk, którą tworzy-
li: Mateusz Gładki, Klaudia Ko-
rejwo i Hubert Zagajewski.

Na scenie zaprezentował się 
też zespół Studia Artystycznego 
„Star”, złożony z uczniów i na-
uczycieli, w składzie: Bogumiła 
Czubik, Błażej Szostak, Aleksan-
dra Kaczor, Anna Barańska, Aga-
ta Kłosińska, Karolina Wasiak, Ja-
kub Burzykowski. Wykonując oni 
takie utwory jak: „Dziś do ciebie 
przyjść nie mogę”, „Rozkwitały 
pąki białych róż” czy „Jak długo 
w sercach naszych”.

Zwieńczeniem uroczysto-
ści było złożenie kwiatów przed 
pomnikiem Józefa Piłsudskie-
go znajdującym się przed wej-
ściem na teren szkoły. Wzięły  
w nim udział delegacje m.in. władz 
miejskich, powiatowych, podle-
głych im instytucji, organizacji  
i środowisk pozarządowych, służb 
mundurowych i Kościoła.  tm

Łowicz�|�Happening�w�sP�4�

Radosne świętowanie niepodległości 
Już po raz trzeci 
społeczność Szkoły 
Podstawowej nr 4  
w Łowiczu przygotowała 
happening z okazji  
Święta Niepodległości.

W poniedziałek, 13 listopada, 
wszystkie klasy z wychowaw-
cami spotkały się w sali gim-
nastycznej, by zaprezentować 
jak wykonały zadania, na któ-

rych przygotowanie miały mie-
siąc. Tegoroczny happening nosił  
hasło „Pociąg do wolności” i od-
był się z okazji 99. rocznicy od-
zyskania niepodległości przez 
Polskę. 

Zadaniem klas III było zapre-
zentowanie strojów narodowych, 
ale każda z nich zrobiła to ina-
czej, decydując się na przedsta-
wienie mundurów wojskowych 
(klasa A), strojów ludowych 
(klasa B) i galowych (klasa C).  

W strojach łowickich zaprezento-
wali się Igor Felczyński i Ala Ry-
bus z kl. III B, zaś elementy mun-
duru polowego Wojska Polskiego 
zaprezentowali pracownik szkoły 
Krzysztof Wieteska i uczeń kl. III 
A Janek Jezierski. 

– Niepodległość to radosne 
święto, możemy je uczcić ubie-
rając się ładnie i wywieszając 
flagę Polski – mówi nam uczeń 
Igor Felczyński. Z kolei każda  
z klas IV miała przedstawić pol-

skie tradycje i zwyczaje, spośród 
których wybrali Śmigus Dyn-
gus (klasa A), topienie Marzan-
ny (klasa B) i Noc Świętojańską 
(klasa C). 

– To już 3. edycja happenin-
gu w naszej szkole. Taka rado-
sna forma świętowania niepodle-
głości przyjęła się – mówiła nam 
nauczycielka historii Agnieszka 
Wróbel, która wraz z nauczyciel-
ką plastyki Małgorzatą Dolińską 
przygotowały happening. aa 

W części artystycznej uczniowie pokazali czas odzyskiwania 
niepodległości z perspektywy zwykłych ludzi –�był�to�niesztampowy�
sposób�na�przedstawienie�tego�trudnego�tematu.

Jednym z zadań, jakie mieli wykonać uczniowie było�zaprezentowanie�
polskich�przysłów.�
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Łowicz�|�Niepodległościowe�przedstawienie�w�szkole�pijarskiej�

„Kręte drogi” do niepodległej Polski
Przy pełnej sali uczniowie Szkół Pijarskich Królowej Pokoju 
wystawili w niedzielę 12 listopada przedstawienie historyczne 
„Kręte drogi”, opowiadające o trudnościach w odbudowie  
i integracji Polski po odzyskaniu przez nią niepodległości.

W klimat mających za chwi-
lę dziać się na scenie wydarzeń 
wprowadził publiczność chór pod 
kierownictwem Marzeny My-
szuk, który wykonał hymn Polski 
i kilka patriotycznych utworów. 

W pierwszym wejściu ucznio-
wie przypomnieli, że 11 listopa-
da 1918 roku Rada Regencyjna 
przekazała Józefowi Piłsudskie-
mu naczelne dowództwo wojsk. 
Po ponad 120 latach Polska odzy-
skiwała niepodległość. Na pamiąt-
kę tego dnia obchodzimy Naro-
dowe Święto Niepodległości. Tak 
naprawdę był to jednak dopiero 
początek drogi do ustanowienia 
granic i przywrócenia porządku 
administracyjnego w ciemiężo-
nym dotąd przez okupantów kra-
ju. 

Te postacie to symbole 
niepodległej Polski 
W przedstawieniu uczniowie 

wcielili się w ważne postacie hi-
storyczne, działaczy niepodległo-
ściowych, którzy są dzisiaj dla 
nas symbolem odzyskania wol-
ności, m.in. Józefa Piłsudskiego  
(w tej roli Oskar Kosenda), Ro-
mana Dmowskiego (Szymon Jan-
kowski) i Ignacego Paderewskie-
go (Tomasz Sobczak). 

– Była to dla mnie duża odpo-
wiedzialność (wcielenie się w Jó-
zefa Piłsudskiego – przyp. red.), 
ponieważ jest to postać ważna dla 

Polaków, która niesie duży bagaż 
wspomnień. Nasze przedstawie-
nie zaś to przyjemna lekcja histo-
rii, ale też taki patriotyczny mani-
fest, ponieważ są to wydarzenia 
(...), które każdy musi zbadać sam, 
a my daliśmy ku temu początek  
– mówił nam Oskar Kosenda. 

– Cenię Paderewskiego jako 
pianistę, często słucham jego wy-
konań, a znając jego działalność 
polityczną czułem się naprawdę 
zaszczycony mogąc zagrać tę po-
stać – mówił nam Tomasz Sob-
czak, który sam amatorsko muzy-
kuje na pianinie. 

Pamiętajmy o tych, 
którzy walczyli 
Przedstawienie opowiadało  

o tym, jak kształtowało się niepod-
ległe państwo polskie. 

Przypomniano m.in. przyjazd 
Ignacego Jana Paderewskiego do 
Poznania, który był impulsem 
dla wybuchu powstania wielko-
polskiego. Były też nawiązania 
do wojny polsko-bolszewickiej  
i plebiscytów dotyczących przy-
należności Górnego Śląska, a tak-
że sprawa wypełnienia obietnicy 
prezydenta Stanów Zjednoczo-
nych Thomasa Woodrowa Wilso- na, dotyczącej uzyskania dostępu 

do Bałtyku. 
– Jeśli o historii zapomnimy, 

to będziemy musieli przeżyć ją 
jeszcze raz, a nikomu tego nie ży-
czymy. Dlatego powstają nasze 
przedstawienia, w których opo-
wiadamy innym o historii Polski. 
Nie jest ważne, żeby przedstawić 
każdy szczegół, ale żeby prze-
kazać, że Polacy walczyli o nie-
podległość, że podjęli taki wysi-
łek i został on w końcu doceniony  
– przekonywała w rozmowie  
z nami Magdalena Dylik. 

Problem granic Polski 
W przedstawieniu wystąpi-

ło ponad 40 młodych aktorów 
(uczniów gimnazjum i liceum),  
a sceny z ich udziałem były prze-
platane występami scholi. Scena-
riusz spektaklu opracował histo-

ryk Piotr Komuński, w reżyserii 
wsparła go Monika Scęcelek. 

– 11 listopada nie wiedzieliśmy 
jakie będą granice Polski, jaki bę-
dzie rząd, jaka waluta. Skupiliśmy 
się na problemie granic, tym bar-
dziej, że przez ponad 120 lat nie 
było nas na mapie. Dlatego było 
pytanie: jakie te granice po odzy-

skaniu niepodległości będą? – mó-
wił nam Piotr Komuński. 

– 11 listopada odzyskał nam 
niepodległość, ale był dopiero po-
czątkiem kłopotów: ze wschodu 
bolszewicy, z zachodu Niemcy, 
spór o Górny Śląsk, wiele rozlanej 
krwi... – mówi nam poruszony To-
masz Sobczak. 

Co bardzo cenne, uczniowie, 
ucząc się swoich ról, najbardziej 
skupili się na ich zrozumieniu  
i oddaniu atmosfery tamtych wy-
darzeń, tak ważnych w dziejach 
Polski. 

– To był naprawdę obszer-
ny tekst, dwie strony A4, ale faj-
ne było to, że mogliśmy mówić 
własnymi słowami. Wyglądało to 
tak, że dostałam tekst, o którym 
nauczyłam się opowiadać, myślę, 
że dzięki temu wyszło naturalnie 
– mówiła nam narratorka Magda-
lena Dylik. 

Na przedstawienie zaprosze-
ni zostali rodzice występujących 
uczniów i społeczność szkolna, 
ale też mieszkańcy Łowicza i oko-
lic, którzy tłumnie zgromadzili się 
w sali gimnastycznej Szkół Pijar-
skich. Poprzez udział w przed-
stawieniu o kolejny dzień mogli 
przedłużyć świętowanie niepodle-
głości.  aa 

RZut OKIeM�|�Nasi�PObieGli�dla�NiePOdleGŁeJ�

W sobotę 11 listopada po raz 29. odbył się Bieg Niepodległości w Warszawie. Pośród biegaczy nie 
zabrakło zawodników z powiatu łowickiego.�Wystartowało�w�nim�m.in.�19�członków�klubu�biegowego�
running�OsP�Polesie:�teresa�antos-richoz,�tomasz�Małkus,�Małgorzata�Płuszka,�agnieszka�Kędziora,�Mateusz�
Michalik,�ewa�rudnicka,�Jakub�Paciorek,�arek�szyszczyński,�Mariusz�Kędziora,�Wojtek�Niewiadomski,�Jacek�
Wasiak,�igor�Wojciechowski,�Waldemar�Kutermankiewicz,�ewelina�dudkowska,�Jakub�Kowalczyk,�Marcin�
tartanus,�Marek�Woziwosiński,�Krystyna�tomaszewska�i�Kamil�anyszewski.�O�tym,�kto�jeszcze�biegał��
w�Warszawie,�piszemy�na�str.�35.�aa�

Kiernozia |�99.�rocznica�odzyskania�niepodległości�

Nowa brama na cmentarzu wojskowym
Obchody 99. rocznicy 
odzyskania przez Polskę 
niepodległości rozpoczęły 
się w Kiernozi  
od uroczystego otwarcia 
nowej bramy na cmentarzu 
wojskowym.

Wykonano ją przy finanso-
wym wsparciu Ministerstwa Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego. 
Całkowita wartość robót wynio-
sła 18.450 zł – łącznie z wymianą 
starych płyt na betonową kostkę 
przed wejściem na cmentarz. Do-
tacja ministerialna, którą uzyska-
ła gmina, ma wysokość 10 tysię-
cy złotych, więc planowany wkład 
własny gminy był na poziomie 
8.450 zł. 

Podczas uroczystości na cmen-
tarzu wojskowym uczeń Szkoły 
Podstawowej w Kiernozi Jan Ada-
mowicz przedstawił tło historycz-
ne drogi do wolności. Po modli-
twie i odczytaniu apelu poległych 

przez ks. proboszcza Macieja 
Zakrzewskiego, złożono kwiaty  
i znicze. Symbolicznie uczczono 
również pamięć bohaterów insu-
rekcji kościuszkowskiej, powstań-
ców styczniowych oraz poległych 
w II wojnie światowej, poprzez 
zapalenie zniczy przy Kopcu Ko-
ściuszki w parku, pomniku po-
wstańca styczniowego na cmenta-
rzu parafialnym oraz przy tablicy 

pamiątkowej na Rynku Koper-
nika. Złożono również wiązanki 
przy tablicach pamiątkowych upa-
miętniających poległych w czasie 
wojny bolszewickiej w 1920 r. i II 
wojny światowej na kościele. 

Po uroczystej mszy odbył się 
koncert pieśni patriotycznych  
w wykonania chóru składające-
go się z uczniów podstawówki  
i przedszkola.  opr. mak
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Wieniec składają�przedszkolaki�z�Kiernozi.

Jeśli�o�historii�
zapomnimy,��
to�będziemy�musieli�
przeżyć�ją�jeszcze�raz,�
a�nikomu�tego��
nie�życzymy.

Gen. tadeusz Rozwadowski (w tej roli Rafał Kozioł) i Józef Piłsudski 
(Oskar Kosenda)�rozmawiają�o�planach�bitwy�warszawskiej.�

Sceny były przeplatane występami scholi.�Jakub�Michalak�śpiewa��
„My�i�brygada”.�

Aleksander Krajewski��
jako�gen.�Józef�Haller.�
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Chruślin |�Obchody�Święta�Niepodległości�

100-lecie usypania Kopca Kościuszki
11 listopada w wielu miejscowościach i gminach uroczyście 
obchodzono Narodowe Święto Niepodległości.  
W Chruślinie obchody miały szczególny charakter,  
gdyż odbywały się pod Kopcem Kościuszki w 100. rocznicę 
jego usypania oraz łączyły się ze 105-leciem założenia 
miejscowej jednostki OSP i 10-leciem nadania jej sztandaru.

O godz. 10.00 poczty sztan-
darowe druhów z Chruślina  
i okolicznych jednostek, a tak-
że proboszcz miejscowej para-
fii Hubert Wiśniewski i przedsta-
wiciele władz gminy spotkali się 
pod Kopcem Kościuszki. Mimo s 
ilnego wiatru i stąpania po bło-
cie, na uroczystości przybyli też 
okoliczni mieszkańcy. Według 
opracowania honorowego człon-
ka OSP Chruślin dh Tadeusza Ja-
śniewskiego (nie mógł być obecny 

podczas uroczystości), to miejsce 
straceń powstańców kościuszkow-
skich z 1794 roku. 

– Jak wiemy, jest to bohater 
(Tadeusz Kościuszko – przyp. 
red.) dwóch narodów: w Stanach 
Zjednoczonych ma liczne mosty, 
pomniki i tablice swojego imie-
nia. Nie tylko stanął na czele pań-
stwa i walczył z bronią w ręku  
o wolność naszej Ojczyzny, na-
pieranej przez trzech zaborców, 
ale również był to głęboki huma-

nista, inżynier budowlany, który 
zaplanował szereg fortów obron-
nych na terenie Stanów Zjedno-
czonych. To był pianista, artysta  
i malarz, a więc człowiek renesan-
su, o wielkiej kulturze osobistej 
(...). Tym bardziej to nasze spotka-
nie przy kopcu usypanym na kan-
wie uniesienia społecznego, kiedy 
było już wiadomo, że po 123 la-
tach niewoli zaborcy będą musieli 
odejść z naszej Ojczyzny, jest god-
ne wzruszenia i pochwały – mó-
wił wójt gminy Bielawy Sylwester 
Kubiński. 

Wiosną 1917 roku (w setną 
rocznicę śmierci Tadeusza Ko-
ściuszki) kopiec został usypany 
przez miejscowych strażaków. Od-
była się wtedy patriotyczna uro-
czystość, z której zachował się ob-

raz przedstawiający Kościuszkę. 
Trafił on do miejscowej strażnicy, 
zaś w sobotę został wystawiony 
w kościele, gdzie po przemarszu 
były kontynuowane uroczystości. 
W 1918 roku członkowie straży  
w Chruślinie współuczestniczy-
li w rozbrojeniu Niemców z oko-
licznych posterunków. 

– Kopiec Kościuszki ma dla 
nas szczególną wartość, bo został 
usypany przez naszych przodków 
– mówiła nam Wiesława Kaluga, 
kronikarz w jednostce.  aa 

Domaniewice |�Gminny�Ośrodek�Kultury

Uczniowie uczcili Święto Niepodległości
O Święcie Niepodległości 
pamiętano także w gminie 
Domaniewice. Z tej okazji 
uczniowie tamtejszej Szkoły 
Podstawowej  
z oddziałami gimnazjalnymi 
zaprezentowali 13 listopada 
mieszkańcom gminy 
patriotyczny program 
słowno-muzyczny.

Gości przywitała dyrektor 
szkoły Marzena Sadowska oraz 
przygotowujące program nauczy-
cielki Małgorzata Pawlata i Beata 
Wiesołek. Zebrani uczcili minutą 
ciszy pamięć zmarłego niedawno 
wieloletniego nauczyciela i dy-
rektora Szkoły Podstawowej oraz 
pierwszego dyrektora Gimna-
zjum Publicznego w Domaniewi-
cach Andrzeja Piaseckiego. Jesz-
cze przed rozpoczęciem części 
artystycznej głos zabrał nauczy-
ciel, na co dzień radny powiatowy 

Marek Jędrzejczak, który tłuma-
czył jak ważna jest niepodległość. 
Uzmysławiał on także zebranym, 
że niepodległość nie jest dana  
na zawsze, ale trzeba ją pielęgno-
wać. Podkreślił także, że patriotą 
nie należy być od święta, ale trze-
ba być nim na co dzień. 

Choć w wielu szkołach odby-
wają się akademie z okazji Świę-
ta Niepodległości, to ta tematy-
ka wcale do łatwych nie należy.  
W Domaniewicach nauczyciele 
starają się, by występ w akademii 
był występem świadomym. – Sta-
ramy się przekazywać uczniom 

wiedzę na temat tego, co to znaczy 
niepodległość – powiedziała nam 
Małgorzata Pawlata. – Różnie jest 
to rozumiane, natomiast dużo mó-
wimy o tym na lekcjach, na akade-
miach. Staramy się w nich wpajać 
takie poczucie patriotyzmu. Wiele 
jednak zależy od nich. Wiele wy-
nosi się w tej kwestii z domu ro-
dzinnego. 

Samą część artystyczną przy-
gotowywano około 2 tygodnie. 
Wzięli w niej udział uczniowie 
klas czwartych, piątych i gimna-
zjaliści. Na scenie zaprezentowało 
się ogólnie 35 osób. Przypomniano 
historię rozbiorów Polski i później-
szej walki o odzyskanie niepodle-
głości. Ciekawym i poruszającym 
momentem było także symbolicz-
ne zaprezentowanie rozbiorów Pol-
ski przez trzy mocarstwa. Ubrani 
w kominiarki uczniowie popycha-
li uczennicę w wianku symbolizu-
jącą Rzeczypospolitą, następnie 
owinęli ją łańcuchami i przykryli 
czarnym materiałem, który zdjęto 
dopiero, gdy treść programu zbli-
żała się do momentu odzyskania 
niepodległości.  kl

Pod Kopcem Kościuszki w Chruślinie licznie�były�obecne�poczty�
sztandarowe�strażaków�z�okolicznych�OsP.�

Kopiec Kościuszki�powstał��
w�miejscu�straceń�powstańców�
kościuszkowskich�z�1794�roku.�

Za chwilę początek�patriotycznej�akademii.
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RZut OKIeM |�CMeNtarz�WOJsKOWy

Przedszkolaki z Kiernozi co roku odwiedzają w październiku  
i listopadzie cmentarz wojskowy w Kiernozi.�31�października�były��
na�nim�w�związku�z�dniem�Wszystkich�Świętych,�a�w�ubiegłym�tygodniu�
odwiedziły�cmentarz�w�związku�ze�Świętem�Niepodległości.�–�Co�roku�
zapalamy�symbolicznie�znicze�przy�głównym�pomniku,�by�uczcić�pamięć�
o�wszystkich�żołnierzach,�którzy�walczyli�o�naszą�wolność.�W�wycieczkach�
uczestniczą�wszystkie�dzieci�z�przedszkola.�to�takie�nasze�małe�lekcje�
historii�–�dowiedzieliśmy�się�od�Marzeny�boguckiej.�opr. mak 
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Bobrowniki�|�Święto�w�szkole�Podstawowej

Trzy rocznice na jednej uroczystości
Społeczność 
Szkoły Podstawowej 
w Bobrownikach 
świętowała 10 listopada 
trzy rocznice: 120-lecie 
powstania szkoły, 20-lecie 
nadania jej imienia 
i sztandaru oraz 99-lecie 
odzyskania niepodległości 
przez Polskę.

Świętowanie rozpoczęło się od 
mszy świętej w intencji zmarłych 
i żyjących absolwentów, uczniów, 
nauczycieli szkoły, odprawionej 
w sali gimnastycznej przez pro-
boszcza parafi i w Bobrownikach 
ks. Piotra Sapińskiego. Po jej za-
kończeniu grupa ubiegłorocznych 
absolwentów placówki wystawiła 
przedstawienie inspirowane kaba-
retem z Kopydłowa, można było 
jednak rozpoznać w nim postaci, 
które związane są z Bobrownika-
mi. I tak w rolę dyrektor szkoły 
wcieliła się Gabrysia Borowska, 
proboszcza – Mirek Kaczmarek, 
komendanta OSP – Alek Kar-
czewski, sołtyski – Klaudia No-
wak, nauczycielki – Wiktoria 
Gala, łowiczaka Franka – Ma-
ciej Mionsek, Helci z Kopydłowa 
– Kamila Pruk, policjanta Maru-
sia – Antek Dębski. W patronkę 
szkoły Leokadię Ostrowską wcie-
liła się Aleksandra Płuszka.

W przedstawieniu wykorzysta-
no obszerne fragmenty nagrań vi-
deo, na których można było zoba-
czyć m.in. moment poświęcenia 
sztandaru dokonanego 31 sierpnia 
1997 roku przez biskupa Józefa 
Zawitkowskiego oraz wysłuchać 
wspomnień Bronisławy Kubel, 
jednej z absolwentek szkoły, któ-
ra ukończyła ją jeszcze w czasie, 

gdy pracowała w niej Leokadia 
Ostrowska. Oprócz tego wyświe-
tlona została galeria zdjęć z ży-
cia szkoły. Całość przygotowały 
z młodzieżą nauczycielki Maria 
Mionsek i Janina Skowron.

Spytaliśmy absolwentów jak to 
się stało, że pojawili się w szko-
le. Alek Karczewski powiedział 
nam, że wszystko przez senty-
ment, większość występujących 
chodziła bowiem do jednej klasy, 
której wychowawczyniami były 
w kolejnych latach Iwona Charąż-
ka i Anna Macioszek, była to wy-
jątkowa klasa, która mocno anga-
żowała się w życie szkoły – więc 
nie mogło ich zabraknąć na takim 
święcie.

Gabrysia Borowska i Kami-
la Pruk podkreśliły w rozmowie 
z nami, że szkoła miała swoją at-
mosferę dzięki nauczycielom, któ-
rzy robili wiele, aby uczniowie nie 
tylko się uczyli, ale także angażo-
wali w różne przedsięwzięcia, pro-
jekty ekologiczne, prozdrowot-

ne, wycieczki. Najważniejsza była 
jednak otwartość na ich sprawy ze 
strony wychowawców i pozosta-
łych nauczycieli. Absolwenci dziś 
są uczniami Gimnazjum w Dzierz-
gówku i szkoły pijarskiej, ale do 
swojej starej szkoły ciągle zagląda-
ją, jedni dlatego, że chodzi do niej 
rodzeństwo, drudzy z ciekawości, 
aby np. zobaczyć jak zmieniła się 
gazetka na korytarzu.

Po przestawieniu i krótkiej 
przerwie, w czasie której moż-
na było np. obejrzeć stare kroniki 
szkoły, przed publicznością zapre-
zentowały się poszczególne klasy 
w przygotowanych z nauczyciela-
mi programach artystycznych, np. 
uczniowie klasy VII zatańczyli 
poloneza, klasa V zaśpiewała pio-
senkę „Żeby Polska była Polską” 
z repertuaru Jana Pietrzaka, a kla-
sa III wykonała taniec z długimi 
płachtami materiału w kolorach 
białym i czerwonym, które w fi na-
le utworzyły fl agę narodową Pol-
ski.  tb

uroczystościom w szkole w Bobrownikach�towarzyszyło�wydanie�
gazetki�szkolnej�pt.�„boberek”.�Na�zdjęciu�rozdające�ją�dzieci�
–�Patrycja�ickstadt�oraz�Kacper�Kołyszko.
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Polsko, Ojczyzno moja!
Trawestując nieco Mickiewicza 

można byłoby, szczególnie w ostat-
nich dniach, zakrzyknąć tak wła-
śnie: Polsko, Ojczyzno moja! Za 
nami kolejne Święto Niepodległo-
ści, obchodzone u nas na pamiąt-
kę odzyskania suwerenności i pań-
stwowości po 123 latach rozdarcia 
Rzeczypospolitej pomiędzy trzech 
sąsiadujących z nami zaborców. 

Okupacje i zawłaszczanie cu-
dzego zdarzały się wszędzie i cią-
gle, ale nigdy i nigdzie nie było tak, 
by wielkie, a momentami potęż-
ne państwo, zostało rozdrapane 
pomiędzy trzy inne. Odbudowa 
państwowości i narodowej jed-
ności była zadaniem niezwykle 
trudnym, bo przecież w każdym 
z zaborów, przez ponad wiek, obo-
wiązywały inne prawa i zwyczaje, 
a Polaków starano się germanizo-
wać czy rusy� kować.

Dziś takiego zagrożenia na 
szczęście nie ma i, da Bóg, nie bę-
dzie. Mamy za to wściekłą niena-
wiść do obecnie rządzących wśród 
niektórych Polaków z urodzenia 
i, o zgrozo, uważających się za pa-
triotów (Targowiczanie też twier-
dzili, że są patriotami). Szczegól-
nie wśród tych, którzy Polską przez 
poprzednie osiem lat rządzili, po 
czym władzę, w demokratyczny 
przecież sposób, utracili. Albo bar-
dzo chcieliby rządzić, co pokazuje 
twór polityczny o nazwie „Nowo-
czesna”. Na czele z ludźmi pozor-
nie wykształconymi, ale co i rusz 
dającymi powody do śmieszności 
(pani posłanka Gasiuk-Pihowicz 
napisała ostatnio o Prezyden-
cie RP, że jest grabażem (pisow-
nia oryginalna) polskiej Konsty-

tucji; od osoby uważającej się za 
niezwykle mądrą i wykształconą 
poza wszystkim można jednak 
wymagać podstawowej znajomo-
ści ortogra� i). 

Najbardziej przykre jest jednak 
to, że z donosami na obecną wła-
dzę, bardziej czy mniej słusznymi, 
lata się do wrogich nam zachod-
nich mediów i Unii Europejskiej, 
która z założenia winna czynić 
wiele dobrego („w jedności siła”), 
ale której liberalno-lewaccy urzęd-
nicy zbyt często uzurpują sobie 
prawo do wtrącania się we wszyst-
ko. Zaś na użytek tego wtrącania 
szermuje się argumentami ma-
jącymi często niewiele wspólnego 
z prawdą i zwykłą uczciwością, 
w czym często „zasługa” właśnie 
donosicieli rodzimego chowu. 

Po sobotnim Marszu Niepod-
ległości nasza totalna opozycja 
i jej dziennikarscy apologeci znów 
szaleją. Jest jednak faktem, że nie-
wielkie grupki poddających się nie-
zdrowym emocjom młodych ludzi 
swoimi ksenofobicznymi hasłami 
na kilku transparentach dały po-
wód do tego, by zarówno czołowi 
przedstawiciele PO i Nowoczesnej, 
jak też dziennikarze z mediów co-
dziennie szukających pretekstu, 
mogli przystąpić do frontalnego 
ataku na obecną władzę, choć ta 
przecież organizatorem marszu 
nie była. A ponieważ cel uświęca 
środki, to w świat posłano też zdję-
cie z transparentem sprzed ponoć 
kilku lat. Trudno sądzić, że przez 
zwykłą pomyłkę. Więc słabo zo-
rientowani w polskiej rzeczywisto-
ści politycy z kilku krajów musieli 
wtrącić swoje trzy grosze. 

Co ciekawe nie przejmują się 
na przykład bandyckimi ekscesa-
mi Marokańczyków w Brukseli, 
którzy rozochoceni sukcesem pił-
karzy reprezentacji (Maroka, nie 
Belgii) zdemolowali kawał miasta. 
Nie robią na nich wrażenia kil-
kusettysięczne demonstracje Ka-
talończyków w Barcelonie bro-
niących swoich praw, natomiast 
alergicznie reagują na kilka nie-
stosownych transparentów (fakt, 
że całkowicie niestosownych i nie-
potrzebnych, od których natych-
miast odcięli się przedstawiciele 
obecnej władzy) na prawdziwie 
patriotycznym marszu w Warsza-
wie. 

Ale gdyby na marszu pojawi-
ło się przynajmniej kilkadziesiąt 
tęczowych � ag niesionych przez 
„kochających inaczej”, wtedy Pol-
skę można byłoby zaliczyć do kra-
jów postępowych. A główne hasło 
marszu: „My chcemy Boga” spo-
tkało się z ironią i cynizmem choć-
by TVN-u, który – tak się wydaje 
najemnikom z tej stacji – jest two-
rzony przez światłych dziennika-
rzy dla światłych ludzi, a nie dla 
Ciemnogrodu, który ja też repre-
zentuję. 

Staliśmy się, jako kraj, ostatni-
mi czasy chłopcem do bicia dla lu-
dzi, którym nasza historia, kultura 
i religia, a także dążenie do praw-
dziwej niepodległości, również go-
spodarczej, mocno przeszkadza. 
Przykre jest to, że sygnały do ata-
ku na naszą Ojczyznę idą z Polski. 
Także z Brukseli, ale od samego 
Donalda Tuska, któremu pięknie 
na Twitterze odpisał Paweł Ku-
kiz. 
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Łowicz�|�Nowa�radna�nadal�nie�zaprzysiężona

Jak długo Rada Powiatu 
w okrojonym składzie?
Na miejsce Wojciecha Miedzianowskiego, którego mandat w Radzie Powiatu 
Łowickiego wygasł w związku z objęciem stanowiska prezesa Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Łodzi, nie weszła 
kolejna osoba z listy PiS, z której Miedzianowski wszedł do rady.

Jak już pisaliśmy na naszych 
łamach, mandat Wojciecha Mie-
dzianowskiego wygasł 26 wrze-
śnia. Kilka dni później komisarz 
wyborczy ze Skierniewic ogłosił, 
że jego w miejsce do rady wstą-
pi Anna Wróbel, która w tymże 
okręgu wyborczym z listy KW 

PiS uzyskała kolejno największą 
liczbę głosów (132 głosy, a Woj-
ciech Miedzianowski miał ich 
357) i – jak to określa urzędowe 
postanowienie – „nie utraciła pra-
wa wybieralności”.

Anna Wróbel jak na razie nie 
została radną, ponieważ nie po-
jawiła się na sesji Rady Powiatu 
Łowickiego, która obradowała 
25 października. Innej okazji do 
jej zaprzysiężenia nie było. Nie-
obecność przyszłej radnej wy-
wołała domysły, a także spekula-

cje, czy na pewno przyjmie ona 
mandat. 

Pytaliśmy o to w skierniewic-
kiej Delegaturze Krajowego Biura 
Wyborczego i dowiedzieliśmy się, 
że nie ma wyznaczonego termi-
nu granicznego, w którym osoba 
wybrana na radnego musi złożyć 
ślubowanie. Gdyby chciała z tego 
zrezygnować, powinna złożyć to 
pisemnie do komisarza wybor-
czego. Teoretycznie sytuacja taka 
może trwać nawet przez rok – do 
końca kadencji. 

Joanna Jaros, sekretarz powia-
tu, dodała, że przepisy określają 
jedynie to, że radny zaprzysiężo-
ny musi być na pierwszej sesji, na 
którą przybędzie. Ona nie ma jed-
nak wiedzy, dlaczego Anna Wró-
bel nie przybyła. Wydawać się 
jednak może, że kobieta wyrazi-
ła wolę przyjęcia mandatu, ponie-
waż przed sesją w październiku 
pojawiła się w starostwie w Łowi-
czu i odebrała materiały przezna-
czone dla radnych. 

Ponieważ radną nie jest i nie 
uczestniczy w pracach rady (ko-
misje i sesje), nie przysługują jej 
jeszcze diety. W przypadku człon-
ków RPŁ wynoszą one około 
1.700 zł miesięcznie (ustawowo 
nie są opodatkowane). 

Sanniki�|�Wkrótce�ruszy�kolejna�inwestycja�w�pałacu�

Rozbudowa muszli i remont ogrodzenia
Spółka Eurobudowa 
z Warszawy wygrała 
przetarg i podpisała 
13 listopada umowę 
na przeprowadzenie 
gruntownej modernizacji 
i częściowej przebudowy 
zabytkowego ogrodzenia 
parku oraz rozbudowę, 
przebudowę i nadbudowę 
przypałacowej muszli 
koncertowej.

Inwestycja jest dofi nansowa-
nia pieniędzmi unijnymi. Będzie 
kosztowała łącznie 5.486.787,57 
złotych. 75% pokryć ma dofi nan-
sowanie Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego w ramach 
RPO województwa mazowieckie-
go – umowa została podpisana już 
w maju tego roku. Pozostałą część 
ma sfi nansować samorząd mazo-
wiecki (ok. 1 mln zł) oraz gmina 
Sanniki i Europejskie Centrum 
Artystyczne im. Fryderyka Cho-
pina zarządzające pałacem (ok. 
200 tys. zł).

Modernizacja pałacu i parku 
w Sannikach, która kosztowała ok. 
20 mln zł, co prawda zakończyła 
się w 2014 roku, ale nie uwzględ-
niała modernizacji ogrodzenia 

oraz rozbudowy muszli koncer-
towej. Przede wszystkim dlatego, 
by nie opóźniać rozpoczęcia tam-
tej inwestycji. Przeszkodą było to, 
że od strony ulicy Warszawskiej 
w Sannikach ogrodzenie par-
ku ma charakter zabytkowy 
i musi zostać odtworzone – pod-
dane działaniom konserwator-
sko-restauratorskim. Pozosta-
ła część ogrodzenia powstawała 
w różnych okresach i może zo-
stać zastąpiona ogrodzeniem 
ażurowym, które przynajmniej 
w części odsłoni park i pałac. Po-
szerzone mają też zostać wszyst-

kie prowadzące na teren parku 
bramy wjazdowe. 

Druga część robót dotyczy roz-
budowy muszli koncertowej, która 
znajduje się w parku za pałacem 
– patrząc od strony ul. Warszaw-
skiej. Po remoncie muszla ma zy-
skać zadaszenie i większą scenę, 
nowe toalety oraz będzie dostoso-
wana dla potrzeb osób niepełno-
sprawnych. Przede wszystkim jed-
nak powstać ma większe zaplecze 
z większymi garderobami. Pro-
jektanci przyjęli założenie, że jed-
norazowo będzie mógł skorzystać 
z nich 23-osobowy zespół.  mak 

Oświata�|�szkoły�średnie

Stypendia za świetną naukę
Uczniowie ze wszystkich 
szkół średnich z Łowicza, 
Bolimowa i Zduńskiej 
Dąbrowy jutro, tj. w piątek, 
17 listopada, odbiorą 
stypendia prezesa Rady 
Ministrów przyznane na rok 
szkolny 2017/2018.

Uroczystość dla wszystkich 
stypendystów z województwa 
łódzkiego odbędzie się o 13.00, 
w głównej auli na Wydziale Zarzą-
dzania Uniwersytetu Łódzkiego.

Warto podkreślić, że stypen-
dium premiera przyznawane jest 
na dany rok szkolny i otrzymać 
je może tylko jeden uczeń danej 
szkoły, który uzyskał promocję 
z wyróżnieniem oraz najwyższą 
średnią ocen (nie niższą niż 4,75 
i oceną bardzo dobrą ze sprawowa-
nia) lub ma szczególne uzdolnienia 
w co najmniej jednej dziedzinie, 
a z pozostałych wyniki co najmniej 
dobre. Z wnioskiem o przyzna-
nie stypendium występuje szkoła. 

Stypendyści z naszego tere-
nu to: Julia Tuszyńska z klasy 
III Liceum Ogólnokształcące-
go w Bolimowie, Natalia Pruc-
nal z klasy maturalnej I Liceum 
Ogólnokształcącego w Łowiczu, 
Klaudia Kobierzycka – również 
z klasy maturalnej II Liceum 
Ogólnokształcącego w Łowiczu, 
Karolina Kołucka z klasy II Tech-
nikum nr 1 w Łowiczu (w Zespo-
le Szkół Ponadgimnazjalnych nr 
1 przy ul. Podrzecznej), Marcin 
Tarkowski z klasy IV (matural-
nej) Technikum nr 2 (w ZSP nr 2 
na Blichu), Marta Więcek z klasy 
III Technikum nr 3 (w ZSP nr 3), 
Małgorzata Mostowska z II kla-
sy IV LO w Łowiczu (w ZSP nr 
4), Michał Łacheta z klasy matu-
ralnej Technikum nr 4 w Łowi-
czu (w ZSP nr 4), Monika Góra 
z klasy III Pijarskiego Liceum 
Ogólnokształcącego oraz Justy-
na Banasiak z klasy IV techni-
kum w Zespole Szkół Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Zduń-
skiej Dąbrowie.  mwk

Łowicz�|�Gwiazdy�na�Gwiazdkę�–�znamy�już�koncepcję�imprezy

To będzie petarda! 
dok. ze str. 1 NŁ 
i str. 3 WG

Ceremonia otwarcia ma być 
dużo większym przedsięwzięciem 
niż w poprzednich edycjach. Kry-
stian Cipiński, nie chcąc na kilka 
tygodni przed imprezą zdradzać 
wszystkich szczegółów, zapowia-
da, że będzie to widowisko światła 
i dźwięku z elementami pirotech-
nicznymi. Nad przygotowaniem 
tego show pracują Tomasz Grzyb, 
Jakub Papuga, Robert Zaczkowski 
i Mateusz Rudak. 

W nowej formie, wzorowanej 
na lidze NBA, mają być też wpro-
wadzeni na halę zawodnicy. Co do 
przebiegu samego turnieju, orga-
nizatorzy imprezy spodziewają się 
5 drużyn. Na pewno będzie eki-
pa Macieja Rybusa z Maciejem 
Szczęsnym na bramce, ponadto 
Reperzy i Przyjaciele – zwycięz-
cy poprzedniego turnieju; Wisła 
Płock, Canal+ lub reprezentacja 
Polski dziennikarzy oraz drużyna 
z Banku PKO BP, która wspiera 
imprezę. 

W przerwach, jak zawsze, pro-
wadzona będzie licytacja różnych 
sportowych pamiątek, które wciąż 

jeszcze są pozyskiwane. Z fantów, 
które już udało się zgromadzić, 
Krystian Cipiński wymienia ko-
szulki zawodników oraz trenera 
reprezentacji Polski w piłce noż-
nej, oczywiście z autografami, po-
nadto klubowe koszulki Roberta 
Lewandowskiego, Kamila Glika 
i Arkadiusza Milika – również 
z autografami. 

Fantem, który będzie nie lada 
gratką dla miłośników sportu, 
mogą się okazać meczowe ręka-
wice bramkarskie Łukasza Fabi-
jańskiego. 

Krystian Cipiński przypo-
mniał w rozmowie z nami, że 
w poprzedniej edycji Gwiazd 
na Gwiazdkę, która adresowa-
na była dla Anny Nezdropy 
z Łyszkowic, padł rekordowy 
wynik zbiórki – prawie 43 tys. zł. 
Chciałby bardzo, aby w tym roku 
padł kolejny rekord. – Będziemy 
zbierać pieniądze na leczenie i re-
habilitację Olusia, bo ona będzie 
trwać długo, a jest bardzo kosz-
towna. Chcemy dołożyć do tego 
swoją cegiełkę, odciążyć rodzinę 
na tyle, na ile to będzie możliwe 
– zapowiada Krystian Cipiński. 
– To jest bardzo dzielny chłopak, 

mały wojownik, więc „wszystkie 
ręce na pokład”. 

Oluś Szymański urodził się 
w 31 tygodniu ciąży z powodu od-
klejania łożyska. W pierwszych 
chwilach życia był trzy razy re-
animowany. Jego walka o życie 
cały czas trwa. Chłopiec był i jest 
rehabilitowany, ale głównym pro-
blemem w codziennym funkcjo-
nowaniu jest spastyka kończyn. 
W sierpniu tego roku przeszedł 
w Saint Louis w USA operację 
tzw. rizotomii, która zlikwidowa-
ła spastykę w nogach. To pozwo-
liło dziecku siadać samodzielnie, 
uczyć się poruszania w specjal-
nym chodziku. Rehabilitacja jest 
bardzo intensywna i kilkutorowa. 
Poza nogami, Oluś ma terapię rąk 
i zajęcia logopedyczne. Ćwiczy 6 
razy w tygodniu po 1,5-2 godziny 
i sama ta rehabilitacja kosztuje 
około 5 tys. zł miesięcznie. Z my-
ślą o pomocy dla chłopca w Ło-
wiczu organizowane były w tym 
roku koncerty w katedrze – wystą-
piły Marzena Myszuk i Marlena 
Myszuk oraz w Galerii Browarna 
– w wykonaniu Ewy Smereckiej. 
O wydarzeniach tych pisaliśmy 
w NŁ.  mwk

Ogrodzenie od strony ul. Warszawskiej ma�zabytkowy�charakter
i�będzie�odrestaurowane.�

MirKa WOlsKa
-KOBierecKa

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Maurzyce�|�z�okazji�św.�Huberta

Myśliwi spotkali się 
na mszy świętej i biesiadzie
W dniu św. Huberta, 3 listopada, w skansenie  
w Maurzycach ponad 100 myśliwych  
z około 30 kół łowieckich okręgu skierniewickiego 
Polskiego Związku Łowieckiego wzięło udział  
w okręgowych obchodach święta myśliwych.  
Była msza święta i myśliwski poczęstunek w stodole.

– To dla nas ważne święto,  
w dniu św. Huberta spotykamy 
się na uroczystości okręgowej, zaś  
w niedzielę, 5 listopada, o 7.00 
rano, zapewne członkowie więk-
szości kół wezmą udział w mszach 
świętych, odprawianych w inten-
cji myśliwych w swoich parafiach  
– powiedział nam Marek Radzki z 
Koła Łowieckiego Księżak, obej-
mującego swym zasięgiem przede 
wszystkim północną część gmi-
ny Zduny. Członkowie Księżaka 
celebrowali święto św. Huberta  
w kościele w Złakowie Kościel-
nym.

– To pierwszy raz, gdy spotka-
liśmy się poza Skierniewicami. 
Pierwotnie planowaliśmy uroczy-
stości w Łowiczu, ale przystali-
śmy na propozycję władz powiatu 
łowickiego, aby zrobić to w skan-
senie – powiedział nam rzecznik 
prasowy Zarządu Okręgowego 
PZŁ w Skierniewicach Henryk 
Florczak. Po raz pierwszy też 
świętowaliśmy w tygodniu, w go-
dzinach popołudniowych, gdy jest 
już ciemno. Mimo tego nie zawie-
dliśmy się frekwencją, było nas 
sporo i to cieszy. 

W przeniesionym do skanse-
nu z Wysokienic drewnianym ko-
ściele pod wezwaniem św. Marci-
na myśliwi wzięli udział w mszy 
świętej. Pod bocznymi ścianami 
świątyni stanęło około 20 pocz-
tów sztandarowych. W uroczysto-
ści udział wziął starosta łowicki 
Krzysztof Figat – gospodarz miej-
sca, ale prywatnie też myśliwy 
oraz dwaj inni członkowie zarzą-
du powiatu, którzy są także człon-
kami PZŁ: Jacek Chudy i Andrzej 
Bogucki. Oprawę mszy zapewnił 
zespół sygnalistów myśliwskich 
związany z warszawską SGGW.

Głównym jej celebransem był 
biskup pomocniczy diecezji ło-
wickiej Wojciech Osial, który  
w czasie homilii powiedział m.in., 
że łowiectwo towarzyszy człowie-
kowi od pradziejów, dziś jednak 
nie można patrzeć na myśliwych 
tylko pod kątem polowania. My-
śliwi dziś troszczą się o przyrodę, 
zwierzynę i popularyzują wiedzę 
na ten temat. Zaznaczył, że Bogu 
jest miłe tylko to, co jest robione 
z rozumem, czemu towarzyszą 
dobre intencje i w czym przeja-
wia się miłość do świata. Mówi 

się, że ludzkość zaczęła się wtedy, 
gdy na polowaniu jeden wziął na 
ramiona drugiego, rannego, po-
trzebującego wsparcia i pomocy. 
Nie uciekał, nie biegł, ale pozostał 
przy rannym. Prawdziwy myśliwy 
jest wtedy, kiedy widzi obok bra-
ta. Wiemy, że dużo więcej można 
uczynić razem niż w pojedynkę. 
Dlatego też o myśliwych mówi się 
„rodzina”, „brać” – powiedział bi-
skup, dodając, że myśliwi mają tę 
łaskę, że przez kontakt z przyrodą 
mogą lepiej widzieć Stwórcę.

W czasie mszy świętej wręczo-
no myśliwym odznaczenia. Zło-
tym medalem zasługi łowieckiej 
zostało uhonorowane Wojskowe 
Koło Łowieckie 134 Przyszłość 

z Sochaczewa, wśród odznaczo-
nych srebrnymi i brązowymi me-
dalami znalazło się 12 myśliwych 
z kół z Ziemi Rawskiej, Brwino-
wa, Skierniewic, Sochaczewa, 
Rawy Mazowieckiej, Makowa. 
Jedynym odznaczonym z nasze-
go terenu był Radosław Stępniak, 
członek KŁ „Jedność” w Łysz-
kowicach. Dodatkowo przyznano 
odznaczenia za 50 lat członkostwa 
w PZŁ dla Andrzeja Kawki z KŁ 
„Cietrzew” z Guzowa oraz Roma-
na Żaczka z KL Łoś ze Skiernie-
wic.

Po mszy myśliwi przeszli do 
stodoły zaadaptowanej na cele bie-
siadne, gdzie odbył się myśliwski 
poczęstunek.  tb

Nowe Zduny�|�szkoła�Podstawowa

„Książka nas łączy”
W ramach Międzynarodowego Miesiąca Bibliotek 
Szkolnych, który obchodzony jest w październiku,  
w Szkole Podstawowej w Nowych Zdunach zorganizowano 
cykl przedsięwziąć zachęcających do czytania.

Wszystkie odbywały się pod 
hasłem „Książka nas łączy”. 30 
października w szkole zorganizo-
wano apel, na którym akcję pod-
sumowano. Wcześniej w szko-
le odbywało się głośne czytanie. 
Akcja prowadzona była przez cały 
miesiąc, dwa razy w tygodniu  
w bibliotece. Fragmenty nowości 
książkowych czytali uczniom na-
uczyciele.

Uczniowie klas IV-VI wzięli 
udział w konkursie czytelniczym, 
w którym należało się wykazać 
znajomością książki „Kiedy ze-
gar wybije dziesiątą” Agnieszki 
Błotnickiej. Konkurs wygrała Na-
talia Łysio z klasy VI A, miejsce 
II zajęła Julia Wojda z IV A, miej-
sce III zajął Dominik Koza z kla-
sy IV B.

Nauczycielki i bibliotekarki za-
prosiły też społeczność szkolną do 
udziału w konkursie bibliotecz-
nym, który składał się z części fo-
tograficznej i muzycznej oraz po-

dzielony był na dwie kategorie 
wiekowe. Pierwsza obejmowała 
uczniów klas IV-VI podstawów-
ki, druga klas VII SP oraz II i III 
gimnazjum.

W części fotograficznej każda 
klasa miała za zadanie wykonać 
ciekawe zdjęcie przedstawiające 
jak łączy książka i wspólne czy-
tanie. W części muzycznej klasa 
miała opracować słowa piosenki 
związanej z książką i zaśpiewać je 
do wybranej melodii. 

Prezentacja zdjęć i piosenek 
nastąpiła na apelu. Ogłoszono 
na nim zwycięzców. W kategorii 
młodszej zwyciężyła klasa IV A, 
miejsce II zajęła IV B, a III – VI 
B. W kategorii starszej I miejsce 
zajęła III A gimnazjum, II – VII A 
ze Szkoły Podstawowej, III – II A 
z gimnazjum. 

Miesiąc Bibliotek Szkolnych  
w Nowych Zdunach zorganizowa-
ły Anna Rybusiewicz i Katarzyna 
Gąsiorkiewicz.  opr. mwk

Łowicz�|�Warsztaty�kulinarne�na�blichu

Smacznie i zdrowo
30 października 23 uczniów 

z klasy III z SP nr 4 w Łowiczu 
odwiedziło szkołę na Blichu, aby 
wziąć udział w warsztatach ku-
linarnych, które poprowadzili 
uczniowie klasy IV Technikum 
Technologii Żywności i Techni-
kum Żywienia i Usług Gastrono-
micznych, wspólnie z nauczyciel-
kami: Iwoną Bogusiewicz-Kuś  
i Edytą Kłak. 

Dzieci przygotowały, a potem 
spróbowały: koktail z zielonej pie-

truszki, pizzerinki z warzywny-
mi dodatkami i bułeczki z serem. 
Wzięły też udział w quizie z wie-
dzy o zdrowym żywieniu. 

– Część dzieci zaskoczyła nas 
wiedzą na temat tego, których 
produktów należy używać i czym 
powinno się je zastąpić. Dzieci za-
dawały też sporo pytań, dociekały 
również co jedzą nasi uczniowie, 
skoro opowiadają o zdrowym ży-
wieniu – powiedziała nam Iwona 
Bogusiewicz-Kuś.  tb

Łyszkowice�|�szkoła�podstawowa

Niespodzianka w podręczniku
Archiwalne zdjęcie budynku 
Szkoły Podstawowej  
w Łyszkowicach, 
z 1935 roku, znalazło się 
w nowym podręczniku do 
nauki historii dla klas VII.

Było to miłym zaskoczeniem 
dla uczniów i nauczycieli placów-
ki, noszącej dziś imię Józefa Cheł-
mońskiego.

Kiedy zdjęcie to było robione, 
placówka nosiła nazwę szkoły po-
wszechnej, a jej patronem był Jó-
zef Piłsudski. W podręczniku zo-

stało wykorzystane jako jedna  
z ilustracji do rozdziału o oświa-
cie w odrodzonej Polsce. Jest pod-
pisane, a zatem wielu uczniów 
zwróci w ten sposób uwagę na 
Łyszkowice. Podręcznik „Wczoraj 
i dziś” wydawnictwa Nowa Era 
jest jednym z najczęściej używa-
nych w polskich szkołach. – Jest 
to zdjęcie, które znalazłam po-
rządkując różne szpargały, kie-
dy przejmowałam kierownictwo 
nad szkołą – mówiła nam dyrek-
tor Małgorzata Zielińska. – Orygi-
nał znajduje się w naszej szkolnej 
kronice. Sami nie mamy pojęcia 
jak to się stało, że postanowili je 
wykorzystać autorzy popularnego 
podręcznika. Ja dowiedziałam się 
o tym od nauczycielek.  tm

W zabytkowym, drewnianym kościele przeniesionym do skansenu  
w Maurzycach z Wysokienic�stanęło�kilkanaście�pocztów�
sztandarowych,�w�jednym�z�nich�można�było�zobaczyć�sokolnika.

Szkoła w Łyszkowicach jako przykład�rozwijającej�się��
w�dwudziestoleciu�międzywojennym�polskiej�oświaty.
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uczniowie ze Szkoły Podstawowej nr 4�w�czasie�warsztatów�
kulinarnych�w�szkole�blichowskiej.
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Klewków�|�Ocalić�od�zapomnienia�efekt�wielkiej�pracy

Każdy może mieć
album z 1965 roku 
Dwaj mieszkańcy Klewkowa, Jerzy Głowacki i Jacek Kujawa, postanowili ocalić 
od zapomnienia pochodzący z 1965 roku album o dziejach swojej wsi. Wiele lat przeleżał 
w szafi e w miejscowym Domu Ludowym, a teraz każdy będzie mógł mieć jego replikę 
w swoim domu. Może to być cenna pozycja, bo stanowi efekt wielkiej pracy społecznej 
sprzed lat, a ilustracje do albumu namalował sam Zdzisław Pągowski. 

Autorką albumu jest pochodzą-
ca z Klewkowa Katarzyna Gło-
wacka (1900-1986), która praco-
wała jako nauczycielka języka 
rosyjskiego i klas początkowych 
w szkole podstawowej w Niedź-
wiadzie. Była osobą samotną, któ-
ra w dorosłym życiu nie wyszła za 
mąż i nie założyła rodziny, miesz-
kała w kwaterze w szkole. Podję-
ła się dzieła stworzenia albumu 
„Dzieje Klewkowa. Wsi podło-
wickiej”, który pochodzi z 1965 
roku. Autorem ilustracji i kaligra-
fi i na kartach albumu jest uznany 
łowicki malarz Zdzisław Pągow-
ski. 

Dla żywiących 
sentyment 
do Klewkowa 
Jerzy Głowacki, dla którego au-

torka albumu była ciotką (siostrą 
ojca), pamięta dobrze, jak wraz 
z amatorem fotografi ki Janem 
Wachowskim z sąsiedniej Niedź-
wiady chodziła ona po domach 
w Klewkowie, by zbierać mate-
riały do albumu. Pan Jerzy już od 
kilku lat myślał nad tym, jak oca-
lić dzieło ciotki przed zapomnie-
niem, ale dopiero, gdy przyłączył 
się do niego Jacek Kujawa, zaczęli 
konkretnie działać w tym kierun-
ku. 

Inspiracją do tego były roz-
mowy z profesorem Sutem z Ło-
wicza, który rozważał napisanie 
książki o dziejach łowickich wsi, 
ale później zdrowie mu na to nie 
pozwoliło.

W drukarni „Łowiczanka” na-
prawili album, który z powodu 
starości był już mocno sfatygowa-

ny. Właścicielka, Agnieszka Kra-
jewska, poddała im wtedy pomysł, 
by wydać repliki dzieła. – Posta-
nowiliśmy upowszechnić album. 
Ludzie, którzy są związani senty-
mentem z Klewkowem, na pewno 
docenią jego wartość – mówi Ja-
cek Kujawa. – Chcemy podzielić 
się z okolicą. Ludzie, którzy po-
chodzą z Klewkowa, a teraz już tu 
nie mieszkają, może będą chcieli 
nabyć taki album – dodaje Jerzy 
Głowacki. 

Obaj pamiętają, że gdy w miej-
scowym Domu Ludowym mie-

ścił się jeszcze sklep, a po godzi-
nach funkcjonował w nim wiejski 
klub „Ruch” (znany jako „łowic-
ka izba”), to ludzie przesiadywali 
w nim do późnych godzin wie-
czornych, czytając gazety, pijąc 
oranżadę i chętnie sięgali wtedy 
po ten album. 

Dlatego kompani z Klewkowa 
zaczęli pukać do różnych drzwi, 
by poszukać źródeł fi nansowania 
egzemplarzy, które chcieli wrę-
czyć każdej rodzinie z Klewkowa. 

Wszyscy zachwycali się walo-
rami artystycznymi albumu, jed-

nak nie było chętnych, by wyłożyć 
pieniądze na jego wydanie. Po-
została tylko taka możliwość, by 
każdy zainteresowany zapłacił za 
zamówiony przez siebie egzem-
plarz. Drukarnia zgodziła się zro-
bić tyle jego sztuk, na ile będzie 
zapotrzebowanie. 

Wszystkie domy 
i ich mieszkańcy 
Album liczy 62 strony. Już 

z pierwszego zdania możemy do-
wiedzieć się, że wieś nazywała się 
kiedyś Stara Wola i istniała jesz-

cze wcześniej niż państwo pol-
skie. Autorka opisała też dalsze 
dzieje wsi. Zamieściła też wyka-
zy mieszkańców: pierwszy z 1881 
i kolejny z 1965 roku. Co jednak 
najcenniejsze, zadała sobie trud, 
by zaprezentować wszystkie ro-
dziny mieszkające w Klewkowie 
w jej czasach: ich domy oraz za-
mieszkujące w nich osoby. W wy-
konaniu niektórych zdjęć pomógł 
jej fotografi k amator Jan Wachow-
ski, zaś reszta pochodziła z pry-
watnych zbiorów mieszkańców. 

– To jest świat, którego już nie 
ma. Każdy dom w Klewkowie, od 
pierwszego numeru do ostatniego, 
został pokazany wraz z jego miesz-
kańcami. Ludzie w strojach ludo-
wych z lat 60., to jest taki autentyk, 
tych domów już w większości nie 
ma, ludzie też poumierali – mówi 
nam Jacek Kujawa. 

Zwraca też uwagę, że niektó-
re zdjęcia są bardzo stare i zostały 
przez mieszkańców wyciągnięte 
z Kennkart (dokument tożsamości 
wydawany obligatoryjnie przez 
okupacyjne władze niemieckie), 
o czym świadczą pozostawione 
pieczątki. 

Wiele jest zdjęć w tradycyj-
nych strojach ludowych, nie-
które są fotografi ami ślubnymi, 
inne pokazują wygląd budynków 
w tamtych czasach, a także jakie 
noszono fryzury i stroje. – Ludzie 
się chwalili czym mogli, ktoś tam 
nawet pokazał nowy samochód 
– zauważa Jerzy Głowacki. 

Część dedykowana mieszkań-
com jest najobszerniejszą w albu-
mie, ale nie jedyną. 

Frania prała 
codziennie 
w innym domu 
Na kolejnych kartach autorka 

prezentuje elementy infrastruktu-
ry, jak drogi i mosty oraz pierw-
szy spółdzielczy sklep spożywczy 
zorganizowany w domu Antonie-
go Kaźmierczaka. Obszerna część 
albumu została poświęcona orga-
nizacjom działającym we wsi, jak 
Ochotnicza Straż Pożarna, Koło 
Gospodyń Wiejskich, Kółko Rol-
nicze czy amatorskie zespoły te-
atralne. 

– Pierwsza Frania na wsi, któ-
ra została zakupiona przez Koło 
Gospodyń Wiejskich, codziennie 
prała w innym domu – mówi Ja-
cek Kujawa, wskazując na zdjęcie 
w albumie. Wymieniony został 
też sprzęt, w którego posiadaniu 
było w 1966 roku Kółko Rolnicze 
(ile było siewników, kosiarek, ko-
paczek, grabiarek i silosów). 

O nikim nie zapomniała 
Autorka wymieniła też m.in. 

osoby, które ukończyły po I woj-

nie światowej seminarium na-
uczycielskie (jedną z nich była 
ona sama), państwowe licea pe-
dagogiczne po II wojnie świato-
wej, a także tych, którzy ukończy-
li szkoły rolnicze, średnie i studia 
wyższe. 

Wspomniała też mieszkańców, 
którzy wykonywali inne zawo-
dy, jak lekarz weterynarii Józef 
Kaczor, ale pojawiają się też ta-
kie ciekawe wpisy, jak „Kucharek 
Helena – najlepiej gotuje i piecze 
różne ciasta”. Autorka nie zapo-
mniała też o twórczyniach ludo-
wych i działaczach społecznych, 
a także o wszystkich innych waż-
nych postaciach życia społeczne-
go tamtych czasów. 

Upamiętnieni zostali też m.in. 
ci, którzy brali udział w powstaniu 
styczniowym, zginęli na froncie 
I i II wojny światowej. Opubli-
kowała też wiersz lokalnej poet-
ki i autorki opowiadań Franciszki 
Wieteski „O Warszawie...”. Po-
jawiła się też dedykacja z okazji 
1000-lecia Polski. 

Na ostatnich stronach, jako 
ciekawostkę, autorka pokazała 
na zdjęciach u kogo w Klewko-
wie były najładniejsze owce, ko-
nie i krowy, budynki gospodarcze 
oraz jak wyglądała wieś po zmro-
ku. Na zakończenie pokazała kil-
ka swoich zdjęć, wśród nich jedno 
z ilustratorem albumu, malarzem 
Zdzisławem Pągowskim. 

Dostrzec można też dopisaną 
już długopisem informację, że 2 
maja 1967 r. telewizja fi lmowała 
album, a już 7 maja tego samego 
roku pokazała go całej Polsce. 

album można 
zamówić 
Album można zamówić zgła-

szając się do Jerzego Głowackie-
go pod adresem Klewków 7 lub 
pisząc na adres mailowy: jacek.
kujawa70@gmail.com. 

Koszt repliki albumu w forma-
cie A3 wynosi 150 zł, niezależnie 
od tego czy wybierzemy papier 
kredowy czy offsetowy. Jest też 
możliwość zamówienia albumu 
w formacie A4 z miękką okładką 
w cenie 45 zł. 

reKlaMa

Jerzy Głowacki i Jacek Kujawa�poczynili�starania,�by�ocalić�od�zapomnienia�pochodzący�z�1965�roku�album�
o�dziejach�Klewkowa.

to�jest�świat,�którego�
już�nie�ma.�Każdy�
dom�w�Klewkowie,�od�
pierwszego�numeru�
do�ostatniego,�został�
pokazany�wraz�z�jego�
mieszkańcami.

agniesZKa
anTOsieWicZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Łowicz�|�zakończenie�roku�Kalasantyńskiego

Prymas Polski przyjedzie do pijarów
To będzie wielkie wydarzenie 

dla łowickiego zgromadzenia oj-
ców pijarów i całego środowiska 
skupionego wokół pijarskiego ko-
ścioła i szkół. Na zakończenie Ka-
lasantyńskiego Roku Jubileuszo-
wego do Łowicza ma przyjechać 
około 200 gości, w tym Prymas 
Polski abp Wojciech Polak i pro-
wincjał zakonu w Polsce o. Józef 
Matras. 26 listopada uroczystości 
rozpoczną się o godzinie 10.30 
w szkole. Uczniowie zaprezentu-
ją wówczas przedstawienie przy-
gotowane specjalnie na tę okazję. 
Nastąpi też oficjalne podsumo-
wanie podejmowanych w ciągu 

ostatniego roku działań, mających 
przypomnieć i upamiętnić 400-le-
cie istnienia wspólnoty oraz 250. 
rocznicę kanonizacji jej założycie-
la św. Józefa Kalasancjusza. Przy-
pomnijmy, że rok jubileuszowy 

rozpoczęto oficjalnie 29 listopa-
da ubiegłego roku, w Krakowie,  
w kościele Matki Bożej Ostro-
bramskiej. Przyświeca mu ha-
sło „Głosić, przemieniać, wycho-
wywać”. W czasie uroczystości 
zostaną wręczone stypendia ka-
lasantyńskie, które w łowickiej 
szkole przyznawane są dla uczniów  
I klasy liceum za sukcesy odnie-
sione jeszcze w gimnazjum (nie 
tylko w Gimnazjum Pijarskim). 

Kulminacyjnym punktem ob-
chodów będzie msza święta w 
koście Matki Bożej Łaskawej 
i św. Wojciecha, której początek 
planowany jest na godzinę 12.30.

Wśród około 200 gości spo-
dziewani są ojcowie pijarzy  
z różnych stron Polski oraz ich 
współbracia z innych krajów, 
na przykład z Czech czy Bia-
łorusi. Obecność prymasa za-
powiedział 12 listopada rektor 
łowickiego zgromadzenia o. Ma-
rian Galas. Abp Wojciech Po-
lak, metropolita gnieźnieński, 
stoi na czele polskiego Kościoła 
od czerwca 2014 roku. Niedłu-
go potem, w październiku 2014 
roku, gościł w Łowiczu, mie-
ście które niegdyś było siedzibą 
prymasów,na inauguracji roku 
akademickiego i zarazem 20-le-
ciu Wyższego Seminarium Du-
chownego – wygłosił wówczas 
homilię podczas uroczystej mszy  
świętej.  tm

Łowicz�|�uroczystość�ku�czci�św.�Wiktorii�

Procesja z relikwiami
Jak co roku w uroczystość 

św. Wiktorii, z kościoła pw. Św. 
Ducha do bazyliki katedral-
nej przeszła uroczysta procesja 
z relikwiami patronki Łowicza. 
Przewodniczył jej metropolita se-
nior archidiecezji wrocławskiej  
ks. abp Marian Gołębiewski. 

11 listopada w Łowiczu ma co 
roku wyjątkowy charakter. Naro-
dowe Święto Niepodległości łą-
czy się z dniem patronki miasta  
i diecezji, czyli św. Wiktorii. Tak-
że w tegorocznej procesji, oprócz 

najważniejszych dostojników ko-
ścielnych, przedstawicieli władz 
miasta i powiatu, uczestniczyło 
wielu wiernych. Po dojściu pro-
cesji na Stary Rynek ordynariusz 
diecezji łowickiej bp Andrzej  
F. Dziuba zwyczajowo udzielił 
błogosławieństwa relikwiarzem 
św. Wiktorii na cztery strony świa-
ta. W katedrze została odprawiona 
msza św. w intencji Ojczyzny, die-
cezji i parafii, której przewodni-
czył ks. abp Marian Gołębiewski. 
Wygłosił on również homilię.  aa 

Procesja przeszła�z�kościoła�Św.�ducha�do�bazyliki�katedralnej.
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Prymas Polski�metropolita�
gnieźnieński�abp�Wojciech�Polak.
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�5 listopada: Piotr�skierski,�l.81;�
Józef�radzikowski,�l.81;�Janusz�
Kardjalik,�l.51;�Gabriela�Gładka,�l.57;
Wojciech�Kurjata,�l.63,�stryków.

�6 listopada:�zdzisław�
Kossowski,�l.67;�Jan�Patos�l.87.

�7 listopada: Władysława�Walak,�
l.94,�Łódź;�stanisław�stefaniak,�
l.66,�stryków.

�9 listopada: zofia�Więcek,�l.81;�
Jerzy�bury,�l.64;�Wanda�Paczóska,�

l.98;�Włodzimierz�aleksander�
Wójcikowski,�l.66;�aniela�Wutka,�l.85.

�10 listopada:
tadeusz�dańczak,�l.84.

�11 listopada: danuta�Kucińska,�
l.70;�Kazimiera�Myssura�(z�domu�
ziółkowska),�l.95;�zdzisława�
Majewska�l.73;�andrzej�Piasecki,
l.70,�domaniewice.

�12 listopada:�
adam�Okraska,�l.83.
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Mija rok od śmierci Jerzego Piestrzeniewicza, 
przez wiele kadencji samorządowca Rady Gminy 
Dmosin. Radny zmarł 29 października 2016 roku, 
w wieku 68 lat, pozostawiając w żałobie żonę 
oraz córkę i syna wraz z rodzinami.

Pochodził z Lubowidzy, do-
rosłe życie związał z Osinami. 
Większość okresu swojej aktyw-
ności zawodowej poświęcił pracy 
w Zakładach Przemysłu Ziemnia-
czanego w Głownie, gdzie pra-
cował jako kierowca. Od 1992 
roku prowadził swój własny za-
kład blacharski w Osinach. Mniej 
więcej w tym samym okresie po-
stanowił poświęcić część swoje-
go czasu na sprawy społeczne. 
W samorządzie gminnym dzia-
łał przez 20 lat, czyli 5 kadencji. 
Był radnym Rady Gminy Dmosin 
z okręgu Osiny w latach 1994-
2014. W kadencji 1994-1998 
– członkiem komisji rewizyjnej, 
a od 1998 do 2014 roku – prze-
wodniczącym tej komisji. Uczest-
niczył też w pracach komisji ds. 
koordynacji pracy rady i budżetu. 

O jego pracy na rzecz swoje-
go okręgu, ale również całej gmi-
ny, rozmawialiśmy z wójt gminy 
Dmosin Danutą Superą, radnym 
z podobnie długim stażem samo-
rządowym – Zenonem Adamczy-
kiem oraz byłym wieloletnim soł-
tysem wsi Osiny Józefem Hejną. 
Z rozmów tych wynika, że radny 
był postacią lubianą za przyjazny 
sposób bycia i szanowaną za za-
angażowane podejście do swoich 
społecznych obowiązków.

– Jerzy Piestrzeniewicz był bar-
dzo aktywnym radnym. Współ-
praca z nim zawsze układała się 
dobrze, zarówno na płaszczyźnie 
wójt – komisja koordynacyjna, 
ale również w ramach działalności 
komisji rewizyjnej. Nie był czło-
wiekiem konfl iktowym, wręcz 
przeciwnie – pozytywnie zaan-
gażowanym nie tylko w sprawy 
swojego okręgu, ale również so-
łectwa – mówi wójt gminy Dmo-
sin Danuta Supera. Jako przykład 
wójt Supera przywołuje chociaż-
by remont świetlicy w Osinach, 
a wcześniej sprawy dotyczące jej 
przejęcia, wydzierżawienia od ku-

rii, kiedy to m.in. właśnie radny 
Jerzy Piestrzeniewicz bardzo ak-
tywnie włączył się w uzgodnie-
nia z proboszczem parafi i. – Oby-
dwoje z Eugenią Walewską byli 
na miejscu, często jak inspekto-
rzy nadzoru, a może nawet i lepiej 
– podkreśla wójt Supera. 

Za wcześniejszych czasów 
działalności samorządowej Je-
rzego Piestrzenieicza na ul. Fa-
brycznej w Osinach pojawiły się 
na przykład telefony. Wówczas 
jeszcze budował je społeczny ko-
mitet. – Pamiętam, że nie było 
gdzie postawić słupów. Było py-
tanie czy mogą one stanąć w pa-
sie drogowym. Mimo że ta droga 
była wąska, gmina wyraziła zgodę 
i to było w głównej mierze zasłu-
gą radnego, który mocno wspierał 
w tej sprawie społeczny komitet 
– wspomina wójt Supera. 

Radny Jerzy Piestrzeniewicz 
był też na „pierwszej linii frontu”, 
kiedy mieszkańcy jego okręgu do-
magali się poprawy nawierzchni 
ul. Fabrycznej, a gmina nie mogła 
do tego przystąpić od razu. – Miał 
naprawdę trudną rolę, zresztą jak 
każdy radny czy sołtys, bo trze-
ba było mieszkańcom cierpliwie 
tłumaczyć, dlaczego nie można 
przystąpić do przebudowy w ta-
kim zakresie, jak by się chciało od 
razu, że najpierw trzeba wykonać 
kanalizację – mówi pani wójt. 

Jako szef komisji rewizyj-
nej Jerzy Piestrzeniewicz przede 

wszystkim pytał. Chciał mieć 
pewność, że każe z przedstawia-
nych zagadnień, szczególnie z za-
kresu budżetu gminy, jest przez 
niego dobrze zrozumiane. – My-
ślę, że tak jak za bytności radnego 
Piestrzeniewicza w radzie, tak i te-
raz, staramy się wzajemnie stwo-
rzyć atmosferę otwartości i dia-
logu, bo pytania tylko ułatwiają, 
a nie przeszkadzają w pracy, która 
fi nalnie ma służyć nam wszystkim 
– mówi wójt Danuta Supera. 

O sile opanowania i doświad-
czenia Jerzego Piestrzeniewicza 
wspomina też Józef Hejna, wielo-
letni sołtys Osin. – Działał nie tyl-
ko w gminie, ale i w radzie parafi i 
Osiny, pracował na terenie sołec-
twa Osiny-Zarębów. Wspólnie za-
łatwialiśmy m.in. sprawy świetli-
cy w Osinach. Jeździliśmy razem 
na wycieczki organizowane przez 
dmosiński ZBOWiD. Był lubiany 
w każdym środowisku, do którego 
należał – mówi Józef Hejna. 

O Jerzym Piestrzeniewiczu roz-
mawialiśmy ponadto z radnym 
Zenonem Adamczykiem, który 
w Radzie Gminy Dmosin zasia-
da tylko o jedną kadencje krócej. 
– Był sympatycznym człowie-
kiem. Nasza znajomość miała 
charakter nie tylko samorządowy, 
ale w pierwszym rzędzie rodzin-
ny. Jerzy był do mojej małżon-
ki i do mnie dalszą rodziną. Jego 
śmierć zaskoczyła mnie i głębo-
ko poruszyła, ponieważ nie wie-
działem, że jest tak poważnie cho-
ry. Tłumaczyłem sobie to jednak 
tym, iż mężczyźni tak mają, że do 
ostatniej chwili nie dają po sobie 
poznać, że coś jest nie tak – mówi 
Zenon Admczyk. 

Ich wzajemne relacje na stopie 
samorządowej raczej nie należały 
do bardzo ścisłych, ale wspomnie-
nia z pracy w jednej radzie Ze-
non Adamczyk określa jako miłe. 
– On był w komisji rewizyjnej, 
ja byłem w komisji oświaty, on 
– z rejonu Osin, ja z kolei z rejo-
nu Kołacina. Co prawda nie wie-
le było wspólnych zagadnień, nad 
którymi pracowaliśmy zanim tra-
fi ły na sesje, ale na pewno darzy-
liśmy się wzajemnym szacunkiem 
– stwierdza Zenon Adamczyk.  ljs

Jerzy Piestrzeniewicz (1948-2016)

 Jerzy Piestrzeniewicz
(1948-2016)

był�zawodowym�
kierowcą,�właścicielem�
warsztatu�blacharskiego,�
społecznikiem,�członkiem�
rady�parafi�alnej.�
Pochodził�z�lubowidzy.�
Mieszkał�w�Osinach.�
Przez�20�lat�działał�
w�radzie�Gminy�dmosin.�
był�radnym�w�latach�
1994-2014.�W�kadencji�
1994-1998�–�członkiem�
komisji�rewizyjnej,�
a�od�1998�do�2014�roku�
–�przewodniczącym�tejże�
komisji.�uczestniczył�
również�w�pracach�komisji�
ds.�koordynacji�pracy�rady�
i�budżetu.

był�zaangażowany�
nie�tylko�w�sprawy�
swojego�okręgu,�
ale�również�sołectwa.

Danuta Supera
wójt gminy Dmosin, 

Domaniewice�|�Odejście�b.�dyrektora

Zmarł Andrzej Piasecki
Przykra wiadomość 
napłynęła do nas 
z Domaniewic. W sobotę, 
11 listopada, w wieku
70 lat zmarł były wieloletni 
nauczyciel i dyrektor 
domaniewickich szkół 
Andrzej Piasecki.

Andrzej Piasecki był nauczy-
cielem fi zyki. W Domaniewi-
cach pracował w latach 1967-
2002. Przez wiele lat pełnił także 
funkcje kierownicze i dyrektor-
skie. W Domaniewicach był m.in. 
dyrektorem Zasadniczej Szko-
ły Rolniczej (1975-1985), Szko-
ły Podstawowej (1985-1999) oraz 
Gimnazjum Publicznego (1999-
2001). W tym ostatnim przypadku 
tworzył on placówkę całkowicie 
od podstaw, łącznie z nadzorowa-
niem budowy nowego budynku.

Bardzo ciepło wspominany jest 
przez uczniów i współpracowni-
ków. – Przede wszystkim, dużo 
się od niego nauczyłem – wspo-
mina przewodniczący Rady Gmi-
ny w Domaniewicach, na co dzień 
nauczyciel, Ryszard Ogonowski, 
który z Andrzejem Piaseckim 
współpracował około 20 lat. – Jako 
dyrektor wszystko miał poukłada-
ne jak po sznurku. Dokumentacja 
zawsze była na swoim miejscu. 
Fantastycznie znał się na pra-
wie oświatowym, miał je w jed-
nym palcu. Wspominam go jako 
człowieka życzliwego dla ludzi. 
W szkole nie było kłótni. Rozwią-
zywał wszystkie trudne sytuacje. 
Miał też bardzo dobry kontakt 
z uczniami. Miał też pozytyw-

nego „hopla” na punkcie sportu. 
Dbał o to, by warunki sportowe 
w szkole były jak najlepsze.

O zamiłowaniu do sportu 
wspomina też znany domaniewic-
ki nauczyciel i trener Mieczysław 
Szymajda. – Ja wspominam pana 
Piaseckiego bardzo pozytywnie – 
powiedział nam. – Od strony spor-
towej wszystko było załatwione. 
Jak mieliśmy jakieś wyjazdy, to 
załatwiał transport, pomagał ze 
wszystkim. Dbał o nauczycieli, 
był pogodny, dużo z nimi rozma-
wiał, rozwiązywał problemy.

Obecna dyrektor Szkoły Pod-
stawowej w Domaniewicach 
Marzena Sadowska pamięta An-
drzeja Piaseckiego jako nauczy-
ciela z czasów, gdy przez rok mia-
ła z nim zastępstwo w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Józefa 
Chełmońskiego w Łowiczu. – Był 
nauczycielem wymagającym, ale 
ciepłym – wspomina. – Był życz-
liwy, miły. Generalnie, nie lubił 
swad. Wszystko starał się zała-
twiać przyjaźnie, pokojowo, Bar-
dzo miło go wspominam.

Dyrektorem Gimnazjum Pu-
blicznym po Andrzeju Piasecki 
został Marek Jędrzejczak. Przy-
znaje on, że przekazanie szko-
ły nastąpiło płynnie i do swoje-
go poprzednika mógł się zwrócić 
z pytaniem czy prośbą o pomoc. – 
Nasza współpraca układała się do-
brze – wspomina. – Nasze relacje 
były naprawdę dobre. Wspomi-
nam go jako osobę kompetentną, 
która znała się na rzeczy. 

Andrzej Piasecki spoczął na 
cmentarzu parafi alnym w Doma-
niewicach.  kl
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WItAMy WśRóD NAS�|�W�OstatNiCH�dNiaCH�urOdzili�się
W�tej�rubryce�zamieszczamy�fotografie�
noworodków,�które�w�dniach�
poprzedzających�wydanie�tego�numeru�
tygodnika�urodziły�się�w�szpitalach��
w�Łowiczu�i�w�Głownie,�wraz�z�datą��
i�godziną�tej�szczęśliwej�dla�rodziców�
chwili.�dziękujemy�rodzicom,�
którzy�zgodzili�się�na�publikację�
i�życzymy�dużo�radości�z�powiększenia�
rodziny.�Każde�nowo�narodzone�
dziecko�witamy�serdecznie�w�naszej�
lokalnej�społeczności.�a�jeśli�Wasze�
dziecko�urodziło�się�w�tych�dniach��
w�jakimś�innym�szpitalu�–�prosimy,��
przyślijcie�nam�fotografię�i�dane�
(redakcja@lowiczanin.info)�–�także��
z�przyjemnością�je�zamieścimy.

Zofia trzoska,�ur.�5.11.2017�r.,�
godz.�8.00,�dł.�54�cm,��
waga�3.850�g,�córka�aleksandry�
i�Michała,�zam.�Łowicz.

Igor Krawczyk,�ur.�6.11.2017�r.,��
godz.�13.05,�dł.�55�cm,��
waga�2.800�g.,�syn�Marty��
i�Jarosława,�zam.�Łowicz.

Nikola Rachubińska,��
ur.�6.11.2017�r.,�godz.�6.25,��
dł.�56�cm,�waga�3.800�g,�córka�
elizy�i�sebastiana,�zam.�Łowicz.

Igor Łukasik, ur.�8.11.2017�r.,�
godz.�16.45;�dł.�52�cm;��
waga�3.100�g;�syn�Katarzyny�
i�Marcina;�zam.�ziewanice.

Antoś Kosmala, ur.�10.11.2017�r.,��
godz.�21.20;�dł.�58�cm;��
waga�4.100�g;�syn�eweliny�
i�aleksego;�zam.�Osiek.

Adrianek Majchrzak,��
ur.�10.11.2017�r.,�godz.�8.25;��
dł.�53�cm;�waga�3.070�g;�syn�emilii�
i�Marcina;�zam.�sypień.

Oliwia Miśkiewicz,�ur.�8.11.2017�r.,�
godz.�21.45,�dł.�54�cm�
waga�3450�g,córka�Moniki��
i�dawida,�zam.�rokitnica.

Łowicz�|�Patriotyczny�przemarsz�szkół�pijarskich

Radość i wdzięczność  
za niepodległość
Na dwa dni przed Świętem Niepodległości uczniowie oraz nauczyciele 
Pijarskich Szkół Królowej Pokoju odbyli patriotyczny przemarsz  
po ulicach centrum Łowicza. Przy dźwiękach werbli, śpiewanych pieśniach 
i odczytywanej odezwie przypominali mieszkańcom miasta jak wielkim 
skarbem jest niepodległe państwo.

Przemarsz wyszedł z budyn-
ku szkoły, ozdobionego w bia-
ło-czerwone barwy i portrety 
wielkich historycznych postaci  
i wydarzeń, poczynając od Miesz-
ka I po „Solidarność” i 1989 rok. 

Na czele przemarszu jechała 
na koniu imieniem Ringulv ubra-
na w mundur uczennica Alek-
sandra Włodarczyk. Za nią szli 
werbliści oraz pozostali ucznio-
wie, wielu w historycznych ko-
stiumach, nawiązujących do róż-
nych epok z historii Polski – od 
szlachciców ubranych na modę 
sarmacką po mundury żołnierzy  
z I wojny światowej. Nieśli oni 
flagi, transparenty niepodległo-
ściowe i portrety zasłużonych po-
staci, śpiewając patriotyczne pie-
śni i piosenki, jak na przykład 
„Piechota, ta szara piechota”, 
„Przybyli ułani” czy „Pieśń kon-
federatów barskich”. 

– Jest co świętować – zgod-
nie mówią Kamil Walczak i Piotr 

Skonieczny, uczestnicy przemar-
szu. – Ważne jest to, że może-

my manifestować naszą niepod-
ległość, prezentować nasze flagi 
i barwy. Musimy mieć świado-
mość, że nasi przodkowie nie za-
wsze mieli taką możliwość.

– Musimy pamiętać i mówić 
o tym, że nasza niepodległość to 
zasługa poświęcenia całych po-
koleń – uważają z kolei Klaudia 
Sapińska i Jan Bryła. – Mamy 
wielkie szczęście, że żyjemy  
w Polsce niepodległej. Te 100 lat 
jakie za rok minie od odzyska-
nia niepodległości, to biorąc pod 
uwagę całą naszą historię, nie jest 
tak dużo, jak może się wydawać.

Trasa wiodła z ul. Pijarskiej 
przez Aleje Sienkiewicza, ul. 
Kurkową, ul. Stanisławskiego, 
Nowy Rynek, ul. Zduńską i Sta-
ry Rynek. Na obu rynkach, przy 
pomnikach, pochód zatrzymy-
wał się, a uczniowie odczytywa-
li przygotowane na tę okazję tek-
sty. Wyznaczone osoby wręczały 
też przechodniom zaproszenia na 
szkolny, otwarty dla wszystkich 
zainteresowanych, spektakl hi-
storyczny pt. „Kręte drogi”, wy-
stawiany 12 listopada – piszemy  
o nim na stronie 10. Ludzie na 
ogół reagowali bardzo przychyl-
nie.

– Mam już 76 lat i wiele pa-
miętam, dlatego cieszy mnie 
taki widok na ulicy – mówiła 
nam pani Halina z Łowicza. – To 
piękne i budujące, jak młodzież 
śpiewa patriotyczne pieśni i nosi 
narodowe symbole. Gratuluję ro-
dzicom wychowania takiej mło-
dzieży.  tm

Nieborów�|�Propozycja�niezwykłych�warsztatów

Naucz się pisać ikony
– To propozycja skierowana 

głównie do mieszkańców gmi-
ny Nieborów, nie mamy jeszcze 
konkretnego terminu, spotkania 
czekamy na zgłoszenia, potrzebu-
jemy minimum 5 chętnych osób – 
powiedział nam dyrektor Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Nieboro-
wie Andrzej Czapnik o najnow-
szej propozycji – warsztatach z pi-
sania ikon.

Ikona jest obrazem sakralnym, 
wykonanym na desce, najczęściej 
niedużych rozmiarów. Wywodzi 
się ona z kręgu kultury bizantyj-
skiej, przedstawia ona zazwyczaj 
świętych, sceny z ich życia, sceny 

biblijne. Najszerzej rozpowszech-
nione są one w kościołach prawo-
sławnych i greckokatolickich.

Uczestnicy warsztatów będą 
mieli zapewnione wszystkie ma-
teriały, aby samodzielnie stwo-
rzyć własną ikonę: zagruntowaną 
deskę o wymiarach 25 na 32 cm, 
komplet barwników oraz pędzel-
ki. Warsztaty będą trwały dwa dni, 
każdego po 4 godziny. Poprowa-
dzi je pochodząca z Łowicza, a 
na stałe mieszkająca w Warszawie 
malarka, znana z wielu wystaw na 
naszym terenie, Ewa Dworzańska. 
W czasie spotkań wyjaśni znacze-
nie ikon i tradycyjny sposób ich 

powstawania – ikon się nie malu-
je, ale się „pisze”, proces powinien 
trwać 7 dni i towarzyszyć mu musi 
modlitwa. Ponadto malarka udzie-
li praktycznych wskazówek, doty-
czących pracy na poszczególnych 
jej etapach. Uczestnicy zajęć mają 
je zakończyć wykonaniem ikony 
Chrystusa Pantokratora, bez wy-
konania złoceń – jak to zrobić, już 
samodzielnie w domu, dowiedzą 
się na zakończenie zajęć.

Warsztaty będą płatne, dla 
mieszkańców gminy – 50 zł a dla 
osób spoza 100 zł, miejscem gdzie 
się odbędą, będzie filia biblioteki 
w Arkadii.  tb
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RZut OKIeM�|�bOCzKi�CHeŁMOńsKie�Na�litWie�i�ŁOtWie�

Od 12 do 15 października 
członkowie Regionalnego 
Zespołu Pieśni i tańca 
„Boczki Chełmońskie” byli na 
wycieczce na Łotwie i Litwie,�
gdzie�zagrali�kilka�koncertów�m.in�
pokaz�tańców�łowickich�w�polskiej�
szkole�w�rydze�z�okazji�dnia�
edukacji�Narodowej.�Wystawili�też�
inscenizację�Wesela�Łowickiego�
dla�Polonii�w�Jełgawie�na�Łotwie,�
zwiedzili�też�m.in.�Wilno,�a�także�
odwiedzili�miejsce�bitwy�pod�
Kircholmem.�aa 

Bednary�|�spotkanie�z�książką�w�browarze

Tym razem o małżeństwie w literaturze
W najbliższy poniedziałek, 20 

listopada o godz. 17. w Browa-
rze Bednary odbędzie się kolejne 
spotkanie z cyklu Browar Bed-
nary Kulturalnie, organizowane-
go wspólnie z Gminną Bibliote-

ką Publiczną w Nieborowie i filią  
w Kompinie, a promującego 
modę na czytanie książek. Tym 
razem gościem będzie mieszkan-
ka Łowicza, Joanna Rudak, któ-
ra wystąpi w roli moderatora dys-

kusji zatytułowanej „Małżeństwo  
w literaturze”. Będzie to już siód-
me spotkanie w browarze skie-
rowane do miłośników książek. 
Dotąd udział w nim brało do kil-
kunastu osób, na ostatnim paź-

dziernikowym gościem była 
pisarka Monika Sawicka, a roz-
mowę poprowadziła mieszkająca 
na terenie gminy Nieborów Mag-
dalena Kołosowka, też pisarka. 
Udział w spotkaniach jest bezpłat-
ny, organizatorzy liczą, że uczest-
nicy będą dzielić się na spotkaniu 
swoimi spostrzeżeniami i wraże-
niami z przeczytanych książek.  tb

Łowicz�|�Parafia�na�Korabce

Ponad 90 osób pojedzie  
do Warszawy

W najbliższą sobotę, 18 listo-
pada, 94-osobowa grupa miesz-
kańców parafii Matki Bożej Nie-
ustajacej Pomocy na Korabce  
w Łowiczu wyjeżdża z ks. pro-
boszczem Adamem Domań-
skim na pielgrzymko-wycieczkę  
do Warszawy. 

Głównym celem wyjazdu 
będzie odwiedzenie Świątyni 
Opatrzności Bożej w Wilanowie, 

ponadto w programie wyjazdu 
znalazły się Łazienki oraz Zamek 
Królewski. Jeśli wystarczy czasu, 
bo ks. proboszcz planuje jeszcze 
wizytę w kościele św. Stanisława 
Kostki na Żoliborzu, przy którym 
pochowany jest ks. Jerzy Popie-
łuszko. Ks. Domański powiedział 
nam, że bardzo go cieszy, że tak 
duża grupa parafian zapisała się 
na wyjazd.  mwk

Łowicz�|�Powiatowa�biblioteka�Publiczna

Magdalena Witkiewicz  
spotka się czytelni(cz)kami
Popularna autorka 
współczesnej literatury 
kobiecej spotka się  
w 22 listopada  
o godz. 19 z czytelnikami  
w PBP Łowiczu.

Pisarka uchodzi za specjalist-
kę od happy endów. Jej powieści 

sprzedawały się dotąd w nakła-
dzie już kilkuset tysięcy egzem-
plarzy. Zdaniem czytelniczek 
wynika to z pokazywania życio-
wych historii i siły drzemiącej  
w zwykłych kobietach. Nowością 
na naszym rynku jest powieść 
„Ósmy cud świata”, wydana we 
wrześniu br. pod patronatem Na-
tional Geographic.  mwk

Łowicz |�Korabka

Chór z Ukrainy zaśpiewa 
na niedzielnych mszach św. 
Parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy  
na Korabce w Łowiczu 
w najbliższą niedzielę,  
19 listopada gościć będzie 
4-osobowy chór  
„Anielskie Głosy”  
z Ukrainy.

Chór śpiewać będzie podczas 
każdej mszy św. które w niedziele 
są odprawiane o godz. 8.00, 10.00, 
12.30 i 18.00. 

Osoby, które będą chciały po-
słuchać śpiewu „Anielskich Gło-
sów” w zaciszu domowym, będą 
miały możliwość nabycia ich pły-
ty.  mwk

uczestnicy pochodu przypomnieli na transparentach postaci, które 
najbardziej przyczyniły się do polskiej niepodległości�po�1918�roku,�
jak�na�przykład�ignacy�Paderewski.
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Natan Łąpieś,�ur.�12.11.2017�r.,�
godz.�1.08,�dł.�58�cm,��
waga�3.150�g.,�syn�renaty�
i�alfreda,�zam.�Wiskiennica�Górna.
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1918-2018
100 lat Niepodległości

Przed 100-leciem Niepodległości |�rozmowy�Nowego�Łowiczanina�–�odcinek�2

I wtedy ksiądz Zawitkowski
wezwał, by zaśpiewać hymn...
Z Krzysztofem Górskim, ówczesnym naczelnikiem miasta, 
o tym jak w 1988 roku, po raz pierwszy po kilkudziesięciu latach, w Łowiczu 
udało się oficjalnie obchodzić rocznicę 11 listopada 1918 roku. 

 Był Pan ostatnim naczelni-
kiem miasta w PRL. Za Pana 
czasów po raz pierwszy, w roku 
1988, świętowano oficjalnie 
okrągłą, wówczas 70-tą, rocz-
nicę odzyskania niepodległości, 
wcześniej było to niemożliwe. 
Jak Pan to wspomina?

– Ja zostałem zastępcą naczel-
nika miasta w roku 1986, zupeł-
nie przypadkowo: pracowałem 
wtedy na eksporcie z Energopo-
lu łowickiego, budowałem kurską 
elektrownię atomową, byłem tam 
inżynierem budowy. Przed wy-
jazdem byłem dyrektorem Rejo-
nu Dróg Publicznych w Łowiczu. 
Gdy wróciłem, moje stanowi-
sko było zajęte, więc przez okres 
przejściowy pracowałem w Spół-
dzielni Produkcyjnej w Wyboro-
wie, ale to nie był szczyt moich 
marzeń, szukałem lepszej pracy.  
I zupełnie przypadkowo, na zbie-
gu Zduńskiej i Browarnej, spotka-
łem któregoś dnia dwóch Euge-
niuszów: panów Bobrowskiego  
i Furmana, obydwóch nauczycieli 
– i oni mi powiedzieli, że potrze-
bują zastępcy naczelnika miasta, 
by zawiadywał pionem technicz-
nym, gospodarczym...

 Naczelnikiem był wtedy 
Bobrowski?

– Naczelnikiem Bobrowski, 
jego zastępcą Furman. I ponie-
waż ja powiedziałem, że szukam 
pracy, zaczęli ze mną rozmawiać 
– i przy dużych oporach komitetu, 
bo ja nie byłem aktywnym człon-
kiem partii…

 Ale w ogóle członkiem 
PZPR Pan był?

– Byłem. Żeby zostać, w 1978 
roku, zastępcą dyrektora Rejonu 
Dróg Publicznych, a potem, po 
dwóch latach, jego dyrektorem, 
musiałem należeć do partii. Ale 
nie byłem żadnym działaczem 
ani aktywistą administracyjnym, 
stąd w komitecie był opór. Bo-
browski jednak jakoś przeko-
nał sekretarzy i po dwóch tygo-
dniach zgodzili się, wojewoda 
mnie powołał i zostałem zastępcą 
naczelnika miasta. Po dwóch la-
tach, w wakacje 1988 roku, pan 
Bobrowski odszedł na dyrektora 
na Blich, bo nie chciał już dłużej 
rządzić miastem, no i ja zostałem 
przez Radę wybrany naczelni-
kiem miasta. 

Zaraz po moim wyborze za-
częły przychodzić do mnie pewne 
grupy ludzi, żeby zorganizować 
70. rocznicę odzyskania niepodle-
głości, 11 listopada. Było to wtedy 
bardzo trudne, w większości miast 
tego nie było, a myśmy stworzyli 
komitet złożony z wszystkich śro-
dowisk: Solidarności, harcerstwa, 

organizacji społecznych, sekreta-
rzy partii…

 Przecież Solidarność nie 
była wtedy jeszcze na nowo zale-
galizowana. To było już po straj-
kach z tegoż 88 roku, ale dopie-
ro zaczynało się mówić, że może 
Solidarność powróci…

– Solidarność w Łowiczu ist-
niała i działała. Panowie Andrzej 
Budniak, Jacek Skierski, Adam 
Skoneczny czy Wojtek Jankow-
ski – z tymi działaczami mieliśmy 
bardzo bliski kontakt, z Wojtkiem 
Gędkiem nieco mniej. A szcze-
gólnie z panem Andrzejem Bud-
niakiem. Spotkaliśmy się w ratu-
szu w gronie kilkudziesięciu osób 
i postanowiliśmy, że w Łowiczu 
będziemy obchodzić święto od-
zyskania niepodległości. Pierwsze 
spotkanie było bardzo trudne i ner-
wowe. Dzięki Bogu, że powoła-
łem na szefa komitetu ówczesnego 
proboszcza w kolegiacie, ks. Józe-
fa Zawitkowskiego. Myśmy wyty-
powali chyba Andrzeja Płachetę, 
by ułożył tekst przemówienia – ale 
na drugim czy trzecim spotkaniu, 
gdy już przemówienie było goto-
we, doszło do takiej pyskówki, do 
takiej wymiany zdań, że sala ra-
dziecka w ratuszu aż tętniła. Nikt 
z nikim nie chciał gadać, każdy 
miał inne zdanie, prawie jak dzi-
siaj w Sejmie. I wtedy nagle wstał 
ks. Zawitkowski, powiedział, żeby 
się wszyscy uciszyli, poprosił, by-
śmy zaśpiewali hymn, zaśpiewali-
śmy – towarzystwo się uspokoiło, 
ucichło, uzgodniliśmy szczegóły 
jak mają wyglądać uroczystości 
i jaka ma być treść przemówienia. 
Po tych kilku spotkaniach mnie, 
jako naczelnikowi, przyszło or-
ganizować to wszystko. Oczywi-
ście uzgodniliśmy, że uroczystości 
będą pod pomnikiem synów Ziemi 
Łowickiej, a nie pod Pomnikiem 
Wdzięczności Armii Radzieckiej 
(który wtedy stał na środku Stare-
go Rynku – przyp. red).

Moim zadaniem było zorgani-
zowanie całej oprawy, w tym woj-
skowej. 

 Z tym chyba nie było pro-
blemu, wojska było wtedy w Ło-
wiczu dużo.

Była jedna jednostka woj-
skowa na ul. Łódzkiej i druga,  
a w niej dowódca garnizonu – na 
ul. obecnej Armii Krajowej, wte-
dy Żymierskiego. Zwróciłem się 
do wojska, by nam dało pomoc 
w postaci orkiestry z garnizonu 
Skierniewice, pochodni, reflek-
torów do oświetlenia pomnika, 
by to była uroczystość doniosła 
i piękna. I gdy miałem wszystko 
przygotowane, cztery dni przed 
11 listopada, dowódcą garnizo-
nu był kpt. Gilaruk, strasznie po-
lityczny człowiek, jak się dowie-
dział, że to będzie uroczystość, 
podczas której w pierwszym sze-
regu, składając kwiaty, będą szli: 
sekretarz partii, naczelnik miasta, 
przewodniczący Rady Miejskiej  
i ksiądz – powiedział, że on się 
nie zgodzi, nie będzie żadnego 
wojska i żadnej pomocy z jego 
strony. 

No to ja zgłupiałem: cztery dni 
przed uroczystościami taki nu-
mer… Skoro z tamtym nie moż-
na było w ogóle rozmawiać, po-
jechałem do jednostki na Łódzką  
– i tam bardzo pomocną dłoń po-
dał mi płk. Bogdan Musidłowski.  
– Jedziemy do Skierniewic – po-
wiedział – pomimo zakazu wszyst-
ko będzie. I rzeczywiście dograli-
śmy wszystko, Skierniewice dały 
nam orkiestrę, reflektory, wojsko 
i pochodnie dla harcerzy, którzy 
tworzyli szpaler przy pomniku.

Uroczystość rozpoczęła się  
o godzinie 17.00, niektórzy ludzie 
byli tak wzruszeni, że płakali, bo 
to było pierwszy raz po latach... 
Pani Marzena Bąbińska, dziś le-
karka, wtedy uczennica klasy ma-
turalnej, odczytała ten uzgodnio-
ny tekst, potem orkiestra zagrała 
wszystko co było planowane.

Gdy skończyliśmy uroczystość 
pod pomnikiem, podszedłem do 
proboszcza i mówię: Józiu, byli-
śmy razem pod pomnikiem, pój-
dziesz ze mną na akademię poli-
tyczną do kina? 

 Partia robiła swoje, odręb-
ne uroczystości? 

– Tak, była zaplanowana aka-
demia, o godz. 17.30. – A, pójdę 
z Tobą – odpowiedział ks. pro-
boszcz. Poszedł ze mną, część ofi-
cjalną zaczęliśmy, trochę to po-
tem trwało i za pięć osiemnasta 
Józiu mówi do mnie: – Wiesz, ja 
o 18.00 mam mszę za Ojczyznę 
z okazji Święta Niepodległości, 
muszę wyjść… Więc odprowa-
dzam go do drzwi, a on do mnie: 
– Ja byłem z Tobą na akademii po-
litycznej, a Ty ze mną do kościoła 
na mszę pójdziesz? Wie Pan, na-
czelnicy nie chodzili do kościoła 
oficjalnie, ja do kościoła chodzi-
łem zawsze, ale oficjalnie nigdy… 
No to się wróciłem, Furmanowi, 
który był wtedy przez dwa czy 
trzy miesiące moim zastępcą, ka-
załem prowadzić dalej akademię, 
a z Józiem poszedłem do kościo-
ła. Posadził mnie w stallach, sam 
tam siedziałem. Pod koniec mszy 
wyszli przed ołtarz Wiesiu Wy-
socki i doktor Czupryniak, obaj  
z Solidarności i zwrócili się do 
mnie oficjalnie, by od następne-
go roku wszystkie obchody świę-
ta niepodległości odbywały się  
w miejscu po temu najbardziej sto-
sownym, tj. pod pomnikiem Józe-
fa Piłsudskiego na ul. Podrzecznej. 
Obiecałem, że jeśli się uda wszyst-
ko przygotować, to tak będzie. 

 Po roku był to już inny kraj, 
z Mazowieckim jako premie-
rem.

– Tak, ale stało się jak obieca-
łem: oni skądś znaleźli to popier-
sie Piłsudskiego, ja poprosiłem 
pana Eugeniusza Wilkoszewskie-
go, on odnowił cokół, umocował 
popiersie i w roku 1989 obchody 
były już tam.

Ale wiele wtedy się dopiero 
przełamywało. Na przykład ja 
przed tymi obchodami w 1989 
roku miałem kłopoty, związane 
z tym, że proboszcz Zawitkow-
ski poprosił mnie, na prośbę pry-
masa Glempa, żeby zorganizo-
wać mszę na Starym Rynku dla 
upamiętnienia 50. rocznicy wy-
buchu II wojny światowej. Msza 
była 16 września, prowadził ją 
prymas, uroczystość była bardzo 
ładna. Tylko że tydzień później 
była w Komitecie Wojewódz-
kim narada naczelników miast  
i gmin, obecny był tam szef Wo-
jewódzkiego Sztabu Wojskowe-
go płk. Kociołek, brat tego Ko-
ciołka z Komitetu Centralnego 

– i przyczepił się do jakiegoś mo-
jego sprawozdania. Zwracając się 
do wojewody Borczyka mówi:  
– No, Górski to mszę na rynku po-
trafi zorganizować, a sprawozda-
nia porządnego zrobić nie umie… 
Ja wnioskuję, żeby go odwołać ze 
stanowiska. Dzięki Bogu, woje-
wodą był pan Kazimierz Borczyk, 
bardzo mądry człowiek, poprosił 
nas dwóch do gabinetu i mówi:  
– Ja o wszystkim wiedziałem, za-
akceptowałem, proszę się odcze-
pić i dać mu spokój. Tak mówił  
– a naprawdę o niczym nie wie-
dział. Tak to ten 1989 rok wyglą-
dał...

Rozmawiał
Wojciech Waligórski

Przed 100-leciem Niepodległości

Przez rok, co tydzień, o Polsce
Naszymi słowami,  
w naszych oczach  
– tak można określić 
formułę naszego  
nowego cyklu,  
który w poprzednim 
numerze rozpoczęliśmy.

Na rok przed 100. rocznicą od-
zyskania niepodległości przez 
Polskę inaugurujemy cykl coty-
godniowych rozmów z ludźmi 
różnych zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 

których będziemy pytać o to, 
jaka jest nasza niepodległa Pol-
ska. Wyróżnikiem będzie to, że 
wierzymy w siebie – to znaczy 
nie będziemy pytać specjalistów  
i autorytetów z zewnątrz: każda 
z osób, którą poprosimy o roz-
mowę, będzie albo mieszkańcem 
naszego miasta lub okolicy, albo 
stąd pochodzi, tu rozpoczynała 
naukę, emocjonalnie bądź rodzin-
nie czy towarzysko jest nadal z tą 
ziemią związana.

Nasze wywiady – a chcemy ich 
przeprowadzić 52 przed 11 listopa-
da 2018 roku – mają na celu poka-

zać nam Polskę jaką jest: jej korze-
nie, doświadczenia historyczne, 
ale przede wszystkim stan obec-
ny: miasto, wieś, szkołę, biznes, 
rodzinę, rozrywkę, nasze nawyki, 
tworzące się zwyczaje, sukcesy  
i porażki, normalność i patologie. 
Każdego z naszych rozmówców 
będziemy pytać o inny wycinek 
naszej rzeczywistości, ale chcemy, 
by całość stworzyła ciekawy kalej-
doskop. Wierzymy, że sami, tu na 
Ziemi Łowickiej, jesteśmy w sta-
nie dać naszym Czytelnikom cie-
kawy obraz naszego kraju. Naszej 
wolnej Ojczyzny. Redakcja

Odprowadzam��
go�do�drzwi,��
a�on�do�mnie:��
–�Ja�byłem�z�tobą��
na�akademii�
politycznej,�a�ty��
ze�mną�do�kościoła��
na�mszę�pójdziesz?

Gdy�już�przemówienie�
było�gotowe,��
doszło�do�takiej�
pyskówki,��
do�takiej�wymiany�
zdań,�że�sala�
radziecka��
w�ratuszu�aż�tętniła.

Krzysztof Górski. W�życiu�politycznym�i�gospodarczym�Łowicza�obecny�
od�ponad�30�lat.
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Gringo w Meksyku,
czyli podróż Dawida i Moniki
Pochodzący z łowickich Górek Dawid Świątkowski i jego dziewczyna Monika w 2015 roku 
wyruszyli w szaloną wyprawę po Meksyku. O tym, co z niej wynikło, opowiadali uczestnikom 
październikowego spotkania o tematyce podróżniczej w Pracowni przy ŁOK. 

O wyprawie opowiadał Dawid, 
zaś jego dziewczyna Monika sie-
działa na widowni. 

Z relacji Dawida okazało się, 
że podróż po Meksyku nie była 
pierwszą w jego życiu, bo mimo 
młodego wieku miał ich za sobą 
już wiele. Choć, jak sam przyznał, 
początek pierwszego wyjazdu do 
Anglii nie należał do najbardziej 
udanych. Oszczędności, na któ-
re ciężko zapracował, kosząc tra-
wę wzdłuż torów kolejowych pod 
Warszawą, zostały mu skradzione 
jeszcze w autobusie. Nie zraziło 
to jednak Dawida do podróżowa-
nia. Już będąc na studiach chętnie 
korzystał z programów Erasmus 
i Erasmus Plus, dzięki którym 
zwiedził w Europie m.in. Portu-
galię i część Hiszpanii, a także 
Neapol i dużą część Włoch. Ape-
tyt miał jednak na więcej. Wraz 
z grupą kumpli z Freedom Trail 
zdecydowali się porzucić wygod-
ne życie i wszelkie zobowiązania, 
aby wyruszyć w półroczną po-
dróż po Azji (o niej mają zamiar 
opowiedzieć na kolejnych spotka-
niach). 

Meksykańskie wesele 
Dawid i Monika byli w Mek-

syku przez 2 i pół miesiąca  
w 2015 roku. Docelowo pojecha-
li do Aguascalientes na wesele 
Mateo – kolegi Dawida, z którym 
znał się z Neapolu. 

– Chciałem was uczulić, żeby-
ście podczas podróży nie koncen-
trowali się tylko na swoich oczeki-
waniach, bo lepiej się pozytywnie 
zaskoczyć niż rozczarować – tłu-
maczył. To mówiąc wyjaśnił, że 
przyzwyczajeni do łowickich we-
sel z przepychem, spodziewali się 
czegoś podobnego, tyle że w stylu 
meksykańskim i z dużą ilością te-
quili, okazało się jednak, że impre-
za była bardzo wytworna (białe, 
puste stoły, po drinki trzeba było 
chodzić na koniec sali do małego 
baru, a tequila była rozcieńczo-
na wodą). Była za to wynajęta or-

kiestra (składająca się z 15 osób),  
a także zabawy z udziałem prze-
bierańców, grajków i tancerzy. 

Przez całą podróż Monika i Da-
wid odkryli jednak, że Meksyk 
ma dużo więcej do zaoferowania. 
Może niepotrzebnie tylko poddaje 
wpływom amerykańskim. 

Tropem plemienia 
Tarahumara 
Innym celem podróży, któ-

ry obrał sobie Dawid, było odna-
lezienie plemienia Tarahumara,  
o którym czytał w książce „Uro-
dzeni biegacze”. – To są goście, 
którzy na kilku łykach wody po-
trafią przebiec kanion w sanda-
łach z gumy i sznurka – wyjaśniał 
Dawid. – Zajarany bieganiem, po-
myślałem: jadę, muszę ich spotkać  
– dodał. 

Jak wyjaśnił, plemię stanowią 
biedni ludzie, którzy często są wy-
korzystywani przez znane marki 
sportowe. Biegają w ich butach za 
worek ryżu. Parze podróżników 
nie udało się spotkać biegaczy, 

lecz widzieli dziewczynkę z ich 
plemienia, która żebrała na targu. 

Pamiątka z podróży 
W drodze do kanionu, gdzie 

liczyli spotkać plemię, mieli nie-
bezpieczną przygodę. Postanowi-
li wypożyczyć rowery, by pozwie-
dzać okolicę. Podczas wjazdu 
na górkę nagle wyłonił się przed 
nimi młody człowiek w masce, 
który miał w ręku nóż i wywijał 
łańcuchem. Dawid kazał Monice 
uciekać, a sam próbował zaofero-
wać mu pieniądze, by go puścił. 
Gdy schylił się po rower, oberwał 
grubym łańcuchem przez plecy. 
Ślad po nim nosił przez kolejne 
pół roku. – Jestem przekonany, że 
była to akcja zorganizowana. Gość 
dostał telefon, że w jego kierunku 
jadą osoby, które łatwo można 
„skroić” – mówił Dawid. 

Biały w Meksyku 
Podczas całej wyprawy Da-

wid zauważył, że Meksyka-
nie na przyjezdnych ze Stanów 

Zjednoczonych i wszystkich bia-
łych mówią Gringo. Etymologia 
tego słowa sięga 200 lat wstecz, 
kiedy Amerykanie przyjeżdża-
li do Meksyku w zielonych stro-
jach. Od słowa zielony (green) 
wyewoluowała nazwa Gringo  
i tak zostało. Dla nich Meksyka-
nie podnoszą ceny za oferowane 
produkty. 

Na ich relacjach może ciążyć 
fakt, iż czują się wykorzystywani 
przez Amerykanów. Przykładem 
są olbrzymie pokłady ropy, któ-
rymi dysponuje Meksyk. W spra-
wie wydobycia podpisali bardzo 
niekorzystną umowę, która spra-
wia, że Amerykanie mają wyłącz-
ność na przetwarzanie ropy w go-
towy produkt w rafineriach. Ropa 
w postaci diesla już z doliczony-
mi opłatami wraca do Meksyku, 
gdzie jest sprzedawana. 

Tequila 
W Meksyku bardzo popular-

ny jest kult śmierci, który rdzenni 
mieszkańcy uważają za coś nor-

malnego. – Oni otwierają muzea 
z ciałami, które wysuszyli. To są 
często bardzo przerażające obra-
zy: ciała matek z dziećmi, albo 
ktoś usnął i tak został – opowiadał 
Dawid. Zupełnie inaczej niż my 
obchodzą święto zmarłych, pod-
czas którego udają się na groby 
bliskich, którzy odeszli, by napić 
się z nimi tequili. 

Tequilę bardzo lubią, może na-
wet za bardzo. Potrafią się nią upi-
jać w sztok i wsiadać za kółko. 
Dawid wspomina, że po jednej  
z imprez kolega nalegał, by od-
wieźć go do domu, mimo że le-
dwo stał na nogach. Po chwi-
li okazało się, że inni uczestnicy 

imprezy robią dokładnie to samo  
– wsiadają za kółko. 

Zostać gdzieś na dłużej 
Bardzo pozytywnie ocenił Da-

wid działanie BlaBlaCar w Mek-
syku, choć wówczas ten system 
(korzystania z możliwości prze-
jazdu w prywatnym samochodzie, 
w którym ktoś ma wolne miejsce, 
za jakąś opłatą – przyp. red.) do-
piero raczkował. Zaraz po przy-
jeździe z Méridy zabrała ich para, 
która zawiozła ich do miejsc i re-
stauracji, do których sami pewnie 
by nie trafili. 

Para podczas podróży korzysta-
ła z couchsurfingu (strona, dzię-
ki której można znaleźć darmowe 
zakwaterowanie lub nocleg u ko-
goś w domu), ale większość czasu 
mieszkała u rodziny swojego zna-
jomego. Dawid życzył podróżni-
kom, by mieli okazję wyrwać się 
w podróż „na stopa” i zamieszkać 
u tradycyjnej rodziny, by dzięki 
temu poznać jej zwyczaje i rytuały. 
Mówił też, że nie warto planować 
podróży po całej Azji, Indiach lub 
Meksyku, a lepiej wybrać jedno 
miejsce, zostać w nim dłużej i po-
znać, jak się tam żyje. 

Kończąc prezentację Dawid za-
prosił wszystkich na kolejne edy-
cje spotkań z nim i ekipą Freedom 
Trail, którą tworzą głównie Łowi-
czanie, i o których Nowy Łowi-
czanin już wcześniej pisał. aa

Kolorowa zabudowa�w�Meksyku.�

Rodzina Mateo – kolegi Dawida,�u�którego�para�mieszkała�przez�większość�pobytu�w�Meksyku.

Pamiątka z podróży.�dawid�
długo�nosił�na�plecach�ślad��
po�łańcuchu,�którym�oberwał��
od�młodego�człowieka�w�masce.�

Kiernozia |�złote�Gody�dziewięciu�par�małżeńskich�z�gminy�

50 lat tak szybko minęło...
Dziewięć par małżeńskich z gminy Kiernozia zostało uhonorowanych 
medalami Prezydenta RP przyznawanymi z okazji 50-lecia pożycia 
małżeńskiego. Medal ustanowiono jako nagrodę dla osób, które przeżyły  
50 lat w jednym związku małżeńskim. 

Uroczystość została zorgani-
zowana w środę, 8 listopada, w 
odnowionej w tym roku, niedu-
żej sali Urzędu Stanu Cywilnego  
w kiernozkim urzędzie. Część nie-
oficjalna z poczęstunkiem – w sali 
Gminnego Ośrodka Kultury. Tam 
też dla seniorów wystąpiła kapela 

Zespołu Pieśni Ludowej „Kierno-
zianie”. Były też i tańce. Krótkie 
relacje filmowe z tego wydarzenia 
można obejrzeć na naszym porta-
lu www.lowiczanin.info. 

W środę, 8 listopada, wójt Be-
ata Miazek wręczyła medale sze-
ściu parom. Nie wszyscy przybyli 

na uroczystość, z powodów zdro-
wotnych oraz rodzinnych. Medale 
trafią do nich w późniejszym ter-
minie, po uzgodnieniach telefo-
nicznych. 

Prezydenckimi medalami zo-
stali odznaczeni państwo: Danuta 
i Jerzy Boguccy z Kiernozi, Regi-

na i Jerzy Ciechomscy z Wiśnie-
wa, Barbara i Stefan Chudzyńscy 
z Wiśniewa, Danuta i Stanisław 
Plichta z Wituszy, Jadwiga i Wie-
sław Tarka z Wituszy, Anna i Jó-
zef Więcek z Brodnego Józefowa, 
Helena i Edward Jaraźni z Zamiar, 
Zofia i Stanisław Kuras z Kiernozi 
oraz Helena i Stanisław Brzozow-
scy z Jerzewa, którzy swój jubile-
usz obchodzili w ubiegłym roku. 

Jubilaci wspominają 
– Mieszkaliśmy przez miedzę, 

chociaż wcale nie w tych samych 
miejscowościach. Mąż na Olszy-
nach, a ja w Brodnym. Graniczy-
ły ze sobą pola naszych rodziców. 
Daleko się więc nie musieliśmy 
szukać – wspomina Anna Więcek 

z Brodnego Józefowa. – Ślub bra-
liśmy w Kiernozi, a wesele było  
w namiocie na placu u żony – opo-
wiada jej mąż Józef. Mimo iż od 
tamtych wydarzeń minęło ponad 
50 lat, pamięta wiele szczegółów: 
– Po namiot pojechaliśmy razem  
z kolegami do Iłowa, razem go 
rozstawialiśmy. Takich rzeczy się 
nie zapomina... – opowiada. Na 
weselu bawiło się ponad 200 osób. 

Małżonkowie wspólnie wycho-
wali czworo dzieci: Jacka, Agatę, 
Katarzynę i Agnieszkę. Doczeka-
li też 6 wnucząt. – Przez te 50 lat 
przeżyliśmy różne chwile, pewnie 
jak każdy z nas. Jak to się mówi: 
raz na wozie, raz pod wozem. 
Takie jest życie i nie można się  
z tego powodu żalić. Najważniej-

sze teraz, żeby zdrowie dopisywa-
ło – powiedziała nam pani Anna. 

– Poznaliśmy się na zaba-
wie wiejskiej. Ja pochodzę z Lu-
szyna, a mąż z gminy Kiernozia  
– wspomina Barbara Chudzyńska 
z Wiśniewa. – To była zabawa po 
wyświęceniu Domu Ludowego  
w Sokołowie – dodaje jej mąż Ste-
fan. – Te 50 lat tak szybko minę-
ło, że ja to bym jeszcze chciał co 
najmniej ze 25 lat. Kolejne 50 to 
może byłoby za dużo, ale 25 lat 
razem byśmy jeszcze wytrzyma-
li – żartuje. 

Wspólnie wychowali 3 synów: 
Piotra, Dariusza i Marka, docze-
kali też 7 wnucząt: 3 dziewczyn i 4 
chłopaków. Najmłodszy syn prze-
jął po nich gospodarstwo. str. 22
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Kiernozia |�złote�Gody�dziewięciu�par�małżeńskich�z�gminy�

50 lat tak szybko minęło...
dokończenie ze str. 21

– Teraz on jest gospodarzem, 
a my już tylko pomagamy, jak sił 
wystarcza. Dzieci mamy kochane, 
a wnuki to chyba jeszcze lepsze  
– mówią zgodnie. 

Danuta i Jerzy Boguccy z Kier-
nozi również poznali się na wiej-
skiej zabawie, tyle że w remizie 
w Osinach. – Później we czwórkę 
na jednym motorze z zabawy wra-
caliśmy... – wspominał pan Jerzy. 
– Nie opowiadaj takich rzeczy, 
to nasze tajemnice... – żartowała 
pani Danuta. Przez 38 lat praco-
wała w bibliotece w Kiernozi, a jej 
mąż przez wiele lat jako kierow-
ca w Gminnej Spółdzielni oraz, 
również jako kierowca, w wielu 
innych miejscach. Wychowali ra-
zem dwie córki: Agnieszkę i Elż-
bietę. Maja też 3 wnuczki. – Same 
dziewczyny. Tak wyszło. Najważ-

niejsze, że jesteśmy razem i razem 
dzielimy szczęście i troski – mó-
wił z uśmiechem pan Jerzy. 

– Mąż jest z Kiernozi, a ja  
z Brzozowa. Poznaliśmy się na 
odpuście w Kiernozi – wspomi-
nała Regina Ciechomska z Wi-
śniewa. – Życie jest piękne, mał-
żeństwo też, tylko trzeba przez nie 
przejść z Bogiem – mówiła. Jest 
osobą bardzo religijną. – Co roku 
chodzę na pielgrzymki, byłam 
już 18 razy, a nawet jednego roku  
na dwóch byłam – opowiadała. 

– Męża dzisiaj nie ma, bo on 
jest takim bardziej domatorem, 
nie bardzo lubi chodzić na takie 
oficjalne uroczystości. Jak zro-
bi dobry obiad, to przekażę mu 
medal – żartowała. Pani Regina 
przez 30 lat pracowała w szko-
le w Kiernozi: – Jak mnie pytają, 
jakich przedmiotów uczyłam, to 
odpowiadam, że „uczyłam dzie-

ci porządku”. Wspólnie z mężem 
wychowali dwóch synów: Jacka  
i Alberta. Mają też 2 wnucząt: Ka-
mil studiuje medycynę, a Karolina 
chodzi jeszcze do gimnazjum. 

Państwo Jadwiga i Wiesław 
Tarka z Wituszy poznali się na 
weselu u kolegi męża. – To było 
wesele w Barciku – wspominają. 
– Później było wspaniałe 50 lat. 
Tak szybko nam to przeleciało. 
Nie zdążyliśmy się jeszcze sobą 
nacieszyć – wspominała pani Ja-
dwiga. Wspólnie wychowali cór-
kę Mariolę i dwóch synów: Grze-
gorza i Zbigniewa. Mają też 9 
wnucząt. Córka mieszka razem  
z nimi, jeden syn w Łodzi, a drugi 
po sąsiedzku, jak to mówią: „po-
budował się na placu”. 

Helena i Edward Jaraźni z Za-
miar poznali się na zabawie ta-
necznej w Złakowie Kościelnym. 
Pani Helena pochodzi właśnie ze 

Złakowa, a pan Edward z gminy 
Kiernozia. – Jak to życiu: bywały 
i ciężkie chwile, ale najważniejsze 
to trzymać się razem. Pracy nigdy 
nie brakowało: całe życie zajmo-
waliśmy się rolnictwem, na przy-
kład uprawą truskawek czy hodow-

lą owiec – wspominał pan Edward. 
Wychowali wspólnie dwie córki: 
Marzenę i Halinę, doczekali też 2 
wnuczek: Eweliny i Klaudii. – Je-
steśmy z córek i wnuczek bardzo 
dumni. Jedna wnuczka studiu-
je medycynę, a druga architekturę  

i do tego na Akademii Muzycznej 
w Poznaniu. 

Co roku z gminy Kiernozia 
prezydenckie medale za długolet-
nie pożycie małżeńskie otrzymuje 
co najmniej kilka par. Jest z kogo 
brać przykład.  mak 

Gmina Domaniewice�|�złote�Gody�jedenastu�par�małżeńskich

Połączyła ich prawdziwa miłość
Jedenaście par małżeńskich z gminy Domaniewice 
z 50-letnim stażem zostało odznaczonych 
prezydenckimi Medalami Za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie. Władze gminy w sposób szczególny 
uhonorowały też rekordowo długie małżeństwo  
– Irenę i Stefana Tomaśkiewiczów, pozostających 
w udanym związku już od... 68 lat! 

Uroczystość wręczenia jubila-
tom medali zorganizowano 9 li-
stopada w sali Gminnego Ośrodka 
Kultury, a dekoracji par dokonał 
wójt gm. Domaniewice Paweł 
Kwiatkowski.

Na wstępie pan wójt złożył ju-
bilatom gratulacje i życzenia na 
kolejne wspólne lata. Mówił:  
– Te długie lata wspólnego poży-
cia to dowód wzajemnej miłości 
oraz zrozumienia istoty związku 
małżeńskiego – związku, w któ-
rym dwoje bliskich sobie ludzi 
postanowiło połączyć swoje ma-
rzenia i cele życiowe. Wasze do-
świadczenia, radości, smutki, tro-
ski i obowiązki związały was silną 
więzią, która oparła się upływowi 
czasu, bowiem zdrowie i uroda 
przemijają, dlatego dobrze jest za-
kochać się we wnętrzu człowieka, 
doceniając te wartości, które czy-
nią go pięknym całe życie. 

W tym roku Medalami Za 
Długoletnie Pożycie Małżeńskie 
odznaczeni zostali obchodzący 
złote gody: Helena i Jan Balejo-
wie, Marianna i Stefan Białko-
wie, Katarzyna i Tadeusz Bry-
kowie, Mieczysława i Franciszek 
Charążkowie, Janina i Jan Gajdo-
wie, Wanda i Stanisław Kostrze-
wowie, Maria i Edward Pawlato-
wie, Wiesława i Jan Strugińscy, 
Henryka i Józef Sutowie, Janina 
i Edward Wodzyńscy oraz Maria 
i Edward Wodzyńscy.

Z kolei parę o najdłuższym sta-
żu małżeńskim w gminie – Irenę 
i Stefana Tomaśkiewiczów, któ-
rzy w tym roku świętują 68. rocz-
nicę ślubu, uhonorowano specjal-
nym dyplomem, który odebrał 
obecny na uroczystości pan Ste-
fan. 

Dla wszystkich jubilatów wy-
stąpił zespół Kalina. Po występie, 

uczestników uroczystości zapro-
szono na poczęstunek. Był toast za 
zdrowie par małżeńskich, był tort, 
były też wspomnienia i rozmowy, 
w których jubilaci świętujący zło-
te gody cofali się do pamiętnego 
1967 r. Kilka par zechciało po-
dzielić się z nami swoimi opowie-
ściami.

Państwo Maria i Edward Wo-
dzyńscy z Rogóźna ślub brali 
23 lipca 1967 r., a wesele na po-
nad trzysta osób odbywało się  
w nowo wybudowanej stodo-
le (po spaleniu się starej). – Do-
brze nam te 50 lat minęło – pod-
sumowuje pani Maria – Dzieci 
nas wspomagają, nie jest źle. Tyl-

ko, żeby te renty KRUS-owskie 
były wyższe, bo jesteśmy oby-
dwoje po zawałach, bierzemy leki  
i troszkę za mało funduszy mamy. 
Chociaż żeby tysiąc złotych było 
na jedną osobę...

Państwo Wodzyńscy prowadzi-
li nagradzane gospodarstwo rol-
ne, przez 10 lat w swojej wsi mieli 

też sklep, z którego zrezygnowa-
li, gdy łowickie markety odebra-
ły im klientów. Mają trójkę dzieci 
– dwóch synów i córkę. Doczeka-
li się też gromadki wnuków i pra-
wnuków. W 1972 r. pan Edward 
zajął II miejsce w Wojewódzkiej 
Olimpiadzie Wiedzy Rolniczej,  
a za wygraną umeblował kuchnię 
w nowo wybudowanym domu. 
Cieszą się, że ich dzieci zdobyły 
wykształcenie, że ułożyły sobie 
życie.

Druga para, również o nazwi-
sku Wodzyńscy, Janina i Edward, 
poznała się na zabawie tanecznej 
w Skaratkach: – Pochodziliśmy 
trochę i pobraliśmy się 7 lipca. 
Wesele było w domu, a właści-
wie to wesela były dwa – u mnie 
w Skaratkach i u męża w Doma-
niewicach. Mnie tak przewozili 
– tu oczepili, tam przewieźli, tak 
to kiedyś robili – wspomina pani 
Janina. Małżonkowie prowadzili 
gospodarstwo rolne, mają trzech 
synów, doczekali się pięciorga 
wnucząt. 

Z kolei państwo Jan i Janina 
Gajdowie z Rogóźna ślub cywil-
ny brali w grudniu, przed Sylwe-
strem, a kościelny – w maju na-
stępnego roku. Do ślubu jechali 
Syrenką. Wesele odbywało się 
w domu, a lata wspólnego życia 
„przeleciały nie wiadomo kiedy”, 
w miarę dobrym zdrowiu.  ewr 

Zdjęcia wszystkich par za-
mieszczamy na www.lowi-
czanin.info

„Złoci Jubilaci”�oraz�przedstawiciele�urzędu�Gminy�w�sali�usC�w�Kiernozi.

M
a

r
C

iN
�K

u
C

H
a

r
s

K
i

uroczystość Złotych Godów w Domaniewicach. Wspólna�fotografia�par�odznaczonych�medalami.

e
lŻ

b
ie

ta
�W

O
ld

a
N

-r
O

M
a

N
O

W
iC

z



23www.lowiczanin.info � nr 46 �����16�listopada�2017

reKlaMa

Złaków Kościelny�|�Koniec�ważnego�remontu�w�kościele

Organy zabrzmiały
po remoncie
Niedziela 12 listopada zapisze się w historii  
parafii złakowskiej jako dzień,  
w którym, po dwuletniej przerwie, ponownie 
zabrzmiały organy w kościele. 

Na mszach św. o godz. 10.00 
i 12.00 zagrał na nich prof. Piotr 
Wilczyński z Warszawy, on też 
dał pomiędzy tymi mszami kon-
cert muzyki kościelnej i innych 
utworów klasycznych. Organy za-
brzmiały pięknie, czysto i potężnie. 

Proboszcz parafii, ks. Piotr 
Jankowski, był bardzo zadowolo-
ny, że dzięki ofiarności parafian, 
a także osób z zewnątrz, udało się 
to dzieło doprowadzić do końca 
– a wydać na nie trzeba było 180 
tys. zł. Ofiarodawcom dziękował 
na każdej ze mszy świętych.

Sam profesor Wilczyński, 
zapytany przez NŁ po drugiej  
z niedzielnych mszy, jakie są jego 
wrażenia po grze na odnowio-
nym instrumencie, nie krył za-
dowolenia. – Bardzo dobre – po-
wiedział. – Możemy posłuchać 
żywego instrumentu, nie elek-
tronicznego. Przepisy liturgiczne 
mówią, że w kościele powinien 
być instrument piszczałkowy, ale 
koszt naprawy takiego jest wy-
soki i często, jak już elektronika 
wejdzie do kościoła, to na długie 
lata zostaje. 

W tym przypadku parafia zdo-
była się na duży wysiłek finanso-
wy i organy odnowiła. Profesor 
podkreśla, że to tym bardziej cen-
ne, iż organy wpisują się, nie tyl-
ko swym brzmieniem, ale i wy-
glądem, we wnętrze złakowskiej 
świątyni, szczęśliwie nie znisz-
czonej w czasie wojny. Fabryka 
Szymańskich, w której powstały, 
nie była właściwie fabryką, lecz 
jakby wielką manufakturą i in-
strumenty, które w niej wyrabia-
no, były – każdy z nich – dzie-
łem samym w sobie, unikalnym  
– i takim unikatem są też organy 
w Złakowie.

Organmistrz dyplomowa-
ny Piotr Duda, w którego zakła-
dzie w Truskawiu pod Warsza-
wą organy remontowano, nie 

szczędził nam szczegółów tech-
nicznych remontu. W skrócie 
można powiedzieć, że remont miał  
na celu przywrócenie pierwot-
nego brzmienia instrumentu,  
a osiągnięto ten efekt przez kon-
serwację jego elementów, a tam, 
gdzie była potrzeba, ich uzupeł-
nienie, a nawet rekonstrukcję. Za-
montowano m.in. występujący  
w pierwotnej dyspozycji – a przez 
dziesięciolecia nie używany, bo 
kiedyś, w nieznanych okoliczno-
ściach, zdemontowany, głos języ-
kowy Trompette (trąbka). Języ-
kowy – to znaczy taki, w którym 
źródłem dźwięku jest języczek 
drgający pod wpływem przepły-
wu powietrza.

Organy złakowskiego kościo-
ła pochodzą z 1913 roku, a więc 
są nieco nowsze niż sam kościół, 
wybudowany w 1904 r., posiada-
ją 16 głosów i 864 piszczałki, roz-
stawione na tzw. wiatrownicach 
ze stożkowym systemem wen-
tyli. Prof. Wilczyński chwali ja-
kość wykonanej pracy, mówi, że 
organy brzmią tak, jak tego mógł 
oczekiwać ich konstruktor przed 
ponad wiekiem – i jakimi słyszeli 
je parafianie wtedy, przed stu laty. 
 wal

Bobrowniki |�Premiera�„ballady�o�boćku�bartku”�

Człowieczy los boćka z Bobrownik 
Liczna widownia, a pośród niej mieszkańcy 
występujący w filmie, obejrzeli w piątkowy wieczór 
(10 listopada) premierowy pokaz „Ballady o boćku 
Bartku” Tomasza Świątkowskiego w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Bobrownikach.

Bociek Bartek stał się popular-
ny, od kiedy przyszedł na świat. 
Był bohaterem wielu naszych 
publikacji, a jedna z nich zain-
spirowała nawet Artura Andrusa  
do zaśpiewania ballady o nim 
podczas Och! Film Festiwalu  
w 2014 roku. Teraz powstał o nim 
film. 

To niezwykła historia bociana, 
który został odrzucony przez pta-
ki swojego gatunku, a zaopieko-

wali się nim ludzie. Zaczyna się 
w 2012 roku w Bobrownikach, 
kiedy Bartek narodził się, ale 
jako czwarty w gnieździe został  
z niego wyrzucony. 

Wtedy Leszek Kosmatka  
i jego rodzina zaopiekowa-
li się bocianem i wykarmili go.  
Bartek, bo tak go nazwano, szyb-
ko stał się ulubieńcem wsi i oko-
licy. Widywany był w pobliżu 
sklepu, szkoły, kościoła i w in-

nych miejscach uczęszczanych 
przez ludzi – zwyczajnie do nich 
lgnął. 

– Cztery sztuki było tych mło-
dych w gnieździe. Taka jest natu-
ra tych ptaków: on był najmniejszy  

i został wyrzucony, ale przeżył. 
Wtedy wziąłem go do pudełka. 
Pierwszą zimę był u mnie całą  
w komórce: kupowałem mu wą-
tróbki – opowiada nam Leszek 
Kosmatka. 

Drugą zimę Bartek spędził już 
w schronisku w Wojtyszkach, do-
kąd trafił po interwencji Pawła 
Pająka, który zaniepokoił się lo-
sem bociana, który nie odleciał 
do Afryki. Już wczesną wiosną 
Bartek powrócił jednak do Bo-
brownik, ale tam starsze bociany 
ponownie wygoniły go z gniaz-
da. Wtedy Bartek odleciał na łąki 
do Brąszewic – to druga po Bo-
brownikach miejscowość, w któ-
rej zasłynął, został w niej nawet 
honorowym obywatelem. Tam 
Tomaszowi Świątkowskiemu 
udało się go nakręcić na żywo. 

Mieszkańcy szybko przyzwy-
czaili się do boćka, a jego niety-

powe zwyczaje wkrótce przestały 
ich dziwić. Czasem Bartek trochę 
rozrabiał, przestawiając kwiaty  
i znicze na cmentarzach. Gdy jed-
nak nie spacerował po miejscowo-
ści, siedział na kominach, dlate-
go był nieustannie bardzo brudny  
– po tym był też poznawany. 

Jak łatwo się zorientować, film 
ma drugą, smutniejszą warstwę, 
bo odrzucony przez inne bociany 
Bartek już nigdy nie został zaak-
ceptowany przez ptaki swojego 
gatunku. 

Ciągle był sam, lgnący do ludzi 
i na nich skazany – a potem znik-
nął. 

– To historia o odrzuceniu i nie-
możności powrotu, takie ludzkie 
losy tego zwierzęcia – mówił nam 
o filmie Tomasz Świątkowski. 

Mieszkańcy Bobrownik nie 
kryli na spotkaniu, że wierzą, że 
Bartek do nich wróci.  aa

Niedziela, godzina prawie 13.00, na zakończenie mszy św. 
prof. Piotr Wilczyński�gra�toccatę�d-moll�Jana�sebastiana�bacha.
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tomasz świątkowski przed 
premierą�przypomniał�losy�tego�
niezwykłego�ptaka.�

Kadr z filmu��
„ballada�o�boćku�bartku”.�

a
G

N
ie

s
zK

a
�a

N
tO

s
ie

W
iC

z

a
G

N
ie

s
zK

a
�a

N
tO

s
ie

W
iC

z



24 �www.lowiczanin.info16�listopada�2017������nr 46

reKlaMa

reKlaMa

Kultura
Muzeum�|�tłumy�na�koncercie�patriotycznym�Łowickiej�Orkiestry�Kameralnej�

Publiczność zachwycona koncertem 
Lance do boju, szable  
w dłoń, bolszewika 
goń, goń, goń! – słowa 
tej żurawiejki jeszcze 
długo po wyjściu z sali 
barokowej w Muzeum 
w Łowiczu mogły 
dźwięczeć w uszach 
uczestników koncertu 
patriotycznego  
w wykonaniu Łowickiej 
Orkiestry Kameralnej  
i jej gości.

Razem z orkiestrą wystąpili so-
liści Małgorzata Kustosik (mezzo-
sopran, alt) i Marcin Drzażdżyński 
(tenor). W programie znalazły się 
m.in.: Polonez z filmu „Pan Tade-
usz” (muz. Wojciech Kilar); „Leci 
liście z drzewa” (sł. Wincenty Pol, 
muz. Fryderyk Chopin); „Pieśń 
konfederatów barskich” (sł. Ju-
liusz Słowacki, muz. Andrzej Ku-
rylewicz) i wiązanka piosenek le-
gionowych. 

Okazało się, że taka forma 
świętowania odzyskania niepod-
ległości przypadała Łowiczanom 
do gustu, ponieważ szczelnie wy-
pełnili nie tylko salę barokową, ale 
też przyległą do niej sień. Wiele 
osób siedziało na dostawionych 
krzesłach, inni wysłuchali kon-
certu na stojąco. Kilkakrotnie na-

gradzali muzyków orkiestry i soli-
stów brawami, zaś na zakończenie 
nie obyło się bez bisów. Koncert 
poprowadziła Agnieszka Łaziń-
ska, która zapowiadała kolejne 
utwory wykonywane przez orkie-
strę. Ciekawość publiczności roz-
budziła zapowiadając wykonanie 
żurawiejki (to krótkie, najczęściej 

żartobliwe kuplety, układane dla 
poszczególnych pułków kawalerii, 
oceniające z ironią i czarnym hu-
morem ich wojenne losy). 

– Z przyjemnością słuchałam 
piosenek legionowych w wykona-
niu orkiestry. Próbowałam zgady-
wać, jak wiele tych melodii potrafię 
rozpoznać i sama byłam zasko-

czona, bo prawie wszystkie – mó-
wiła nam z dumą Katarzyna Ko-
walczyk, uczestniczka koncertu. 

Przed koncertem rozstrzygnię-
ty został konkurs na najlepszą pra-
cę dyplomową o Łowiczu i Zie-
mi Łowickiej – o tym, kto został 
w nim nagrodzony, napiszemy  
w osobnym artykule w NŁ.  aa 

Sanniki
Powróćmy jak 
za dawnych lat 

Na koncert pod tytułem „Po-
wróćmy jak za dawnych lat”  
z cyklu „Jesienne inspiracje” oraz 
wernisaż wystawy poplenerowej 
zaprasza w niedzielę, 19 listopada, 
o godz. 14.00, pałac w Sannikach. 

Tym razem w sali koncertowej 
na piętrze wystąpią: Bogusława 
Matys – sopranistka z Teatru Mu-
zycznego w Lublinie oraz Hubert 
Świeca – tenor z tego samego te-
atru. Śpiewacy występują razem 
m.in. na koncertach z cyklu „Za-
czarowany świat operetki”. W pa-
łacu w Sannikach akompaniować 
im będzie pianista Jan Ożóg, rów-
nież związany z lubelskim środo-
wiskiem muzycznym. 

Tytuł koncertu w pełni odda-
je atmosferę, którą będą chcieli 
wprowadzić artyści. Podczas nie-
go będzie można usłyszeć prze-
boje okresu międzywojenne-
go i powojennego oraz piosenki  
z przedwojennych filmów. Wyko-
nywali je kiedyś artyści tacy jak: 
Eugeniusz Bodo, Tola Mankie-
wiczówna, Hanka Ordonówna, 
Adolf Dymsza i Mieczysław Fogg. 
Piosenki zostaną zaśpiewane  
w nowych aranżacjach. 

Ponadto, po koncercie zapla-
nowany jest wernisaż prac, któ-
re powstały w ramach pleneru  
i warsztatów malarskich ,,Sannic-
kie inspiracje”, które odbywały 
się na terenie parku przy pałacu 
od 24 do 30 września tego roku. 
Organizatorem pleneru było Sto-
warzyszenie Lokalna Grupa Dzia-
łania ,,Sierpeckie Porozumienie”  
i był on przeznaczony dla uzdol-
nionych plastycznie uczniów 
szkół, m.in. z Iłowa, Załuskowa, 
Osmolina i przedszkola w San-
nikach. Wystawę można będzie 
oglądać do 2 grudnia.  opr. mak 

Muzeum�|�Premiera�płyty�uznanego�śpiewaka�

Zaśpiewa Stanisław Madanowski
i wielu innych
18 listopada o godz. 16.00  
w sali barokowej Muzeum 
w Łowiczu odbędzie się 
premiera płyty Stanisława 
Madanowskiego  
pt. „Moje Łowickie 
Śpiewanie”. To zaproszenie  
dla wszystkich miłośników 
folkloru i muzyki ludowej, 
ale nie tylko.

Uroczystość w gwarze ludowej 
poprowadzi Barbara Frątczak, zaś 
przebiegać ona będzie przy akom-
paniamencie muzycznym Kapeli 
Szymona z Zielkowic. 

Oprócz solowych utworów, wy-
konanych przez Stanisława Mada-

nowskiego, będzie można posłu-
chać także zespołów ludowych, 
tj. Boczki Chełmońskie i Ksin-
zoki. Poza pięknym śpiewem, nie 
zabraknie także wielu ciekawych 
historii z życia Stanisława Mada-
nowskiego. 

Warto wiedzieć, że pochodzą-
cy z Boczek Chełmońskich śpie-
wak jest osobą niezwykle związa-
ną z folklorem łowickim, jednym 
z założycieli zespołów Boczki 
Chełmońskie i Ksinzoki. Piękny 
głos pana Stanisława można było 
podziwiać m.in. w ekranizacji 
„Chłopów” (użyczył go aktorom, 
którzy tylko udawali, że śpiewają). 
W ostatnich latach zdobył wiele 
prestiżowych nagród, pośród któ-

rych była Baszta zdobyta na Fe-
stiwalu Kapel i Śpiewaków Lu-
dowych w Kazimierzu Dolnym 
nad Wisłą. W listopadzie spełnił 
swoje marzenie i wydał własną 

płytę, na której można znaleźć 
wiele piosenek i przyśpiewek lu-
dowych. 

Po zakończonym koncercie bę-
dzie możliwość jej kupienia.  aa 

Muzeum
Przedłużona 
wystawa z perłami 
polskiego malarstwa

Ze względu na duże zaintere-
sowanie, jeszcze do 26 listopada 
można będzie oglądać wystawę 
„Koń w malarstwie polskim od 
początku XIX do początku XX 
wieku”, zorganizowaną z okazji 
110-lecia łowickiego muzeum. 
Prezentowane obrazy pochodzą 
ze zbiorów Muzeum Narodowego 
w Warszawie. Są to dzieła 29 czo-
łowych polskich przedstawicieli 
sztuki malarskiej, począwszy od 
urodzonych jeszcze w XVIII w., 
jak Aleksander Orłowski czy Janu-
ary Suchodolski, po urodzonego 
w 1886 r. Jerzego Kossaka. Wśród 
twórców, których prace są pre-
zentowane, znajdziemy m.in. Jó-
zefa Chełmońskiego, Jana Matej-
kę, Maksymiliana Gierymskiego 
czy rodzinę Kossaków. oprac. tm

Razem z orkiestrą wystąpiła m.in. solistka Małgorzata Kustosik 
(mezzosopran,�alt).�

Zadowolenie muzyków Łowickiej Orkiestry Kameralnej po�tym,��
jak�publiczność�nagrodziła�ich�koncert�owacjami�na�stojąco.
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18 listopada o godz. 16.00 Stanisław Madanowski�będzie�promował�
swoją�płytę�pt.�„Moje�Łowickie�Śpiewanie”.�
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Łowicz |�Książka,�która�ożywia�ruinę

Ludzie arcybiskupiego zamku
Dziś ruiny zamku, znajdujące się przy Drodze Krajowej nr 14 w Łowiczu, niczym nie przypominają tętniącego życiem ośrodka  
dóbr arcybiskupów gnieźnieńskich. Porośnięte krzewami i trawą nie przypominają nawet w ogóle zamku, aby go zobaczyć mocno trzeba 
wytężyć wyobraźnię. Nowe światło na to, co się na nim przed wiekami działo, rzuca jednak książka łowiczanina Michała Słomskiego.  
Choć „Urzędnicy i personel zamku arcybiskupów gnieźnieńskich w Łowiczu (XIV w. – 1531 r.)” to książka naukowa, warto po nią sięgnąć.

– Jeszcze książki nie przeczyta-
liśmy, trudno więc coś o niej po-
wiedzieć, prezentacja autora była 
jednak bardzo ciekawa i liczymy, 
że książka nas też nie rozczaru-
je – powiedział nam po promo-
cji książki 3 listopada w sali kina 
Fenix prezes koła przewodników 
Polskiego Towarzystwa Tury-
styczno-Krajoznawczego w Ło-
wiczu Zdzisław Kryściak. Dodał, 
że zajrzał do wnętrza publika-
cji – to książka, która nie nadaje 
się na lekturę „do poduszki”, ale 
dłuższego pochylenia się nad nią 
i uważnego przeczytania. 

Wśród ponad 50 osób, które 
wzięły udział w promocji, prze-
wodnicy PTTK stanowili dużą 
i wyróżniającą się (przez swo-
je czerwone polary) grupę. Autor  
w czasie prelekcji przedstawił 
skrót informacji na temat zawarto-
ści publikacji w formie prezentacji 
multimedialnej, po jej zakończe-
niu wiele osób nabyło wydaw-
nictwo i skorzystało z możliwości 
zdobycia dedykacji z autografem.

W rozmowie z NŁ Michał 
Słomski powiedział, że ludźmi 
związanymi z łowickim zamkiem 
zajął się na studiach. Temat dóbr 
arcybiskupich i zamku podsunęła 

mu prof. Maria Konerska z Insty-
tutu Historycznego Uniwersytetu 
Warszawskiego, promotorka jego 
pracy licencjackiej, potem magi-
sterskiej, która uznała, że skoro 
pochodzi z Łowicza, miasta o bo-
gatej historii, to może warto, aby 
zajął się „swoim podwórkiem”.  
W pewnym momencie okazało 
się, że ilość materiału, który zgro-
madził, wykracza poza ramy pra-
cy licencjackiej, dlatego w peł-
ni zostały one wykorzystane przy 
tworzeniu pracy magisterskiej.

– Już po obronie uświadomi-
łem sobie, że wiedza, która się 
w niej znalazła, może być cieka-
wa dla innych osób zajmujących 
się historią łowickiego zamku  
i dóbr arcybiskupów oraz pasjona-
tów historii. Warto więc wydać to 
w postaci książki – opowiada nam. 
– Zachęcony ponownie przez moją 
promotorkę, postanowiłem posze-
rzyć zawarte w pracy magisterskiej 
informacje o materiały źródłowe,  
w dużej mierze skoncentrowałem 
się na kwerendzie w Archiwum 
Archidiecezjalnym w Gnieźnie.  
W sumie nad zbieraniem wszyst-
kich materiałów, najpierw do pra-
cy magisterskiej, potem książ-
ki, spędziłem ok. 4 lat. Jednym  

z większych problemów było to, że 
materiały źródłowe, do których do-
cierałem, spisywane są odręcznie 
w łacinie. Bez jej dobrej znajomo-
ści nic się nie zrobi.

Po skończonych studiach został 
asystentem w Zakładzie Atlasu 
Historycznego Instytutu Historii 
im. Tadeusza Manteuffla Polskiej 
Akademii Nauk oraz doktorantem 
w tym samym Instytucie. Zakład, 
jak sama nazwa wskazuje, zajmu-
je się stworzeniem atlasu Ziem 
Polskich, ale ogranicza się do XVI 
wieku.

Od starosty  
do kuchmistrza
Michał Słomski powie-

dział nam, że swoja pracą chciał 
„tchnąć odrobinę życia” w mury 
dzisiejszych ruin zamku pryma-
sowskiego, bo w czasach swojej 
świetności działo się w nim wie-
le. Dziś niewiele osób zdaje sobie 
sprawę, że obok arcybiskupów, 
którzy stale albo okresowo w nim 
mieszkali, było z nim związanych 

na stałe wiele osób, które miały 
swoje obowiązki i funkcje. 

W książce omówił obowiązki 
urzędników zamkowych wzglę-
dem dóbr łowickich oraz życie 
zamkowe w późnym średnio-
wieczu i na początku czasów no-
wożytnych. Najważniejszym  
z urzędników na zamku był staro-
sta, obowiązki te dzielił z burgra-
bią. Starosta, jak i urzędnicy, skła-
dali wobec arcybiskupa i kapituły 
kolegiaty łowickiej, która stała na 
straży dóbr kościelnych, przysięgę 
wierności. Kapituła miała rozle-
głe kompetencje, mogła np. upo-
minać arcybiskupa w przypad-
ku zdarzających się zaniedbań. 
Urzędy na zamku pełnili też sę-
dziowie, pisarze, poborcy, mier-
niczy. Michał Słomski wymienia 
ich w swojej książce z nazwiska  
i imienia. W hierarchii urzędniczej 
schodzi jednak jeszcze niżej i po-
znajemy z nazwiska np. kuchmi-
strzów i cieśli.

Dobra arcybiskupie dzielo-
ne były na tak zwane klucze, np. 

zduński, chruśliński, w których 
także byli mianowani zarządcy. 
Słomski nie ukrywa, że powszech-
ną praktyką było, że każdy kolejny 
arcybiskup pozbywał się z zamku 
i dóbr urzędników mianowanych 
przez swego poprzednika i w ich 

miejsce mianował nowych, któ-
rzy najczęściej pochodzili z naj-
bliższej lub dalszej jego rodziny.  
W ten sposób arcybiskup miał pod 
ręką zaufanych ludzi i wpływał na 
stan majętności swojego rodu, co 
miało przełożenie na jego przy-
szłość, o ile dane im możliwości 
były dobrze wykorzystane. Inną 
praktyką było obsadzanie przez 
arcybiskupów na urzędach swo-
ich wierzycieli, aby w ten sposób 
z uposażenia spłacać zaciągnięte 
wobec nich zadłużenie, przykła-
dem może być Prymas Jan Łaski. 

Słomski dodaje, że gdy arcybi-
skupem gnieźnieńskim został wy-
wodzący się z królewskiego rodu 
Fryderyk Jagiellończyk (1493-
1503 lata), pojawił się problem: 
nie bardzo miał on bowiem kim 
obstawić urzędy na zamku łowic-
kim i okolicznych kluczach. Ro-
dzina wolała lepiej uposażone po-
sady królewskie.

Każda wieś miała  
inne obowiązki
Konkretne obowiązki wobec 

zamku były też podzielone pomię-
dzy wsie wchodzące w skład dóbr 
arcybiskupich, np. w XVI wie-
ku mieszkańcy Pilaszkowa mieli 
zapisany obowiązek wywożenia 
nieczystości z zamku, mieszkańcy 
Otolic, Szczudłowa czyszczenia 
zamkowej fosy latem i kruszenia 
w niej lodu w zimie, mieszkańcy 
Łaguszewa pracowali w zamko-
wej kuchni, Klewkowa odpowia-
dali za przesiewanie mąki w ma-
gazynie i wypiekanie chleba.

Mieszkańcy wsi Małszyce zaj-
mowali się pełnieniem straży na 
zamku, ale także zajmowali się 
uprawą ogrodów, kiszeniem ka-
pusty, łowieniem ryb i młóceniem 
zboża na mąkę. Jako że byli naj-
mocniej obciążeni pracą, korzy-
stali z przywileju, którym było 
zwolnienie z opłat czynszowych.

Michał Słomski powiedział 
nam, że warto byłoby, aby w przy-
szłości powstał zespół badawczy, 
który pokusi się o przygotowanie 
kompleksowej pracy dotyczącej 
łowickiego zamku. On w swojej 
książce zajął się badaniem tylko 
niewielkiej części jego przeszło-
ści. Wiele rzeczy jest jeszcze do 
odkrycia i zbadania.

Książka „Urzędnicy i personel 
zamku arcybiskupów gnieźnień-
skich w Łowiczu (XIV w. – 1531 
r.)” wydana została w nakładzie 
200 egzemplarzy, do wyczerpa-
nia nakładu będzie do nabycia 
przez stronę internetową Insty-
tutu Historii im. Tadeusza Man-
teuffla Polskiej Akademii Nauk 
w Warszawie. Później ma być do-
stępna na tejże stronie w formie 
cyfrowej.  tb

Michał Słomski (z prawej), autor książki o urzędnikach łowickiego zamku,�wraz�ze�zdzisławem�
Kryściakiem�–�szefem�łowickich�przewodników�PttK.
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Jednym�z�większych�
problemów�było�to,��
że�materiały��
źródłowe,�do�których�
docierałem,��
spisywane�są�
odręcznie�w�łacinie.�
bez�jej�dobrej�
znajomości�nic�się��
nie�zrobi.

Michał Słomski

Zasługi naucZycieli

W�rozmowie�z�NŁ�Michał�
słomski�przyznał,�że�od�
dziecka�miał�słabość�do�
historii.�Wychował�się�na�lewym�
brzegu�bzury,�na�Korabce.�
Choć�bliżej�miał�do�szkoły��
w�Popowie,�rodzice�
zdecydowali,�żeby�uczył�się��
w�zespole�szkół�przy��
ul.�Grunwaldzkiej�–�decyzji�tej�
nie�żałuje.�W�podstawówce�
jego�zainteresowania�
zauważyła�nauczycielka�
historii�Magdalena�stefańska,�
w�gimnazjum�elżbieta�
rutkowska,�potem�w�i�liceum�
Ogólnokształcącym�Joanna�
skoneczna-sałuda.�Od�Vi�klasy�
szkoły�podstawowej�zaczął�
brać�udział�w�konkursach,�
w�których�odnosił�sukcesy,�
szczególnie�w�konkursie�losy�

Żołnierza�Polskiego,��
w�którym�dostał�się�do�etapu�
centralnego,�ale�też�w�Konkursie�
Historycznym.�–�szczególnie�
tytaniczną�pracę�wykonała�
pani�elżbieta�rutkowska,�
która,�przygotowując�mnie�do�
konkursów,�spędzała�ze�mną�
w�szkole�długie�godziny�po�
skończeniu�lekcji,�dostarczała�
książki�i�materiały.�Pomagał�
też�mąż�pani�elżbiety,�tadeusz,�
który�chociażby�zajmował�się�
naszym�transportem��
–�opowiada�Michał�słomski,�
który�nie�ukrywa�swojej�
wdzięczności,�bo�m.in.�ci�
nauczyciele,�których�spotkał,�
wpłynęli�na�jego�dalszą�drogę�
życiową.�startował�na�studia�
historyczne�z�przekonaniem,��
że�jest�to�dobry�wybór.�tb
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Z sali sądowej
Sąd Okręgowy�|�Wyrok�sądu�rejonowego�utrzymany�w�mocy�

Sąd łagodny dla policjantki,
która sfałszowała podpis
Sąd Okręgowy w Łodzi 8 listopada rozpatrzył apelację oskarżyciela posiłkowego 
i jego pełnomocnika od wyroku Sądu Rejonowego w Łowiczu, który 2 września 2016 roku 
warunkowo umorzył postępowanie karne wobec policjantki oskarżonej o sfałszowanie  
podpisów pod protokołem z przesłuchania mężczyzny podejrzanego o wszczynanie  
awantur domowych i gwałt na swojej żonie.

Mężczyzna ów to Andrzej K., 
znany opinii publicznej uczest-
nik protestów przed gmachem 
Sądu Rejonowego w Łowi-
czu, który ostatnio – 4 listopada  
– wziął udział w otwartym pro-
gramie publicystycznym Mag-
daleny Ogórek „Studio Polska” 
na antenie TVP Info. W proce-
sie przeciw byłej już policjantce, 
Monice M. (wcześniej – Monice 
R.) miał status oskarżyciela posił-
kowego. Proces w sądzie I instan-
cji relacjonowaliśmy na naszych 
łamach. 

Przypomnijmy, że toczył się on 
od października ubiegłego roku. 
Dotyczył wydarzeń z 4 czerw-

ca 2013 roku, kiedy to funkcjo-
nariuszka Komendy Powiatowej 
Policji w Łowiczu przesłuchi-
wała w charakterze podejrzane-
go Andrzeja K. Pod protokołem 
z jego przesłuchania w dwóch 
miejscach został podrobiony jego 
podpis i dopisane słowa „Zapo-
znałem się z treścią”. 

Sąd Rejonowy nie miał wątpli-
wości, że oskarżona dopuściła się 
czynu zarzucanego jej przez pro-
kuraturę, co potwierdził biegły 
grafolog. Sąd uznał więc, że po-
licjantka przekroczyła uprawnie-
nia funkcjonariusza publicznego, 
ale warunkowo umorzył postępo-
wanie karne na okres 2 lat pró-

by, co pozwala oskarżonej za-
chować status osoby niekaranej. 
Równocześnie, w treści wyroku 
z 2 września ubiegłego roku, sąd 
nakazał jej wpłacenie 3.000 zł na 
Fundusz Pomocy Pokrzywdzo-
nym i Pomocy Postpenitencjar-
nej oraz 2.721 zł na rzecz Skarbu 
Państwa tytułem zwrotu kosztów 
sądowych. 

Od wyroku Sądu Rejonowego 
odwołał się Andrzej K. oraz jego 
pełnomocnik z urzędu. W ape-
lacji oskarżyciel posiłkowy za-
rzucił sądowi pierwszej instancji 
obrazę przepisów prawa proce-
sowego poprzez dowolną ocenę 
materiału dowodowego oraz po-

przez oparcie rozstrzygnięcia  
w znacznej mierze na domnie-
maniu motywów, jakimi miała 
kierować się oskarżona. Zaskar-
żonemu wyrokowi zarzucono 
także błędy w ustaleniach fak-
tycznych, które miały dopro-
wadzić do określenia jako nie-
znacznego stopnia społecznej 
szkodliwości czynu zarzucone-
go oskarżonej policjantce. Z taką 
oceną przekroczenia uprawnień 
przez funkcjonariusza publiczne-
go nie zgodził się ani oskarżyciel 
posiłkowy, ani jego pełnomocnik. 
Obydwaj podtrzymali przed są-
dem wniesione apelacje i doma-
gali się uchylenia zaskarżonego 
wyroku oraz skierowania sprawy 
do ponownego rozstrzygnięcia 
przez sąd I instancji. 

Innego zdania był przedsta-
wiciel Prokuratury Rejonowej  
w Łowiczu, który wniósł o od-
dalenie apelacji i utrzymanie  
w mocy wyroku Sądu Rejono-
wego w Łowiczu. O nieuwzględ-
nienie apelacji wnioskowała też 
obecna na sali rozpraw oskar-
żona była policjantka. Przed są-
dem mówiła, że chciałaby, żeby 

sprawa ta w końcu się zakończy-
ła, że nie chce już spotykać się 
z Andrzejem K. na sali sądowej, 
że zakończyła służbę w policji  
i chce zacząć normalne życie. Po-
skarżyła się, że czuje się ciągle 
szykanowana przez Andrzeja K. 
oraz medialne publikacje na te-
mat procesu. 

Po wysłuchaniu stron prze-
wodniczący składu orzekające-
go, sędzia Jacek Przybysz, za-
mknął przewód sądowy i ogłosił 
przerwę na naradę. Po przerwie 
ogłosił wyrok, który z tą chwilą 
stał się prawomocny. Postanowie-

niem Sądu Okręgowego w Łodzi 
wyrok Sądu Rejonowego w Ło-
wiczu został utrzymany w mocy. 

Ustne uzasadnienie takiego 
rozstrzygnięcia wygłosiła dru-
ga sędzia ze składu orzekające-
go, Jolanta Malska. Wyjaśniła, 
że Sąd Okręgowy nie podzie-
lił argumentów przedłożonych  
w apelacji, nie dopatrzył się  
w wyroku sądu I instancji ani 
cech dowolnej oceny materiału 
dowodowego, ani błędów w usta-
leniach faktycznych, nie znalazł 
też w postępowaniu ani w linii 
obrony przyjętej przez oskarżo-
ną (która nie przyznawała się do 
winy) przesłanek, które uniemoż-
liwiłyby zastosowanie wobec niej 
warunkowego umorzenia. Sąd 
Okręgowy zasądził też wypła-
tę wynagrodzenia dla mecenasa 
przyznanego oskarżycielowi po-
siłkowemu z urzędu oraz zwolnił 
Andrzeja K. z kosztów postępo-
wania odwoławczego (z uwagi na 
jego niskie dochody). Strony zo-
stały poinformowane, że wyrok 
jest prawomocny i w tej sytuacji 
przysługuje im jedynie nadzwy-
czajny środek odwoławczy, jakim 
jest kasacja. 

– Co tu komentować? To jest 
po prostu mafia, jedna i ta sama, 
z którą walczymy protestami pod 
Sądem Rejonowym w Łowi-
czu. To jest mafia, popiera jed-
no drugiego, a zwykłego czło-
wieka to mają wie pani gdzie... 
Spodziewałem się innego roz-
strzygnięcia. Uważam, że Sąd 
Okręgowy nie jest sprawiedliwy 
– powiedział nam po wysłucha-
niu wyroku z 8 listopada rozgo-
ryczony oskarżyciel posiłkowy 
Andrzej K. Zapowiedział, że po 
konsultacji z prawnikiem rozwa-
ży wniesienie kasacji od wyroku,  
a o „bezczelności w postępowa-
niu prawniczym” chce również 
rozmawiać z Prokuraturą Rejo-
nową w Łowiczu.  ewr

sąd�Okręgowy��
nie�znalazł��
w�postępowaniu��
ani�w�linii�obrony�
przyjętej�przez�
oskarżoną��
(która�nie�przyznawała�
się�do�winy)��
przesłanek,�które�
uniemożliwiłyby�
zastosowanie�wobec�
niej�warunkowego�
umorzenia.

reKlaMa

Internet�|�Omawiamy�wyniki�naszej�sondy�

70% internautów krytykuje wyrok 
dla nietrzeźwej prokurator
W nawiązaniu do wyroku, jaki zapadł  
30 października przed Sądem Rejonowym  
w Skierniewicach, w sprawie, w której prokurator 
(obecnie przeniesiona w stan spoczynku) Elżbieta 
A.-Z. była oskarżona o kierowanie pojazdem  
pod wpływem alkoholu, przeprowadziliśmy wśród 
internautów sondę. Przedstawiamy jej wyniki. 

Przypomnijmy, że w chwi-
li zatrzymania przez policjantów 
w Dębowej Górze, prokurator  
z Prokuratury Rejonowej w Łowi-
czu nie tylko znajdowała się pod 
wpływem alkoholu, ale także na-
raziła na niebezpieczeństwo swo-
jego małoletniego syna, któremu 
dała poprowadzić samochód (jak 
twierdziła – tylko przez kawałek 
drogi). 

Została uznana winną kierowa-
nia pojazdem w stanie nietrzeźwo-
ści, jednak sąd wymierzył jej naj-
łagodniejszą z kar przewidzianych 
przez ustawodawcę. Orzeczo-
no wobec niej grzywnę w wyso-
kości 5.000 zł, zakaz prowadze-
nia pojazdów mechanicznych na 
3 lata (w poczet kary zalicza się 

okres rzeczywistego pozbawienia 
jej prawa jazdy), 5.000 zł na rzecz 
Funduszu Pomocy Pokrzywdzo-
nym oraz Pomocy Postpeniten-
cjarnej, a także pokrycie kosztów 
sądowych w kwocie ok. 2.600 zł. 

Okazało się, że to nie jedyne 
korzystne dla niej rozstrzygnięcie: 
śledztwo prokuratorskie o naraże-
nie przez nią na niebezpieczeń-
stwo małoletniego syna zostało 
umorzone. 

Większość jest zgodna 
Na zadane przez nas w son-

dzie pytanie o to, jak oceniasz 
wyrok, internauci oddali łącznie 
204 głosy (stan na 13 listopada). 
Zdecydowana większość, bo aż 
143 osoby (70%), uważa, że sąd 

łagodnie obszedł się z nietrzeź-
wą prokurator, oddając swój głos  
na jedną z dwóch mówiących  
o tym opcji: 

74 internautów (36%) uważa, 
że wyrok jest stanowczo zbyt ła-
godny, a każdy inny obywatel za 
podobny czyn otrzymałby znacz-
nie surowszą karę. Wobec tego 
trudno się dziwić większości sej-
mowej, że chce reformować wy-
miar sprawiedliwości. 

69 osób (34%) opowiedzia-
ło się za opcją: Wyrok mnie nie 
dziwi, bo od dawna uważam, że 
sądy działają jak zamknięta ka-
sta, która chroni „swoich”. 

13 osób (6%) uznało, że  
w tej sprawie najbardziej szo-
kuje, że prokurator nie poniesie 
odpowiedzialności za narażenie  
na niebezpieczeństwo małolet-
niego syna. 

Nie brakowało też osób, które 
miały przeciwne zdanie i uzna-
ły, że ten wyrok, to dowód na to, 
że sądy potrafią okazać „ludzkie” 
podejście, a kara jest adekwatna 
do przewinienia. Na tę opcję gło-
sowało 48 osób (24%).  aa 
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 INFORMAtOR�ŁOWiCKi�

informacje
�� Informacja PKP�22-194-36�
�� Informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �taxi osobowe:�46-837-34-01;�

46-191-91;�46-830-05-00;�606-486-555;�
600-508-308;��
dworcowa:�602-774-552

��taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZuS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,�
tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�16.-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�informacji�udziela�uG�biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia uzależnień,��
ul.�ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pogotowie energetyczne�991,�

46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
��Warsztat konserwatorski��

ŁsM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1a,�tel.�911-55-44
��Kiernozia, rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�Łowicka�12a,�24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Wolności�6b,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,�Przemysłowa,�tel.�46-837-11-83
��Sobota,�Pl.�zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��Zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�msza�
św.�za�Ojczyznę�ok.�godz.�11.00;�18.00.

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00;
��Kaplica seminaryjna:�10.00
��Kościół św. Leonarda:�11.30

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety��
(grafik�orientacyjny,�dokładne�informacje�na�
miejscu);�pon.-pt.�ostatnie�wejście�o�21.00;�
sob.-ndz.�ostatnie�wejście�o�19.00:

��Poniedziałek –�14.00-17.00�(1�tor);�
20.00-21.45�(3�tory);

��Wtorek�–�12.30-13.00�(5�torów);��
15.00-16.00�(3�tory),�16.00-16.45�(1�tor);�
19.30-21.45�(3�tory)

��środa�–�14.00-14.45�(3�tory);�15.45-16.45�
(2�tory);�20.15-21.45�(3�tory);�

��Czwartek –�15.00-16.45�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Piątek –�12.00-13.00�(2�tory);��
14.45-15.45�(1�tory);�17.30-18.30�(3�tory);�
19.30-21.45�(3�tory);

��Sobota�–�10.00-11.00�(2�tory);��
11.00-19.45�(3�tory);

��Niedziela�–�10.00-19.45�(4�tory).
Grota solna�–�w�godzinach�wejść�na�
pływalnię�(pon.-pt.�8.00-22.00,�sob.-ndz.��
10.00-20.00).�Sauna –�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-22.00,�sob.-niedz.�w�godz.�13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

��Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynne:�pon.-
-sob.�12.00-20.00,�ndz.�12.00-18.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.,�
śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00,�wt.�7.00-20.00;

��Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�
pt.�8.00-16.00;�czw.�8.00-20.00;�

��Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�
tel.�519-130-551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-
20.00,�sob.-ndz.�12.00-20.00;

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26
��SP Stachlew�–�46�838-67-29��

(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)
��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�stary�rynek�5/7�

–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
Kaplica�św.�boromeusza�w�Muzeum;�
wstęp�2�zł.
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�wstęp�2�zł.
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�wieku,�wybuch�ii�wojny�
światowej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;�
wstęp�2�zł.
„Koń w malarstwie polskim od 
początku XIX do początku XX wieku” 
–�wystawa�czasowa�ze�zbiorów�Muzeum�
Narodowego�w�Warszawie�z�okazji�
110-lecia�Muzeum�w�Łowiczu,�czynna�
do�26�listopada;�bilety:�5�zł,�katalog�8�zł.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

do�31�marca�czynny�tylko�z�zewnątrz;�
obowiązuje�bilet�spacerowy�2�zł,��
wstęp�bezpłatny�–�niedziela.

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�do�31�marca�nieczynny

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.��
Łowicz,�stary�rynek�20.�

��  Galeria Browarna w Łowiczu,�
ul.�Podrzeczna�17.�W�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

��Foto Art. Galeria „ekspozycja 34”: 
„Krajoznawcze fascynacje”�–�wystawa�
fotografii�Jarka�supła,�której�pomysłodaw-
cą�był�Paweł�Paczkowski;�czynna�do�końca�
listopada�w�budynku�Galerii�Łowickiej�
(wejście�od�strony�ul.�stanisławskiego).

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
i�piętro,�ul.�stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�Wstęp�wolny.

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„Kampinos”�na�i�piętrze�
baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” –�wystawa�zdjęć��w�dużym�forma-
cie;�zespół�szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�1,�
ul.�Podrzeczna�30.

��Bolimów: „trzecie oko” –�cykl�okrą-
głych�obrazów,�wykonanych�w�technice�
akrylowej�na�płótnie�autorstwa�anny�Kos-
sakowskiej�–�wystawa�plenerowa�Galerii�
Przechodniej,�na�ogrodzeniu�przy�GOK.

��Kiernozia: „Pejzaż ojczysty”�–�wystawa�
prac�autorstwa�anny�szcześniak;�Gminna�
biblioteka�Publiczna.

��Pałac w Nieborowie, Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej, świątynia Diany w Arka-
dii: ekspozycje�muzealne�nieczynne�
do�końca�lutego.�

„Ogród jako organizm złożony.  
O pracach prowadzonych w Ogrodzie 
Nieborowskim przez prof. Gerarda 
Ciołka z zespołem”�–�wystawa�plene-
rowa�poświęcona�pracom�konserwator-
skim�prowadzonym�przez�prof.�Gerarda�
Ciołka�w�latach�1947-1952�w�Nieborowie;�
czynna�do�końca�listopada.
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii:  

do�31�marca�czynne�od�godz.�10.00��
do�zmierzchu.�Wstęp�bezpłatny.

��Nieborów: Muzeum Motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-17.00,�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�od�
8.00-15.30.�bilety�do�pałacu:�10�zł�(normal-
ny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�gratis;�
park�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�historia�kolejnych�
właścicieli�dóbr�sannickich;
,,transitions-Przemiany” –�malarstwo�
alicji�Czerniak;�czynne�do�17�listopada.�
„ułani, ułani” –�wystawa�regulaminowe-
go�wyposażenia�osobistego�żołnierzy��
z�okresu�ii�rzeczypospolitej,�czynna��
do�30�listopada�w�sali�lustrzanej�pałacu.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�sromów�11,�
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�
w�godz.�9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;�bilety:�
ulgowy�10�zł;�normalny�15�zł.�Stadnina 
koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�8.-14.00,�
po�wcześniejszej�rezerwacji;�bilety:�ulgowy�
5�zł,�normalny�8,50�zł.�W�kompleksie�
można�zobaczyć�m.in.�apartament�Napo-
leoński,�kaplicę�pałacową,�poznać�historię�
hodowli�koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

��Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

koncerty
��Sobota, 18 listopada:
godz.�19.30�–�XV edycja tipes topes: 
Łoskot –�Mikołaj�trzaska�(saksofony,�
klarnet�basowy),�Piotr�Pawlak�(gitara),�
Olo�Walicki�(kontrabas),�Macio�Moretti�
(perkusja)�–�mieszkanka�współczesnej�
muzyki�improwizowanej,�jazzu,�punk�
rocka�i�folku;�bilety:�przedsprzedaż:�20�zł,�
w�dniu�koncertu:�30�zł.�Łowicki�Ośrodek�
Kultury,�ul.�Podrzeczna�20.

��Niedziela, 19 listopada:
godz.�8.00,�10.00,�12.30,�18.00�–�„Aniel-
skie Głosy” –�4-osobowy�chór�z�ukrainy�
śpiewać�będzie�na�każdej�ze�mszy�św.;�
Parafia�Matki�bożej�Nieustającej�Pomocy�
na�Korabce�w�Łowiczu.
godz.�14.00�–�„Powróćmy jak  
za dawnych lat”�–�wstąpią:�bogusława�
Matys�–�sopran,�Hubert�Świeca�–�tenor,�
Jan�Ożóg;�Pałac�w�sannikach,�ul.�
Warszawska;�bilety:�15�zł�(normalny),�7�
zł�(ulgowy).
��Piątek, 24 listopada:
godz.�19.30�–�XV edycja tipes topes: 
Hugo Race & Michelangelo Russo�
grają�„John�lee�Hooker’s�World�today”–�
wyjątkowy�i�jeden�z�tylko�czterech�
koncertów�w�Polsce;�bilety:�przedsprze-
daż:�20�zł,�w�dniu�koncertu:�30�zł.�Łowicki�
Ośrodek�Kultury,�ul.�Podrzeczna�20.

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 16 listopada:
godz.� 14.30� –� emotki. Film� (2d,� dub-
bing)�–�animacja/komedia,�prod.�usa
reż.�tony�leondis;�czas:�1�godz.�26�min.
godz.�16.15�–�emotki. Film (2d�dubbing)
godz.�18.00�–�Listy do M. 3�(premiera)�–�
komedia�romantyczna,�prod.�polskiej;��reż.�
tomasz�Konecki;�czas:�1�godz.�40�min.
godz.�20.00�–�Listy do M. 3
��Piątek, 17 listopada:
godz.�16.00�–�Między nami wampirami�
–�animacja/fantasy/komedia,�prod.�
dania/Holandia/Niemcy/Wielka�brytania
reż.�richard�Claus,�Karsten�Kiilerich;�
czas:�1�godz.�23�min.
godz.�18.00�–�Listy do M. 3
godz.�20.00�–�Listy do M. 3
��Sobota, 18 listopada:
godz.�14.30�–�Między nami wampirami
godz.�16.00�–�Listy do M. 3 
��Niedziela – środa, 19-22 listopada
godz.�16.00�–�Między nami wampirami
godz.�18.00�–�Listy do M. 3
godz.�20.00�–�Listy do M. 3

bilety:�seanse�2d:�16�zł�(normalny),�14�zł�
(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�seanse�
3d:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).

inne
��Piątek, 17 listopada:
godz.�19.00�– „Póki Polska żyje  
w nas...” –�wieczornica�patriotyczno-re-
ligijna;�budynek�Przedszkola�Niepublicz-
nego�diecezji�Łowickiej�im.�bł.�bolesławy�
lament�w�Łowiczu,�ul.�seminaryjna.
��Sobota, 18 listopada:
godz.�16.00�–�„Moje Łowickie śpie-
wanie” – premiera płyty Stanisława 
Madanowskiego –�uroczystość��
prowadzona�przez�barbarę�Frątczak��
w�gwarze�ludowej�przy�akompaniamen-
cie�muzycznym�Kapeli�szymona�z�zielko-
wic;�sala�barokowa�Muzeum�w�Łowiczu,�
stary�rynek�5/7.�Wstęp�wolny.
��Niedziela 19 listopada:
godz�15.00-18.00�–�Akademia Kobiet: 
„uśmiechaj się, oddychaj i kochaj 
Siebie” –�warsztat�skierowany�do�kobiet,�
które�chcą�żyć�w�zgodzie�ze�sobą�i�swo-
imi�wartościami;�Łowicki�Ośrodek�Kultury,�
ul.�Podrzeczna�20;�koszt:�pojedyncze�
warsztaty�20�zł.�zapisy:�608-524-357.
godz.�11.00�i�13.30�–�„Kto len sieje ten 
się odzieje”�–�warsztaty�tkackie�dla�
dzieci,�młodzieży�i�osób�dorosłych.�zapi-
sy:�46�8373928�wew.�36.�Koszt�8�zł/os.�
Muzeum�w�Łowiczu,�stary�rynek�5/7.�
��Poniedziałek, 20 listopada:
godz.�17.00�–�„Małżeństwo w literatu-
rze”�–�spotkanie�dyskusyjne�skierowane�
do�miłośników�książek,�prowadząca:�Jo-
anna�rudak�z�Łowicza;��browar�bednary�
w�Nieborowie;�wstęp�wolny.
��Czwartek, 23 listopada:
godz.�19.00�–�Spotkanie z pisarką 
Magdalena Witkiewicz�–�Powiatowa�
biblioteka�Publiczna�w�Łowiczu,�stary�
rynek�5/7�(wejście�od�ul.�3�Maja).

telefony
 � Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PuP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRuS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych,�teren�
zGKiM�w�strykowie�przy�ul.�batorego�25,�
czynny:�od�wtorku�do�piątku�w�godz.�10.00-
18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;��

w Głownie�42-719-20-20;��
w Strykowie:�42-719-80-07

 �Straż pożarna:�998�alarmowy�
w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe��
����999�alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt  
w Głownie:�42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  

w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30.
��Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�
ul.�Kilińskiego�2�pok.�nr�2;��
czynny�do�6.12.2017�r.�w�1.�i�3.�środę�
miesiąca,�godz.�15.30-18.30.�
informacje�w�GOPs:�42-719-26-46.
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;�
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,�pon.-pt.�12-16

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 16 listopada:
Pl.�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
piątek, 17 listopada:��
ul.�Kopernika�29,�tel.�42�239-47-34
sobota, 18 listopada:
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-45-95

niedziela, 19 listopada: 
ul.�zgierska�27,�tel.�736-697-733
poniedziałek, 20 listopada:  
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
wtorek, 21 listopada:  
ul.�swoboda�17,�tel.�607-680-286
środa, 22 listopada:  
ul.�Łowicka�38�a,�tel.�42�719-21-31
Apteki pełnią dyżury:��
w�dni�powszednie�od�zakończenia�zmiany�
dziennej�do�godz.�8.00�dnia�następnego;�
w�sob.�i�niedz.�w�godz.�20.-8.00�dnia�
następnego;�święta�w�godz.�8.00-8.00�
dnia�następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 19 listopada:
pl.�Łukasińskiego�15,�tel.�42�719-80-85
��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

wystawy
��Surrealistycznie...? –�wystawa��

zbiorowa�prac:�Gabriela�Kołata�z�Łodzi,�
Mariusza�Koteckiego�z�Głowna,�barbary�
Maciągi,�Katarzyny�i�ludwika�Orthwein��
z�Warszawy�oraz�tomasza�sętowskiego��
z�Częstochowy,�czynna�do�końca�listopada.�
Galeria�sztuki�Współczesnej�bank&dM�
w�Głownie,�ul.�Młynarska�5/13�(budynek�
banku�spółdzielczego,�i�piętro),��
czynna:�pon.-pt.�w�godz.�9.00-17.00.

��Stanisław Sojczyński ps. Warszyc – 
wystawa�przybliżająca�postać�„żołnierza�
wyklętego”�oraz�powołanego�przez�niego�
Konspiracyjnego�Wojska�Polskiego;�teren�
przed�kościołem�św.�Marcina�w�strykowie.

koncerty
��Niedziela, 26 listopada:
godz.�17.00�–�„Nie kochać w andrzejko-
wą noc, to grzech”�–�koncert�anny�
i�romualda�spychalskich;�Miejski��
Ośrodek�Kultury�w�Głownie,�ul.�Koperni-
ka�45.�Wstęp�wolny.

inne
��Czwartek, 16 listopada:
godz.�11.00�–�Podsumowanie IV edycji 
Festiwalu Grafiki „Grafikalia 2017”; 

dworzec�PKP�w�Głownie;�wstęp�wolny.
godz.�17.00-19.30�– Nawyk 4: szukanie 
wzajemnych korzyści –�piąte�spotkanie�
z�cyklu�„7�nawyków�skutecznego�działa-
nia”;�świetlica�środowiskowa�w�dmosinie.�
Wstęp�wolny�dla�mieszkańców�gminy.�
��Czwartek, 23 listopada:
godz.�16.00�-�Wieczór Andrzejkowy dla 
dzieci,�w�programie�znane�z�andrzej-
kowej�tradycji�zabawy�i�gry�oraz�słodki�
poczęstunek,�Świetlica�Profilaktyczno-
-Wychowawcza�w�dmosinie.
��Sobota, 25 listopada:
godz.�10.00�–�XV Przegląd Konkursowy 
Młodzieżowych Zespołów Wokalnych 
i Solistów pod�patronatem�burmistrza�
strykowa;�dom�Kultury�w�strykowie;�
wstęp�wolny.
��środa, 29 listopada:
godz.�10.00-13.00�– Bożonarodzeniowe 
warsztaty plastyczne:�wykonywanie�
bombek�techniką�japońskiego�haftu�
temari�dom�Kultury�w�strykowie.
��Czwartek, 30 listopada:
godz.�17.00-19.30�–�Nawyk 5: bank 
życzliwości –�szóste�spotkanie�z�cyklu�
„7�nawyków�skutecznego�działania”;�
świetlica�środowiskowa�w�dmosinie.�
Wstęp�wolny�dla�mieszkańców�z�gminy�
dmosin.�
��Czwartek, 14 grudnia:
godz.�17.00-19.30�–�Nawyk 6: efekt 
synergii�-�2+2=5�–�siódme�spotkanie�z�
cyklu�„7�nawyków�skutecznego�działa-
nia”;�świetlica�środowiskowa�w�dmosinie.�
Wstęp�wolny�dla�mieszkańców�z�gminy�
dmosin.�

 INFORMAtOR�GŁOWieńsKi�i�stryKOWsKi�

OFeRty PRACy
POWiatOWy�urząd�PraCy�W�ŁOWiCzu
(stan�na�15.11.2017�r.)�

�� szwaczka�maszynowa
�� sprzątaczka�biurowa
�� instruktor(ka)�nauki�jazdy�kat.b
�� Pracownik�budowlany
�� Pomocniczy�robotnik�w�gospodarstwie�
sadowniczym

�� Pomocniczy�robotnik�budowlany
�� betoniarz
�� technik�prac�biurowych
�� Monter�stolarki�budowlanej
�� elektryk
�� Przedstawiciel�handlowy
�� Kierowca�samochodu�dostawczego
�� Operator�podnośnika�koszowego
�� Pilarz
�� elektromonter
�� zbrojarz�-�pracownik�mostowy
�� Cieśla�-�pracownik�mostowy

SKARB ROLNIKA 
NOtOWaNia�z�tarGOWisKa�MieJsKieGO�
(ceny�z�dnia�14.11.2017�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
brokuły� szt.� -� 3,00
buraki�czerwone� kg� 1,00-1,50� 1,50
cebula�� kg� 1,50-2,50� 1,50-2,00
czosnek� szt.� 0,50-2,00� 1,00-1,50
gruszki� kg� 3,00-5,00� 4,50
jabłka� kg� 2,00-4,00� 2,00-3,50
jaja�fermowe� 15�szt.� 9,00-11,00� 9,00-11,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 12,00� 12,00
kalafior�� szt.� 1,00-2,50� 4,00-5,00
kapusta�biała�� szt.� 2,50-3,00� 3,00
kapusta�kiszona� kg� 5,00� 4,00
kapusta�pekińska� szt.� 5,00/kg� 2,00
koperek� pęczek� 1,00-2,00� 1,50
miód� 0,9�litra� 30,00� 30,00
marchew�� kg� 1,00-1,50� 1,00-1,50
natka�pietruszki� pęczek� 1,50� 1,50
ogórki�kiszone� kg� 6,00� 5,00
ogórek�gruntowy� kg� 6,00� -
ogórek�zielony� kg� -� 8,50
papryka�czerwona� kg� 2,50-5,00� 5,00-7,00
papryka�zielona� kg� 2,50-5,00� 5,00-7,00
papryka�żółta� kg� 2,50-5,00� 5,00-7,00
pieczarki� kg� 5,00-7,00� 4,00-5,00
pietruszka� kg� 3,00-5,00� 3,00
pomidor�malinowy� kg� 8,00� 6,00-7,00
pomidor�polny� kg� 2,00-5,00� -
pomidor�szklarniowy� kg� 4,00-5,00� 4,00-5,00
por� szt.� 1,00-3,00� 2,00
rzodkiewka� pęczek� 2,00� 1,50
sałata� szt.� 2,50� 3,00
seler� szt.� 5,00/kg� 3,00/kg
szczypiorek� pęczek� 2,00� -
włoszczyzna�� pęczek� 3,50� 2,50-3,00
ziemniaki�� kg� 0,50-1,00� 1,00

ROLNIK SPRZeDAJe 
(ceny�z�dnia�14.11.2017)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�4,10�zł/kg+Vat

�� domaniewice:�4,10�zł/kg+Vat

�� Chąśno:�4,10�zł/kg+Vat

�� Kiernozia:�4,20�zł/kg+Vat

�� skowroda�Płd.:�4,50�zł/kg+Vat

�� Karnków:�4,30�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:

�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�7,80�zł/kg+Vat;

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat.

�� domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�7,50�zł/kg+Vat.

�� Beata Walczak�i�Piotr Politowski��
oboje�z�Łodzi

KRONIKA 
WyPADKóW 
MIŁOSNyCH

��Sobota, 25 listopada:
godz.�12.00-14.30�–�Zbiórka krwi  
na rzecz tadeusza Jaśniewskiego�
-�wieloletniego�nauczyciela�i�dyrektora�
szkoły�w�Gaju-Wojewodzy,�chorującego�
na�białaczkę;�ambulans�regionalnego�
Centrum�Krwiodawstwa�i�Krwiolecznic-
twa�przy�urzędzie�Gminy�w�bielawach,��
ul.�Garbarska�11.
��Niedziela, 26 listopada:
godz.�10.30�–�Zakończenie Kalasantyń-
skiego Roku Jubileuszowego�–��
przedstawienie�okolicznościowe�w�szko-
łach�pijarskich,�podsumowanie�podejmo-
wanych�działań,�wręczenie�stypendiów�
kalasantyńskich�dla�uczniów;�uroczysta�
msza�św.�w�kościele�ojców�pijarów�(godz.�
12.30)�z�udziałem�Prymasa�Polski�abp.�
Wojciecha�Polaka.
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Ogłoszenia

 PuNKty PRZyJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „NŁ”: BIuRO OGŁOSZeń ŁOWICZ,� ul.� PiJarsKa� 3a; BeDNARy,� sKleP� P.� PaPierNiK� 24a;� BOBROWNIKI 27,� sKleP� P.� PaCler;� BOLIMóW,� ul.� ryNeK� KOŚCiuszKi� 17,�
sKleP� „eWa”,� P.PaPierNiK;� DOMANIeWICe,� ul.� GŁóWNa� 26,� sKleP� P.� JaKubiaK;� GąGOLIN POŁuDNIOWy,� sKleP� „KOs”;� HuMIN 1A,� sKleP� P.� GreFKOWiCz;� IŁóW:� Pl.� ryNeK� starOMieJsKi� 2a;� sKleP� P.� PaPierOWsKieGO;� �
KIeRNOZIA,� ryNeK� KOPerNiKa,� KiOsK� P.� WesOŁOWsKieJ;� KOCIeRZeW PóŁNOCNy 37A,� sKleP� P.� KryGier; KuRABKA 17A,� sKleP� P.� tOPOlsKieJ;� ŁOWICZ,� Os.� bratKOWiCe,� KiOsK� lOttO;� ŁySZKOWICe,� sKleP� „duet”,� �
ul.�GMiNNa�6;�NIeBORóW,�al.�leGiONóW�POlsKiCH�18,�sKleP�P.�FiGata;�NOWA SuCHA 22,�sKleP�P.�sieWiery;�OStRóW 20,�sKleP�P.�beJdy;�OSMOLIN:�ul.�ryNeK�2,�sKleP�P.�serWaCH;�ul.�ryNeK�19,�sKleP�sPOŻyWCzO-Prze-
MysŁOWy;�PSZCZONóW 147,�sKleP�P.�liPińsKieGO;�SANNIKI,�ul.�WarszaWsKa�183,�sKleP�P.�OlKOWiCz;�SOBOtA,�Pl.�zaWiszy�CzarNeGO�12,�sKleP�P.�bińCzaK;�SOKOŁóW 19,�sKleP�P.�GŁOWaCKieGO;�StACHLeW 113A,�sKleP�
P.�WierzbiCKieJ;�StARy DęBSK 6A,�sKleP�P.�PaWŁa�tarGaszeWsKieGO,�śLeSZyN,�ul.�GórNa�5,�sKleP�P.�MąCzyńsKieJ;��WALISZeW StARy�19, sKleP��P.�PabiJańCzyK;�ZABOStóW DuŻy,�sKleP�P.�szaleNieC;�ZAWADy 67,�sKleP�
P.�sOKalsKieJ;�ZŁAKóW BOROWy 139A,�sKleP�P.�PieCKi.

PuNKty PRZyJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „WIeśCI”:�BIuRO OGŁOSZeń�GŁOWNO,�ul.�ŁOWiCKa�40;�DMOSIN 1,�bOŻeNa�KrzeszeWsKa,�PieKarNia:��StRyKóW:�sKleP�„zOsia”,�ul.�tarGOWa�25/27;�sKleP�P.�ŁuKasza�
PaPińsKieGO,�stary�ryNeK�4/29.

PuNKty PRZyJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLINA, OPOROWA, BeDLNA I PACyNy”: BeDLNO 28, sKleP�MiNi-MaG;�DOBRZeLIN,�ul.�WŁ.�JaGieŁŁy,�sKleP�MaGda;�PACyNA,�ul.�tOWarOWa�4,�sKleP�P.�MaGda-
leNy�durKi;�PLeCKA DąBROWA,�sKleP�„MONiKa”;�PODCZACHy 16,�sKleP�sPOŻyWCzO-PrzeMysŁOWy;�śLeSZyN,�ul.�GórNa�5,�sKleP�P.�MąCzyńsKieJ;�ŻyCHLIN,�ul.�ŁąKOWa�9a,�sKleP�„MaGda”;�ul.�NarutOWiCza�85F,�sKleP�
„MaGda”;�ul.�29�listOPada�25-26,�sKleP�„eleMis”.

WyDAWCA I ReDAKCJA NIe PONOSZą ODPOWIeDZIALNOśCI ZA tReść OGŁOSZeń I ReKLAM OPuBLIKOWANyCH ZGODNIe Z ARt. 36 uStAWy  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

��absolutnie�każde�auto,�tel.�kom.�
509-837-633.

��auto�skup,�tel.�kom.�666-703-314.

��Kupię�auta,�również�uszkodzone,�tel.�
kom.�662-031-656.

��złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

sprzedaż
��audi�80�tdi,�1994�rok,�tel.�kom.�

602-689-205.

��audi�a3,�1.4�tsi�turbo,�2008�
rok,�granatowy�metalik,�tel.�kom.�
513-329-718.

��audi�a4,�1.9�tdi,�2000�rok,�tel.�kom.�
601-283-421.

��audi�a6,�3.0�Quatro,�2004�rok,�stan�
bdb,�tel.�kom.�785-959-817.

��bMW,�1.8�b,�2002�rok,�tel.�kom.�
604-348-513.

��bMW�520,�2.0�i,�1998�rok,�bogate�
wyposażenie,�stan�bdb.,�możliwa�
zamiana�(mniejszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

��CitrOËN�berlingo,�1.6�Hdi,�
2006�rok,�szary�metalik,�tel.�kom.�
791-331-447.

��CitrOËN�C4�Coupe,�1.6�16V�
benzyna,�2008�rok,�tel.�kom.�
500-081-750.

��CitrOËN�Xara�Picasso,�2.0�Hdi,�
2001�rok,�tel.�kom.�667-655-963.

��Clio,�1.2,�2000�rok,�tel.�kom.�
667-566-961.

��daeWOO�lanos,�1.4,�2001�rok,�
srebrny�metalik,�stan�bdb,�tel.�kom.�
513-375-786.

��Fiat�126p,�tel.�kom.�601-940-877.

��Fiat�126p,�tel.�kom.�693-552-223.

��Fiat�Cinquecento,�700�benzyna,�
1995�rok,�tel.�(46)�838-20-88.

��Fiat�Panda,�1.1,�benzyna,�2003�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�609-459-539.

��Fiat�seicento�benzyna/gaz,�1999�
rok,�tel.�kom.�661-401-352.

��Fiat�seicento,�2000�rok,�tel.�kom.�
606-193-168.

��Fiat�seicento,�900,�1998�rok,�tel.�
kom.�663-561-245.

��Fiat�seicento,�2005�rok,�90.000�km,�
elektryczne�szyby,�centralny�zamek,�tel.�
kom.�785-332-237.

��Fiat�siena,�1.4,�gaz,�1998�rok,�tel.�
kom.�606-987-042.

��FOrd�Focus,�2.0�diesel,�2006�rok,�
full�opcja,�tel.�kom.�509-283-124.

��FOrd�Focus,�1.8�tdCi,�2002�
rok,�3-drzwiowy,�5.000�zł,�tel.�kom.�
723-940-723.

��FOrd�Focus,�2010�rok,�tel.�kom.�
505-056-590.

��FOrd�Galaxy,�1.9�tdi�140�KM,�6�
skrzynia,�2005�rok,�zielony�metalik,�
7-osobowy,�możliwa�zamiana�
(mniejszy),�tel.�kom.�604-706-309.

��FOrd�Ka�i,�1.3,�1998�rok,�
uszkodzony,�najlepiej�na�części,�tel.�
kom.�661-247-704.

��FOrd�Ka,�1.3�benzyna,�1998�rok,�
tanio,�tel.�kom.�603-817-262.

��HyuNdai�i40,�2013�rok,�tel.�kom.�
609-135-463.

��Kia�Picanto,�diesel,�stan�idealny,�
tel.�(24)�285-52-02.

��MerCedes�C180,�1.8,�2006�rok,�
kompresor,�kombi,�metalik,�okazja,�stan�
bdb,�tel.�kom.�724-356-636.

��NissaN�almera,�1.5,�2005�rok,�
5-drzwiowy,�złoty�metalik,�7.800�zł,�tel.�
kom.�604-706-309.

��NissaN�Micra,�2015�rok,�tel.�kom.�
505-056-590.

��NissaN�Micra,�1.2�benzyna,�2011�
rok,�5-drzwiowy,�abs,�klimatronic,�
centralny�zamek,�sprowadzona�z�
Niemiec,�tel.�kom.�790-808-190.

��NissaN�Navara,�2.5�diesel,�2011�rok,�
tel.�kom.�790-808-190.

��NissaN�Primastar�long,�1.9�
diesel,�2003�rok,�ciężarowy,�tel.�kom.�
504-101-016.

��NissaN�Qashqai�benzyna,�2009�rok,�
i�właściciel,�tel.�kom.�601-614-035.

��OPel�astra,�1.6,�1997�rok,�tel.�kom.�
519-588-312.

��OPel�astra�iiiH,�1.9�diesel,�2006�rok,�
236.000�km,�tel.�kom.�796-841-205.

��OPel�astra,�1.9�Cdti,�2008�rok,�
83.500�km,�kombi,�i�właściciel,�tel.�kom.�
602-857-503.

��OPel�Corsa,�tel.�kom.�576-175-722.

��OPel�Corsa,�1.0�C,�2001�rok,�tel.�
kom.�509-231-830.

��OPel�Corsa�d�diesel,�2008�
rok,�167.000�km,�srebrny,�dach�
panoramiczny,�hak,�15.000�zł�do�
negocjacji,�tel.�kom.�660-463-894.

��OPel�Corsa,�1.2,�2011�rok,�85�
KM,�3-drzwiowy,�62.000�km,�tel.�kom.�
731-445-544.

��OPel�Corsa�benzyna/gaz,�1997�
rok,�w�dobrym�stanie,�tel.�kom.�
506-178-496.

��OPel�insignia,�2.0�Cdti,�2009�rok,�
160�KM,�tel.�kom.�787-124-899.

��OPel�Meriva,�1.6�benzyna,�2005�rok,�
tel.�kom.�504-101-016.

��OPel�Meriva,�2003�rok,�tel.�kom.�
606-123-405.

��OPel�Vectra,�1.8,�benzyna/gaz,�
1997�rok,�tel.�kom.�602-579-154.

��OPel�Vectra,�Gts�diesel,�2006�rok,�
tel.�kom.�517-965-243.

��OPel�zafira,�1.8�benzyna/gaz,�2003�
rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��OPel�zafira,�1.6�16V,�1999�rok,�
stan�bdb,�sprowadzony,�tel.�kom.�
512-526-561.

��PeuGeOt�206,�2000�rok,�2.800�zł,�
tel.�kom.�500-308-011.

��PeuGeOt�207,�1.6�Hdi,�2007�rok,�
120.000�km,�5-drzwiowy,�bogate�
wyposażenie,�12.800�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

��PeuGeOt�expert,�1.9�diesel,�2003�
rok,�ciężarowy,�tel.�kom.�504-101-016.

��POlONez�atu�Plus,�1.6,�1999�
rok,�60.000�km,�i�właściciel,�
niekwestionowany�stan�(dla�konesera),�
tel.�kom.�513-375-786.

��reNault�Clio,�1.2,�2000�rok,�stan�
dobry,�tel.�kom.�693-824-670.

��reNault�espace,�2.0�benzyna,�
2001�rok,�tel.�kom.�509-837-633.

��reNault�laguna,�tel.�kom.�
576-175-722.

��reNault�Megane�kombi,�1.9�
dCi�130�KM,�2007�rok,�lift,�tel.�kom.�
509-837-633.

��reNault�scenic,�1.9�dCi,�2004�
rok,�zarejestrowany,�stan�bdb,�tel.�kom.�
604-392-876.

��reNault�trafik,�1.9�dCi,�2002�rok,�
uszkodzony,�tel.�kom.�603-817-262.

��seat�Cordoba,�1.4�benzyna,�1997�
rok,�tel.�kom.�723-254-501.

��seat�leon,�1.9�tdi,�2002�rok,�tel.�
kom.�509-837-633.

��sKOda�Octavia,�2.0�tdi,�2007�rok,�
krajowe,�tel.�kom.�504-101-016.

��sKOda�superb�2004�rok,�
uszkodzona,�tel.�kom.�697-049-593.

��tOyOta,�1.9,�2001�rok,�tel.�kom.�
505-630-293.

��tOyOta�avensis,�2.2,�2006�rok,�
okazja,�tel.�kom.�509-328-033.

��tOyOta�Corolla,�d4d,�2004�rok,�tel.�
kom.�603-313-178.

��tOyOta�Corolla�Varso�benzyna,�
2005�rok,�metalik,�i�właściciel,�tel.�kom.�
602-154-969.

��tOyOta�yaris,�1.0,�2003�rok,�
152.000�km,�5-drzwiowy,�stan�
rewelacyjny,�tel.�kom.�604-706-309.

��tOyOta�yaris,�1.3,�2003�rok,�90�
KM,�srebrny�metalik,�156.000�km,�
sprowadzony,�po�opłatach,�bogato�
wyposażony,�tel.�kom.�602-773-061.

��VOlVO�C30,�2007�rok,�125.000�km,�
tel.�kom.�782-596-215,�Łowicz.

��VOlVO�s40,�1.9�d,�1999�rok,�tel.�
kom.�608-641-402.

��VOlVO�V50,�1.6�diesel,�2007�rok,�
czarny�metalik,�bogate�wyposażenie,�
możliwa�zamiana�(tańszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

��VW�bora,�1.6�benzyna,�1999/2000�
rok,�tel.�kom.�694-132-701.

��VW�Golf�ii,�1986,�stan�bdb,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�660-523-965.

��VW�Golf�iV,�1.9�tdi,�2004�rok,�
3-drzwiowy,�tel.�kom.�509-837-633.

��VW�Golf�iV,�1.9�td,�2000�rok,�kombi,�
101�KM,�opony�zimowe�i�letnie,�tel.�
kom.�691-961-205.

��VW�lt�35,�2461�cm3�diesel,�2003�
rok,�tel.�kom.�570-980-770.

��VW�New�beetle,�tel.�kom.�
799-081-590.

��VW�New�beetle,�2.0,�1999�rok,�
150.000�km,�czarny,�6.000�zł,�tel.�kom.�
603-332-032.

��VW�Passat�b5,�1.9,�2002�rok,�tel.�
kom.�783-707-277.

��VW�Passat,�1.9�tdi,�2002�rok,�
klimatyzacja,�radio,�hak,�tel.�kom.�
607-297-906.

��VW�Passat,�1.8�turbo,�2003�rok,�
kombi,�tel.�kom.�509-837-633.

��VW�Passat,�1.9�tdi,�kombi,�stan�
dobry,�tel.�kom.�533-685-667.

��VW�Passat,�1.8�t,�2002�rok,�salon�
Polska,�8.900�zł,�tel.�kom.�601-346-042.

��VW�Polo,�1.0,�tel.�kom.�693-051-319.

��VW�Polo,�1.9d,�tel.�kom.�
693-723-026.

��VW�sharan,�1.9�tdi,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�
przyjąć�mniejszy,�22.200�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�t4,�1995�rok,�tel.�(46)�837-39-28,�
wew.�34.

��VW�tiguan,�2.0�tsi,�2012�rok,�suV,�
full�opcja,�skóra,�automat,�sprowadzony�
z�ameryki,�czarny,�FVat,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�603-653-030.

��VW�transporter,�z�Hds,�tel.�kom.�
799-081-590.

inne
��Klucze,�piloty,�immobiliser,�Głowno�

strażacka�2,�tel.�kom.�606-319-335.

��autolaweta�transport�aut,�maszyn�
i�urządzeń,�konkurencyjne�ceny,�tel.�
kom.�797-713-825,�502-391-577.

��Felgi�Kia�Wenga,�Hyunday�nowe�
sprzedam,�tel.�kom.�511-167-955.

��Opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�
Największy�skład�w�rejonie,�
klimatyzacja,�mechanika.�bratoszewice,�
ul.�Łódzka�28,�www.opony-gaweda.
pl,�tel.�(42)�719-63-08,�tel.�kom.�
505-151-701.

��Opony�zimowe�z�felgami�
1-sezonowe,�165/65r15,�tel.�kom.�
798-131-008.

��Opony�zimowe�z�Niemiec,�tel.�kom.�
576-028-479.

��sprzedam�opony�zimowe�semperit�
225/50/17,�tel.�kom.�694-418-713.

��Przyczepka�sam,�tel.�kom.�
506-025-611.

��sprzedam�4�koła�zimowe�175/65�
r14�dębica,�tel.�kom.�509-343-660.

��sprzedam�opony�zimowe�„Kleber”�
195x65x15,�bieżnik�7�mm,�cena�320�
zł;�tarcza�hamulcowa�Ford�Focus�ii,�tel.�
kom.�608-410-038.

��Opony�zimowe�z�felgami�155/13�do�
Pandy,�tel.�kom.�726-843-466.

��Opony�zimowe�185/65r15,�tel.�kom.�
660-475-359.

��sprzedam�opony�zimowe�+felgi�
Mazda�3,�tel.�kom.�603-313-178.

motorowe

kupno
��skup�starych�motocykli�WsK,�sHl,�

Junak,�innych,�tel.�kom.�513-185-357.

��Kupię�motorynkę,�simsona�s51,�tel.�
kom.�505-639-421.

sprzedaż
��Motorower�Ferro�125,�tel.�kom.�

576-175-722.

 �Sprzedam Kawasaki Ninja Zx6 
z 2000 roku, kolor czerwony, stan 
bdb, tel. kom. 791-737-790.

��Mz�150,�tel.�kom.�885-313-889.

garaże

sprzedaż
��sprzedam,�wynajmę�garaż,�stryków�

Kościuszki,�tel.�kom.�603-642-202.

��Garaż�wolno�stojący,�tuszewska,�
na�wysokości�bursztynowej,�tel.�kom.�
601-946-284.

wynajem
��Wynajmę�garaż�okolice�bratkowic��

i�dąbrowskiego,�tel.�kom.�793-123-803.

 �Wynajmę garaż za Intermarche, 
światło, prąd, 200 zł/m-c, tel. kom. 
607-517-184.
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��Garaż�wynajmę/�sprzedam,�
bratkowice,�tel.�kom.�501-582-990.

��Garaż�do�wynajęcia�ul.�tuszewska,�
tel.�kom.�606-908-756.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�

i�okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Kupię�każdą�nieruchomość:�ziemię,�
działkę,�mieszkanie,�dom�itp.�(również�
zadłużone),�tel.�kom.�501-020-993.

��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�
tel.�kom.�696-736-701.

��Przyjmę�w�dzierżawę�ziemię,�łąki,�
dobre�warunki,�tel.�kom.�534-936-733.

��Kupię�działkę,�ziemię,�bloki,�tel.�kom.�
607-809-288.

sprzedaż
��działka�4,6�ha,�Łazin,�tel.�kom.�

501-020-993.

��budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

��sprzedam�mieszkanie�33�mkw.,�os.�
starzyńskiego,�tel.�kom.�799-803-602.

��dom,�stan�surowy,�zamknięty,�Łowicz�
Grunwaldzka�(sprzedam�lub�zamienię�
na�mieszkanie�spółdzielcze),�tel.�kom.�
795-410-608.

��dom�160�mkw�przy�ul.�Katarzynów,�
działka�700�mkw,�tel.�kom.�
723-798-953.

��Mieszkanie�60�mkw.,�iii�p.,�Kaliska,�
tel.�kom.�668-955-030.

��siedlisko�z�budynkami�
gospodarczymi�i�domem�mieszkalnym,�
działka�2,54�ha,�tel.�kom.�503-047-710,�
złaków�borowy�117.

��Mieszkanie�bratkowice�14,�3-pokoje,�
60�mkw.,�tel.�kom.�504-110-469.

��sprzedam�dom,�tel.�kom.�
881-087-040.

��sprzedam�3,5�ha�ziemi,�Wola�
stepowska,�gm.�Kiernozia,�cena�
136.000�zł,�tel.�kom.�501-504-723.

��sprzedam�3,3�ha�ziemi,�w�tym�20�
arów�lasu,�tel.�kom.�668-380-714�,�
strugienice.

��dwie�działki�budowlane,�antoniew,�
gm.�Głowno,�tel.�kom.�721-651-936.

��sprzedam�ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�
Psary,�tel.�kom.�604-260-576.

 �Sprzedam 4 działki budowlane 
w Strzelcewie o powierzchni od 
850 do 1.300 mwk (możliwość 
połączenia), tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

��sprzedam�działki�budowlane�
uzbrojone,�ogrodzone,�Łowicz,�ul.�
Wschodnia�przy�bolimowskiej:�800�
mkw.,�1000�mkw.,�1.600�mkw.,�tel.�kom.�
602-615-399.

��działki�budowlane�bronisławów,�tel.�
kom.�791-802-472.

��działka�budowlana,�Nieborów,�tel.�
kom.�795-015-269.

��sprzedam�1,46�ha�ziemi�rolnej�
położonej�w�okolicach�Matyldowa,�gm.�
rybno,�tel.�kom.�690-357-976.

��ziemię�4�ha,�Płaskocin,�tel.�kom.�
509-293-050.

��sprzedam�dom�+�1�ha�działki,�
Świeryż�i,�tel.�kom.�504-501-038.

��sprzedam�nieruchomość�przy�
ul.�Warszawskiej�61a,�tel.�kom.�
606-835-403.

��sprzedam�dwie�działki�budowlane,�
domaniewice,�tel.�kom.�726-629-696.

��sprzedam�działkę�4,22�ha�(3�
ha�porzeczki,�1�ha�sadu)�Głowno,�
targowa�74,�tel.�kom.�693-341-566.

��sprzedam�las�1,23�ha�oraz�ziemię�
0,08�ha,�tel.�kom.�603-061-313.

��sprzedam�dom,�armii�Krajowej,�
Łowicz,�tel.�kom.�512-088-422.

��Mieszkanie�58,9�mkw.,�iV�p.,�ul.�
Ciemna�1,�tanio,�tel.�kom.�665-744-061.

��ziemia�2�ha,�Niedzieliska,�tel.�kom.�
604-454-461.

��zduny,�dom�120�mkw.,�zabudowania�
gospodarcze,�działka�0.97�ha,�tel.�kom.�
694-182-993.

��tanio�sprzedam�kawalerkę�34,80�
mkw.,�iii�piętro,�tel.�kom.�609-688-554.

��Łowicz,�3-pokojowe,�parter,�tel.�kom.�
698-581-666.

��Mieszkanie,�2-pokojowe,�37�mkw.,�
iii�piętro,�broniewskiego,�tel.�kom.�
793-449-117.

��sprzedam,�odstąpię�dobrze�
prosperującą�pizzerię�w�Głownie�
działającą�od�16�lat�w�centrum�Głowna,�
tel.�kom.�503-147-273.

��M-4,�60�mkw.,�os.�bratkowice,�tel.�
kom.�608-580-065.

��działki,�Otolice,�tel.�kom.�
512-490-910.

��dom�w�Niedźwiadzie�w�atrakcyjnym�
miejscu,�tel.�kom.�880-565-192.

��ziemia�2,5�ha�w�Niedźwiadzie,�tel.�
kom.�880-565-192.

��sprzedam�lub�zamienię�dom�
pod�Łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

��ziemia�orna,�bobrowa,�tel.�kom.�
606-626-575.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�45.67�mkw.,�
do�remontu,�broniewskiego,�tel.�kom.�
603-270-363.

��sprzedam�działkę�rolną�2,5�ha�
w�Ostrołęce,�gmina�Głowno,�tel.�kom.�
506-178-496.

��bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

��Grunty�orne,�powierzchnia�2,70�ha,�
tel.�kom.�504-313-408.

wynajem
��Wezmę�w�dzierżawę�ziemię,�okolice�

Łowicza,�tel.�kom.�723-528-070.

��do�wynajęcia�lokal�ok.�60�mkw,�
bolimów,�tel.�kom.�604-786-275.

��Wynajmę�mieszkanie�(59�mkw),�
nieumeblowane,�w�centrum�Łowicza,��
z�niezależnym�wejściem�i�ogródkiem,�
tel.�kom.�500-003-342.

��do�wynajęcia�2�pokoje�z�kuchnią�
na�os.�sikorskiego,�Głowno,�tel.�kom.�
505-802-937,�wieczorem.

��Wynajmę�magazyn,�okolice�Łowicza,�
tel.�kom.�607-168-196.

��do�wynajęcia�dwa�pokoje�z�kuchnią,�
Łowicz,�sienkiewicza�34,�kontakt�7:00-
9:00,�po�18:00,�tel.�(46)�837-32-49.

��do�wynajęcia�lokal�40�mkw.,�na�
działalność,�w�centrum�Łowicza,�ul.�
Kozia�8,�tel.�kom.�508-324-558.

��Wynajmę�2�pomieszczenia,�po�26�
mkw,�może�być�fryzjerstwo�lub�biura,�
tel.�kom.�501-011-198.

��do�wynajęcia�mieszkanie�
3-pokojowe,�58�mkw,�i�piętro,�os.�
starzyńskiego,�tel.�kom.�669-472-447.

��do�wynajęcia�dwa�pokoje�z�
umeblowaną�kuchnią,�Głowno,�tel.�
kom.�507-892-390.

��do�wynajęcia�warsztat�
samochodowy�z�wyposażeniem��
w�Głownie,�tel.�kom.�500-007-881.

��Mieszkanie�do�wynajęcia,�Łowicz,�tel.�
kom.�502-268-632.

��do�wynajęcia�pokój�z�kuchnią,�
łazienką�w�pełni�wyposażone�
w�centrum�Głowna,�tel.�kom.�
507-011-852.

��Wynajmę�plac�o�pow.�0,5�ha�
przy�trasie�Łowicz-sanniki,�2�bramy�
wjazdowe,�częściowo�utwardzony,�
teren�ogrodzony,�dostęp�do�wagi�
samochodowej,�warsztatu,�2�
stanowiska�wraz�z�podnośnikiem,�tel.�
kom.�502-432-182.

zamiana
��zamienię�kawalerkę�(Powstańców)�

na�większe�lub�kupię�(też�Powstańców),�
tel.�kom.�725-799-487.

��zamienię�mieszkanie�88�mkw.,�
4�pokoje�na�dom�w�Łowiczu�lub�
skierniewicach,�tel.�kom.�606-386-961.

��zamienię�(lub�sprzedam)�2,88�
ha�ziemi�uprawnej�w�lisiewicach�
na�działkę/ziemię�w�strzelcewie�
k.�Łowicza,�tel.�kom.�606-493-600,�
697-689-908.

kupno różne
��Kupię�orzechy�włoskie,�tel.�kom.�

608-613-658.

��Przyjmę�ziemię�na�działkę,�
Mysłaków,�tel.�kom.�502-768-210.

��Kupię�koparko-ładowarkę�i�wywrotkę,�
tel.�kom.�607-809-288.

��Kupię�blachę,�cegłę,�drut,�deski,�łaty,�
krokwie,�tregry,�tel.�kom.�607-809-288.

��Monety,�medale,�dokumenty,�
starocie,�tel.�kom.�606-941-752.

sprzedaż różne
��drewno�kominkowe,�opałowe�(buk,�

brzoza,�olszyna,�grab);�workowane,�tel.�
kom.�501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�tel.�kom.�
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��daszki�betonowe�4-spadowe,�
2-spadowe,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Sprzedaż hurtowa tui Szmaragd 
oraz innych, 1,20-1,50 m, Zduny 
150, tel. kom. 724-977-663.

��drewno�opałowe,�tel.�kom.�
798-877-090.

��Kupię�rury�stalowe,�tel.�kom.�
662-240-085.

��Palety�1.200x1.000,�tel.�kom.�
502-919-192.

��Waga�inwentarzowa�elektroniczna,�
tel.�kom.�725-451-929.

��Nożyce�do�blachy,�silniki�szwalnicze,�
tel.�kom.�696-107-903.

 �Węgiel ekogroszek, kostka, 
orzech. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Oddam za darmo pnie z 
korzeniami, tel. kom. 725-587-653.

��Krajzega�kompletna,�szlifierka�
taśmowa,�przecinarka�metalu,�tel.�kom.�
503-830-451.

��dwa�piece�kaflowe,�tel.�kom.�
570-980-770.

��butla�33�kg�propan-butan,�tel.�kom.�
506-198-171.

��sprzedam�betoniarkę,�spawarkę,�
rozpierak�hydrauliczny�samochodowy,�
tel.�kom.�785-607-248.

��Piecyk�na�olej�opałowy,�tel.�kom.�
733-805-081.

��sprzedam�pianino,�tel.�kom.�
734-464-190.

��Podkłady�drewniane,�tel.�kom.�
697-289-514.

��tuje�szmaragd,�krzewy,�drzewka�
owocowe.�szkółka,�tel.�kom.�669-064-
005,�661-916-256.

��sprzedam�choinki:�jodłę�
balsamiczną�2,50�m,�świerk�srebrny�
1,50�m�-�22�zł.�Własna�plantacja,�tel.�
kom.�516-315-356,�604-215-768.

��sprzedam�bramę�i�furtkę,�tel.�kom.�
667-360-203.

��Poliuretan�na�pow.�300�mkw,�tel.�
kom.�793-162-206.

��zegar�stojący�sprzedam,�tel.�kom.�
600-979-583.

��spawarki�ts250,�wyjścia:�380/230,�
nawijane�miedzią,�st230,�wyjścia:�
380/230,�tel.�(46)�838-79-57.

��sprzedam�trelinkę�z�rozbiórki,�tel.�
kom.�605-094-165.

reKlaMa
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��sprzedam�drewno�opałowe�jabłoń,�
możliwość�transportu,�tel.�kom.�
603-441-292.

��tunel�foliowy�30x7�m,�tel.�(46)�839-
10-43,�Jackowice.

��Kanapa,�meble,�tel.�kom.�
530-350-251.

��drzewo�opałowe,�kominkowe,�tel.�
kom.�518-560-797.

��Oddam�ziemię�gliniastą,�tel.�kom.�
502-323-404.

��sprzedam�płaty�tektury.�różne�
wymiary�i�grubość.,�tel.�kom.�
501-061-306.

��sprzedam�fotele,�tel.�kom.�
798-770-326.

��duże�akwarium,�panoramiczne,�tel.�
kom.�505-949-957.

��Piec�miałowy�i�bojler,�tel.�kom.�
724-850-714.

��silniki�1,5�kW,�nożyce�o�blachy,�tel.�
kom.�785-266-409.

��Łubianki�drewniane�nowe,�tel.�kom.�
792-902-783.

��sprzedam�piec�dwukomorowy�do�
pizzy,�4�letni,�stan�dobry�w�atrakcyjnej�
cenie,�tel.�(42)�719-45-03.

��Meble�pokojowe�jasne,�tel.�kom.�
603-872-897.

��siatkę�leśną,�słupki,�stemple,�tel.�
kom.�694-156-442.

praca

dam pracę
��zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�oraz�

pomoc�kelnerki.�Praca�w�weekendy,�tel.�
kom.�607-481-852.

��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę�z�
możliwością�przyuczenia�-�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�-�
weekendowo,�tel.�kom.�601-846-354.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

 �Zatrudnię kosmetyczkę, może być 
również do przyuczenia, tel. kom. 
603-034-072.

 �Kierowca kat. B w systemie 3:1 
na trasach międzynarodowych, tel. 
kom. 663-077-050.

��zatrudnię�kierowców�kat.�C+e,�
praca�w�kółkach.�Wysokie�zarobki,�
stała�praca,�wolne�weekendy,�tel.�kom.�
606-481-899.

��zatrudnię�osobę�do�serwisu�opon�
na�stanowisko�mechanik-wulkanizator,�
bratoszewice,�tel.�kom.�505-151-701.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady,�tel.�kom.�604-237-
423,�782-223-211.

 �Przyjmę szwaczki do szycia 
na overlocku, dwuigłówce 
łańcuszkowej, tel. kom. 
501-524-923.

��zatrudnię�sprzedawcę�do�galerii�
łazienek,�tel.�kom.�602-587-341.

��zatrudnię�samodzielnego�
mechanika�samochodowego,�Łowicz,�
tel.�kom.�509-020-870.

��zatrudnię�szwaczki�do�szycia�
strojów�kąpielowych,�praca�cały�rok,�
jedna�zmiana,�Głowno,�tel.�kom.�
602-457-089.

 �Firma budowlana zatrudni 
pracownika, atrakcyjne zarobki, tel. 
kom. 605-416-083.

��Przyjmę�pracownika�do�naprawy�
ciągników�i�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
501-504-723.

��zatrudnię�szwaczki�na�overlock,�tel.�
kom.�665-217-483.

��zatrudnię�spawaczy�z�Łowicza�i�
okolic.�Wysokie�wynagrodzenie,�tel.�
kom.�793-065-376.

��apteka�zatrudni�technika�farmacji,�tel.�
kom.�725-233-823.

 �Szwalnia zatrudni do prac 
pomocniczych, tel. kom. 
517-852-240.

��zatrudnię�młodą�osobę�do�małej�
gastronomii,�praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
661-937-389.

��zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników�
budowlanych.�Praca�na�terenie�
Łowicza�i�okolic,�tel.�kom.�665-373-897.

��zatrudnię�kierowcę,�C+e,�kraj,�
przerzuty,�tel.�kom.�605-993-107.

��zatrudnię�ślusarz-spawacz,�tel.�kom.�
602-249-683.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
601-297-797.

 �Monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy, tel. kom. 
500-027-261.

��zatrudnię�mechanika-wulkanizatora�
do�aut�osobowych,�tel.�kom.�
787-229-730.

��zatrudnię�do�sprzątania�zakładu�
cukierniczego.�Praca�od�poniedziałku�
do�piątku,�dmosin�drugi,�tel.�kom.�
606-799-177.

��zatrudnię�cukiernika/�pomoc�
cukiernika/�osobę�z�umiejętnościami�
składania�i�dekorowania�tortów.�Praca�
od�poniedziałku�do�piątku,�dmosin�
drugi,�tel.�kom.�606-799-177.

��aPt�randstad�(47)�zatrudni�do�
lekkiej�pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�
stryków,�darmowy�dojazd,�wysoka�
stawka,�tel.�kom.�603-207-005,�
665-133-483.

��Kierowca�C+e,�kraj,�wolne�weekendy,�
tel.�kom.�500-333-660.

��Pilnie�zatrudnię�ekspedientki�do�
sklepu�spożywczego�w�Łowiczu�
na�cały�lub�1/2�etatu,�tel.�kom.�
512-088-422.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�w�
transporcie�międzynarodowym,�tel.�
kom.�607-267-206.

��Praca�na�produkcji�dla�osoby�z�
orzeczeniem�o�niepełnosprawności,�
lekka,�siedząca.�tymianka�k.�strykowa,�
dobry�dojazd,�tel.�kom.�505-055-173.

��Kierowca�w�transporcie�
międzynarodowym,�weekendy�wolne,�
tel.�kom.�606-470-406.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e,�kraj,�
chłodnia.�stałe�trasy,�wolne�weekendy.�
Może�być�małe�doświadczenie,�tel.�
kom.�790-803-388.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e, w 
ruchu międzynarodowym, naczepa 
typu coilmulda, stałe trasy, tel. kom. 
501-250-633.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�-�
chłodnia�-�wyjazdy�z�tesco�teresin,�tel.�
kom.�608-067-847.

��Przyjmę�kierowców�C+e,�dobre�
zarobki,�weekendy�wolne,�tel.�kom.�
601-211-863.

��Kierowca�kat.�b�do�transportu�żywca�
wieprzowego,�tel.�kom.�603-711-760.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e,�praca�
po�kraju,�tel.�kom.�600-357-428.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�stałe�
trasy,�możliwość�przyuczenia,�tel.�kom.�
600-357-428.

��zatrudnię�pracowników�produkcji�
do�montażu�prostych�podzespołów�
elektronicznych.�Praca�w�Łowiczu.�Mile�
widziani�studenci,�emeryci,�renciści,�tel.�
kom.�507-243-465.

 �Zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. 
kom. 692-406-127, 798-909-357.

��Praca�dla�osób�z�
niepełnosprawnością:�pakowacz,�
magazynier�w�strykowie.�atrakcyjne�
warunki�pracy,�tel.�kom.�692-964-959.

 �Zatrudnię pielęgniarkę, opiekunkę 
do Domu Seniora w Karolewie, tel. 
kom. 798-148-874.

��Przyjmę�do�pracy�w�sklepie�
spożywczym,�w�Głownie,�tel.�kom.�
509-061-804.

��zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

��zatrudnię�traktorzystę�do�pomocy�w�
gospodarstwie,�tel.�kom.�792-387-788,�
gmina�Łyszkowice.

��Poszukuję�opiekunki�do�dzieci�w�
godzinach�rannych�w�bełchowie,�tel.�
kom.�693-106-150.

��zespół�poszukuje�młodego,�dobrego�
wokalisty,�tel.�kom.�663-973-945.

��zatrudnię�szwaczki,�również�do�
przyuczenia�i�chałupniczki,�tel.�kom.�
662-845-814,�Plecka�dąbrowa.

��Poszukujemy�nauczyciela�grupy�
przedszkolnej.�swoim�pracownikom�
zapewniamy�ciągły�rozwój�oraz�
oferujemy�atrakcyjne�warunki�pracy,�
CV�prosimy�kierować�na�adres:�praca@
lesneskrzaty.info.pl.

��Firma�tsl�poszukuje�przewoźnika�
do�obsługi�transportowej.�Warunki�
współpracy�uzgadniamy�indywidualnie,�
tel.�kom.�666-325-544.

��zatrudnię�murarza�z�okolic�Łowicza,�
tel.�kom.�692-382-852.

��Przyjmę�do�pracy�spedytorów�
międzynarodowych,�możliwość�
przyuczenia,�informacja�pod�numerem,�
tel.�kom.�793-040-201.

��zatrudnię�kierowcę�kat.C+e�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��zatrudnię�pracowników�(hydraulika,�
glazura,�terakota,�klinkier,�K/G),�tel.�
kom.�607-809-288.

��Przyjmę�do�pracy�obsługa�sklepu�
internetowego,�znajomość�grafiki�i�
fotografii,�tel.�kom.�603-653-030.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�C+e,�
również�dorywczo,�kraj,�tel.�kom.�
504-352-764.

��Przyjmę�kierowcę�do�piekarni,�tel.�
kom.�509-771-352.

��zatrudnię�pracownika�w�
gospodarstwie�z�okolic,�stadnina�Koni�
Gozdów.

��zatrudnimy�kierowcę�kat.�
C+e�kierunki�Pl-belgia-Pl,�z�
doświadczeniem�na�chłodni,�wysokie�
wynagrodzenie,�nowy�zestaw,�stała�
praca�w�rodzinnej�firmie,�cotygodniowe�
powroty�na�bazę,�tel.�kom.�502-745-169.

��Przyjmę�do�pracy�fizycznej�
pracownika�do�lat�40,�tel.�kom.�
608-816-582.

��Praca�na�produkcji�w�sochaczewie!!!�
Jesteś�zainteresowany?�Wyślij�sMs�
„praca”�na�nr�669522122�oddzwonimy!�
agencja�pracy�tymczasowej�(nr�47).�
Praca�tymczasowa.

��Firma�„salopak”�z.s.�w�
bełchowie-producent�opakowań�
drewnianych,�zatrudni�pracowników�do�
pracy.,�tel.�kom.�698-628-834.

��Firma�bis�w�skierniewicach�zatrudni�
doświadczonych�monterów�mebli�na�
atrakcyjnych�warunkach,�tel.�kom.�
601-344-142.

szukam pracy
��Kierowca�Ce+�karta,�w�podwójnych�

obsadach,�chłodnia,�tel.�kom.�
605-470-435.

��Posprzątam�dom,�biuro,�tel.�kom.�
793-736-508.

inne
��zwrot�podatku�z�pracy,�rodzinne,�

Niemcy,�Holandia,�austria,�anglia,�
belgia,�Norwegia.,�tel.�(71)�385-20-18,�
tel.�kom.�601-759-797.

usługi wideo
��Wideofilmowanie�Hd,�

fotografowanie,�tel.�(46)�837-94-85,�tel.�
kom.�608-484-079.

��Wideofilmowanie�Hd,�tel.�kom.�
606-852-557.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie,�
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-79-
81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667-837-817.

reKlaMa
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 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

��dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��docieplanie�budynków,�
stropodachów�granulatem�
styropianowym;�kondygnacja:�1100�zł,�
tel.�kom.�602-570-424.

��usługi�minikoparką,�przeciski�kretem,�
tel.�kom.�668-591-725.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��rozbiórki,�wyburzenia.�Kompleksowo�
„od�a�do�z”.�Porządkowanie�terenów,�
tel.�kom.�665-412-890.

 �Malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
571-272-033.

��tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

��bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

��budowa�i�przeróbki�domów�i�
budynków�gospodarczych.�tynki�
tradycyjne.�tanio,�szybko,�solidnie!,�tel.�
kom.�609-497-778.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Malowanie,�gładzie,�glazura,�panele,�
remonty,�tel.�kom.�607-343-357.

��Ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�furtki,�
balustrady,�wiaty,�fundamenty,�tel.�kom.�
505-700-777.

��docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�kom.�511-735-802.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

��budowanie�kominów�z�klinkieru,�
przeróbki�budynków�gospodarczych,�
pokrycia�dachowe,�tel.�kom.�
723-917-819.

��Pokrycia�dachowe,�podbitki,�itp.,�tel.�
kom.�507-542-210.

��docieplenia�budynków,�elewacje,�
glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz.�
FVat,�tel.�kom.�606-737-576.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�
układanie�parkietu,�tel.�kom.�
501-249-461.

��układanie�kostki�brukowej�i�
granitowej,�tel.�kom.�731-116-534.

��docieplanie�budynków,�gładzie,�
malowanie,�płyty�k/g,�panele�
podłogowe�i�ścienne,�glazura,�terakota,�
tel.�kom.�607-343-338.

��Prace�remontowe,�łazienki,�
poddasza,�malowanie,�tel.�kom.�
607-343-338.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��Łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��remonty,�wykończenia,�glazura,�
terakota,�gipsy,�malowanie,�przystępne�
ceny,�tel.�kom.�695-263-945.

��dachy,�elewacje.�szybko,�tanio,�8%�
Vat,�tel.�kom.�502-859-742.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

��dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�tel.�
kom.�609-227-348.

 �Balustrady ze stali 
kwasoodpornej, tel. kom. 
724-605-762.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�kom.�505-225-425.

��adaptacja�poddaszy,�ścianki�
działowe,�gipsowanie,�malowanie,�tel.�
kom.�607-612-176.

��docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

��Malowanie,�tel.�kom.�607-168-196.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Glazura,�terakota,�łazienki,�przeróbki�
hydrauliczne,�elektryczne,�zabudowy�
K/G,�tel.�kom.�503-730-517.

��Wykańczanie�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�729-403-698.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika�itp.,�tel.�kom.�508-313-799.

��Malowanie,�gipsy,�glazura,�
wykończenia,�remonty,�tel.�kom.�
799-268-290.

 �Kompleksowe remonty i 
wykończenia. Sufity podwieszane, 
ścianki GK. Szybko i solidnie, tel. 
kom. 535-226-220.

��adaptacja�poddaszy,�malowanie,�
ściany�i�sufity�g/k,�glazura,�terakota,�
panele�podłogowe,�tel.�kom.�792-781-
446,�663-801-457.

��dachy:�naprawa,�wymiana,�podbitki,�
tel.�kom.�607-610-786.

��Kominki:�budowa,�montaż,�serwis,�
ogrzewanie�domów,�tel.�kom.�602-282-
415,�607-090-243.

��Wykończenia�-�glazura,�tel.�kom.�
609-135-463.

��układanie�glazury,�terakoty,�montaż�
paneli,�tanio,�tel.�kom.�736-798-870.

��Glazura,�terakota,�gipsy,�panele,�
hydraulika,�itp.,�wolne�terminy,�tel.�kom.�
508-313-799.

��usługi�stolarskie,�obróbka�drzewa,�
blaty,�stoły,�meble�ogrodowe,�montaż�
drzwi,�podłóg,�usługi�remontowe,�tel.�
kom.�509-534-503.

��Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�kom.�
668-026-851.

sprzedaż
��betoniarka�250�litrów�defro,�stan�

dobry,�tel.�kom.�736-798-870.

usługi 
instalacyjne

��Oczyszczalnie�przydomowe�z�
montażem.�dofinansowanie.�www.
bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�693-413-492.

�� instalacje�elektryczne:�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�696-081-582.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

��usługi�hydrauliczne:�kompleksowo.�
Przeciski�podziemne,�przyłącza�
wod.-kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczalnie�przydomowe,�również�
jako�podwykonawca,�tel.�kom.�
601-379-355.

 �Alarmy, monitoring, domofony, tel. 
kom. 576-613-350.

�� instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509-838-364.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

��Hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

�� instalacje�elektryczne,�pomiary,�
montaż,�uprawnienia�seP�budowlane,�
tel.�kom.�608-600-809.

��usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

usługi inne
��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�szybko.�tanio,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Masaże:�profesjonalnie,�dojazd,�tel.�
kom.�501-020-993.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,�tel.�
kom.�504-171-191.

��dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�kom.�501-431-978.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��dJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-stki,�
dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�782-718-483.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��transport:�piasek,�pospółka,�
podsypka,�ziemia,�tel.�kom.�
602-471-796.

��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�
510-052-908.

��usługi�rębakiem,�rozdrabnianie�
gałęzi,�przycinka�drzew,�tel.�kom.�
606-370-008.

��tartak�przewoźny,�tel.�kom.�
512-907-059.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. kom. 
693-208-999.

��Wycinka�drzew�niebezpiecznych,�
usługi�alpinistyczne,�tel.�kom.�
693-552-240.

��Kredyty�dla�rolników,�emerytów,�
osób�pracujących,�szybka�decyzja�i�
wysoka�przyznawalność.�duży�wybór�
pożyczek�pozabankowych,�tel.�kom.�
536-536-826.

��Kredyty�pod�zabezpieczenie�i�na�
zakup�pojazdu�100%�przyznawalności,�
tel.�kom.�536-536-826.

��Wiercenie�studni,�tel.�kom.�
505-406-307.

��Wycinka�drzew,�tel.�kom.�
783-672-957.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

matrymonialne
��Pani�po�65�latach�pozna�Pana�w�tym�

samym�wieku�do�stałego�związku,�tel.�
kom.�663-384-569.

��Poznam�Panią�do�60�lat,�tel.�kom.�
691-596-622.

��Pan�pozna�Panią,�tel.�kom.�
731-508-188.

nauka
��Pomoc�przy�pisaniu�prac�

licencjackich,�magisterskich�i�innyc,�
analizie�badań.�transkrypcja�nagrań,�
komputerowe�przepisywanie�tekstów.�
Kontakt:�pomogewpisaniu@onet.pl,�tel.�
kom.�794-060-711.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Matematyka,�tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka,�tel.�kom.�791-802-482.

��Nauka�czytania�i�pisania.�Problemy�
z�ortografią�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�tel.�kom.�784-686-235.

��Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

��Nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Korepetycje�niemiecki,�skutecznie,�
tel.�kom.�663-505-433.

��Matematyka,�fizyka.�Matury,�
egzaminy,�tel.�kom.�604-449-538.

��terapia�pedagogiczna.�Pomoc�w�
nauce�dzieciom�z�klas�1-3.�Głowno,�tel.�
kom.�534-331-065.

��angielski�do�matury,�tel.�kom.�
889-999-312.

��angielski,�profesjonalnie,�dzieci,�
młodzież,�tel.�kom.�694-515-130.

��angielski,�nauczyciel,�egzaminator�
maturalny,�tel.�kom.�662-611-189.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��angielski�korepetycje,�wszystkie�
poziomy,�tłumaczenia,�tel.�kom.�
693-833-062.

��Niemiecki�korepetycje,�tłumaczenia,�
tel.�kom.�693-833-062.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego�
udzieli�korepetycji,�tel.�kom.�
691-715-557.

��Matematyka�korepetycje�-�
doświadczony�nauczyciel�pomoże�
uczniom�szkoły�podstawowej,�
gimnazjum,�szkół�średnich�zajęcia�
w�centrum�Łowicza�-�szczegóły�do�
uzgodnienia�telefonicznie,�tel.�kom.�
537-561-791,�po�18:00.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,�tel.�kom.�508-471-814.

��skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�620�
zł,�pszenżyto�590�zł,�pszenica�674�zł,�
transport/załadunek,�leśniczówka�k./
soboty,�tel.�kom.�505-406-917.

��skup�żyta,�wymiana�na�otręby,�
sprzedaż�otrąb,�tel.�kom.�501-713-862.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�667-566-276.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

��Kupię�zboże�paszowe.�transport,�
gotówka,�tel.�kom.�668-478-617.

��Kupię�zboże�paszowe,�również�
gorszej�jakości,�tel.�kom.�726-721-037.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz (09-130) 
Baboszewo. Z transportem 25 t., 
tel. kom. 602-179-225.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
693-157-117.

��Kupię�żyto,�odbiorę�własnym�
transportem,�tel.�kom.�697-536-596.

hodowlane
��Kupię�byczki�mięsne�-�mieszańce�16�

zł/kg,�tel.�kom.�883-806-661.
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��Kupię�jałoszkę�100-200�kg,�
najchętniej�rasy�Jersey,�tel.�kom.�
512-831-605.

maszyny
��Kupię�maszyny�rolnicze,�kombajny�

ziemniaczane,�ciągniki,�kopaczki�
elewatorowe,�inne,�tel.�kom.�
505-587-206.

��Kupię�prasę�kostkującą:�sipma�
z-224/1,�Welger,�Claas,�Famarol,�
John�deere;�kombajn:�anna,�bolko,�
Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
Władimirec�t-25,�Mtz-82,�belarus,�
Pronar;�prasę�rolującą:�Claas�rollant,�
arobale,�Welger,�tel.�kom.�518-857-308.

��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�Mtz,�MF-255,�t-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

��Kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�kom.�
797-513-264.

 �Kupię ciągnik, maszyny rolnicze, 
tel. kom. 607-809-288.

inne
��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne,�tel.�

kom.�781-842-724.

��Kupię�dojarkę�alfa�laval,�tel.�kom.�
500-642-300.

��Kupię�oponę�10�lub�11�do�
rozrzutnika,�tel.�kom.�692-465-143.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Pszenżyto,�żyto,�tel.�kom.�

668-380-714.

��Marchew�paszowa,�Łowicz,�tel.�kom.�
535-916-420.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

��sadzonki�aronii,�tel.�kom.�
601-364-070.

��Mieszanka�zbożowa�10�ton,�tel.�kom.�
723-114-747.

��Marchew�odpadowa,�pietruszka,�
pory,�tel.�kom.�667-118-195.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 
jare - przewódkowe oferuje: Firma 
Nasienna Granum, Łowicz, ul. 
Katarzynów 46, tel. (46) 837-23-05, 
(46)837-23-01, dostawa od 1 tony 
gratis.

��sadzonki�truskawek�Malwina,�tel.�
kom.�574-260-340.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037.

��sprzedam�otręby�pszenne�i�
jęczmienne,�workowane,�tel.�kom.�
726-721-037.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne, 
worek. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-bag/
workowane. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-18-93, tel. kom. 
789-333-677.

 �śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa Luz 25 t. 
z transportem, tel. kom. 
604-110-392.

 �Melasa dla bydła 1000/35/5 kg. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
19-88, tel. kom. 789-333-677.

 �Wysłodki tofi oraz 
niemelasowane. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. 
kom. 789-333-677.

 �Otręby melasowane, granulat. 
Dostawa i rozładunek, tel. (23) 661-
10-13, tel. kom. 789-333-677.

��Pszenżyto,�owies,�tel.�kom.�
504-832-533.

��sprzedam�słomę,�sprasowaną�w�
bele�120x120,�ze�stodoły,�Karsznice�
duże,�tel.�kom.�660-106-664.

��Wysłodki�buraczane,�sprzedam,�tel.�
kom.�665-103-042.

��słoma,�100�bel,�tel.�kom.�
883-237-644.

�Odpady marchwi, tel. kom.
514-323-077.

 �Sadzonki truskawek Rumba, tel. 
kom. 506-560-993.

��sprzedam�marchew,�tel.�kom.�
694-567-258.

��sprzedam�ziemniaki�paszowe,�
okolice�Głowna,�tel.�kom.�603-754-598.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
517-441-538.

��sprzedam�sadzonki�truskawek�
Honeoye,�roksana,�tel.�kom.�
607-690-912.

��sprzedam�kapustę�szatkowaną�
i�w�główkach,�por,�seler,�marchew,�
pietruszkę,�ziemniaki,�tel.�kom.�
535-606-333.

��sprzedam�bób,�tel.�kom.�
608-613-658.

��Pszenżyto�około�70�ton,�tel.�kom.�
609-241-412.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�662-665-605,�
po�16:00.

��słoma�ze�stodoły,�okrągłe�belki,�tel.�
kom.�607-316-636.

��sprzedam�wysłodki�mokre�około�
150�ton,�tel.�(24)�277-28-20.

��ziemniaki�do�bydła,�tel.�kom.�
665-725-790.

��sadzonki�truskawek�różne,�tel.�kom.�
514-407-949.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
509-473-106.

��sprzedam�ziemniaki�paszowe,�tel.�
kom.�692-492-058.

��siano,�baloty,�sianokiszonka,�okolice�
sochaczewa,�tel.�kom.�660-947-557.

��Owies�z�transportem,�tel.�kom.�
505-056-670.

��sprzedam�marchew�Jobe,�jadalna,�
odpadowa,�tel.�kom.�665-725-790.

��sprzedam�jęczmień,�pszenżyto,�
pszenicę,�tel.�kom.�732-783-512.

��sprzedam�ziarno�bobu,�tel.�kom.�
602-457-674.

��sprzedam�sadzonki�aronii,�tel.�kom.�
602-457-674.

��sprzedam�owies,�sadówka,�tel.�kom.�
667-436-058.

��Pszenżyto,�owies,�tel.�kom.�
504-985-644.

��sprzedam�nasiona�bobu,�tel.�kom.�
500-696-667.

��sprzedam�ziemniaki�odpadowe,�tel.�
kom.�508-364-849.

��sprzedam�owies�i�łubin�słodki,�tel.�
kom.�603-064-775.

��Pszenżyto,�tel.�kom.�602-689-205.

��burak�ćwikłowy�paszowy,�tel.�kom.�
512-544-708.

��sprzedam�mieszankę�zbożową�oraz�
pszenicę�jarą,�tel.�kom.�668-419-928.

��sprzedam�ziemniak�jadalny�
denar,�ziemniak�odpadowy,�tel.�kom.�
533-077-701.

��sprzedam�sadzonki�truskawek,�tel.�
kom.�504-292-642.

��sadzonka�czerwonej�porzeczki�1100�
szt,�tel.�kom.�602-319-438.

��sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
602-649-360.

��sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
kom.�516-955-490.

��siano,�tel.�kom.�726-390-515.

��Czerwona�kończyna�odmiana�Nike�
po�Pektusie,�tel.�kom.�792-902-783.

��buraki�pastewne�białe,�okolice�
Kiernozi,�tel.�kom.�787-764-382.

��sprzedam�kukurydzę�suchą,�tel.�
kom.�602-712-741.

��sprzedam�kukurydzę�suchą,�okolice�
sannik,�tel.�kom.�665-236-883.

��siano�ze�stodoły�w�dużych�balotach,�
tel.�kom.�607-330-538.

 �Marchew odpadową, tel. kom. 
518-413-676.

��sprzedam�żyto,�tel.�kom.�
572-532-969.

��sprzedam�porzeczki�tisel,�tel.�kom.�
880-933-087.

��słoma�w�balotach�120x120,�
garażowana,�siano�w�balotach�
120x120,�pszenica�paszowa,�tel.�kom.�
607-231-803.

��Kukurydza�sucha,�mokra,�pszenica,�
owies,�mieszanka,�sianokiszonka,�tel.�
kom.�506-115-015.

hodowlane
��Jałówka�na�wycieleniu,�15�listopada,�

tel.�kom.�663-972-056.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
884-346-606.

��Cztery�byczki,�tel.�kom.�502-768-905.

��Krowa�na�ocieleniu,�tel.�kom.�
797-984-259.

��Jałoszka�mięsna�żarłak,�tel.�kom.�
518-301-192.

��Prosięta,�tel.�(46)�838-77-64.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�602-481-146.

��sprzedam�jałówkę�hodowlaną�na�
wycieleniu�w�listopadzie,�tel.�(46)�838-
72-84,�tel.�kom.�663-929-105.

��sprzedam�króliki�małe�i�duże,�
tel.�(42)�719-12-95.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu�i�
krowę�na�3�cielaka,�wycielenie�listopad,�
tel.�(46)�838-13-81.

��sprzedam�prosiaki�9�sztuk�i�knurka�
młodego,�tel.�kom.�724-644-947.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
510-158-246.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�(46)�835-
20-09,�tel.�kom.�510-750-682.

��Knurek�duńczyk,�tel.�kom.�
668-551-389.

��sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�tel.�
kom.�782-787-291.

��Cielaki�mięsne�i�mieszańce,�tel.�kom.�
609-874-395.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
693-470-907.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
733-316-269.

��sprzedam�jałoszki,�tel.�kom.�
506-552-043.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�508-283-855.

��Jałówka�czerwona,�wycielenie�
styczeń,�tel.�kom.�533-179-189.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
692-745-124.

��sprzedam�2�jałówki�cielne,�tel.�kom.�
518-360-010.

��sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
570-513-525.

��Jałówka�hodowlana,�wycielenie�10�
grudnia,�tel.�kom.�795-583-677.

��dwie�jałówki,�wycielenie�6.01.2018,�
tel.�kom.�505-333-294.

��sprzedam�jałówki�cielne.�termin�
wycielenia:�25.12.2017,�27.01.2018,�tel.�
kom.�664-192-205.

��Prosiaki,�tel.�kom.�697-049-235.

��dwie�krowy�wysokocielne,�dwie�
jałówki�wysokocielne,�tel.�kom.�
609-517-874.

��sprzedam�krowę�mleczną,�
wycielenie�początek�grudnia,�tel.�kom.�
603-413-460.

��sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
511-611-296.

��sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
727-472-512.
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��sprzedam�jałówkę�dużą�na�
wycieleniu,�listopad,�tel.�kom.�
663-972-056.

��sprzedam�cielaki�simentale,�tel.�kom.�
883-552-727.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�783-
815-762,�po�16:00.

��dwie�jałówki�i�trzy�krowy�
wysokocielne,�tel.�kom.�514-877-772.

��Jałowica�simentalka�pod�zacielenie,�
tel.�kom.�692-199-767.

��sprzedam�jałówkę�po�mlecznej�
krowie,�na�wycieleniu,�wycielenie�
15.11.2017,�tel.�kom.�725-416-972.

��Prosiaki�10,�tel.�kom.�787-140-487.

maszyny
��sprzedam�rozrzutnik�10�ton�+�

nadstawki�do�kukurydzy�na�tandemie,�
resorowany�zaczep,�podnoszona�
hydraulicznie�przednia�oś,�klapa�
hydrauliczna,�stan�bdb,�tel.�kom.�
609-541-340.

 �Kombajn Bizon Z0 56 z kabiną, 
rok 1987, tel. kom. 791-737-790.

��rozrzutnik�dwuosiowy�i�śrutownik,�
tel.�kom.�514-518-658.

��sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy�3�
tonowy,�tel.�kom.�695-975-023.

��sprzedam�pług�3-skibowy�
Kverneland,�tel.�kom.�667-329-704.

��sprzedam�glebogryzarkę�do�
truskawek,�tel.�kom.�693-177-813.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�Mtz,�t-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Przyczepa�wywrotka�Hl-60,�Hl-80�do�
remontu,�tel.�kom.�509-282-300.

��Przyczepa�rolnicza�3-osiowa�do�
transportu�zboża,�warzyw�22�t.�
ładowności,�tel.�kom.�509-282-300.

��Karmniki,�turbomaty�dla�świń,�duży�
wybór,�200�szt.,�tel.�kom.�509-282-300.

��beczki�asenizacyjne�ocynkowane�
4,�5,�6,�7,�8,�10.000�litrów,�oś�skrętna,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

��taśmociągi�do�warzyw�4,�5,�6,�9�
m,�sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

��Wycinaki�do�kiszonek�Fell�Kuhn,�
podwójny�nóż,�winda,�duży�wybór,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

��talerzówki�3,�4,�4,5�m,�typ�X,�V,�z�
wałem�strunowym,�sprowadzone�z�
Niemiec,�tel.�kom.�509-282-300.

��Pługi�obrotowe�duży�wybór,�
4-skibowe,�5-skibowe,�6-skibowe�
Kverneland,�Vario�Frost,�rabeverke,�
zmienna�szerokość�orki,�ramię�do�wału,�
tel.�kom.�509-282-300.

��Kombajn�bolko,�kosiarka�rotacyjna,�
tel.�kom.�660-266-355.

��Widlak�do�ciągnika,�tel.�kom.�
691-972-304.

��Opryskiwacz,�tel.�kom.�601-940-877.

��sprzedam�ciągnik�Władimirec�t-25�
a1�+�ładowacz�czołowy,�dwusekcyjny,�
tel.�kom.�602-579-154.

��sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�
beczkę�asenizacyjną,�Orkan,�śrutownik�
bijakowy,�talerzówkę,�wycinak�do�
kiszonki,�tel.�kom.�509-293-050.

 �Kompletna skrzynia ładunkowa 
do Stara 1142; nagrzewnica 
olejowa Konskilde; nagrzewnica 
elektryczna; przepływowy 
ogrzewacz wody, gazowy, tel. kom. 
692-292-969.

��C-330,�1980�rok,�stan�dobry,�tel.�kom.�
609-184-092.

��sprzedam�włókę,�tel.�kom.�
501-235-473.

��Przetrząsarka�Fella�5,20�m,�
hydrauliczna;�zgrabiarka�Fella,�3,5�m,�
tandem;�sadzarka�do�ziemniaków;�
opryskiwacz,�tel.�kom.�692-996-054.

��Poznaniak,�2017�rok;�przyczepa�d-55�
po�odbudowie;�Fendt�309,�1998�rok�z�
turem,�tel.�kom.�607-813-558.

��sprzedam�ursus�C-360,�1976�rok,�tel.�
kom.�665-373-897.

��dwie�prasy�kostkującą�i�rolującą;�
dwie�maszyny�do�siana;�przyczepę�
zbierającą,�tel.�kom.�531-256-537.

��C-360,�tel.�kom.�880-263-930.

��sprzedam�śrutownik,�tel.�kom.�
883-771-497.

��Prasę�kostkę�sipma�224,�w�bdb�
stanie,�tel.�kom.�609-075-682.

��Ciągnik�t-25,�tel.�kom.�793-162-206.

��Wycinak�do�kiszonek,�tel.�kom.�
667-574-682.

��siewnik�poznaniak�2,70,�dwukółka�
rolnicza,�tel.�kom.�511-862-710.

��Prasa�sipma�z-279/1�Farma,�gruber�
unia�2,6,�tel.�kom.�511-862-710.

��Maszyny�pod�dachem�czekają,�tel.�
kom.�880-125-842.

��Kosiarkę�rotacyjną,�rozrzutnik,�siano�
w�kostkach,�łąkę�do�koszenia�1,75�ha,�
tel.�kom.�782-648-927.

��Śrutownik�bąk�11�kW,�tel.�kom.�
885-313-889.

��Wybierak�do�kiszonek,�tel.�kom.�
784-537-266.

��C-330,�C-360,�t-25,�MF�3090,�ursus�
1204,�tel.�kom.�690-899-100.

��tur,�kabinę,�części�C-330,�C-360,�tel.�
kom.�690-899-100.

��agregat�pożniwny�Kongskilde�delta�
2,50�m,�5�łap,�stan�bdb,�2006�rok,�tel.�
kom.�662-004-676.

��Pług�zagonowy�Kverneland�ab100�
Vario�35-55,�4-skibowy,�stan�bdb,�2006�
rok,�tel.�kom.�662-004-676.

��C-360,�przyczepa�4,�rozrzutnik,�
opryskiwacz,�kultywator,�brony,�
tel.�(42)�719-62-67.

��Ciągnik�C-360,�siewnik�poznaniak,�
siewka�lejek,�tel.�kom.�509-020-939.

��sprzedam�pług�rabewert�4-skibowy,�
obrotowy,�zabezpieczenia�non-stop,�
rozsiewacz�do�nawozu�amazone�2,3�
tony,�tel.�kom.�667-133-737.

��sprzedam�bizon�z-056,�1989�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�693-830-147.

��sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
19.11.2017,�tel.�kom.�692-146-594.

��dwukółka�ciągnikowa,�siewnik�
Poznaniak�3-metrowy,�agregat�2,70,�tel.�
kom.�886-135-119.

��sprzedam�rozrzutnik�obornika,�tel.�
kom.�602-457-674.

��Opryskiwacz�rolniczy�termit�300�
l.;�osie�z�kołami�16”�2�szt.,�tel.�kom.�
537-967-970.

��Śrutownik�walcowy�Jawor,�tel.�kom.�
603-592-345.

��Prasa�New�Holland�5950�pasowa,�
szeroki�podbieracz,�sznurek-siatka,�
stan�dobry,�tel.�kom.�606-641-506.

��Kos�do�nawozu,�tel.�(46)�838-63-37.

��Pługi�Kverneland,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Kosiarka�dyskowa,�dmuchawa�do�
siana,�dwukółka,�tel.�kom.�880-565-192.

��ursus�3512�+�tur�1997�rok,�tel.�kom.�
667-069-481.

��sprzedam�automatyczną�wagę�do�
ważenia�bobu,�tel.�kom.�501-454-304.

��sprzedam�sadzarkę�do�ziemniaków�
4-rzędową,�tel.�kom.�504-292-642.

��sprzedam�deszczownię,�tel.�kom.�
504-292-642.

��Ładowacz�troll,�tel.�kom.�
725-343-172.

��sprzedam�opryskiwacz�400�
litrów�z�belką�12�metrów,�tel.�kom.�
781-463-089.

��sprzedam�ursus�C-330M,�1989�
rok,�kosiarkę�rotacyjną,�tel.�kom.�
607-317-171.

��Pług�4x40�na�wysokiej�słupicy,�
zabezpieczenie�kółkowe,�tel.�kom.�
697-634-693.

��trajzega�bez�silnika,�młynek�do�
mielenia�zboża,�bez�silnika,�tel.�kom.�
604-529-656.

��Koła�23/X5,�opony�9.5/36,�tel.�kom.�
607-809-288.

��siewnik�Polonez�2010�rok,�agregat�
uprawowy�z�hydropakiem�ares�Xl,�tel.�
kom.�696-253-998.

��dojarka�przewodowa�i�wyciąg�
hydrauliczny�w�całości�lub�w�częściach,�
tel.�kom.�724-850-714.

��Młocarnia�MzC�4b,�wóz�konny,�tel.�
kom.�695-694-935.

��siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
518-103-986.

��dwukółka�ciągnikowa�
zarejestrowana,�tel.�kom.�605-093-980.

��deszczownia�i�sadzarka,�tel.�kom.�
694-146-962.

��sprzedam�wózek�2-kołowy�do�
ciągnika,�tel.�kom.�506-814-632.

��Maszt�WW�3,60�m,�tel.�kom.�
511-123-016.

��Pługi�Kverneland,�tel.�kom.�
799-081-590.

��Pług�Kverneland,�zagonowy�
4-skibowy,�resor,�sprężyna:�agregat�
uprawowo-siewny�3�m;�rozsiewacz�
amazone;�agregat�ścierniskowy�2,7�m,�
tel.�kom.�505-128-289.

��sprzedam�skrzynki�do�
podkiełkowania�bobu�i�ziemniaków,�tel.�
kom.�609-165-855.

��C-330,�tel.�kom.�500-002-737.

��bizon�rekord,�1992�rok,�tel.�kom.�
507-773-536.

��Pług�3-skibowy�sbd,�tel.�kom.�
507-773-536.

��Ciągnik�360,�pług�3-skibowy,�brony,�
kultywator,�cyklop,�dmuchawa�do�
zboża,�tel.�kom.�601-066-904.

��Prasa�sipma�z-279,�2002�rok,�
cyklop.�zgrabiarka,�pług�do�Mtz�
na�2�siłowniki�cena�700�zł,�tel.�kom.�
880-090-717.

��zgrabiarka�karuzelowa�deutz-
Fahr,�przetrząsarka�Fella,�siewka�do�
nawozu�Wikon,�rozrzutnik�Fortschritt�
po�odbudowie,�kombajn�Claas�96,�tel.�
kom.�600-822-089.

��Maska�i�prawy�błotnik�do�ursusa�
C-360,�opony�14.9-28(60%)�2�sztuki,�tel.�
kom.�607-231-803.

��C-360�1979�rok,�nowa�kabina,�tel.�
kom.�605-170-307.

��sprzedam�pług�4-skibowy,�unia�
Grudziądz,�odkładnice�35�oraz�
schładzalnik�(basen)�do�mleka�550�l.,�
tel.�kom.�602-249-820.

��Ładowacze�czołowe�oraz�pługi�do�
śniegu�do�ursus�C-330,�C-360,�3512,�
t-25.�Hydrauliczne�lub�na�linkę,�tel.�
kom.�608-686-489.

inne
��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�

601-630-882.

��Żużel�z�dowozem,�tel.�kom.�
600-323-947.

��sprzedam�skrzynki�na�kapustę�
pekińską�1000�szt,�tel.�kom.�
693-038-602.

 �Nawozy: azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, tel. 
kom. 696-009-079.

��zbiornik�na�mleko,�320�l,�tel.�kom.�
695-264-148.

��sprzedam�dużą�ilość�skrzynek�
jedynek,�tanio,�tel.�kom.�605-578-508.

��Opony�do�przyczep:�1000,�1100,�
1200/20�oraz�ciągnikowe�16,9/30,�
13,6/38,�tel.�kom.�601-272-521.

��tunel�foliowy�32/7,5/3,�tel.�kom.�
600-858-370.

 �tunele foliowe, produkcja, 
sprzedaż, tel. kom. 660-326-496.

��sprzedam�opony�18.4r38,�420/70/
r28,�149r28,�tel.�kom.�502-680-059.

��sprzedam�opryskiwacz�400�
litrów�z�belką�12�metrów,�tel.�kom.�
781-463-089.

��zbiornik�na�mleko�650�litrów,�stan�
bdb,�tel.�kom.�663-766-561.

��sprzedam�2�koła�do�przyczepy�
6-tonowej,�tel.�kom.�604-866-936.

��Opony�zimowe�195/65/r15,�tel.�
kom.�725-145-743.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�kom.�
665-734-042.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

��usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
607-168-196.

 �Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. kom. 782-273-568.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki�duże,�małe,�tel.�kom.�

531-467-981.

��sprzedam�owczarka�belgijskiego,�
suczkę,�tel.�kom.�501-630-255.

��sprzedam�szczeniaki�ratlerki,�gmina�
Pacyna,�tel.�kom.�603-067-332.

��sprzedam�ratlerka�miniaturkę,�8�
tygodni,�tel.�kom.�512-624-763.

��Oddam�szczenięta�z�małych�
piesków,�tel.�kom.�502-038-760.

��Kanarki�śpiewające,�tel.�kom.�
791-792-173.

��sprzedam�owczarki�niemieckie,�tel.�
kom.�787-752-175.

��sprzedam�szczeniaki�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�601-615-639.

��Koty,�tel.�kom.�510-915-302.

��Oddam�kotki,�tel.�kom.�518-537-028.

��sprzedam�owczarka�niemieckiego�
suczka�9�tygodni,�tel.�kom.�
669-394-419.

��suczka�owczarka�niemieckiego�z�
rodowodem,�tel.�kom.�504-202-526.

��szczenięta�4-miesięczne�owczarka�
niemieckiego,�z�rodowodem,�tel.�kom.�
504-202-526.

��Owczarki�niemieckie�po�rodzicach�z�
rodowodem,�tel.�(46)�838-47-78.

��sprzedam�bernardyny,�tel.�kom.�
785-641-210.

��szczenięta�terriera�niemieckiego,�
3-miesięczne,�tel.�kom.�694-308-076.

��sprzedam�samca+samicę�pawii,�tel.�
kom.�663-033-713.

��Owczarek�niemiecki,�długowłosy,�
12-mies.,�tel.�kom.�783-588-217.

��szczenięta�owczarka�niemieckiego�
po�matce�rodowodowej�odstąpię,�tel.�
kom.�607-266-911.
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Marcin Wroński pewnie�posyłał�lotki�do�celu.

Dart |�7.�turniej�XiX�edycji�OMŁ

Nowe twarze w rozgrywkach w darta
Marcin Wroński został 
zwycięzcą 7. turnieju 
XIX edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza  
w darcie 501 d.o., 
rozegranym w piątek, 
11 listopada, tradycyjnie  
już w Barze Maja.

Do rozgrywek przystąpiło dzie-
sięciu uczestników, w tym trzech 
po raz pierwszy: Piotr Pernak, 
Przemysław Markowski i Syl-

wester Owczuk. Ze stałej ekipy 
zabrakło tym razem Sylwestra 
Grzanki, który przypłacił to od-
daniem tytułu lidera Jackowi Ko-
cusowi, mimo że ten zajął dopie-
ro miejsce czwarte w piątkowym 
spotkaniu.

Na pozycji drugiej uplasował 
się Michał Kryszkiewicz, zaś trze-
ci był Artur Siekierski. W dalszej 
kolejności znaleźli się kolejno: 
Paweł Adamczyk i Piotr Pernak  
(5-6), Przemysław Markowski  
i Sylwester Owczuk (7-8), a staw-

kę zamknęli Kamil Kryszkiewicz 
i Artur Wójcik.

Następne spotkanie turniejowe 
odbędzie się w najbliższy piątek, 
17 listopada o godz. 19, w Barze 
Maja przy ul. Dworcowej 8. Gogo

 7. turniej XIX edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w dartcie 
501 d.o.: 
1.�Jacek�Kocus�–�ŁKd�leg�Łowicz�(2)�� 90

2.�sylwester�Grzanka�–�ŁKd�leg�(1)� 82

3.�Marcin�Wroński�–�ŁKd�leg�Łowicz�(3)� 76

4.�Michał�Kryszkiewicz�–�ŁKd�leg�(3)� 72

5.�Paweł�adamczyk�(3)� 62

6.�artur�Wójcik�–�ŁKd�leg�Łowicz�(6)� 54

7.�artur�siekierski�–�ŁKd�leg�Łowicz�(8)� 36

8.�Kamil�Kryszkiewicz�(7)� 30

9.�bogusław�zagawa�(9)� 14

10.�bogdan�adamczyk�(10)� 10

������artur�borowiec�(10)� 10

12.�Piotr�Pernak�(-)� 8

������Marcin�Podrażka�(12)� 8

14.�Przemysław�Markowski�(-)� 6

������sylwester�Owczuk�(-)� 6

������tomasz�Wilk�(13)� 6

������Marcel�Wolski�(13)� 6

18.�zbigniew�Kruś�(15)� 4
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Szachy |�Mistrzostwa�Łowicza�w�szachach�błyskawicznych

(Nie)oczekiwana zmiana lidera
W pierwszy piątek listopada 

odbyła się 9. odsłona Mistrzostw 
Łowicza w szachach błyskawicz-
nych na rok 2017. Do rywalizacji 
w popularnym blitzu zgłosiło się 
21 graczy walczących tradycyjnie 
o 4 nagrody rzeczowe oraz o bar-
dzo ważne punkty w klasyfikacji 
generalnej. 

Po ponad czterogodzinnej ry-
walizacji najlepszym zawodni-
kiem w listopadzie okazał się Ro-
bert Chojnowski, który uzyskał 
18,5 punktu w 20 swoich pojedyn-
kach. Drugi był Dominik Fudała, 
a trzecie miejsce zajął „punktual-
ny” tego dnia Zdzisław Czyżak. 
Obaj mieli po 17 oczek na swo-
im koncie, ale o lepszym miejscu 
zdecydował bezpośredni pojedy-
nek a tu o wiele „wiosen młod-
szy” był górą. Dominik zgarnął 
więc nagrodę dla najlepszego ju-
niora, Paweł Wysocki był najlep-
szy z rankingiem 1400, a najlepszą 
dziewczyną piątkowej rywalizacji 
była Paulina Łazarska. 

Dzięki drugiemu zwycięstwu 
z rzędu a już po odliczeniu regu-
laminowych najgorszych dwóch 
turniejów zawodnika liderem zo-

stał ponownie Robert Chojnow-
ski, ale jego minimalna przewaga 
0,4 punktu procentowego nad Do-
minikiem Fudałą zwiastuje naj-
bardziej emocjonujący turniej gru-
dniowy od lat. 

O ile walka o mistrza pozostaje 
już tylko w gestii dwóch zawodni-
ków to o trzecie miejsce walczy aż 
czterech „myślicieli” – Zdzisław 

Czyżak, Zdzisław Orzechowski, 
Kacper Zakrzewicz i Przemysław 
Łazarski. Grudniowy turniej bę-
dzie więc bardzo nerwowy, a gra 
fair-play będzie dla wtedy każde-
go szachisty wręcz obowiązkiem.

Ostatni, decydujący o miej-
scach na podium turniej blitza od-
będzie się 1 grudnia o godz. 17.30 
w świetlicy OSiR Łowicz.  Fischer

Czy utytułowany Zdzisław Orzechowski (z lewej) stanie�w�tym�roku��
na�podium�turnieju�?�
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Lekka atletyka�|�supermaraton�Kalisia�–�MP�na�100�km

Jacek Będkowski 
z brązowym medalem

Tysiące przebiegniętych ki-
lometrów, wiele wyrzeczeń  
i ogromna determinacja w dąże-
niu do celu przyniosła upragniony 
efekt i spełniła marzenia ultrama-
ratończyka Jacka Będkowskiego. 
Reprezentant Ziemi Łowickiej  
w sobotę 4 listopada zdobył brą-
zowy medal Mistrzostw Polski  
w biegu na 100 kilometrów w Ka-
liszu, gdzie odbywał się Superma-
raton Kalisia. 

Ten bieg był dla Jacka w tym 
roku najważniejszy i cały czas 
podkreślał, że ten rok podporząd-
kowuje pod ten cel – 100 kilome-
trów w Kaliszu. Wszystkie swoje 
przygotowania i starty kontrolne 
odbywały się z myślą o tej „setce”. 
Jacek przebiegłe 6,5 tysiąca kilo-
metrów, wliczając w to 8 startów. 
Po drodze były cztery półmarato-
ny, dwa maratony, jeden bieg na 
10 km i jeden 6,2 km. 

Będkowski dodatkowo mógł 
się cieszyć ze świetnego wyniku, 
bowiem ustanowił swój nowy re-
kord w biegu na 100 kilometrów – 
7:22,32 h. Przypomnijmy, że bie-
gacz z Ziemi Łowickiej od 2012 
roku jest ultramaratończykiem  
i reprezentuje klub biegowy „Za-
wisza” Stara Kuźnia. Swoją bie-
gową przygodę rozpoczął w 2010 
roku, a w 2014 roku otrzymał no-
minację do Reprezentacji Polski 
Ultramaratończyków (dystans 100 
km). Poprzedni rekord Jacek usta-
nowił w 2016 roku w hiszpańskim 
Los Alcazares, gdzie zostały ro-
zegrane 29. Mistrzostwa Świata  
w biegu na 100 km. Wtedy na 
starcie stanęło trzech reprezen-
tantów Polski – Tomasz Walero-
wicz, Tomasz Klimas (obaj LKS 
Olymp Błonie) oraz właśnie Ja-
cek Będkowski (LZS Zawisza 
Stara Kuźnia).  Nasz ultramara-
tończyk wrócił z Hiszpanii bardzo 
szczęśliwy. Trasę biegu, która po-
prowadzona była uliczkami mia-
steczka, częściowo nad Morzem 
Śródziemnym, co dodawało uro-
ku rywalizacji, pokonał w czasie 
7:27:47.  

W Kaliszu Jacek wiedział,  
że ma szansę na poprawę tego re-
zultatu. Cały czas mocno trenował 
i jego wyniki w maratonach po-
kazują, że jest co raz mocniejszy. 
Jego marzenia się spełniły, po-

biegł bardzo dobrze z zdobył me-
dal, który jest jego największym 
osiągnięciem w biegowej karierze. 

Zwycięzcą supermaratonu  
w Kaliszu został Piotr Stachy-
ra (Start Głogów) z wynikiem 
7:15,22 h, a na 2. miejscu dobiegł 
Kamil Kunert (Row Rybnik) – 
7:17,53 h. Czwarty na mecie był 
Grzegorz Grablewski (Wrocław), 
który uzyskał wynik 8:06,20. h. 
Widać zatem, że pierwsza trójka 
była bardzo mocna i  różnice na 
mecie nie były duże. 

– Na mecie pojawiłem się  
w czasie 7:22:32 i to jest moja 
nowa życiówka. Po filmikach 
i zdjęciach widać, że wygląda-
łem dość dobrze na mecie. Po-
mimo tego, że poprawiłem się 
o 5:14 min to wyglądałem lepiej 
niż w Hiszpanii w 2016 roku. Je-
stem bardzo zadowolony, bo wal-
czyłem praktycznie przez cały 
bieg o jak najlepszy wynik – re-
lacjonował na swoim blogu Będ-
kowski. – Chłopaki postawili mi 
wysoko poprzeczkę, a różnica 

mniej niż 7 minut między nami 
pokazuje jak blisko byliśmy. Je-
stem bardzo zadowolony z meda-
lu Mistrzostw Polski. Tego dnia 
była to najlepsza trójka w Polsce 
na rok 2017 i to jest fakt. W ostat-
nich latach co start udaje mi się 
ustanowić rekord życiowy na 100 
km. Co jest jednak najważniej-
sze, że mam jeszcze możliwości, 
żeby biegać szybciej. To jest super 
motywacja przed Mistrzostwami 
Świata w 2018. Do tej pory prze-
biegłem klasyczną setkę na asfal-
cie 5 razy – dodał. – Teraz odpo-
czywam, analizuje start i powoli 
będę zaczynał przygotowania do 
kolejnego startu. Tym razem Mi-
strzostwa Świata w Chorwacji. 

Wielkie brawa dla Jacka i sło-
wa podziwu. Każdy biegacz wie, 
że przygotować się do takiego wy-
siłku to jest coś niezwykłego. Jak 
znaleźć motywację i czas na tre-
ning, jak zmusić się do wyjścia  
z domu, gdy pogoda nie rozpiesz-
cza?. Jacek zna odpowiedzi na te 
pytania.  zł

Jacek Bedkowski spełnił�swoje�marzenie�i�zdobył�medal�MP.
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Short track�|�Ogólnopolskie�zawody�rankingowe

Czekają na mrozy i lód
Pierwsze zimowe starty 
mają za sobą łyżwiarze 
z UKS Błyskawica 
Domaniewice,  
którzy ścigają się  
w zawodach  Short Track.

Młodzi zawodnicy dopie-
ro zdobywają doświadczenie 
i na medale jest za wcześnie, ale 
warto pamiętać, że trener Mieczy-
sław Szymajda tak właśnie szuka 
talentów. Tak odkrył talent mistrza 
olimpijskiego Zbigniewa Bród-
ki, czy też braci Janickich, którzy 
obecnie ścigają się na światowych 
lodowych arenach. 

Na łyżwiarskie zmagania  
do Gdańska w weekend 4-5 listo-
pada, gdzie odbyły się 2. Ogólno-
polskie Zawody w short tracku 
pojechała grupa szesnastu zawod-
ników UKS Błyskawica Doma-
niewice. Zawody miały charakter 
wielobojowy. 

W kategorii JUNIOR D chłop-
ców w gronie dziewiętnastu za-

wodników zaprezentował się Piotr 
Dąbrowski, który zajął 16. miej-
sce.

W kategorii JUNIOR C dziew-
cząt wśród trzydziestu łyżwiarek 
wystąpiła Maria Dziedzic, koń-
cząc zawody na ostatnim miej-
scu. W tej samej kategorii wśród 
chłopców na dwudziestu jeden 
zawodników Kacper Janasz był 
15., Bartosz Pająk zajął 18. lokatę, 
Wiktor Mroczkowski był 19., Bar-
tłomiej Kuciński dojechał do mety 
20. a Adam Wołek był 21. 

Występem bez sukcesów za-
kończyły się również wyścigi  
w kategorii kobiet i mężczyzn.  
Dominika Sut dojechała do mety 
16., Agata Gajda zajęła 17. loka-
tę, Małgorzata Kuśmierek była 18. 
W tej konkurencji wystartowało 
18 zawodniczek. 

Wśród mężczyzn na 25 star-
tujących łyżwiarze UKS Błyska-
wica zajmowali następujące lo-
katy: Kacper Grabowicz – 18., 
Artur Pawełkowicz – 20., Dawid 
Sztampke – 21., Sebastian Kmieć 

22., Jakub Pająk 24. i Kacper Pa-
wełkowicz 25. 

– W większości przypadków 
rywale dla moich zawodników byli 
poza zasięgiem. Byliśmy jedynym 
klubem, który do tych zawodów 
przygotowywał się bez sztucz-
nego lodowiska. To było widać 
na lodzie. Czekam z niecierpli-
wością na otwarcie lodowiska  
w Łowiczu jak również na to kie-
dy przyjdą mrozy, bo wówczas 
zrobimy lodowisko w Domanie-
wicach. Wtedy będziemy mie-
li lepsze warunki do treningów 
i myślę, że wyniki będą lepsze – 
powiedział trener  Mieczysław 
Szymajda. 

Szkoleniowiec łyżwiarzy  
z Błyskawicy na pewno nie zra-
ża się słabszymi wynikami, bo 
wie, że jego praca przynosi dobre 
efekty, co już niejednokrotnie udo-
wadniał. Cały czas szuka talentów  
i mamy nadzieję, że ktoś z wy-
żej wymienionych zawodników 
już niedługo dołączy do czołówki 
krajowej.  zł
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Reprezentacja łowiczan�w�biegu�głównym�na�5�km�w�skierniewicach.
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Lekka atletyka |�XXV�bieg�Niepodległości

Julia Macho wygrała 
w Skierniewicach

Łowiczanie uczcili biegiem 
Święto Niepodległości w Skier-
niewicach, gdzie już po raz XXV 
odbył się Skierniewicki Bieg Nie-
podległości. 

W biegach młodzieżowych do-
brze zaprezentowali się biegacze 
z UKS „Pijarskiego Klubu Spor-
towego”. Na trasie w Parku Miej-
skim w Skierniewicach 11 listo-
pada biegi dla dzieci i młodzieży 
odbywały się na różnych dystan-
sach z podziałem na dziewczę-
ta i chłopców oraz na kategorie 
wiekowe. Do Skierniewic, z róż-
nych przyczyn, nie pojechało kil-
koro czołowych biegaczy klubu,  
a mimo to pijarscy biegacze wy-
walczyli dwa cenne medale. Ju-
lia Macho w pięknym stylu i po 
znakomitym finiszu zwyciężyła 
w biegu dziewcząt szkół ponad-
gimnazjalnych na dystansie 900 
metrów, a Jan Filipowicz wywal-
czył 2. miejsce w biegu chłopców 
klas V-VI szkół podstawowych na 
dystansie 1000 metrów.

Pozostali pijarscy biegacze, 
czyli Joanna Radosz, Jan Kaź-
mierski, Konrad Kaźmierski oraz 
Aleksander Masiak zajęli miejsca 
w pierwszej dziesiątce swoich bie-
gów, najczęściej blisko podium. 
Najlepsza trójka zawodników  

z każdego biegu została nagrodzo-
na medalami w kształcie orła.

Łowiczanie pojawili się tak-
że w biegu głównym i tu również 
dali nam powody do zadowolenia. 
Bardzo dobrze pobiegł Zbigniew 
Wojda (Starzyńskiego Biega), 
który z czasem 19:21 min. zajął 
8. lokatę, a tuż za nim  finiszo-
wał Zbigniew Ambroziak (19,22 
min.). Warto dodać, że to nowe 
rekordy życiowe naszych biega-
czy. Na 114. miejscu bieg ukoń-
czył Dariusz Misiak (Starzyńskie-
go Biega) z wynikiem 29:04 min.

Super formy zaprezentowały 
łowiczanki. Sylwia Ambroziak 
zajęła 5. pozycję w gronie kobiet  
z wynikiem 23:09 min, a Agniesz-
ka Misiak (Starzyńskiego Biega) 
była 7. z czasem 23:48 min.   zł

Biegacze z Pijarskiej zdobyli��
w�skierniewicach�dwa�medale.
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Lekka atletyka |�XXiX�bieg�Niepodległości�

Bardzo dużo łowiczan 
w Warszawie

W sobotę 11 listopada już po 
raz dwudziesty dziewiąty w sto-
licy odbył się Bieg Niepodległo-
ści na dystansie 10 kilometrów. 
W zawodach wystartowało ponad 
15000 biegaczy. Start biegu odbył 
się o symbolicznej godzinie 11:11. 

Tradycyjnie wśród tak ogrom-
nej rzeszy „joggerów” mieliśmy 
przedstawicieli naszego miasta. 
Patrząc na listę startową na liście 
było ponad 60 osób z naszego 
miasta i powiatu. To naprawdę im-
ponująca ilość.   

Dużo grupę stanowili repre-
zentanci Starzyńskiego Biega.  
Do Warszawy pojechało aż 11 
przedstawicieli rozbieganego 
osiedla (Marzena i Jacek Kur-
man, Renata Wiśniewska, Barba-
ra Zimecka, Zofia Wielemborek, 
Dorota Ostrowska, Witold Gosz-
czycki, Jacek Rembowski, Kuba 
Pelski, Aleksander Kwiatkowski  
i Tomasz Nowak). 

Najlepiej poradził sobie w sto-
licy Tomasz Nowak, który jako 
jedyny wskoczył do pierwszego 
tysiąca. Zajął 981. miejsce z cza-
sem 41:51 min. Na 1280. miejscu 
dobiegł Łukasz Walędziak (H.b. 
Run Łowicz) z czasem 42:51 min. 
Wśród pań najlepszą łowiczan-
ką była Paulina Machnikowska,  
która uzyskała czas 48:43 min 
i była 4204. w klasyfikacji gene-
ralnej.

Jeszcze liczniejszą reprezen-
tację stanowili biegacze z klubu 
Running OSP Polesie. Do War-
szawy udał się grupa 16 osób,  
a najlepiej na trasie poradził so-
bie Waldemar Kutermankiewicz, 
który finiszował na 1258. miejscu 
z wynikiem 42:46 min. Na trze-
cim stopniu podium w kategorii 
K-50 stanęła Teresa Antos-Richoz 
(Bełchów), która uzyskała 48:46 
min. (4260. lokata w klasyfikacji 
open) i jest to jej cenny sukces.  zł

Grupa Starzyńskiego Biega�w�stolicy.

Piłka nożna�|�akademia�Piłkarska�Champions�Łowicz�

Zwycięstwo na koniec sezonu
W niedzielę 5 listopada 
odbył się ostatni mecz 
rundy jesiennej ligi 
Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej dla rocznika 2007. 
Gospodarze spotkania 
– Akademia Piłkarska 
Champions Łowicz 
podejmowali lidera  
RKS Mazovia Rawa 
Mazowiecka i wygrali 4:1.

Podopieczni trenera Konrada 
Ścibora już w pierwszej części 
spotkania prowadzenie objęła dru-
żyna z Łowicza. Po dośrodkowa-
niu w pole karne przez zawodnika 
z Łowicza goście skierowali piłkę 
do własnej siatki. Kolejna odsłona 
meczu to była dobra gra kombina-
cyjna i podwyższenie wyniku dla 
łowiczan na 2:0. W trzeciej czę-

ści meczu zagrali zawodnicy re-
zerwowi z rocznika 2008, którzy 
dali dobrą zmianę i dołożyli ko-
lejną bramkę na 3:0. W końcówce 
nie ustrzegli się jednak od błędu  
i rywale zdobyli kontaktową 
bramkę. Ostatecznie Akademia 
mimo wielu stworzonych sytu-
acji strzeliła jeszcze jedną bramkę 
i w radosnych nastrojach zakoń-
czyła rundę jesienną pokonując 
Mazovię 4:1.

Po meczu trener Akademii – 
Konrad Ścibor podsumował spo-
tkanie i sezon jesienny.

 – Dziś mieliśmy do dyspozy-
cji podstawowych graczy dlatego 
wróciła dobra gra. W poprzed-
nim spotkaniu z Makowem od-
nieśliśmy porażkę mimo prowa-
dzenia przez większość meczu. 
Wtedy brakowało nam zawodni-
ków i przede wszystkim zmien-

ników. Kiedy wszyscy są zdro-
wi, tak jak dziś, wtedy zespół gra 
swoją piłkę i potrafi narzucić swój 
styl gry każdemu rywalowi – re-
lacjonował. – Runda jesienna była  
dla nas bardzo udana. Drużyna 
odniosła sześć zwycięstw i zano-
towała dwie porażki.  Bardzo cie-
szy przede wszystkim wysokie 
zwycięstwo z Widokiem Skier-
niewice i dobra postawa w meczu 
z Pelikanem Łowicz. Dzisiejszy 
mecz z Rawą potwierdza na-
sze dobrą grę. – dodał szkolenio-
wiec. –  Oczywiście nie obyło się 
bez gorszych dni w trakcie rundy   
ale wynikały one z absencji klu-
czowych graczy. Wiele zespołów 
prezentuje zbliżony poziom gry 
i nie można lekceważyć żadnego 
rywala. Teoretycznie słabsza dru-
żyna z Makowa potrafiła dla przy-
kładu wygrać z nami, Pelikanem  

i Mazovią. Teraz patrzymy już na 
turnieje halowe i przygotowanie 
do kolejnej rundy. 

– W tym roku nasi piłkarze 
będą mieli możliwość wyjazdu  
w ferie zimowe na obóz do Barce-
lony. Mamy już chętnych i wiemy, 
że obóz dojdzie do skutku. Pod-
czas obozu nasi zawodnicy będą 
mieli możliwość gry przeciwko 
drużynom z Hiszpanii i dodatko-
wo zwiedzą Camp Nou. W pla-
nach mamy także wejście na mecz 
FC Barcelony – zapowiedział 
Konrad Ścibor. 

– Chcemy dobrze przepraco-
wać okres do następnej rundy, dla-
tego w okresie zimowym trenu-
jemy wciąż trzy razy w tygodniu  
i cały czas poszukujemy utalento-
wanych zawodników, którzy mo-
gliby wzmocnić szeregi zespołu – 
dodał.  zł

tenis stołowy |�Grand�Prix�Polski�Weteranów��

Orzechowski po raz trzeci... trzeci
Trzeci start w ramach Grand 

Prix Polski Weteranów w tym se-
zonie zaliczył łowicki weterana 
tenisa stołowego Zdzisław Orze-
chowski i po raz trzeci zajął trze-
cie miejsce. Nasz reprezentant 
cały czas trenuje, ale nie może 
przełamać bariery trzeciego miej-
sca. Wydaje się, że pierwsze miej-
sce lub choć finał jest blisko, ale 
brakuje kropki nad i. 

W 3. turnieju Grand Prix Polski 
Weteranów w tenisie stołowym  
w kategorii 75+ zawodów, który 
odbył się w dniach 11-12 listopada  
w Białymstoku wystartował 11 za-
wodników. Łowiczanin miał groź-
nych rywali, ale ponownie zdołał 
stanąć na podium. 

– Byłem w trzeciej grupie 
„czteroosobowej”. Byli tam najsil-
niejsi zawodnicy, z którymi prze-
grywałem wielokrotnie,  a mimo  
to wyszedłem z grupy  jako pierw-
szy. Po dalszych grach w drabin-
ce dotarłem do III miejsca. Na 
trzy turnieje GPPW byłem trzy 
razy trzeci. Może czwarty tur-
niej GPPW w Węgierskiej Górce 
będzie przełomowy – podkreślił 
Orzechowski.  zł

Końcowa kolejność 3. Grand 
Prix Polski Weteranów  kat 75 +
1.Glura�Henryk�(�bydgoszcz)

2.banaszkiewicz�ryszard�(brzeg�dolny)�

3.Orzechowski Zdzisław (Łowicz)

3.Wyrzykowski�Marian�(Świnoujście)

Zdzisław Orzechowski (drugi z prawej) w�białymstoku�po�raz�trzeci��
był�trzeci.�
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tenis stołowy�|�ii�liga�

Dwa zwycięstwa 
tenisistów Księżaka 
Bardzo pracowite 
ostatnie dwa tygodnie 
mieli zawodnicy UMKS 
Księżak Łowicz,  
którzy rywalizują 
w II lidze tenisa 
stołowego rozegrali.

Łowiczanie w tym okresie ro-
zegrali aż cztery ligowe pojedyn-
ki, których bilans może cieszyć. 
Na koncie pojawiły się pierw-
sze punkty. Księżacy odnieśli 
dwa zwycięstwa, raz zremisowali 
i jeden mecz przegrali.  

W sobotę 4 listopada w Ło-
wiczu podopieczni trenera Ce-
zarego Znyka pokonali MUKS 
Włókniarz Pabianice 9:1 (punk-
ty zdobyli: Piotr Podsędek – 2,5, 
Mateusz Podsędek – 2,5, Michał 
Szczepanek – 2,5 i Leszek Ka-
lina – 1,5), a w kolejną sobotę 
11 listopada 2017 roku wygrali  
w Łodzi wysoko z wyżej notowa-
ną drużyną KS Energetyk Łódź 
8:2 (punkty zdobyli: Piotr Pod-
sędek – 2,5 pkt., Mateusz Pod-
sędek – 2,5 pkt., Michał Szcze-
panek – 1,0 pkt. i Leszek Kalina 
– 2,0 pkt.). Był to najlepszy mecz 
naszej drużyny w tym sezonie  

i dawał nadzieję na zwycięstwo  
w kolejnym meczu w niedzielę 12 
listopada br. w Łowiczu z ULKS 
Moszczenica. 

Niestety przegrane obie gry de-
blowe zdecydowały o zakończe-
niu tego spotkania remisem 5:5 
(punkty zdobyli: Piotr Podsędek – 
1,0, Mateusz Podsędek – 1,0, Mi-
chał Szczepanek – 1,0 i Leszek 
Kalina – 2,0).

Stracony punkt przekreśla już 
możliwość grania w najlepszej 
szóstce w drugiej rundzie sezo-
nu, zatem łowiczanom pozostanie 
walka o miejsca 7-12.  zł

tabela:
1.�MluKs�dwójka�rawa�Maz.� 9� 8� 0� 1� 70-20� 16

2.�MluKs�brzeziny� 10� 8� 0� 2� 73-27� 16

3.�luKs�start�Przygłów� 9� 7� 1� 1� 60-30� 15

4.�uKs�Fungis�Maków� 10� 7� 0� 3� 61-39� 14

5.�Ks�energetyk�Łódź� 10� 5� 0� 5� 49-51� 10

6.�lKs�stomil�bełchatów� 8� 4� 1� 3� 45-35� 9

7.�lKs�biała�rawska� 7� 3� 2� 2� 39-31� 8

8.�ulKs�Moszczenica� 8� 2� 2� 4� 34-46� 6

9.�uMKs�Księżak�Łowicz� 9� 2� 1� 6� 36-54� 5

10.�GlKs�burza�Pawlikowice� 9� 2� 0� 7� 33-57� 4

11.�MuKs�Włókniarz�Pabianice� 9� 0� 2� 7� 16-74� 2

12.�Ks�legion�skierniewice� 8� 0� 1� 7� 14-66� 1

Kolumny� w� tabeli� oznaczają:� ilość� rozegra-
nych�spotkań,�ilość�zwycięstw,�ilość�remisów,�
ilość�porażek,�bilans�setów,�ilość�punktów.�

tenis stołowy�|�iii�liga�

Księżak nadal liderem
w III lidze 

Świetnie w rozgrywkach III 
ligi spisują się tenisiści stołowi 
UMKS Księżak Łowicz. Nasi 
gracze świąteczny niepodle-
głościowy weekend spędzili na 
sportowo i rozegrali dwa mecze. 
Niepokonana do tej pory ekipa 
Cezarego Znyka tym razem jeden 
pojedynek wygrała, a jeden prze-
grała. Mimo tego nasz zespół na-
dal jest liderem III ligi. 

Tydzień wcześniej w sobotę 
4 listopada nasza ekipa zwycię-
żyła w Łodzi z drużyną MKS Je-
dynka Łódź 7:3 (punkty zdobyli: 
Mateusz Guzek – 2,0, Dawid Pa-
puga – 2,5, Znyk Cezary – 1,5, 
Szymon Sierota – 1,0 i Miłosz Pa-
puga -0), a w niedzielę 5 listopada  
w Łowiczu pokonała drugą dru-
żynę MLUKS II Brzeziny 8:2 
(punkty zdobyli: Mateusz Guzek 
– 2,5, Dawid Papuga – 1,5, Znyk 
Cezary 2,5, Szymon Sierota 1,5). 

W niepodległościowy week-
end w sobotę Księżacy przegrali  
w Łodzi z drugą drużyną KS 
Energetyk II Łódź 3:7 (punk-
ty zdobyli: Mateusz Guzek – 1,0, 
Dawid Papuga – 1,5, Znyk Ce-
zary – 0,5, Szymon Sierota – 0),  
a w niedzielę podopieczni trenera 
Cezarego Znyka niespodziewanie 
pokonali w Łowiczu dotychcza-
sowego lidera MLUKS 5 Bełcha-

tów 7:3 (punkty zdobyli: Mateusz 
Guzek – 1,0, Dawid Papuga – 1,5, 
Znyk Cezary – 2,5, Szymon Sie-
rota – 2,0 i Miłosz Papuga – 0). 

Dzięki zapewnianiu sobie zwy-
cięstw przed ostatnimi grami sin-
glowymi, w naszej drugiej dru-
żynie pierwsze szlify zdobywa 
zaledwie dziewięcioletni Miłosz 
Papuga, który na trzy rozegrane  
w tej klasie rozgrywek mecze ma 
na razie na koncie jedno zwycię-
stwo i dwie porażki. Brawo dla 
Miłosza i trzymamy kciuki za roz-
wój tenisowej kariery. 

Cieszy pozycja lidera naszych 
tenisistów stołowych, którzy po-
kazują wysoką formę w tym se-
oznie.   zł

1.�uMKs�Księżak�ii�Łowicz� 9� 8� 0� 1� 68-22� 16

2.�MluKs�5�bełchatów� 9� 8� 0� 1� 60-30� 16

3.�uKs�Fungis�ii�Maków� 10� 7� 0� 3� 63-37� 14

4.�Ks�energetyk�ii�Łódź� 9� 6� 2� 1� 55-35� 14

5.�iKs�„start”�ii�zduńska�Wola� 9� 6� 0� 3� 54-36� 12

6.�MluKs�ii�brzeziny� 9� 4� 3� 2� 49-41� 11

7.�tG�sokół�zgierz� 9� 4� 0� 5� 45-45� 8

8.�uMlKs�radomsko� 9� 3� 1� 5� 40-50� 7

9.�lKs�Jutrzenka�bychlew� 9� 2� 2� 5� 40-50� 6

10.�GuKs�Gorzkowice� 10� 1� 0� 9� 30-70� 2

11.�MKs�Jedynka�Łódź� 9� 1� 0� 8� 24-66� 2

12.uKs�bednary� 9� 1� 0� 8� 22-68� 2

Kolumny� w� tabeli� oznaczają:� ilość� rozegra-
nych�spotkań,�ilość�zwycięstw,�ilość�remisów,�
ilość�porażek,�bilans�setów,�ilość�punktów.�
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Piłka nożna |�zapowiedź�meczu�Huragan�–�Pelikan

Odbębnić przykry obowiązek  
czy sprawić niespodziankę?

O wyjazdowych poczynaniach 
Pelikana Łowicz w tym sezonie 
nie można niestety napisać nic do-
brego. Sam za siebie mówi „wy-
pracowany” bilans. Jedna wy-
grana (z ostatnim w tabeli GKS 
Wikielec) i sześć porażek, osiem 
bramek strzelonych i aż szesnaście 
straconych. Drużynie legitymują-
cej się takim bilansem raczej nikt 
nie da większych szans w starciu  
z czwartą ekipą w tabeli, któ-
ra u siebie tylko trzy razy straciła 
punkty i raptem sześć goli.

Dla Huraganu to jest dziesią-
ty z rzędu sezon ligowy w III li-
dze. Przez pierwsze trzy morąża-
nie byli wicemistrzem rozgrywek 
(wtedy jeszcze rozgrywki zrze-
szały dwa województwa: warmiń-
sko-mazurskie oraz podlaskie). 
Później Huragan stał się ligo-
wym średniakiem, aż do sezonu 
2015/2016. Wtedy miała miejsce 
reorganizacja i degradowanych 
było aż dziesięć zespołów. Piłka-
rze z niespełna 15 tys. miasta nie 
musieli jednak się tym martwić. 
Dali się bowiem wyprzedzić jedy-
nie Olimpii Elbląg i bardziej mo-
gli marzyć nawet o awansie, niż 
martwić się o zachowanie ligowe-
go bytu. Poprzednie rozgrywki, 
pierwsze po reorganizacji, Hura-
gan miał dość nerwowe. Dopie-
ro w przedostatniej kolejce morą-
żanie zapewnili sobie utrzymanie.

Mało kto się zatem spodziewał, 
że Huragan w tym sezonie bę-
dzie tak groźnym rywalem. Mo-
rążanie rozgrywki rozpoczęli dość 
nieśmiało. Najpierw wygrali 2:1  
w Warszawie z Polonią, ale później 
zaczęły im się przytrafiać remi-
sy czy porażki z rywalami teore-
tycznie słabszymi. Później zaczęli 
jednak wygrywać, urwali punkty 
Widzewowi czy Finishparkieto-
wi i w efekcie po 16. kolejkach są 
na czwartej pozycji ze stratą zale-
dwie czterech punktów do lidera.

Zapewne wpływ na to miała re-
wolucja kadrowa, do której zimą 
doszło w klubie. Z zespołem roz-
stało się dziesięciu zawodników,  
a dołączyło czternastu. Wśród 

nich był między innymi Arka-
diusz Mroczkowski – w zeszłym 
sezonie rozegrał 13 meczów dla 
Pelikana Łowicz. Obecnie jest 
podstawowym graczem Hura-
ganu. Zagrał we wszystkich ko-
lejkach, a czternaście meczów 
w pełnym wymiarze czasowym. 
Transferowym strzałem okaza-
ło się sprowadzenie Brazylijczy-
ka Joao Criciuma. 25-latek jest 
najskuteczniejszym strzelcem ze-
społu z siedmioma trafieniami na 
koncie, a do Polski trafił wiosną 
poprzedniego sezonu. Z niemiec-
kiego Vfl 05 Hohenstein-Ernstthal 
sprowadziła go IV-ligowa Biela-
wianka Bielawa.

Nie licząc piłkarzy, którzy la-
tem dołączyli do klubu, resz-
tę kadry stanowią gracze już od 
dłuższego czasu związani z Hu-
raganem. Ewentualnie grający  
w okolicznych klubach. – Jeżeli 
chodzi o Morąg to jest to zespół, 
który przez dłuższy okres gra w 
tym samym zestawieniu personal-
nym. Nie ma tam wielkich rewo-
lucji, doszedł Brazylijczyk (Joao 
Criciuma – przyp. red.), który 
podniósł jakość gry w ofensywie. 

Większość chłopaków gra tam 
dłuższy czas, a to sprzyja lepszej 
komunikacji na boisku i zgraniu. 
Czym więcej zawodnik rozegra 
meczów mistrzowskich, czy od-
będzie jednostek treningowych,  
w tym samym gronie to łatwiej 
wypracuje automatyzmy, nad któ-
rymi trenerzy pracują – scharakte-
ryzował rywala, nieco błędnie, tre-
ner Marcin Płuska.

Istotniejsze jednak od wiedzy  
i rozpracowania rywala będzie 
jednak to, jak łowiczanie zagrają 
w defensywie. Jeżeli nie popra-
wią swojej postawy względem 
ostatnich spotkań, to nie pomoże 
im nawet najlepsze rozpracowanie 
przeciwnika. – Zawsze są w każ-
dym zespole jakieś przemyślenia, 
że można zrobić coś lepiej. Zmie-
niliśmy linię obrony, bo wszedł 
Budnik za Przemka Bellę i nie 
była to dobra decyzja – ocenił po 
ostatnim spotkaniu Marcin Płu-
ska. – Jeżeli chodzi o sposób bro-
nienia, to w dalszym ciągu będzie-
my grać tak samo, tylko musimy 
być  bardziej skoncentrowani i od-
powiednio wykonywać swoje za-
dania indywidualne – dodał.

Zanosi się na to, że łowiczan 
czeka jeden z trudniejszych wy-
jazdów w tym roku. – Jeżeli pa-
trzeć na mecze wyjazdowe, to dla 
nas każdy jest trudny. Znikąd nie 
przywozimy punktów – trzeźwo 
ocenił Marcin Płuska. Patrząc na 
statystyki: biało-zieloni w Morągu 
nie mają żadnych szans. Mają jed-
nak okazję, aby tę fatalną – głów-
nie pod względem wyjazdowym 
– rundę zakończyć pozytywnym 
akcentem i sprawić sporą niespo-
dziankę. Rywalizacja z Huraga-
nem Morąg rozpocznie się w so-
botę o godzinie 13:00. Będzie to 
ostatni wyjazdowy mecz w tym 
roku.

Później biało-zielonych czeka 
jeszcze domowa potyczka z MKS 
Ełk – w ramach zaległego spotka-
nia 14. kolejki III ligi. To spotkanie 
odbędzie się w sobotę 25. listopa-
da o godzinie 12:30.

Mateusz Lis

Piłka nożna |�relacja�z�meczu�Pelikan�–�Olimpia

Widmo spadku zajrzy 
zimą w oczy?
PeliKan łOWicZ  2�(0)
OliMPia ZaMBróW  4�(1)
0:1�–�emil�Łupiński�(36),�1:1�–�se-
bastian� Kaczyński� (50),� 1:2� –� Mi-
chał�domański� (58),�1:3�–�Michał�
Kuczałek�(61),�2:3�–�Michał�adam-
czyk� (64),� 2:4� –� Kamil� Jackiewicz�
(82).�W�26.�minucie�Michał�adam-
czyk�(Pelikan)�nie�wykorzystał�rzu-
tu�karnego.�Piotr�Czapliński�(Olim-
pia)�obronił.
Pelikan: Gabriel� Łodej� –� Marcin�
budnik� (62� Przemysław� bella),�
Grzegorz�Wawrzyński,�Mateusz�Ka-
sprzyk,�Michał�adamczyk�–�Mate-
usz�Jagiełło� (77�taras�Jaworśkyj),�
bartosz� bujalski� –� Kamil� Kuczak�
(62� Jakub� bistuła),� rafał� Parob-
czyk,� Michał� Wrzesiński� –� seba-
stian�Kaczyński.
Olimpia: Piotr� Czapliński� –� Ma-
teusz� szymorek,� emil� Łupiński,�
Michał� Kuczałek,� Przemysław� Ja-
strzębski� –� Michał� domański� (78�
Mateusz� Jastrzębski),�Patryk�Mali-
nowski� (89�rafał�babul),�Mateusz�
Prolejko�(70�artur�Marzec)�–�Mate-
usz�butkiewicz�(75�Łukasz�Gryko),�
Kamil�Jackiewicz.
Sędzia:� Karol� Wójcik� (siedlce).�
Żółte kartki: Michał� Wrzesiński�
(1)�–�Pelikan�oraz�Piotr�Czapliński�
(2�i�3)�–�Olimpia.�Czerwona kart-
ka:�Piotr�Czapliński� /68�min�–� za�
drugą�żółtą/�(Olimpia).

Cztery – tyle meczów z rzędu 
udało się łowiczanom wygrać na 
domowym obiekcie. W niedzie-
lę tę passę przerwała Olimpia Za-
mbrów brutalnie punktując go-
spodarzy i obnażając ich słabości. 
Co prawda, były momenty kiedy 
biało-zieloni mogli odwrócić losy 
meczu, ale to goście zasłużenie 
zgarnęli komplet punktów. Losy 
rywalizacji mogły rozstrzygnąć 
się już do przerwy.

Marcin Płuska nie mógł sko-
rzystać z usług kontuzjowa-
nych Daniela Bończaka i Barto-
sza Broniarka oraz pauzującego 
za czerwoną kartkę Roberta Ko-
walczyka. Dokonał jednak kil-
ku zmian w wyjściowym składzie  
w porównaniu z poprzednim me-
czem. Na ławce usiadł Przemysław 
Bella, a na prawej obronie zastąpił 
go Marcin Budnik. Od pierwszej 
minuty zagrał Kamil Kuczak, a na 
ławce usiadł Jakub Bistuła. Szko-
leniowiec zdecydował się także na 
zmianę w ataku. Nieskutecznego 
Daniela Ciechańskiego zastąpił 
Sebastian Kaczyński.

Oba zespoły w pierwszych mi-
nutach skupiły się na tym żeby nie 
stracić bramki. Z upływem czasu, 
to goście byli w ataku coraz śmiel-
si. Próby Łukasza Grzybowskiego 
oraz Kamila Jackiewicza sprzed 
pola karnego były jednak mocno 
niecelne, a raz po minięciu Ga-

briela Łodeja próba rozegrania pił-
ki w polu karnym łowiczan zakoń-
czyła się stratą. 

Dlatego dość niespodziewanie 
to łowiczanie mieli w 26. minu-
cie wymarzoną okazję do obję-
cia bramki. Piotr Czapliński sfau-
lował w polu karnym Sebastiana 
Kaczyńskiego i sędzia bez waha-
nia wskazał na „wapno” karząc 
bramkarza gości żółtą kartkę. „Je-
denastkę” fatalnie wykonał jednak 
Michał Adamczyk, bowiem ude-
rzył lekko i raczej w środek bram-
ki. Golkiper Olimpii sparował to 
uderzenie do boku.

Na gospodarzach mogło się to 
zemścić błyskawicznie. Główkę 
Patryka Malinowskiego z trudem 
na rzut rożny wybił Łodej. Czte-
ry minuty później soczysty strzał 
z woleja tuż sprzed pola karnego 
ponownie oddał pomocnik gości, 
ale trafił wprost w Łodeja. W 36. 
minucie bramkarz Ptaków jednak 
już się nie popisał. Do dośrodko-
wanej z rzutu rożnego na 5. metr 
piłki postanowił nie wychodzić, 
a że obrońcy postanowili nie za-
przątać sobie głowy Emilem Łu-
pińskim to stoper Olimpii bez 
trudu wpakował futbolówkę do 
siatki.

Kolejne minuty to spora prze-
waga gości, która powinna skoń-
czyć się szybkim blamażem bia-
ło-zielonych. Najpierw kapitalne 
uderzenie Jackiewicza trafiło tyl-
ko w słupek, po chwili uderzenie 
Michała Domańskiego odbiło się 
od Kasprzyka i wylądowało na 
poprzeczce, a kilkanaście sekund 
później Domański przegrał po-
jedynek sam na sam z Łodejem. 
Wszystko w odstępie siedmiu mi-
nut. W tym czasie gospodarze od-
powiedzieli dwoma anemicznymi 
strzałami Kamila Kuczaka i Seba-
stiana Kaczyńskiego.

Kanonada strzelecka rozpoczę-
ła się już pięć minut po zmianie 
stron. Zaczęło się od wlania na-
dziei w serca kibiców gospodarzy. 
Michał Adamczyk precyzyjnie 
dorzucił piłkę do Sebastiana Ka-
czyńskiego, który pomimo dość 
ostrego kąta popisał się skuteczną 
główką. Biało-zieloni dość aktyw-
nie zaczęli szukać drugiej bramki, 
ale osiem minut później znów mu-
sieli odrabiać straty. Michał Do-
mański zakręcił rywalami w bocz-
nym sektorze boiska i uderzył już 
z boku pola karnego. Piłka trafiła 
w Grzegorza Wawrzyńskiego, ale 
dopadł do niej Michał Domański i 
strzałem lewą nogą z ostrego kąta 
zaskoczył Łodeja.

180 sekund później było już 3:1. 
Po dośrodkowaniu z rzutu wolne-
go do piłki doszedł Michał Ku-
czałek i bez trudu skierował piłkę 
do siatki z kilku metrów w banal-
ny sposób gubiąc wcześniej kryją-

cego go Michała Wrzesińskiego. 
Minęły kolejne trzy minuty i łowi-
czanie złapali kontakt z rywalem. 
Mateusz Jagiełło zagrał za ple-
cy obrońców, Michał Adamczyk 
uderzył bez przyjęcia lewą nogą 
i tym razem nie popisał się Cza-
pliński źle ustawiając się na krót-
kim słupku.

Jeszcze bardziej bramkarz go-
ści nie popisał się w 68. minu-
cie. W bardzo niewybredny spo-
sób wyraził swoje niezadowolenie 
decyzję sędziego gestykulując 
w stronę arbitra liniowego. Ka-
rol Wójcik szybko utemperował 
bramkarza Olimpii pokazując 
mu drugą żółtą, w konsekwencji, 
czerwoną kartką. – On zapomniał, 
że wcześniej dostał kartkę. Nie pa-
miętał, że ją ma. Jest zawodnikiem 
profesjonalnym i wie, że golkiper, 
który robi krok czy dwa w stronę 
sędziego, musi dostać kartkę – po-
wiedział Wiesław Jancewicz. Wy-
dawało się, że w tym momencie 
wszystkie atuty są po stronie ło-
wiczan i można tu jeszcze powal-
czyć nie tylko o uratowanie remi-
su, ale nawet o pełną pulę.

Jednak Pelikana wyrównania 
blisko był tylko dwa raz. Za pierw-
szy razem dość przypadkowo, gdy 
dośrodkowana piłka odbiła się od 
obrońcy i dość szczęśliwie na li-
nii bramkowej zatrzymał ją Ar-
tur Marzec. Potem w 77. minucie 
bramkarz zambrowian miał spo-
ro szczęścia, gdy po strzale głową 
Michała Wrzesińskiego uratowała 
go poprzeczka.

Zamiast wyrównania bardziej 
jednak zanosiło się na kolejny gol 
dla grających w osłabieniu gości. 
Ich szybkie kontry nękały defen-
sorów biało-zielonych. Wreszcie 
w 82. Minucie, jeszcze na swo-
jej połowie, wystartował Łukasz 
Gryko. Do walki z nim stanął tyl-
ko Michał Adamczyk goniąc go 
od samego początku. Kapitan Pta-
ków ten pojedynek jednak prze-
grał, a precyzyjne dośrodkowanie 
na bramkę zamienił nabiegający 
Kamil Jackiewicz i ustalił wynik 
rywalizacji na 4:2.

Przy fatalnej grze na wyjeździe 
łowiczanie zaczęli jeszcze prze-
grywać przed własną publiczno-
ścią. Aby sprawdzić skutki wy-
starczy szybki rzut oka w tabelę. 
Pelikan spadł na 15. pozycję – na 
tę chwilę ostatnią bezpieczną – 
i ma tylko trzy punkty przewagi 
nad Wartą Sieradz. Może być ona 
jednak spadkowa, zależeć od tego 
będzie to, kto spadnie z II ligi. Bia-
ło-zieloni raczej powinni się cie-
szyć, że runda jesienna lada mo-
ment się zakończy. Pelikan niższej 
pozycji w tabeli w tym roku już 
nie zajmie, a mówiąc delikatnie – 
do poprawy jest bardzo dużo.

Mateusz Lis

Gdyby Michał Adamczyk (nr 8) wykorzystał rzut karny, to�Pelikan�prowadziłby�1:0.�biorąc�pod�uwagę�dalsze�
wydarzenia�ciężko�założyć,�że�ten�moment�zadecydował�o�porażce�Ptaków.
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Piłka nożna |�Komplet�wyników�16.�kolejki�iii�ligi

Sokół ma zadyszkę, Widzew górą w hicie
Od czterech kolejek nie potrafi 

wygrać Sokół Aleksandrów Łódz-
ki. Tym razem dotychczasowy li-
der rozgrywek podzielił się punk-
tami przed własną publicznością 
z Finishparkietem Drwęcą Nowe 
Miasto Lubawskie. Gospodarze 
dwukrotnie musieli odrabiać stra-
ty. Aleksandrowianom nie wyszło 
także odrabianie strat w środku ty-
godnia. Mecz w Ostródzie zakoń-
czył się remisem 1:1.

Aż dziw bierze, że tak powo-
li korzysta z tego Widzew Łódź. 
Podopieczni Franciszka Smudy  
w niedzielę wygrali w Tomaszo-
wie Mazowieckim z Lechią 2:1. 
Jednak dopiero teraz łodzianie wy-
sunęli się na czoło rozgrywek, tyl-
ko dzięki lepszemu bilansowi me-
czu bezpośredniego z Sokołem.  
Na czwarte miejsce w tabeli 
wspiął się Huragan Morąg, któ-
ry bez najmniejszych problemów 
wygrał w Wikielcu 5:1. 

Rozczarowały derby Warsza-
wy, w których nie padły żadne 
bramki. Goli nie zobaczyli także 
kibice w Bielsku Podlaskim, gdzie 
Tur niespodziewanie urwał punkty 
Ursusowi Warszawa.  Mateusz Lis

Zaległy mecz 13. kolejki III ligi:
 Sokół Ostróda – Sokół Alek-
sandrów Łódzki 1:1�(0:0)
0:1�–�Kamil�Żylski�(79),�1:1�–�arka-
diusz�Gajewski�(85).
Komplet wyników 16. kolejki III 
ligi:
 Victoria Sulejówek – świt 
Nowy Dwór Mazowiecki 1:2 
(1:1);�br.:�1:0�–�Wojciech�Gorczyca�
(17),�1:1�–�sebastian�Cuch�(41),�1:2�
–�Marcin�Kozłowski�(58).
 ŁKS 1926 Łomża – MKS ełk 0:1 
(0:1);�br.:�0:1�–�Patryk�Gondek�(16).
 GKS Wikielec – Huragan Mo-
rąg 1:5� (1:2);�br.:�0:1�–�rafał�Ma-
ciążek� (12� –� karny),� 0:2� –� Paweł�
Galik� (29),� 1:2� –� Piotr� Kacperek�
(45),�1:3�–�Piotr�Karłowicz�(58),�1:4�
–�Joao�Criciuma�(79),�1:5�–�Giova-
ni�Parizotto�(90).
 Sokół Aleksandrów Łódzki 
– Finishparkiet Drwęca Nowe 
Miasto Lubawskie 2:2� (0:1);� br.:�
0:1�–�Patryk�Miarka�(45),�1:1�–�Łu-
kasz�Chojecki�(56),�1:2�–�Grzegorz�
domżalski�(68),�2:2�–�Kamil�Żylski�
(70).
 Lechia tomaszów Mazowiec-
ki – Widzew Łódź 1:2 (1:1);� br.:�
0:1� –� Mateusz� Michalski� (12),� 1:1�

–�Jakub�rozwandowicz�(43),�1:2�–�
daniel�Świderski�(57).
 Pelikan Łowicz – Olimpia Za-
mbrów 2:4�(0:1)
 tur Bielsk Podlaski – ursus 
Warszawa 0:0
 Polonia Warszawa – Legia II 
Warszawa 0:0
 Sokół Ostróda – Warta Sieradz 
1:0 (0:0);� br.:� 1:0� –� Marcin� Pacz-
kowski�(82).

tabela III ligi po 16. kolejce:
1.�Widzew�Łódź� 16� 34� 32-13

2.�sokół�aleksandrów�Łódzki� 16� 34� 28-13

3.�lechia�tomaszów�Mazowiecki� 16� 30� 27-20

4.�Huragan�Morąg� 16� 30� 26-16

5.�Finishparkiet� 16� 28� 29-26

6.�ursus�Warszawa� 16� 25� 18-19

7.�Victoria�sulejówek� 16� 25� 31-27

8.�legia�ii�Warszawa� 16� 24� 28-17

9.�Polonia�Warszawa� 16� 24� 22-13

10.�Olimpia�zambrów� 16� 24� 22-23

11.�Świt�Nowy�dwór�Mazowiecki� 16� 22� 29-28

12.�MKs�ełk� 15� 18� 12-14

13.�ŁKs�1926�Łomża� 16� 18� 14-21

14.�sokół�Ostróda� 16� 18� 19-23

15.�Pelikan�Łowicz� 15� 18� 33-30

16.�Warta�sieradz� 16� 15� 20-27

17.�tur�bielsk�Podlaski� 16� 6� 5-46

18.�GKs�Wikielec� 16� 6� 14-33

Michał Wrzesiński przeważnie�
był�wyróżniającym�się�
zawodnikiem�Pelikana.��
W�niedzielę�dostosował�się�jednak�
poziomem�do�kolegów,��
oby�w�Morągu�forma�wróciła.
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Piłka nożna�|�trenerzy�po�meczu

Zespół gości nas obijał
Wiesław Jancewicz cieszył się 

po meczu, że jego podopiecz-
ni wywiązali się z powierzonych 
zadań i rozprawili się w Łowiczu  
z Pelikanem. Oczywiście miał za-
strzeżenia do swoich podopiecz-
nych ze względu na dwie straco-
ne bramki, ale wszystko udało 
się nadrobić walecznością. Z ko-
lei Marcin Płuska nie ukrywał, że 
Olimpia była zespołem lepszym  
i miała więcej sytuacji, ale były 
momenty, w których ten mecz 
mógł się potoczyć w inną stronę.

 Wiesław Jancewicz (Olimpia): 
tradycją� się� stało,� że� to� jest� mój�
trzeci� mecz� w� tej� lidze� i� prowa-
dzeniu� drużyny� Olimpii� zambrów�
i� znów� debiutuję.� tym� razem� jako�
mecz� wyjazdowy� z� noclegiem.�
Śmiesznie�to�wygląda,�ale�tak�jest.�
byliśmy� przygotowani� do� meczu,�
odrobiliśmy� lekcje.� Wiedzieliśmy,�
jak� Pelikan� gra� i� co� prezentuje.�
zdawaliśmy� sobie� sprawę,� którzy�
zawodnicy� są� wyróżniający.� byli-
śmy� na� to� przygotowani.� Oprócz�
tego� dołożyliśmy� własne� umie-
jętności� i� determinację.� do� tego�
wolę� walki� na� całym� boisku� i� to�
było� widać� w� meczu.� Mało� było�
miejsca� na� boisku,� zawodnicy�
cały�czas�byli�w�kontakcie.� Jedna�
i� druga� strona� miała� swoje� sytu-
acje�bramkowe.�Kto�był�na�meczu,�
na�pewno�nie�mógł�się�nudzić.�My�
odbieraliśmy�to�troszeczkę�inaczej,�
zawodnicy� tak� samo.� Przy� dwóch�
bramkach�straconych�załamała�się�
nasza�linia�obrony�i�w�efekcie�stra-
ciliśmy�gole.�dobrze,�że�przeciwnik�
nie�strzelił�kolejnej�bramki,�bo�miał�
ku� temu� sytuację.� Natomiast� wia-
ra�we�własne�umiejętności� i� chęć�
wygrania� za� wszelką� cenę� prze-
ważyła.� zmiennicy� wnieśli� trochę�
żywiołowości� i�dynamiki,�a�przede�
wszystkim� pokazali� chłopakom,�
którym�opadały�siły,�że�trzeba�wal-
czyć.�zrobili�dobrą� robotę.�Chciał-
bym�podziękować�za�to,�że�nie�było�
urazów� ani� z� jednej,� ani� z� drugiej�
strony.

 Marcin Płuska (Pelikan):� Na�
pewno�były� to�ciężkie�warunki�do�
rozgrywania� meczu,� jeżeli� chodzi�
o� boisko.� były� jednak� takie� same�
dla� jednego,� jak� i� dla� drugiego�
zespołu.� Mecz� obfitował� w� wiele�
sytuacji� i� było� to� spotkanie� bar-
dzo�otwarte.�rzut�karny�mogliśmy�
wykorzystać� i� może� potoczyłoby�
to� inaczej.� Niemniej� trzeba� powie-
dzieć,� że� w� pierwszej� połowie� to�
zespół� gości� miał� więcej� sytuacji�
bramkowych� i� nas� obijał,� bo� miał�
poprzeczkę� i� słupek.� udało� nam�
się� jednak� podnieść� i� od� razu� na�
początku� drugiej� połowy� strzelili-
śmy�bramkę�na�1:1.�błędy� indywi-
dualne,�które�popełniamy�przy�stra-
conych�bramkach�są�katastrofalne.�
Nie� uda� nam� się� wygrać� meczu�
jeżeli� będziemy� popełniać� takie�
błędy.� to� jest� jeden� z� głównych�
czynników� porażki.� szkoda,� bo�
mieliśmy� szansę.� Przy� wyniku� 2:3�
graliśmy�w�przewadze,�ale�nie�uda-
ło�nam�się�zdobyć�bramki.�za�wol-
no� rozgrywaliśmy� piłkę,� w� szcze-
gólności� w� fazie� budowania� akcji.�
zespół�z�zambrowa�się�cofnął�i�był�
agresywny�w�środkowej�strefie.�raz�
udało�im�się�wyłuskać�piłkę�na�35-
40�metrze�i�strzelić�bramkę�na�4:2�
zamykając� to� spotkanie.�Gratuluję�
trenerowi� zwycięstwa,�dla�nas� jest�
to�trzecia�porażka�z�rzędu.�Musimy�
bardzo�mocno�wziąć�się�w�garść,�
bo�jeżeli�nie�zapunktujemy�teraz�na�
wyjeździe� albo� w� ostatnim� meczu��
z�MKs�ełk,�to�nasza�sytuacja�po�zi-
mie�może�być�bardzo�ciężka.

Piłka nożna�|�Przed�17.�kolejką�iii�ligi

Kto Mistrzem Jesieni? 
Przed nami ostatnia seria gier 

III ligi w tym roku. Co prawda, 
tydzień później zostanie jeszcze 
rozegrane spotkanie Pelikana Ło-
wicz z MKS Ełk, ale nie będzie 
ono miało żadnego wpływu na 
układ sił w górze bądź na samym 
dnie tabeli. O tytuł Mistrza Jesieni 
korespondencyjnie zawalczą Wi-
dzew Łódź z Sokołem Aleksan-
drów Łódzki.

Sokół będzie musiał nie tylko 
wygrać w Nowym Dworze Ma-
zowieckim ze Świtem, który nie 
przegrał już od ośmiu kolejek. Po 
raz ostatni nowodworzanie wyż-
szość rywala musieli uznać 17. 
września. Wątpliwie wydaje się, 
więc żeby ta seria została prze-
rwana w meczu z rywalem bę-
dącym ostatnio w gorszej formie. 
Aleksandrowianie będą również 
musieli liczyć na to, że potknie się 
Widzew.

A podopieczni Franciszka 
Smudy podejmą będący w dole 
tabeli Sokół Ostróda. Widzew kil-
ka razy w tym sezonie udowodnił 
już, że potrafi spłatać swoim kibi-
com figla. Nie wydaje się jednak, 
żeby w takim momencie rundy 
łodzianie pozwolili sobie na po-
tknięcie ze znacznie niżej notowa-
nym rywalem.

Na drugim biegunie tabeli od-
będzie się walka, aby nie być naj-

słabszą drużyną III ligi podczas 
zimowej przerwy. GKS Wikie-
lec – zajmujący aktualnie ostat-
nią pozycję – będzie liczył na to, 
że z Nowego Miasta Lubawskie-
go bez punktów wracać będzie 
Tur Bielsk Podlaski. Scenariusz 
ten wydaje się bardzo prawdo-
podobny. Aby jednak klub spod 
Iławy opuścił ostatnią pozycję w 
tabeli, będzie musiał zwyciężyć  
w stolicy z Ursusem. Stołeczni to 
drużyna z górnej połówki tabeli, 
ale bardzo nieobliczalna. Ostat-
nio straciła punkty w Bielsku 
Podlaskim, ale wcześniej wygrała  
w Aleksandrowie Łódzkim. Cho-
ciażby biorąc pod uwagę ten fakt 
– GKS nie będzie w stolicy bez 
szans.  M.Lis

 17. kolejka III ligi: sobota 
18.11. godz. 13.00� Olimpia� za-
mbrów� –� Polonia� Warszawa;� Hu-
ragan� Morąg� –� Pelikan� Łowicz;�
ursus� Warszawa� –� GKs� Wikielec;�
Finishparkiet�drwęca�Nowe�Miasto�
lubawskie� –� tur� bielsk� Podlaski;�
Warta� sieradz� –� Victoria� sulejó-
wek;�MKs�ełk�–�lechia�tomaszów�
Mazowiecki;� godz. 16.00:� Świt�
Nowy� dwór� Mazowiecki� –� sokół�
aleksandrów�Łódzki;�godz. 18.00: 
Widzew�Łódź�–�sokół�Ostróda;�nie-
dziela 19.11., godz. 12.00 legia�
ii�Warszawa�–�ŁKs�1926�Łomża.

trzeci raz z rzędu z porażki 
tłumaczyć musiał się Marcin 
Płuska. Na�pewno�nie�o�takiej�
końcówce�rundy�marzył�trener�
Pelikana.

Piłka nożna�|�12.�kolejka�klasy�okręgowej

Dar wygrywa w „meczu o życie”
Dar Placencja wygrał bardzo 

ważne wyjazdowe spotkanie z Po-
gonią Bełchów. Zespół z Placen-
cji przegrywał do przerwy 1:0, 
a pięknego gola dla gospodarzy 
zdobył Daniel Wasiak, który po-
konał bramkarza Daru strzałem 
z rzutu wolnego. Dar nie załamał 
się i w drugiej połowie za sprawą 
Jakuba Kędziory doprowadził do 
remisu. W ostatnich 15 minutach 
trzy gole strzelił natomiast Łukasz 
Janicki, który zapewnił Darowi 
jakże cenne punkty.

Punkt ze Skierniewic przywio-
zła Victoria Bielawy, która już od 
drugiej minuty przegrywała z Wi-
dokiem 1:0. Jeszcze przed przerwą 
do wyrównania doprowadził jed-
nak Oktawian Andrzejczak, a wię-
cej goli w tym meczu nie padło. 

Również podziałem punktów 
zakończył się mecz lidera tabe-
li Olimpii Chąśno ze Zrywem 
Wygoda. Zespół z Wygody dwu-
krotnie obejmował prowadzenie. 

Najpierw za sprawą Wojciecha 
Rokickiego, a później Krzysztofa 
Skowrońskiego. Olimpia na każ-
dy zadany cios przez rywali po-
trafiła skutecznie odpowiedzieć  
i dzięki bramkom Marcina Gro-
cholewicza oraz Przemysława Bu-
rego zyskała jeden punkt. 

– Dobry mecz naszej drużyny. 
W pierwszej połowie mieliśmy 
zdecydowanie więcej z gry i po-
winnismy prowadzić wyżej. Nie-
stety w drugiej połowie zbyt głę-
boko się cofnęliśmy. Dwukrotnie 
prowadziliśmy i można żałować, 
że nie udało się prowadzenia 
nie oddać. Ciekawy mecz, obie  
drużyny zaprezentowały się z do-
brej strony i z przebiegu gry remis 
jest chyba wynikiem sprawiedli-
wym – ocenił trener Zrywu, Da-
wid Sut. 

Długo w Cielądzu prowadził 
Vagat Domaniewice, który od 
20 minuty prowadził po trafieniu 
Przemysława Imiołka. Rywale  
w samej końcówce strzelili jednak 
dwa gole i wygrali 2:1. Podobny 
scenariusz miał mecz w Niebo-
rowie, gdzie Orzeł prowadził 1:0, 
ale ostatecznie uległ Olympicowi 
Słupia 1:3. Olympic dwa gole na 
wagę zwycięstwa strzelił w ostat-
nich 10. minutach meczu.  ever 

12. kolejka klasy okręgowej: 
 Widok Skierniewice – Victoria 
Bielawy 1:1;�br.:�Michał�sopyła�(2)�
–�Oktawian�andrzejczak�(22)
 Olimpia Chąśno – Zryw Wygo-
da 2:2;� br.:� Marcin� Grocholewicz�
(64),�Przemysław�bury�(81)�–�Woj-
ciech�rokicki�(40),�Krzysztof�skow-
roński�(77)
 Pogoń Bełchów – Dar Placen-
cja 1:4;�br.:�daniel�Wasiak� (29)�–�
Jakub�Kędziora�(53),�Łukasz�Janic-
ki�3�(76,�78,�87)�
 Orlęta Cielądz – Vagat Doma-
niewice 2:1;� br.:� rafał� Głębocki�
(67),� Mateusz� białek� (81)� –� Prze-
mysław�imiołek�(20)
 Orzeł Nieborów – Olympic 
Słupia 1:3;� br.:� Paweł� Kutkowski�
(32)� –� sylwester� bachura� (40),�
Piotr� Mrówczyński� (79),� sylwester�
bachura�(89)
 GLKS Wołucza – Pogoń Go-
dzianów 2:0; 
 Jutrzenka Drzewce – Juvenia 
Wysokienice 2:3.

Oktawian Andrzejczak zdobył�
gola�na�wagę�remisu.
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Piłka nożna�|��i�liga�wojewódzka�juniorów�młodszych�b1

Pelikan 2001 wykonał zadanie
Remis na wagę utrzymania ligi 

zyskali gracze trenera Roberta 
Wilka w meczu na boisku OSiR 
w meczu z GKS-em Bełchatów. 
Łowiczanie bezbramkowo zremi-
sowali z GKS-em Bełchatów.

Spotkanie było bardzo ważne 
dla zespołu z Łowicza. Pelikan 
2001 walczył o utrzymanie w li-
dze i potrzebował punktu, by cie-
szyć się z utrzymania w lidze. Po 
bardzo ciekawym meczu i wiel-
kiej woli walki Pelikan 2001 zdo-

łał wykonać zadanie ponieważ 
zespół trenera Roberta Wilka zre-
misował i mógł cieszyć się z pozo-
stania w lidze.

– Ciężki mecz, bo Bełchatów 
jest silną drużyną, z którą prze-
graliśmy w pierwszej rundzie 4:0. 
Trzeba przyznać, że w końców-
ce rywale mieli przewagę. Na-
sza ławka rezerwowych jest bar-
dzo krótka i wielu chłopców dało 
z siebie w tym spotkaniu maksi-
mum. Jeżeli chodzi o zaangażo-

wanie i ambicje, nie mogę mieć 
do chłopaków pretensji. Mogli-
śmy się pokusić o bramkę, bo były 
sytuacje. Z remisu jestem bardzo 
zadowolony – ocenił trener Wilk.

W ostatnim meczu łowiczanie 
w czwartek 16 listopada zmierzą 
się z ostatnią w tabeli Mazovią To-
maszów Mazowiecki. Początek 
meczu o godzinie 19:00.  ever

13. kolejka I ligi wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1: 

 MuKS Pelikan-2001 Łowicz – 
GKS Bełchatów 0:0
Pelikan:� Mikołaj� Pietrzak� –� rafał�
Grochal,� Mateusz� Kardas,� Łukasz�
sejdak,�Hubert�Kałużny�–�Olaf�an-
drzejewski,�Hubert�Matyjas�–�artur�
Pawłowicz�(41�Maciej�Grotkowski),�
Jakub� bylewski,� Patryk� Papuga� –�
Patryk�Kośmider�(73�Jakub�Kirej).
1.�ŁKs�Łódź�(1)�� 12�� 31�� 44-7

2.�MKP�boruta�zgierz�(2)�� 13�� 29��29-15

3.�rts�Widzew�Łódź�(3)�� 13�� 23��22-12

4.�Ks�Ceramika�Opoczno�(4)��13�� 22��28-12

5.�GKs�bełchatów�(5)�� 13�� 19��23-22

6.�MuKs�Pelikan�Łowicz�(6)�13�� 12��12-23

7.�rKs�radomsko�(7)�� 13���� 8�� 13-41

8.�Mazovia�tomaszów�(8)�� 12���� 1����3-44

Piłka nożna�|�i�liga�wojewódzka�trampkarzy�starszy�C1

Pelikan 2003 w sobotę walczy w barażu CLJ
Gracze trenera Dawida Łu-

gowskiego zapewnili sobie awans  
do baraży o Centralną Ligę Junio-
rów U-15! Łowiczanie w ostat-
nich dwóch kolejkach zyskali 
cztery punkty, remisując z Andre-
spolią Wiśniowa Góra i wygrywa-
jąc z Widzewem Łódź 2:1.

W meczu z Andrespolią za-
wodnicy Pelikana potrzebowali 
jednego punktu do awansu i pro-
wadząc 3:0 do przerwy dali sobie 
wyszarpać wygraną, ale cel jakim 
było zdobycie minimum jednego 
punktu został zrealizowany. 

– Zdobywamy mistrzostwo wo-
jewództwa I ligi trampkarzy C1. 
Wywalczyliśmy prawo awansu do 
barażu o centralną ligę juniorów 
U-15 i to jest bardzo dobra wiado-
mość w tej całej sytuacji. Potrze-
bowaliśmy remisu dzisiaj i remis 
zdobyliśmy, natomiast nauczka 
dla zespołu na przyszłość, bo ja,  
z każdej porażki, zwycięstwa i re-
misu coś tam wyciągam, ale nie 
wolno zamykać meczu w prze-
rwie, nie wolno się cieszyć ze 
zwycięstwa w przerwie, a moi za-
wodnicy właśnie to zrobili. Pomy-
śleli, że już wygraliśmy i w drugiej 
połowie niepotrzebnie nerwówkę 
sobie zafundowaliśmy. Bramkarz 
przeciwnika bardzo dobrze bro-
nił. Mieliśmy kilka dogodnych sy-
tuacji, natomiast nie potrafiliśmy 
zamknąć meczu na 4:0, a prze-
ciwnik z naszych błędów strzelił 
trzy bramki i zrobiło się troszecz-
kę nerwowo w końcówce. Nato-
miast nie było sytuacji takich, któ-
re by nam krzywdę zrobiły. To 

taki dobry zimny prysznic dla nas 
i ostrzeżenie, że z każdym trzeba 
walczyć do końca, czy to jest An-
drespolia, czy to jest Polonia War-
szawa. Z każdym trzeba grać do 
końca i nie wolno zamykać me-
czu. Natomiast na zakończenie już 
gratuluję zespołowi i bardzo się 
cieszę ze zwycięstwa ligi, bo chy-
ba pierwszy raz w historii Pelikan 
wygrywa ligę wojewódzką – opo-
wiedział trener Ługowski.

W meczu z Widzewem szansę 
do zaprezentowania swoich umie-
jętności dostała większość graczy 
z kadry Pelikana 2003 i tą szan-
sę wykorzystała ponieważ Pelikan 
wygrał, mimo, że przegrywał od 
18. minuty 0:1. 

– Zwycięstwo, które ugrunto-
wało pozycję tego zespołu w lidze, 
bo to był jeden z groźniejszych ry-
wali. Myślę, że mentalnie podejdą 
lepiej do baraży, bo po kolei po-
konują wszystkich przeciwników, 
którzy staną na ich drodze. Wy-
daje mi się, że byliśmy zespołem 
lepszym, prowadziliśmy grę, choć 
nie ustrzegliśmy się kilku błędów. 
Jeden z nich zakończył się bram-
ką. Zespół przeciwnika miał jesz-
cze sytuacje, do strzelenia bramki, 
ale ich nie zdobył. My kontrolo-
waliśmy grę przez większość spo-
tkania, udało się zakończyć akcje 
dwoma bramkami, czyli o jedną 
więcej od przeciwnika i wygra-
liśmy – podsumował trener Ra-
chubiński, który zastępował tre-
nera Dawida Ługowskiego, który 
w tym czasie obserwował Polonię 
Warszawę czyli rywala w barażu 

o CLJ w sparingowym meczu  
z Lechem Poznań.

Pierwsze spotkanie barażo-
we zostanie rozegrane 18 listo-
pada na stadionie OSiR w Łowi-
czu. Początek meczu o godzinie 
12:00, wszyscy kibice piłki nożnej 
są mile widziani ponieważ takie-
go meczu w piłce młodzieżowej  
w Łowiczu jeszcze nie było!  ever

12. kolejka I liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 
 GLKS Andrespolia Wiśniowa 
Góra – MuKS Pelikan-2003 3:3�
(0:3);� br.:� 3� (46,� 62� i� 70)� –� P.Gra-
czyk�(4)�i�K.�Kruk�2�(18�i�34�karny).
Pelikan: Kacper� Olesiński� –� Mar-
cel� Frątczak,� Piotr� lisicki,� bartosz�
Wojciechowski,�Mateusz�Kołaczyk�
–�Jonatan�Politowicz,�Kacper�Olak,�
Jan� zagajewski,� Marcel� Wnuk� –�
Paweł�Graczyk,�Krystian�Kruk.�Na�
zmiany�wchodzili:�Mikołaj�Pietrzak�
–� sebastian� Kutkowski,� Jakub�
sikora,� adam� Kosiacki,� Krzysztof�

Kłos,� Kacper� Kosmowski� i� Marek�
Piekacz.
13. kolejka I liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 
 MuKS Pelikan-2003 Łowicz – 
RtS Widzew Łódź 2:1� (0:1);� br.:�
K.�Kłos�(47)�i�M.�Wnuk�(63)�–�(18).
Pelikan:� Oskar� Pilny� –� Mateusz�
Kołaczyk,� bartosz� Wojciechowski,�
Piotr� lisicki,� Marcel� Frątczak� –�
Kacper�Olak,�Marcel�Wnuk,�Paweł�
Graczyk,� Marek� Piekacz� –� seba-
stian�Kutkowski,�Krystian�Kruk.�Na�
zmiany�wchodzili:�Maciej�Mionsek�
–�Jonatan�Politowicz,�Jakub�sikora,�
Krzysztof�Kłos,�Kacper�Kosmowski�
i�adam�Kosiacki.

1.�MuKs�Pelikan-2003�Łowicz�(1)�� 13�� 30�� 36-20

2.�ŁKs�Łódź�(4)�� 13�� 22�� 23-15

3.�aKs�sMs�Łódź�(5)�� 13�� 22�� 20-13

4.�Ks�Warta�sieradz�jr�(2)�� 13�� 20�� 20-19

5.�rts�Widzew�Łódź�(3)�� 13�� 20�� 18-15

6.�GKs�Ksawerów�(6)�� 13�� 19�� 20-21

7.�Ks�Ceramika�Opoczno�(7)�� 13�� 12�� 22-25

8.�andrespolia�Wiśniowa�Góra�(8)�� 13���� 2���� 8-39

Pelikan 2003�jest�w�bardzo�dobrej�dyspozycji.
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Sport Szkolny�|�igrzyska�Młodzieży�szkolnej�w�piłce�ręcznej�dziewcząt�

Dziewczyny z Pijarskiej najlepsze w powiecie
Zwycięstwo w Igrzyskach Mło-

dzieży Szkolnej w piłce ręcznej 
dziewcząt odniosły uczennice Pi-
jarskiego Gimnazjum w Łowiczu. 

Mistrzostwa powiatu łowickie-
go, organizowane przez Powia-
towy Szkolny Związek Sporto-
wy odbyły się w środę 8 listopada  
w hali OSiR nr 2 w Łowiczu. 
Wcześniej odbyły się mistrzo-
stwa Łowicza, w których awans 
na szczebel powiatu wywalczyły: 
Pijarskie Gimnazjum w Łowiczu 
i Szkoła Podstawowa nr 1 w Ło-
wiczu. W tym roku w Igrzyskach 
Młodzieży Szkolnej biorą udział 
uczniowie z roczników 2002-
2004, zatem gimnazjaliści mogą 
rywalizować z uczniami z klas VII 
szkoły podstawowej. 

W tym roku najlepszą ekipą 
okazała się drużyna Pijarskiego 

Gimnazjum w Łowiczu która 
awansowała do półfinału woje-
wódzkiego (23 listopada w Ra-
wie Mazowieckiej). W meczu fi-
nałowym podopieczne Bożeny 
Mostowskiej pokonały 4:2 zespół  
SP z Popowa. 

Na trzecim miejscu uplasowały 
się gimnazjalistki z Kompiny, któ-
re po dogrywce pokonały dziew-
czyny z SP 1 Łowicz. 

W składzie zwycięskiej dru-
żyny Pijarskiego Gimnazjum  
w Łowiczu  grały: Karolina Cisak, 
Weronika Kaźmierczak, Karolina 
Kruk, Weronika Kukieła, Alek-
sandra Lasota, Julia Liberacka, 
Izabella Opalska, Kamila Pruk, 
Oliwia Starzec, Zofia Stefańska, 
Wiktoria Strzelczyk, Izabela Zra-
zek – nauczyciel w-f Bożena Mo-
stowska.  zł

Wyniki Igrzysk Młodzieży Szkol-
nej w piłce ręcznej dziewcząt:
 Grupa A: Gimnazjum�nr�1�w�Kom-

pinie� –� szkoła� Podstawowa� nr� 1��
w� Łowiczu� 1:5� (0:4),� Gimnazjum��
w� Kocierzewie� –� szkoła� Podsta-

wowa� nr� 1� w� Łowiczu� 0:4� (0:1),�
Gimnazjum� w� Kocierzewie–� Gim-
nazjum�nr�1�w�Kompinie�0:0.

tabela grupy A:
1.�szkoła�Podstawowa�nr�1�w�Łowiczu��4�pkt.

2.�Gimnazjum�nr�1�w�Kompinie��1�pkt.�br.�1:5

3.�Gimnazjum�w�Kocierzewie� ��1�pkt.�br.�0:4

 Grupa B:� Pijarskie� Gimnazjum�
w� Łowiczu� –� szkoła� Podstawowa��
w�domaniewicach�4:1�(2:0),�szkoła�
Podstawowa�w�Popowie�–�szkoła�
Podstawowa� w� domaniewicach�
3:2� (2:1),� Pijarskie� Gimnazjum�
w� Łowiczu� –� szkoła� Podstawowa��
w�Popowie�1:0�(1:0).

tabela grupy B:
1.�Pijarskie�Gimnazjum�w�Łowiczu�� � 4�pkt.

2.�szkoła�Podstawowa�w�Popowie�� � 2�pkt.

3.�sP�w�domaniewicach� � ��0�pkt.

 Mecze półfinałowe: szkoła�
Podstawowa� nr� 1� w� Łowiczu� –�
szkoła� Podstawowa� w� Popowie�
0:2� (0:1),� Pijarskie� Gimnazjum��
w� Łowiczu–� Gimnazjum� nr� 1��
w�Kompinie�4:1�(3:0).�

 Mecz o 3. miejsce: sP� nr� 1��
w� Łowiczu� –� Gimnazjum� nr� 1�
w�Kompinie�1:2�(1:1,�d.�0:1).

 Mecz o 1. miejsce: szkoła�Pod-
stawowa� w� Popowie� –� Pijarskie�
Gimnazjum�w�Łowiczu�2:4�(1:1).�

Klasyfikacja końcowa:
1.�Pijarskie�Gimnazjum�w�Łowiczu

2.�szkoła�Podstawowa�w�Popowie

3.�Gimnazjum�nr�1�w�Kompinie

4.�szkoła�Podstawowa�nr�1�w�Łowiczu

5-6.�Gimnazjum�w�Kocierzewie

��������szkoła�Podstawowa�w�domaniewicach

Dziewczyny z Pijarskiej zdobyły�mistrzostwo�powiatu�łowickiego.�
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Walka w gronie dziecząt była�bardzo�zacięta.

Sport Szkolny�|�Miejskie�igrzyska�dzieci�w�unihokeju�dziewcząt�

„Jedynka” obroniła tytuł
Unihokeistki z SP 1 
Łowicz po raz kolejny 
wygrały miejskie zawody 
w unihokeju dziewcząt, 
które w tym roku odbyły 
się wtorek 7 listopada  
w SP 4 w Łowiczu.

Uczennice z łowickich podsta-
wówek walczyły w sali gimna-
stycznej SP 3 Łowicz o prawo do 
gry w zawodach powiatowych. 
Do rywalizacji przystąpiło sześć 
zespołów, które podzielono na 
dwie grupy. Wszystkie pojedynki 
były bardzo zacięte i wyrównane. 

Po rozegraniu ośmiu spotkań 
okazało się, że najlepiej spisały się 
dziewczyny z SP 1 Łowicz (na-
uczyciel w-f Iwona Górska), które 
wygrały wszystkie swoje pojedyn-
ki. Jednak droga do finału nie była 
łatwa, a mecz decydujący o pierw-
szym miejscu był bardzo emo-
cjonujący. W finale zespół SP 1 
dopiero w rzutach karnych poko-
nał 1:0 uczennice z SP 3 Łowicz. 

Dziewczyny z „Trójki” dzielnie 
się broniły i były bliskie sprawie-
nia niespodzianki, jednak nie uda-
ło się. Obydwie drużyny zagrały 
w mistrzostwach powiatu łowic-
kiego, które odbyły się 10  listopa-
da w Bielawach. 

Trzecie miejsce wywalczyły 
dziewczyny ze Szkoły Podstawo-
wej nr 4 w Łowiczu. 

Zwycięski zespół SP 1 Ło-
wicz grał w składzie: Natalia Bro-
chocka, Zuzanna Markus, Jagoda 
Wójcik, Marta Czubik, Witkoria 
Dołgoruki, Hanna Kacprzyk, Ka-

rolina Kwiatkowska, Małgorza-
ta Łysio, Weronika Świątkowska, 
Katarzyna Kaczyńska. Nauczy-
ciel w-f: Iwona Górska.  zł

Wyniki Miejskich Igrzysk Dzieci 
w unihokeju dziewcząt:
 Grupa A: 1.�szkoła�Podstawowa�
nr�4�w�Łowiczu�–�Pijarska�szkoła�
Podstawowa�w�Łowiczu�1:0,�szko-
ła� Podstawowa� nr� 1� w� Łowiczu�
–� szkoła� Podstawowa� nr� 4� w� Ło-
wiczu�1:0,�Pijarska�szkoła�Podsta-
wowa�w�Łowiczu–�szkoła�Podsta-
wowa�nr�1�w�Łowiczu�0:1.�

tabela grupy A:
1.�szkoła�Podstawowa�1�w�Łowiczu��� 4�pkt.

2.�szkoła�Podstawowa�4�w�Łowiczu��� 2�pkt.

3.�Pijarska�szkoła�Podstawowa�� � 0�pkt.

 Grupa B: szkoła�Podstawowa�nr�
3�w�Łowiczu�–�szkoła�Podstawowa�
nr� 2� w� Łowiczu� 0:0,� szkoła� Pod-
stawowa�nr�7�w�Łowiczu�–�szkoła�
Podstawowa� nr� 3� w� Łowiczu� 0:1,�
szkoła� Podstawowa� nr� 2� w� Łowi-
czu� –� szkoła� Podstawowa� nr� 7�
w�Łowiczu�1:3.

tabela grupy B:
1.�szkoła�Podstawowa�nr�3�w�Łowiczu��3�pkt.

2.�szkoła�Podstawowa�nr�7�w�Łowiczu��2�pkt.

3.�szkoła�Podstawowa�nr�2�w�Łowiczu��1�pkt.

 Mecz o 3. miejsce:�szkoła�Pod-
stawowa�nr�4�w�Łowiczu�–�szkoła�
Podstawowa�nr�7�w�Łowiczu�3:0�

 Mecz o 1. miejsce: szkoła�Pod-
stawowa�nr�1�w�Łowiczu�–�szkoła�
Podstawowa� nr� 3� w� Łowiczu� 0:0�
k.�1:0
Klasyfikacja końcowa:
1.�szkoła�Podstawowa�nr�1�w�Łowiczu��

2.�szkoła�Podstawowa�nr�3�w�Łowiczu

3.�szkoła�Podstawowa�nr�4�w�Łowiczu

4.�szkoła�Podstawowa�nr�7�w�Łowiczu�

5-6.�szkoła�Podstawowa�nr�2�w�Łowiczu

Pijarska�szkoła�Podstawowa�w�Łowiczu

Sport Szkolny |�Mid:�unihokej�chłopców�

„Siódemka” mistrzem 
Łowicza

Okazuje się, że unihokej to 
bardzo popularna gra zespołowa 
wśród uczniów łowickich szkół 
podstawowych. 

Już drugi rok z rzędu do 
walki o awans na zawody po-
wiatowe frekwencja dopisała  
i w Miejskich Igrzyskach Dzie-
ci rozegranych we wtorek, 7 li-
stopada w sali gimnastycznej 
SP 3 Łowicz rywalizowało aż 
sześć szkolnych reprezentacji, 
czyli komplet łowickich szkół.  

Poziom zawodów jak zawsze 
był bardzo wyrównany, a o zwy-
cięstwie najczęściej decydowała 
jedna bramka. 

W tym roku najlepszą okaza-
ła się ekipa z SP 7 Łowicz. Pod-
opieczni nauczyciela w-f Zbignie-
wa Łazińskiego w finale mieli 
sporo szczęścia. Rywale z SP 1 
Łowicz (nauczyciel w-f Robert 
Graczyk) przez całe spotkanie 
mocno atakowali, ale nie zdoła-
li zdobyć gola. Dogrywka też nie 
przyniosła rozstrzygnięcia. 

W rzutach karnych, które są lo-
terią, minimalnie lepsi okazali się 
uczniowie „Siódemki”, wygry-
wając 2:1. Zwycięstwo dało im 
awans na zawody powiatowe do 
Bielaw. 

W składzie mistrzów z SP 7 
Łowicz grali: Miłosz Zieliński – 
Mateusz Gawlik, Szymon Mo-
stowski, Aleksander Guzek, Filip 
Kosiorek, Henryk Kucharski, Jan 
Ryczyński, Wojciech Szygulski – 
nauczyciel w-f Zbigniew Łaziń-
ski.  zł

Wyniki Miejskich Igrzysk Dzieci 
w unihokeju chłopców: 
Grupa A: 
 Szkoła Podstawowa nr 3 w Ło-

wiczu – Pijarska Szkoła Podsta-
wowa w Łowiczu 0:1
 Szkoła Podstawowa nr 1 w Ło-
wiczu – Szkoła Podstawowa nr 
3 w Łowiczu 2:1
 Pijarska Szkoła Podstawowa 
w Łowiczu– Szkoła Podstawowa 
nr 1 w Łowiczu 0:2 

tabela grupy B:
1.�szkoła�Podstawowa�nr�1�w�Łowiczu��4�pkt.

2.�Pijarska�szkoła�Podstawowa�� ���2�pkt.

3.�szkoła�Podstawowa�nr�3�w�Łowiczu��0�pkt.

Grupa B:�
 Szkoła Podstawowa nr 4 w Ło-
wiczu – Szkoła Podstawowa nr 
2 w Łowiczu 0:0
 Szkoła Podstawowa nr 7 w Ło-
wiczu – Szkoła Podstawowa nr 
4 w Łowiczu 1:0
 Szkoła Podstawowa nr 2 w Ło-
wiczu – Szkoła Podstawowa nr 
7 w Łowiczu 1:1 

tabela grupy B:
1.�szkoła�Podstawowa�7�w�Łowiczu�3�pkt.

2.�szkoła�Podstawowa�2�w�Łowiczu�2�pkt.

3.�szkoła�Podstawowa�4�w�Łowiczu��1�pkt.

Mecz o 3. miejsce: 
 Pijarska Szkoła Podstawowa 
w Łowiczu – Szkoła Podstawo-
wa nr 2 w Łowiczu 1:0 
Mecz o 1 miejsce: 
 Szkoła Podstawowa nr 1 w Ło-
wiczu– Szkoła Podstawowa nr 7 
w Łowiczu 0:0 k. 0:2

Klasyfikacja końcowa:
1.�szkoła�Podstawowa�nr�7�w�Łowiczu�

2.�szkoła�Podstawowa�nr�1�w�Łowiczu

3.�Pijarska�szkoła�Podstawowa�w�Łowiczu

4.�szkoła�Podstawowa�nr�2�w�Łowiczu�

5-6.�szkoła�Podstawowa�nr�3�w�Łowiczu

szkoła�Podstawowa�nr�4�w�Łowiczu

ekipa SP 7 Łowicz�w�dobrych�humorach�po�zdobyciu�mistrzostwa.
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PROGNOZA POGODy�|�16.11.2017�–�22.11.2017

SytuACJA  SyNOPtyCZNA: 
Pogodę�układ�wyżowy,�ale�od�soboty�zatoka�
niżowa�znad�skandynawii.�Napływa�wilgotna��
i�chłodniejsza�masa�powietrza�polarno-morskiego.

CZWARteK – PIąteK:
Pochmurno,�ale�bez�opadów.
Widzialność�umiarkowana,�zamglenia,�
początkowo�miejscami�słaba�-�mgły.
Wiatr�południowo-zachodni,�słaby,�2-4�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�6�st.�C�do�+�7�st.�C.
temp.�min�w�nocy:�+�4�st.�C�do��+�3��st.�C.

SOBOtA - NIeDZIeLA:
Pochmurno,�miejscami�przejaśnienia,�okresami�
opady�deszczu.
Widzialność�dobra,�w�opadach�umiarkowana.
Wiatr�południowo-zachodni,�słaby,�okresowo�
umiarkowany,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�5�st.�C�do�+�6�st.�C.
temp.�min�w�nocy:��+�4�st.�C�do��+�2�st.�C.

PONIeDZIAŁeK - WtOReK - śRODA:
zachmurzenie�duże,�okresowo�umiarkowane,�
bez�opadów,�chłodniej.�
Widzialność�dobra.�Wiatr�zachodni,�słaby,�
okresowo�umiarkowany�,�3-6�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�3�st.�C�do�+�4�st.�C.
temp.�min�w�nocy:��+�2�st.�C�do�0�st.�C,�
przymrozki�do�-1�st.�C.

biurO�MeteOrOlOGiCzNe�CuMulus

PROGNOZA BIOMeteOROLOGICZNA:
Pogoda�niekorzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�Osłabiona�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.
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Nowy�Łowiczanin�
tygodnik�ziemi�Łowickiej
członek�stowarzyszenia�Gazet�lokalnych

WyDAWCA: 
Oficyna�Wydawnicza�„Nowy�Łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�

ReDAKCJA W ŁOWICZu: 
Redaktor naczelny:�Wojciech�Waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
agnieszka�antosiewicz,�tomasz�bartos,��
Marcin�a.�Kucharski,�tomasz�Matusiak,��
Mirosława�Wolska-Kobierecka,
Paweł�a.�doliński�(sport)

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�urszula�szymczak�(kronika�policyjna)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�28,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: sereGNi�PriNtiNG�GrOuP�sp.�z�o.o.��
03-796�Warszawa,�ul.�rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�Nowego�Łowiczanina��
7.800�egz.�Nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(Wieści�z�Głowna�i�strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�zKdP:�9.950�egz.

100%
własności�polskiej

Łyżwiarstwo szybkie�|�Puchar�Świata�w�Heerenveen

Pierwsze starty Bródki w sezonie
W dniach 10-12 listopada zawo-

dami w Heerenveen rozpoczął się 
nowy sezon Pucharu Świata. Zbi-
gniew Bródka od dobrych kilku 
tygodni zmagał się z urazem mię-
śnia czworogłowego uda. Z tego 
powodu zrezygnował ze startów 
w Mistrzostwa Polski, które roze-
grane zostały w ostatni weekend 
października na nowo otwartym 
krytym torze łyżwiarskim w To-
maszowie Mazowieckim. W tym 
sezonie najważniejsze są Igrzyska 
Olimpijskie w Korei i tej imprezie 
podporządkowane są wszystkie 
przygotowania jak i starty.

Zawody w Holandii były pierw-
szą szansą na uzyskanie kwalifika-
cji olimpijskiej. Kwalifikację taką 
można uzyskać na dwa sposoby: 
poprzez wysokie miejsce w ran-
gingu zawodów Pucharu Świata 
lub dzięki dobremu (szybkiemu) 
przejazdowi na poszczególnym 
dystansie 

Okres zdobywania kwalifikacji 
olimpijskich będzie trwał do po-
łowy grudnia. W tym czasie od-
będą się zawody Pucharu Świata  
w Heerenveen, Stavanger, Calgary 
i Salt Lake City.

Pierwszego dnia zawodów Zbi-
gniew Bródka wraz z Konradem 

Niedźwiedzkim i Janem wystąpili 
w biegu drużynowym. W czwar-
tej parze Polacy mieli za prze-
ciwników Nowo Zelandczyków, 
którzy w ostatnim czasie przebo-
jem wdarli się w tek konkurencji 
do światowej czołówki. Nasi pan-
czeniści swój bieg rozpoczęli dość 
spokojnie, ostrożnie, przez dalszą 
część dystansu jechali równo, bez 
większych błędów. Ostatecznie na 
linii mety zdecydowanie przegra-
li ze swoimi rywalami. Ostatecz-
nie na 13 startujący drużyn zaję-
li miejsce 9. Największą sensacją   
w tym biegu był występ gospoda-
rzy. Holendrzy zazwyczaj zwy-
ciężają w tych biegach, praktycz-
nie tylko upadki eliminują ich  
z zajęcia miejsca na podium. Tym 
razem pojechali oni bardzo słabo 
i zajęli miejsce tuż za Polakami. 

 Wyniki biegu drużynowego:
1.�Korea� �3:34.20

2.�Norwegia� �3:41.48

3.�Nowa�zelandia� �3.42.22

8. Polska  3.46.13

9.�Holandia� �3:47.56

Kwalifikację olimpijską w bie-
gu drużynowym uzyska 8 dru-
żyn: 6 z rankingu Pucharu Świa-

ta i 2 z czasem. W ostatnich latach 
poziom w biegu drużynowym 
mężczyzn bardzo się podniósł  
i wyrównał. Polacy muszą się po-
prawić aby znaleźć się w najlep-
szej ósemce. Start ten pokazał, 
że uraz Zbigniewa Bródki jest 
już prawie zaleczony i może on  
w miarę bezpiecznie brać udział 
w kolejnych startach.

W sobotę panczenista z Do-
maniewic wystąpił w grupie B na 
swym koronnym dystansie – 1500 
metrów. Rywalem Bródki był nie 
byle kto bo brązowy medalista 
Igrzysk Olimpijskich z Sochi – 
Denny Morrison. 

Kanadyjczyk po odniesieniu 
swego najwiekszego sukcesu miał 
wypadek motocyklowy i przez 
ponad sezon leczył się i wracał do 
dobrej formy. Walka o zwycięstwo 
w tym biegu trwała do ostatnich 
metrów lecz to Morrison na linii 
mety okazał się lepszy o 0,02 se-
kundy. Ostatecznie wynik 1:47.66 
dał Zbigniewowi Bródce 11 miej-
sce w 

stawce 36 zawodników. W gru-
pie A dość dobrze zaprezebtowa-
li się Jan Szymański oraz Konrad 
Niedźwiedzki zajmując opowied-
nio 10 i 11 miejsce. Zwyciezcą 

biegu został Rosjanin Denis Ju-
skov, który od zajęcia 4 miejsca 
na Igrzyskach w Sochi regularnie 
staje na podium. Warto też wspo-
mnieć o powrocie na tor Koena 
Verweja, który przegrał olimpij-
skie złoto ze Zbyszkiem Bród-
ką o 0,003 i długo nie mógł się  
z tym pogodzić. Holender próbo-

wał swoich sił w kolarstwie szoso-
wym. Przez ostatnie 2 sezony był 
rzadko widywany na torach łyż-
wiarskich.

 Wyniki biegu na 1500 metrów:
Grupa B
1.�Min�seok�Kim�(Korea)� �1:44.97

11. Zbigniew Bródka   1:47.66

Grupa A
1.�denis�Juskov�(rosja)� � 1:44.42

2.�Vincent��de�Haitre�(Canada)�� 1:45.87

3.�thomas��Krol� � 1:45.92

4.�Koen��Verweij� � 1:46.09

10. Jan Szymański  1:46.82

11. Konrad Niedźwiedzki  1:47.00

W biegu na 1500 metrów 
kwalifikację olimpijską uzyska 
40 zawodników (24 z rankingu 
zawodów Pucharu Świata i 16 za-
wodników z najlepszymi czasa-
mi). Tu z uzyskaniem kwalifikacji 
przez Domaniewiczanina a tak-
że pozostałych naszych zawodni-
ków startującyh na tym dystansie 
nie powinno być większego pro-
blemu.

Wyniki uzyskane przez Zbi-
gniewa Bródkę na torze Thialf 
nie są rewelacyjne ale najważniej-
sze jest to, że w ogóle wystarto-
wał. Widać że jechał jeszcze tro-
chę asekuracyjnie tak aby uraz 
uda się nie odnowił. Teraz z każdy 
startem powinno być coraz lepiej. 
Najważniejszym startami będą te  
w Canadzie i USA, gdzie są naj-
szybsze tory na świecie i tam naj-
łatwiej będzie o uzyskanie kwa-
lifikacji. Z pozostałych polskich 
zawodników najlepiej w He-
erenveen wypadły nasze druży-
ny: kobiet w biegu drużynowym  
i mężczyzn w sprincie zajmując  
4 miejsca. W weekend panczeni-
ści będą walczyli o medale w Nor-
wegii.  Radosław tafliński

Piłka nożna�|�skierniewicka�liga�okr.�b2

Pelikan 2002 z kolejnym 
zwycięstwem
Wysokim zwycięstwem 
Pelikana 2002 zakończyło 
się spotkanie domowe 
z Darem Placencja. 
Podopieczni trenera Jakuba 
Jędrachowicza wygrali 
aż 6:0 i nadal zajmują 
drugie miejsce w tabeli 
ligi okręgowej juniorów 
młodszych.

W meczu z Darem łowiczanie 
od pierwszych minut zyskali ol-
brzymią przewagę. Goście z Pla-
cencji myśleli tylko o grze w obro-
nie i stracie jak najmniejszej ilości 
goli. Już przed przerwą gracze 
Pelikana strzelił za sprawą Miło-
sza Owczuka (dwa gole), Doriana 
Dziedzica (trzy gole) i prowadzi-
li 3:0. W drugiej połowie meczu 
przewaga Pelikana 2002 była jesz-
cze większa i efektem tego było 
dołożenie kolejnych trzech goli, 
które strzelili Maciej Lesiak (dwa 
trafienia) oraz Bartłomiej Kosiac-
ki, który pokonał bramkarza gości 
strzałem z rzutu karnego.

– Wygrana 6:0 to jedyny pozy-
tywny aspekt, ponieważ można 
wymagać dużo więcej od zawod-
ników. Co prawda mecz był dosyć 
ciężki, bo drużyna gości ustawiła 
jedenastu zawodników w obrębie 
swojego pola karnego, jednak nie 
graliśmy zbyt mądrze, bo pchali-
śmy wszystko środkiem, a można 
było atakować skrzydłami. Można 

było poprawić bilans bramek, bo 
drużyna gości przyjechała z nasta-
wieniem, żeby jak najmniej prze-
grać, a my niestety tylko zaapliko-
waliśmy sześć bramek, a można 
było pokusić się o liczbę dwucy-
frową spokojnie. Niestety chłopcy 
nie grali zbyt rozważnie i nie zaan-
gażowali się zbyt mocno – ocenił 
mecz trener Jędrachowicz.  ever

11. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej juniorów młodszych 
B2: 
 MuKS Pelikan-2002 Łowicz – 
LKS Dar Placencja 6:0�(3:0);�br.:�
Miłosz� Owczuk� 2� (6� i� 38),� dorian�
dziedzic�(39),�Maciej�lesiak�2�(48�
i�60)�i�bartłomiej�Kosiacki�(67�kar-
ny).
Pelikan-2002: Kacper� Olesiński�
(41�Karol�szczepański)�–�dominik�
zabost,�Piotr�Piekacz,�adam�doro-
ba,�Maciej�siejka�–�Jakub�Kępka,�
Miłosz� Owczuk,� artur� Pawłowicz�
(41�damian�Czajka),�Maciej�lesiak�
–�adam�siekiera,�dorian�dziedzic�
(41�bartłomiej�Kosiacki).

1.�luKs�Juvenia�Wysokienice�(1)�� 9�� 27�� 50-9

2.�MuKs�Pelikan-2002�Łowicz�(2)�� 8�� 21�� 51-9

3.�rKs�Mazovia�rawa�Mazowiecka�(3)��9�� 21�� 51-15

4.�lzs�Macovia�Maków�(4)�� 9�� 18�� 21-39

5.�lKs�Pogoń�bełchów�(6)�� 9�� 12�� 19-29

6.�lKs�Korona�Wejsce�(7)�� 9�� 10�� 21-42

7.�GKs�Olimpia�Chąśno�(5)�� 9���� 9�� 10-19

8.�sluKs�lubania�(8)�� 9���� 9�� 30-34

9.�uKs�sokół�regnów�(10)�� 8���� 3�� 11-29

10.�lKs�dar�Placencja�(9)�� 9���� 1���� 8-47

Piłka nożna�|�ii�liga�wojewódzka�trampkarzy�młodszych�C2

Pelikan 2004 z kolejną wygraną
Zespół MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2004 pokonał przed 
własną publicznością Kasztelan 
Żarnów 4:2. Podopieczni trene-
ra Pawła Kutkowskiego zajmują  
w rozgrywkach II ligi wojewódz-
kiej trampkarzy młodszych C2 
czwarte miejsce. 

Spotkanie z Kasztelanem roz-
poczęło się od gola dla gości, 
którzy niespodziewanie objęli 
prowadzenie. Pelikan 2004 zdo-
łał błyskawicznie odpowiedzieć 
golem strzelonym przez Micha-
ła Holowę i dwa szybko strzelo-
nego gole były najciekawszymi 
momentami pierwszej odsłony 
meczu. W drugiej części gry łowi-
czanie podkręcili tempo gry i zy-
skali nad rywalami bardzo dużą 
przewagę. Drugiego i trzeciego 
gola d;a „Ptaków” strzelił Bogu-
sław Jakiel, który wyprowadził 
Pelikan 2004 na dwubramko-
we prowadzenie. W 65. minucie 
czwartego gola strzelił Holewa 
i stało sie jasne, że Pelikan zainka-
suje komplet punktów. W ostatniej 
minucie goście strzelili gola nu-
mer dwa, ale to trafienie nie mia-
ło większego znaczenie ponieważ 
gracze Pelikana nie mieli prawa 
oddać już prowadzenia w tym me-
czu.

– Pomimo, że zdobyliśmy trzy 
punkty, które niewątpliwie cieszą, 
nie do końca jestem zadowolony  
z gry mojego zespołu. Za dużo 
chaosu, bałaganu, za dużo takich 
nieprzygotowanych sytuacji. Prze-

ciwnik był zdecydowanie słabszy 
od nas, ale my zamiast grać swoją 
piłkę, to często doprowadzaliśmy 
do chaosu i nieprzemyślanych ak-
cji, co sprzyjało przeciwnikowi. 
Stąd wynik do przerwy 1:1. Do 
tego dosyć trudne warunki, bo 
wiał silny boczny wiatr nie poma-
gał w grze. Natomiast na szczęście 
w drugiej połowie udało się strze-
lić trzy bramki, wyjść na zdecydo-
wane prowadzenie i to pozwoliło 
mojemu zespołowi się uspokoić 
i grać swoją piłkę. W drugiej po-
łowie mieliśmy już zdecydowaną 
przewagę. Plan zrealizowaliśmy, 
odnieśliśmy zwycięstwo. Planuje-

my wygrać również ostatni mecz 
– podsumował trener Kutkowski.

W ostatnim meczu łowicza-
nie zagrają z Mazovią Rawa Ma-
zowiecka. Mecz odbędzie się w 
Rawie Mazowieckiej w niedzielę 
o godzinie 13:00.  ever

13. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2:
 MuKS Pelikan-2004 Łowicz – 
KS Kasztelan Żarnów 4:2 (1:1);�
br.:�Michał�Holewa�2�(8�i�65)�i�bogu-
sław�Jakiel�2�(50�i�55)�–�2�(5�i�70).
Pelikan-2004:� radosław�
Chrząszcz� –� Filip� stobiecki,� Piotr�
strycharski,� aleksander� sokół,�

Filip� Marszałek� –� bartosz� Wud-
kiewicz,� bartosz� tomaszkiewicz�
–� Jakub� Łukasik,� Fabian� Pliszka,�
Kacper�styszko�–�Michał�Holewa.�
Na�zmianę�wchodzili:�Mateusz�Mo-
tyl,�Mateusz�Wróblewski,�bogusław�
Jakiel,� Mikołaj� Modzelewski,� Kor-
nel�Woliński�i�Łukasz�Pięta.

1.�uKs�sMs�Łódź�(1)�� 13�� 37�� 117-3

2.�uKs�aP�Piotrków�trybunalski�(2)�� 13�� 33�� 54-13

3.�WKs�Wieluń�(3)�� 13�� 25�� 42-19

4.�diament�/�MKs�zduńska�Wola�(4)��13�� 21�� 26-28

5.�MuKs�Pelikan-2004�Łowicz�(5)�� 13�� 18�� 22-40

6.�sl�salOs�róża�Kutno�(6)�� 13���� 9�� 23-44

7.�rKs�Mazovia�rawa�Mazowiecka�(7)��13���� 4�� 13-84

8.�Ks�Kasztelan�Żarnów�(8)�� 13���� 4�� 12-82

Pelikan 2004 (zielone stroje) pokonał�Kasztelana�4:2�(Fot:�Paweł�doliński)
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Mistrzostwa świata w Heerenveen w 2015 roku,�bieg�na�1500�m.
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Czy widmo spadku 
zajrzy zimą w oczy
Pelikana? str. 36

Pierwsze starty
Zbigniewa Bródki
w nowym sezonie.  str. 39

Koszykówka�|�zaległy�mecz�7.�kolejki�ii�ligi�męskiej

Syntex Księżak wygrał w Radomiu
Koszykarze Syntex Księżak 
Łowicz w świątecznej 
kolejce pauzowali, 
ale w czwartek 9 listopada 
podopieczni trenera 
Roberta Kucharka zagrali 
mecz zaległy z 7. kolejki 
i pokonali KS Rosa-Sport 
Radom 77:68.

Było to siódme zwycięstwo 
w tym sezonie naszego zespołu. 
W czwartek wieczorek łowiczanie 
byli liderem grupy B II ligi, ale po 
niedzielnym zwycięstwie ŁKS-u 
są wiceliderami, jednak mają ro-
zegrany jeden mecz mniej. 

Mecz w Radomiu nie był ła-
twy i nasi koszykarze wiedzie-
li, że walka o zwycięstwo będzie 
tu bardzo trudna. Pierwsza kwar-
ta spotkania była bardzo wyrów-
nana i zakończyła się wynikiem 
19:18 dla łowiczan. Najczęściej 
w tym okresie gry punktował Ka-
rol Dębski. 

W drugiej odsłonie Księżacy 
uzyskali większą przewagę. Cały 
zespół zagrał dobry fragment, 
a najbardziej widoczny był Da-
niel Nieporęcki. Tuż przed prze-
rwą „trójkę” trafi ł Piotr Łucka 

i po jego akcjach łowiczanie zeszli 
do szatni, wygrywając 41:25. 

Zaliczka szesnastu oczek 
do przerwy wydawała się duża, 
ale rywale nie odpuszczali i po 
zmianie stron ruszyli do odrabia-
nia strat. Na szczęście Syntex do-
brze bronił i konsekwentnie ata-
kował. Dzięki temu team Roberta 
Kucharka po 30 minutach wygry-
wał 58:45. 

W czwartej odsłonie ciężar gry 
wziął na siebie Damian Tokarski 
i po jego akcjach rywal cały czas 
tracił do naszego zespołu powyżej 
10 punktów. W 33. minucie prze-
waga wynosiła już 16 punktów 
(67:51). Taki wynik dawał naszym 
koszykarzom sporo komfortu. 
Musieli skupić się na utrzymaniu 
przewagi i to spokojnie udało się. 
Księżacy wygrali 77:68 i cieszyli 
się z siódmej wygranej w tym se-
zonie. 

W grupie B są na razie wiceli-
derami, ale mają rozegrany jeden 
mecz mniej od ŁKS-u. Księżacy 
mają na koncie tylko jedną poraż-
kę, a pozostałe ekipy z czołówki 
tabeli przegrały po dwa spotkania. 

– To był bardzo ciężki mecz, 
bo gospodarze mieli kilku zawod-
ników z ekstraklasy. My zagrali-

śmy bardzo dobrze w obronie 
i mądrze w ataku. Dużo dała głowa 
i doświadczenie. Mieliśmy 
oczywiście chwile słabości, ale 
40 minut graliśmy na swoim po-
ziomie, zbudowaliśmy przewagę 
i do końca ją utrzymaliśmy. Trzy 
gwizdki w końcówce mogły za-
ważyć o wyniku, ale całe szczę-
ście nie powiodły się zakusy 
i nie odebrano nam zwycięstwa 
– podsumował po meczu trener 
Kucharek.  zł

Zaległy mecz 7. kolejki II ligi ko-
szykówki męskiej – grupa B:
 KS Rosa-Sport Radom – Syn-
tex Księżak Łowicz 68:77�(18:19,�
8:22,�20:17,�23:19)
Syntex: damian�tokarski�15�(2×3),�
Karol� dębski� 11,� Piotr� Łucka� 10�
(2×3),�Maciej�Cukierda�9�i�bartosz�
Włuczyński� 8� (2×3)� oraz� daniel�
Nieporęcki� 13� (2×3),� bartłomiej�
bojko�6,�Michał�Świderski�3�(1×3),�
Michał� Kucharski� 2� i� Mateusz�
Gładki.
Najwięcej dla Rosa-Sport: M�bo-
janowski� 20� (2×3)� i� Mariusz� zwę-
gliński�17.
Sędziowali: Justyna�Gieroba�i�Ma-
riusz�Godek�(oboje�z�lublina).�Ko-
misarz:�Jakub�Kosowski�(lublin).

Daniel Nieporęcki i Bartosz Włuczyński dobrze�spisują�się�w�tym�
sezonie.
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Syntex Księżak na razie wiceliderem
Syntex Księżak Łowicz ma już 

na koncie siedem zwycięstw i tyl-
ko jedną porażkę, ale na razie jest 
wiceliderem tabeli II ligi w gru-
pie B. Ekipa trenera Roberta Ku-
charka ma super bilans, ale ma 
rozegrany jeden mecz mniej od 
lidera z Łodzi i dlatego zajmu-
je 2. miejsce. W zaległym meczu 
7. kolejki łowiczanie pokonali Rosę 
Sport Radom 77:68 i teraz czekają
na kolejnego rywala. 

Koszykarze ŁKS AZS UŁ SG 
podejmowali 4. zespół z tabeli – 
Żubry Białystok i tu nie mieli ła-
twego zadania. Jednak łodzianie 
potwierdzili swoją wysoką formę 

w tym sezonie i wygrali 85:82. 
Zwycięstwo to pozwoliło im za-
trzymać jeszcze fotel lidera. 

Akademicy z Lublina, którzy 
zajmują 3. lokatę  pojechali do 
Ostrowi Mazowieckiej i odnoto-
wali kolejną wygraną. Pokonali 
Sokoła 78:60 i umocnili się na 3. 
pozycji. 

KKS Tur Basket Bielsk Pod-
laski zagrał u siebie z KS Rosa-
-Sport Radom. Tur potwierdził 
swoje aspiracje do górnej części 
tabeli i wygrał 87:82. 

W kolejnych stołecznych der-
bach o pierwszą wygraną ponow-
nie walczyli koszykarze rezerw 

Legii Warszawa, którzy zagrali 
z Dzikami, jednak na wygraną 
muszą jeszcze poczekać. Legia 
przegrała 66:73 i była to już ósma 
z rzędu porażka tego zespołu.  zł

 Zaległy mecz 7. kolejki II ligi 
koszykówki męskiej – grupa B: 
Ks� rosa-sport� radom� –� syntex�
Księżak�Łowicz�68:77.

 9. kolejka II ligi koszykówki 
męskiej – grupa B (2017.11.11-
12):� MuKs� Hutnik� Warszawa� –�
zKs�stal�stalowa�Wola�83:87,�OKK�
sokół� Ostrów� Mazowiecka� –� azs�
uMCs�lublin�60:78,�dziki�Warsza-

wa�–�KK�legia�ii�Warszawa�73:66,�
ŁKs�azs�uŁ�sG�Łódź�–�PKK�Żubry�
białystok� 85:82,� azs� uJK� Kielce�
–� tbV� start� ii� lublin� 95:74,� KKs�
tur� basket� bielsk� Podlaski� –� Ks�
rosa-sport� radom� 87:82.� Pauza:�
syntex�Księżak�Łowicz.

1.�ŁKs�azs�uŁ�sG�Łódź�(1)� 9� 16�685-594

2.�syntex�Księżak�Łowicz�(2)� 8� 15�669-541

3.�azs�uMCs�lublin�(3)� 9� 15�707-658

4.�KKs�tur�basket�bielsk�Podlaski�(5)�9� 14�725-660

5.�azs�uJK�Kielce�(4)� 8� 13�680-595

6.�PKK�Żubry�białystok�(6)� 8� 13�654-570

7.�zKs�stal�stalowa�Wola�(7)� 8� 13�641-598

8.�dziki�Warszawa�(8)� 8� 12�496-563

9.�Ks�rosa-sport��radom�(10)� 8� 11�662-561

10.�MuKs�Hutnik�Warszawa�(11)� 8� 11�637-673

11.�tbV�start�ii�lublin�(9)� 9� 11�536-774

12.�OKK�sokół�Ostrów�Maz.�(12)� 8� 10�538-628

13.�KK�legia�ii�Warszawa�(13)� 8� ��8�428-636

Khroo-Gym 
Dobre walki 
w stolicy 

Zawodnicy łowickiego klu-
bu Khroo-Gym zaliczyli kolejne 
walki w stolicy. Miłośnicy tajskie-
go boksu walczyli 12 listopada 
w Warszawie, gdzie odbyła się 
XXVII Granda na Pięści i Giry.

Jako pierwszy w kategorii wa-
gowej -81 walczył Szymon Dałek 
z zawodnikiem z Białegostoku. 
Po bardzo zaciętej walce sędzio-
wie przyznali remis. Następnie do 
ringu wszedł Maciej Szkop.  

– Maciek walczył w katego-
rii wagowej -71 z przeciwnikiem
z Klubu Bokserskiego Legia. Ma-
ciek po bardzo dobrej walce zwy-
ciężył swój pojedynek – relacjono-
wał trener Remigiusz Fabich. 

Z kolei Michał Fabjański wal-
czył w kategorii wagowej -75 
z zawodnikiem z Białegostoku. Po 
bardzo zaciętym pojedynku tym 
razem musiał uznać wyższość 
przeciwnika. 

– Chłopaki po raz kolejny poka-
zali się z bardzo dobrej strony. Nie 
unikali walki, wyprowadzali bar-
dzo fajne kombinacje. Widać, że 
są co raz lepsi – podkreślał szko-
leniowiec. –  Jeżeli ktoś ma ochotę 
powalczyć w ringu lub po prostu 
poćwiczyć i zrobić coś dla siebie, 
zapraszamy na zajęcia.  zł

Koszykówka |�zapowiedź�10.�kolejki�ii�ligi����

W sobotę walczymy z Hutnikiem Warszawa
W sobotę 18 listopada o go-

dzinie 18:00 koszykarze Syntex 
Księżak w Łowiczu zagrają swój 
dziewiąty mecz w tym sezonie. 
Łowiczanie będą walczyć w hali 
OSiR nr 2 o ósme zwycięstwo. 
Rywalem podopiecznych trenera 
Roberta Kucharka będzie zespół 
Hutnika Warszawa. 

Stołeczni koszykarze zajmują 
obecnie w tabeli 10. lokatę z bi-
lansem trzech zwycięstw i pięciu 
porażek. Oczywiście czekamy na 
wygraną, bo przecież to Syntex 
jest w tej rywalizacji zdecydowa-
nym faworytem. 

Lider z Łodzi sprawdzi formę 
5. w tabeli  AZS UJK Kielce. To 
będzie na pewno wyrównany po-
jedynek. Ekipa ŁKS-u spisuje się 
ostatnio bardzo dobrze i ciekawe 

czy podtrzyma zwycięską pas-
sę. KKS Tur Basket Bielsk Pod-

laski podejmować będzie u siebie 
OKK Sokół Ostrów Mazowiecka 

i wydaje się, że spokojnie dopi-
sze do swego konta szóste zwy-
cięstwo. 

Żubry Białystok zagrają z ostat-
nią w tabeli Legią. Muszą jed-
nak być czujni, bo stołeczni mogą 
w końcu zagrać ambitnie i poku-
sić się o pierwsze zwycięstwo.  zł

 10. kolejka II ligi koszykówki 
męskiej – grupa B (2017.11.18-
19): syntex� Księżak� Łowicz� –�
MuKs�Hutnik�Warszawa,�ŁKs�azs�
uŁ� sG� Łódź� –� azs� uJK� Kielce,�
dziki� Warszawa� –� zKs� stal� sta-
lowa� Wola,� PKK� Żubry� białystok�
–�KK�legia� ii�Warszawa,�KKs�tur�
basket�bielsk�Podlaski�–�OKK�so-
kół�Ostrów�Mazowiecka�i�Ks�rosa-
-sport�radom�–�tbV�start�ii�lublin.�
Pauza:�azs�uMCs�lublin.�

trener Robert Kucharek�poszuka�w�sobotę�recpety�na�Hutnika�
Warszawa.

Łowiczanie pokazali się z�dobrej�
strony.�
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PIąteK, 17 LIStOPADA:
 9.00� –� Hala� Gimnazjum� nr� 1�
w�Łowiczu,�al.�Henryka�sienkiewi-
cza� 62;� Miejskie Igrzyska Mło-
dzieży Szkolnej (rocznik� 2002-
2004) w unihokeju dziewcząt 
i chłopców;
 17.30�–�Hala�Osir�nr�2�w�Łowi-
czu,�ul.�topolowa�2;�1. kolejka XIX 
edycji Siatkarskich Amatorskich 
Mistrzostw Łowicza; 
 19.00� –� bar� Maja� w� Łowiczu,�
ul.� dworcowa� 8;� 8. edycja XIX 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

SOBOtA, 18 LIStOPADA:
 9.00-13.30� –� Hala� Osir� nr� 2�
w�Łowiczu,�ul.�topolowa�2;�2. kolej-
ka wojewódzkiej ligi koszykówki 
młodziczek młodszych u-13; 
godz.� 9.30:� uMKs� Księżak-2005�
Łowicz� –� MuKs� Widzew� Łódź,�
godz.�11.00:�MuKs�Widzew�Łódź�–�
MKs�ósemka�skierniewice,�godz.�
12.30:�MKs�ósemka�skierniewice�
–�uMKs�Księżak-2005�Łowicz;
 12.00� –� stadion� Miejski� im.� 10�
Pułku�Piechoty�w�Łowiczu,�ul.�Jana�
Pawła� ii� 3;� Mecz piłki nożnej 
o awans do Centralnej Ligi Junio-
rów u-15: MuKS Pelikan-2003 
Łowicz – KS Polonia Warszawa;
 16.30-19.00� –� Hala� Osir� nr� 1�
w�Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła� ii�3;�1. 
kolejka XXIV edycji Robkol IV 
ligi ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi 
Futsalu;
 18.00�–�Hala�Osir�nr�2�w�Łowi-
czu,�ul.�topolowa�2; 10. kolejka II 
ligi koszykówki seniorów – gru-
pa B: Syntex Księżak Łowicz – 
MuKS Hutnik Warszawa;

NIeDZIeLA, 19 LIStOPADA:
 10.00�–�Hala�Osir�nr�2�w�Łowi-
czu,�ul.�topolowa�2;�4. kolejka wo-
jewódzkiej ligi koszykówki mło-
dzików młodszych u-13: uMKS 
Księżak-2005 Łowicz – KKS 
Pro-Basket Kutno;
 11.15� –� stadion� Miejski� w� Łowi-
czu,�ul.�stefana�starzyńskiego�6/8;�
17. kolejka IV ligi piłki nożnej: KS 
Pelikan II Łowicz – KS Sand-Bus 
Kutno;
 13.00-15.30� –� Hala� Osir� nr� 1�
w� Łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
2. kolejka XXIV edycji Robkol 
IV ligi ŁoLiF, czyli Łowickiej Ligi 
Futsalu;
 15.00�–�Hala�Osir�nr�2�w�Łowi-
czu,�ul.�topolowa�2;�5. kolejka wo-
jewódzkiej ligi koszykówki junio-
rów u-18: uMKS Księżak-2001 
Łowicz – Pawo PKK 99 Pabia-
nice;
 15.15�–�bar�Maja�w�Łowiczu,�ul.�
dworcowa�8;�5. kolejka I ligi Łódz-
kiego Stowarzyszenia Darta: 
Leg Łowicz – Sami Swoi Łódź;
 15.30-18.30� –� Hala� Osir� nr� 1�
w�Łowiczu,�ul.�Jana�Pawła� ii�3;�1. 
kolejka XXIV edycji Zina III ligi 
Łowickiej Ligi Futsalu; Gogo


